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W A R S Z A W A

SYTUACJA PIENIĘŻNA NA POCZĄTKU 1958 R.
Na podstawie wyników pierwszych miesięcy w  za­

kresie produkcji, (obrotu, akumulacji itd . można już 
podejmować próbę oceny, czy i jak dalece realizu­
ją się założenia przyjęte w narodowym planie gos­
podarczym na rok 1958.

Biorąc w ogólności, założenia na rok 1958 zmierza­
ją do- ugruntowania i  rozszerzenia podstaw stabiliza­
c ji rynkowej, z takim  trudem osiągniętej w  drugiej 
połowie r. 1957. Chodzi o zabezpieczenie odpowied­
nich gospodarczych warunków do późniejszych de­
cyzji w dziedzinie dalszego wzrostu materialnego 
poziomu ludności oraz w  dziedzinie dalszej przebu­
dowy metod zarządzania gospodarką narodową łącz­
nie z reformą układu cen. Ugruntowanie i  rozsze­
rzenie podstaw trwałej równowagi rynkowej i  stwo­
rzenie odpowiednio szerokiego pola. manewrowania, 
konieczne w perspektywie dalszych reform gospo­
darczych, wymaga odbudowy zap-arów materiało­
wych i  towarowych, uzupełnienia1 luk, które jeszcze 
istnieją w zakresie zaopatrzenia ludności i gospo­
darki chłopskiej przy obecnym poziomie dochodów 
pieniężnych, wreszcie poprawy w bilansie płatni­
czym, który został nadmiernie obciążony w r. 1957 
w zwiąźku z koniecznością uzupełnienia dodatko­
wym importem rynkowej rnaisy towarowej. Takie 
cele postawione zostały przed planem na rok 1958.

W związku z zadaniem odbudowy rezerw gospo­
darczych, w  planie r. 1958 założono ty lko  niewielki 
wzrost funduszu płac. W oparciu o pierwotny sza­
cunek wykonania funduszu płac w r. 1957 wzrost 
te;n m iał wyrazić się wskaźnikiem 4,2%. Zestawia­
jąc plan na r. 1958 z rzeczywistym wykonaniem fun­
duszu płac w r. 1957, które jak  się okazało było 
nieco niższe od przewidywań uwzględnionych przy 
opracowywaniu planu na rok 1958, wzrost fundu­
szu płac w  stosunku do r. 1957 wyraża się jedynie 
wskaźnikiem 4,6%. Zgodni© z przyjętym i zasadami 
planowania fundusz płac r. 1958 nie obejmuje 
wzrostu funduszu, wynikającego zwykle z przekra­
czania planów produkcji i  obrotu oraz wzrostu 
wydajności. Można .szacować, że po wkalkulowaniu 
tego czynnika wzrost funduszu płac w r. 1958 w 
stosunku do- wykonania w  r. 1957 wyniesie około 
’ J76’50̂ 0' (zilustrowania stopnia, w jakim  zła- 

go', zono tempo wzrostu funduszu płac, warto przy­
pomnieć, że w  latach poprzednich fundusz ten 
wzias aił w  następujący sposób (w stosunku do roku 
poprzedniego):

w  r. 1956 —  16«/o
W r. 1957 — 17°/»

Łącznie za 2 łaltai wzrost, funduszu płac wyniósł oko­
ło 36%.

Pierwsze miesiące roku 1958 potwierdzają realność 
założeń planowych. Łącznie za I półrocze 1958 
wzrost funduszu płac w  stosunku do I półrocza 1957 
wyniesie prawdopodobnie około 6,5'%. Należy przy 
tym  zauważyć, że w I I  półroczu 1957 r. m iały m iej­
sce jeszcze niewielkie regulacje płac, w  związku z 
czym wskaźnik wzrostu pierwszego półrocza 1958 r. 
jest o w yniki tej regulacji odpowiednio1 wyższy.

Prowizoryczne dane wskazują również na wzrost 
wydajności pracy. Produkcja przemysłu socjalis­
tycznego wzrosła w I kwartale 1958 r. około 11,5% 
w stosunku do I kwartału 1957 r., natomiast za­
trudnienie o 3,5%. Według danych GUS wartość 
produkcji globalnej na jednego zatrudnionego była 
w styczniu i lutym  wyższa o 7% od produkcji w
styczniu 1957 r., a przeciętna płaca----o 4%. Nowym
elementem w sytuacji załóg fabrycznych w roku 
bieżącym jest fundusz, zakładowy. Nie ¡są jeszcze 
znane ścisłe dane o wartości odpisów na fundusz za­
kładowy z tytu łu  wyników r. 1957, jak również da­
ne o sposobie zadysponowania: przez rady robotnicze 
tym  funduszem. Szacunek odpisów na fundusz za­
kładowy z tytu łu wyników r. 1957 wyraża się po­
ważną sumą 4.100 m in zł. Z ewidencji planu kaso­
wego wynika, że bezpośrednie wypłaty (gotówkowe) 
z tytu łu  funduszu zakładowego wyniosły w I kwar­
tale 1958 r. 930 m in izł, z czego- w  marcu — 810 
min zł; wypłaty w kwietniu 1958 r. wyrażają się 
sumą 1285 min zł. Należy sądzić, że największe 
nasilenie wypłat z funduszu zakładowego przypadło 
właśnie na- marzec i  kwiecień i  że następne mie­
siące wykażą już tylko niewielkie wypłaty.

Z wielu źródeł sygnalizuje się, że w przedsiębior­
stwach nastąpiła poprawa w zakresie dyscypliny 
pracy i płacy, do czego ¡z pewnością przyczyniła się 
również akcja likw idacji przerostów zatrudnienia.

Gdy chodzi o- czynnik decydujący o- poziomie do­
chodów pieniężnych ludności wiejiśkiej — skup ar­
tykułów rolnych, to wykazuje on w  dalszym ciągu 
silną dynamikę. W świetle założeń narodowego pla­
nu gospodarczego- dochody ze sprzedaży produktów 
rolnych na rzecz państwai wzrastają w  r. 1958 w sto­
sunku do r. 1957 o około 16%. W I półroczu 1958 
wartość skupu ukształtuje się prawdopodobnie na 
poziomie o około- 25% wyższym od I półrocza 1957 r.

W podstawowych artykułach rolnych skup kształ­
tuje się w  następujący sposób (gospodarka chłop­
ska):
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I  półrocze I kwartał I I  kwartał
1957 r. 1958 1958

(Przew idywane
w ykonanie) (plan)

żyw iec —  tys. t. 538 361 322
m leko —  m in  1. 1.131 619 808
ja ja  —  m in  szt. 1.180 300 963
zboża i  strączk. — tys. t. 402 245 133
ziem n iak i —  tys. t. 768 . 630

Należy zaznaczyć, że wyższy skup produktów ro l­
nych nie w  całości podwyższa zdolność nabywczą 
wsi. W I półroczu 1958 wzrosły obciążenia wsi w 
silniejszym 'stopniu niż wzrost wartości skupu. 
Wzrost tych obciążeń wynika przede wszystkim z 
podwyższenia składek ubezpieczeniowych, opłat 
na Fundusz Ziemi i  wyższej zaliczki na podatek 
gruntowy. Następnym czynnikiem, który należało­
by uwzględnić przy ocenie wzrostu dochodów ze 
skupu artykułów rolnych, jest okoliczność, że pod­
wyżka cen na niektóre artyku ły przeznaczone na 
zaopatrzenie wsi miała miejsce w ciągu roku 1957, 
efekty je j działają zatem w pełni w  r. 1958, nato­
miast działały tylko częściowo w I półroczu 1957 r. 
Dotyczy ho w szczególności nawozów sztucznych i 
maszyn rolniczych, których ceny podwyższono od 
I I  kwartału 1957 r.

Dla rozwoju stosunków pieniężnych lat 1956—1957 
charakterystyczny ibył m.in. silny rozwój prywat­
nych zakładów gospodarczych: rzemieślniczych, 
przemysłowych i handlowych. Rozwój ten zwięk­
szył wydatnie zapotrzebowanie' na pieniądz tzw. 
transakcyjny, niezbędny do prowadzenia zarobko­
wej działalności gospodarczej. Od drugiej połowy 
r. 1957 obserwuje się wydatne osłabienie tempa 
wzrostu prywatnych placówek gospodarczych.

ilość zakładów
31.12.56 31.12.57

przem ysł p ryw a tn y . 4.491 7.589
rzem iosło 98.162 136.788
handel 15.150 25.330

Prawdopodobnie w r. 1958 ilość pirywalnych pla­
cówek handlowych ulegnie ¡zmniejszeniu w wyniku 
z jednej ¡strony wyższych kosztów prowadzenia tych 
placówek, a z drugiej — dalszej poprawy zaopatrze­
nia i  organizacji uspołecznionego handlu detaliczne­
go. Osłabienie ruchu założycielskiego w  dziedzinie 
prywatnych zakładów wytwórczych -spowodowało- 
m. in. zmniejszenie popytu na- prywatne pożyczki i 
pewien ¡spadek stopy procentowej w prywatnych 
operacjach pożyczkowych.

Łączne dochody pieniężne ludności, pochodzące od 
jednostek gospodarki ¡uspołecznionej, rosną w I pół­
roczu 1958 r. około 14% w stosunku do I półrocza 
1957 r., przy czym, jak to już wynikało' z wyżej wy­
mienionych danych, nominalnie najsilniejszy wzrost 
wykazują dochody ludności w iejskiej ze sprzedaży 
produktów rolnych.

Pewne zmiany zachodzą nadal, gdy chodzi o- struk­
turę wydatków ludności. Przede w-szy-stkim zwrócić 
należy -uwagę na odmienną dynamikę wydatków to­
warowych i wszystkich pozostałych (nietowarowych) 
wydatków ludności. W -stosunku do I półrocza 
1957 r. wydatki towarowe ludności wzrosną w I pół­
roczu 1958 r. niewiele ponad 10%, natomiast pozos­
tałe wydatki — o blisko Vs, Ta znaczna rożbieżność

między dynamiką wydatków towarowych i nieto­
warowych wynika przede wszystkim ze wzrostu 
podatków. Gdy chodzi o podatki, to wzrost ich 
dotyczy zarówno- ludności w iejskiej (składki ubez­
pieczeniowe, Fundusz Ziemi) oraz -gospodarki nie­
uspołecznionej w mieście (podatek dochodowy i 
obrotowy), jak i  ogółu ludności (różnego rodza-ju 
opłaty).

Pewien wzrost wydatków na usługi wiąże się czę­
ściowo z podwyżką opłat iza niektóre usługi (czynsze 
za lokale -użytkowe, -opłaty za- usługi POM, bilety 
kinowe) oraz z powstaniem nowych rodzajów w y­
datków (np. gry liczbowe). Przedwcześnie byłoby 
oceniać,_ jak ukształtuje się ostatecznie struktura 
wydatków ludności, w szczególności proporcje 
między wydatkami towarowymi i  nietowarowymi, 
w tym  przede wszystkim wydatkami na usługi, po­
nieważ proces ¡zmian w  te j strukturze w wyniku 
zmian -cen it-p. nie jest prawdopodobnie zakończony; 
poza tym  porównywane ze sobą okresy pozostają 
często pod działaniem jednorazowych czynników, 
co utrudnia wyprowadzenie wniosków w przedmio­
cie trwałych zmian strukturalnych.

Plan obrotu towarowego na rok 1958 przewidy­
wał nie tylko- pełne pokrycie globalnego 
popytu towarowego oraz wypełnienie tych 
luk w zaopatrzeniu, które jeszcze istnieją w  za-kre- 
się poszczególnych -grup towarowych, lecz także od­
budowę ¡zapasów towarów, uszczuplonych szczegól­
nie w drugiej połowie 1956 r. i niedostatecznie jesz­
cze zrekonstruowanych w  r. 1957 oraz pewna re­
zerwę w postaci nadwyżki podaży na-d tą wysokoś­
cią popytu, którą przyjęto do planowanego- rocznego 
bilansu pieniężnych dochodów i  wydatków ludno­
ści. Dl-a ¡zabezpieczenia m. in. tego zadania plan pro­
dukcji ;na rok '1958 przewidywał -nieco szybszy 
wzrost produkcji przedmiotów spożycia — o 8,4%

¡niż wzrost produkcji środków wytwarzania — 
o 5,5% (przy ogólnym wzroście produkcji o 6,99/o). 
W związku -ze zmianą -struktury popytu towarowego 
w wyniku zwiększenia pieniężnych dochodów lud­
ności plan obrotu na 1958 r. przewidywał większy 
wzrost sprzedaży artykułów przemysłowych od 
wzrostu sprzedaży artykułów -spożywczych.

Pierwsze -miesiące ¡roku 1958 wskazują, że, naj­
ogólniej biorąc, obrót towarowy wykonywany jest 
zgodnie z przyjętym i założeniami. Za pierwsze trzy 
miesią-ce roku wzrost zapasów w handlu wynió-sł 
około 4,0 mld, plan kredytowy na- II kwartał prze­
w iduje dalszy wzr-o-st zapasów w rozmiarach, które, 
jak, się wydaje, zabezpieczają ¡założenia co do- przy­
rostu ¡zapasów w  skali rocznej. Wzrost zapasów obej­
muje m. in. również tkaniny ora-z obuwie w zakre­
sie których ruch zapasów w r. 1957 był na ogół nie­
korzystny.

Zaopatrzenie ¡rynku (z wyłączeniem tzw. masy 
towarowej zdecentralizowanej) wzrasta w I półro­
czu 1958 w stosunku do- I półrocza 1957 w zakresie 
artykułów spożywczych około 10%, natomiast w  za­
kresie -artykułów przemysłowych — o 14%.

Wzrasta nadal zaopatrzenie w artykuły konsump­
cji wyższego r-zędu. Ilustru ją to np. następujące da­
ne co do sprzedaży niektórych artykułów:

(tys. szt.) 
1956 1957 1958 -

I  półrocze
558,7 713,9 391,2

19.5 33,5
74.6 50,3

1955

rad ioapara ty 483,9
te le w izo ry  
m otocykle 48,2



Nr 6 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 253

p ra lk i e lektryczne 29,7 64,7 140,6 93,6
row ery 224,6 361,2 426,9 220,9
lo dó w k i 2,1 9,8 10,6 10,8
(I półrocze 1958: I ,kw. — przewidywane wykona­
nie, I I  kw. — plan).

W niektórych artykułach trwałej konsumpcji is t­
nieje nadal deficyt (np. pralki, telewizory, rowery), 
w niektórych popyt został całkowicie nasycony (mo­
tocykle importowane, samochody).

Szczególnym problemem jest rynek wiejski. Dane 
liczbowe wskazują, że utarg handlu wiejskiego (g. s.) 
posiada znacznie słabszą dynamikę w porównaniu z 
jednej strony z dynamiką handlu miejskiego', z dru­
giej — z dynamiką dochodów ze skupu produktów 
rolnych. Wzrost ogólnego' utargu towarowego w I 
kwartale 1958 r. (w stosunku do I kwartału 1957 r.) 
wynosi około 10%, natomiast w handlu wiejskim 
— około 5%, przy czym plan CRS w I kwartale 
1958 r. wykonany został w 97°/o. Na II  kwartał 
przewiduje się w CRS obrót o 9% wyższy niż w 
r. 1957, gdy w handlu państwowym terenowym — 
o 12% i spółdzielniach spożywców o 11%.

Z drugiej strony dochody wsi ze skupu produk­
tów rolnych wzrosną w I półroczu 1958 r. w stosun­
ku do I półrocza 1957 r. około 25%. Wspomniano 
wyżej, że cały przyrost dochodów wsi ze skupu 
produktów rolnych nie może być traktowany jako 
powiększenie efektywnego popytu towarowego. 
W liczbach bezwzględnych wartość skupu w I pół­
roczu wzrasta około 4 mld zł, natomiast obciążenia 
finansowe wsi (bez kredytów, a po; potrąceniu od 
składek ubezpieczeniowych — odszkodowań z ty ­
tułu ubezpieczenia) wzrastają około 1.300 min zł 
•w głównie składki ubezpieczeniowe). Gdy
uwzględnić tylko tę okoliczność, wówczas, wzrost 
rozporządzalnego dochodu ze skupu produktów wy­
niesie nie 25%, a około' 20%. Ponadto' trzeba by 
uwzględnić wzrost innych wydatków nietowarowych 
(Fundusz Ziemi, usługi). W rezultacie efektywny 
popyt towarowy wzrasta w  mniejszym stopniu niż 
dopływ środków pieniężnych ze skupu państwowe­
go jest jednak z pewnością w dalszym ciągu znacz­
nie wyższy niż wzrost obrotów w handlu wiejskim. 
Zjawisko to wiąże się, jak można sądzić z niektó- 
rych przejawów, z jednej strony :z pewnymi prze­
sunięciami między handlem wiejskim  i handlem 
miejskim', z drugiej — z dalszym pogłębianiem się 
wśród ludności wiejskiej skłonności do oszczędzania 
i  inwestowania, m. in. w perspektywie rozszerzenia 
możliwości nabycia gruntów. Obserwatorzy sklepów 
i domów towarowych w miastach stwierdzają, że 
napływ ludności wiejskiej do tych placówek handlo­
wych zwiększa się; m. in. w .związku z brakiem 
na wsi sklepów branżowych ludność wiejska zaku­
puje artykuły konfekcyjne w mieście. Obserwuje 
się również większe ¡zakupy przez ludność wiejską 
droższych artykułów konsumpcyjnych.

Podstawowym problemem, gdy chodzi o wieś, jest 
ciągle sprawa zaopatrzenia w środki produkcji’ w 
ym w szczególności w materiały budowlane.

¡ T trZ! " ' e w nrateriały budowlane kształtuje 
się jak podano w tabeli obok.
„ Snb vf.a°’!3at.rzenia w cegłę na podstawie poda-

J UOzb nie by łaby jednak prawidłowa, po-
nich źródłem dostaw cegły w ostat-
mch latach stały się prywatne wytwórnie i zespoły

opskie, a ponadto wzrosły dostawy materiałów 
•astępczych. Właśnie w dziedzinie materiałów bu­
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cement, tys. t 660 618 1.157 1.043 650 611
cegła, m in  szt. 459 412 467 377 135 112
wapno, tys. t 318 295 355 332 190 182
szkło  ciągn. m in  m Ł 5 3 6 4 2 2

*) P rze w id yw a n e  w y k o n a n ie

dowlanych nastąpił największy wzrost prywatnej 
produkcji. Przy ogólnym wzroście ilości prywat­
nych zakładów przemysłowych z 4.491 na koniec 
1956 r. do 7.589 na koniec 1957 r. ilości zakładów 
przemysłu materiałów budowlanych wzrosła odpo­
wiednio z 233 na 1.187, czyli pięciokrotnie; wartość 
produkcji przemysłu prywatnego według ofic ja l­
nych danych — z 1.755 min zł na 2.913 min zł, 
a w produkcji materiałów budowlanych — z 74 
min na 247 min zł.

w «Meble mnycn artykułów budowlanych zao­
patrzenie rośnie, nie pokrywa jeszcze jednak zapo­
trzebowania (wapno, szkło).

W zakresie materiałów budowlanych w miarę co­
raz wyższego globalnie zaspokojenia potrzeb nabiera 
znaczenia sprawa trafnego terytorialnie podziału. 
Nie wszystkie okręgi wykazują jednolity stopień 
ożywienia inwestycyjnego, co nie zawsze uwzględnia­
ne jest przy rozrzucie masy towarowej. Stąd nie­
rzadkie są wypadki narastania zapasów pewnych ar­
tykułów w jednych okręgach, przy ich braku w in ­
nych.

Specjalnym zagadnieniem w handlu wiejskim jest 
wysoki poziom zapasów nawozów sztucznych i ma­
szyn rolniczych. Na koniec marca 1958 r zapasy 
nawozow sztucznych były 2 i V* ra.za wyższe niż 
przed rokiem. W ciągu II kwartału zapasy te spa­
dły według wszelkiego prawdopodobieństwa bar­
dzo poważnie, tym niemniej nadal poziom ich po­
zostanie na tyle wysoki, by stwarzać trudności w 
przechowywaniu. Gdy chodzi o maszyny rolnicze, to 
stosunkowo duże zapasy wiążą się z trudnościami 
sprzedaży niektórych typów maszyn i wozów Gos­
podarskich.

W wyniku zmian w polityce rolnej nastąpił silny 
wzrost zainteresowania inwestycjami w gospodar­
stwach chłopskich i  w konsekwencji zasadnicza zmia­
na w strukturze wydatków ludności wiejskiej. 
Ocenia się na podstawie różnych danych, że m. in.' 
nastąpił pewien spadek wewnętrznej konsumpcji 
w gospodarstwach chłopskich, co obok wzrostu pro- 
dukcji globalnej w tych gospodarstwach przyczy­
niło się w pewnym stopniu do wzrostu towarowości 
produkcji rolnej, a zatem także do zwiększenia pie­
niężnych dochodów. Dotyczy to w szczególności 
produkcji zwierzęcej: przy wzroście produkcji glo­
balnej żywca w r. 1957 o 8,5%, a mleka — o 6% 
w stosunku do r. 1956, wzrost skupu (scentralizowa­
nego^ wynosił: trzody chlewnej — 18,6%, mleka 

21%. Zwraca przy tym uwagę, że województwa 
o największym wzroście podaży żywca i mleka, to 
głównie województwa ziem starych, o największej 
gęstości zaludnienia rolniczego, a zarazem woje­
wództwa, w którym najsilniej przejawiło się zain­
teresowanie inwestycjami, czego wyrazem był m. in. 
gwałtowny na tych terenach wzrost cen ziemi. Oce-
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ma się ogólnie, że wydatki inwestycyjne i  produk­
cyjne ludności chłopskiej wzrosły w r. 1957 w sto­
sunku do1 r. 1956 o przeszło 50%, przy wzroście 
wydatków konsumpcyjnych — o- około 20%.

Zmiana struktury wydatków ludności wiejskiej 
pociąga za sohą określone konsekwencje w dziedzi­
nie obiegu pieniężnego. Zwiększony udział wydat­
ków inwestycyjnych i  produkcyjnych prowadzi we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa do utrzymy­
wania przez ludność .wiejską relatywnie większych 
rezerw pieniężnych, posiadających zgodnie z przy­
zwyczaj eniami przeważnie formę gotówkową.

Zmiana w strukturze wydatków oraz wysoka elas­
tyczność podaży własnej produkcji i popytu na to­
wary przemysłowe stwarza dla organów prowadzą­
cych politykę rolną oraz dla handlu wiejskiego o 
wiele bardziej skomplikowane zadania, niż w  okresie 
poprzednim. Szybka i  intensywna reakcja gospo­
darstw chłopskich na tzw. bodźce ekonomiczne wy­
maga równie szybkiej reakcji na płaszczyźnie cen 
na produkty rolne, zaopatrzenia wsi w środki pro­
dukcji, po lityk i podatkowej i  kredytowej, inaczej 
bowiem pojawią się cząstkowe zakłócenia w posta­
ci braku jednych towarów przy wzrastających zapa­
sach innych, ruchu cen targowiskowych, niepożąda­
nych przesunięciach między wydatkami produkcyj­
nymi i konsumpcyjnymi,, czy osłabienia tendencji do 
wzrostu produkcji, i je j towarowości. Zakłócenia tc 
nie mogą pozostać bez wpływu na sytuację pie­
niężną. Stąd problem gospodarki -chłopskiej jest k lu ­
czowy także z punktu widzenia dalszego rozwoju 
stosunków towarowo-pieniężnych.

Od roku 1956 obserwuje się jak wiadomo silny 
przyrost wkładów oszczędnościowych. Przyrost ten 
wynosił w r. 1956 — 956 min zł, w r. 1957 — 3,2 
mld zł. W I kwartale 1958 przyrost wkładów osz­
czędnościowych wyniósł 647 m in zł; stan wkładów 
oszczędnościowych na 31.3.1958 osiągnął sumę 
6.045 min zł. W ruchu oszczędnościowym rok 1957 
będzie prawdopodobnie stanowił przełom; przyczyny 
jego- leżą we Wzroście dochodów pieniężnych lud­
ności, w stabilizowaniu się stosunków towarowo-pie- 
niężnych, a także we wzbogaceniu form akwizycji 
oszczędności (wkłady docelowe itd.). Przy słabszym 
tempie wzrostu dochodów pieniężnych ludności, ja ­
kie zostało założone na rok 1958, dalszy wzrost pie­
niężnych oszczędności ludności uwarunkowany jest 
z jednej strony ugruntowaniem ,sdę stabilizacji ryn ­
kowej, a z drugiej — zabezpieczeniem materialnego 
„zaplecza” oszczędności. Chodzi o realne możliwości 
dokonania zakupu artykułów konsumpcji wyższego 
rzędu. Zasadnicze znaczenie posiadać będzie rozwój 
wszelkich form angażowania środków ludności w 
budownictwie mieszkaniowym, Z kolei rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego w znacznym stopniu de­
terminuje w przyszłości zwiększenie wydatków na 
artykuły trwałego- użytku, a zatem także determi­
nuje dalszą intensyfikację skłonności do oszczędza­
nia.

W roku '1957 miał miejsce znaczny ruch cen. Ogól­
ny wskaźnik cen artykułów i  usług nabywanych 
przez ludność wzrósł do 105,2% (1956 =  100). 
W poszczególnych grupach towarowych wskaźnik
cen kształtował się następująco:

a rty k u ły  konsum pcyjne —  ogółem 103,6
w  tym  a r ty k u ły  żywnościowe —  ogółem 102,9
w  tym  a rty k u ły  żywnościowe na targow iskach 104,6

a rty k u ły  przem ysłowe 108,6

Ogólny efekt zwyżki cen dla r. 1957 szacuje się 
na sumę 11,4 mld zł; zwyżka cen zaabsorbowała 
zatem ponad 25% sumy przyrostu pieniężnych do­
chodów ludności, otrzymanych ze źródeł uspołecz­
nionych, przy czym w silniejszym stopniu zwyżka 
cen zaciążyła na dochodach ludności wiejskiej niż 
ludności miejskiej.

W roku 1958 nie notuje się ruchu cen o charak­
terze regulacji, analogicznej do -ruchu w -r. 1957. 
Mogą mieć miejsce jedynie pewne zmiany w pozio­
mie cen w wyniku podwyższenia gatuinkowości nie­
których towarów bądź też półlegalnych podwyżek 
cen, co w roku ubiegłym miało miejsce szczególnie 
w zakresie tzw. zdecentralizowanej masy -towarowej 
(przemysł terenowy i prywatny, rzemiosło). Gdy 
chodzi o ceny targowiskowe, to w I kwartale pe­
wien niewielki wzrost w stosunku do- I kwartału 
1957 r. wykazują ceny mięsa i masła-, przy spadku 
cen na jaja, natomiast .silniejszy wzrost wykazują 
ceny warzyw i ziemniaków; szczególnie gwałtowny 
wzrost ceny wykazuje cebula (dwukrotny wzrost 
w marcu 1958 r. w stosunku do marca 1957). Ten­
dencję zniżkową wykazują natomiast ceny zbóż. 
Ruch, cen wolnorynkowych na początku 1958 nie 
zawiera znamion, które by mogły świadczyć o za­
kłóceniu stosunków towarowo-pieniężnych. Przeważ­
nie są to- -zmiany cen wywołane szczególnymi wa­
runkami, produkcji i -obrotu, bądź wzrostem zużycia 
niektórych artykułów do -hodowli (np. ziemniaki).

Poziom obiegu pieniężnego- -wyka-zał na początku 
roku 1958 wahania o charakterze ściśle sezonowym. 
Po spadku obiegu w końcu roku, związanym * ze 
świątecznymi zakupami, zwykle na początku następ­
nego roku ma miejsce -niewielki wzrost -o-biegu, ma­
jący charakter sezonowej odbudowy rezerw pienięż­
nych po intensywnych zakupach z grudnia roku 
poprzedzającego. N-a- początku roku 1958 intensyw­
ność -tej -odbudowy była -przy tym  słabsza, niż na 
przełomie lat 1956/57, co by wskazywało na to-, iż 
wysoki poziom obiegu z końca 1956 r. jest w dal­
szym ciągu likwidowany.

Czy w świetle sytuacji pieni,ężnej roku 1958 można 
odnaleźć jakieś nowe momenty, które by należało 
wprowadzić do- (tematyki prac Narodowego Banku 
Polskiego jako instytucji emisyjnej? Czy w związ­
ku z tym, że groźba zachwiania równowagi rynko­
wej została definitywnie -usunięta, zmniejszyły się 
zarazem zadania Banku lub też zadania te stały się 
mniej interesujące. Odpowiedź na takie pytania musi 
wypaść negatywnie.

W okresie poprzednim wiole -posunięć, zastosowa­
nych dla zabezpieczenia -równowagi stosunków 
towar-owo-p-ieniężnyeh, -miało- charakter doraźny. 
W obecnym okresie zadanie trwałego ugruntowania 
warunków równowagi wymaga środków o trwałym 
działaniu; jest to co- najmniej równie trudne, jak 
dobór środków o doraźnym charakterze. Podstawą 
tw-ałej równowagi jest wzrost produkcji, wzrost wy­
dajności pracy i obniżka kosztów, proporcjonalny 
rozwój poszczególnych gałęzi -gospodarki narodowej 
i skoordynowany -z nim rozwój inwestycji. Warun­
kiem trwałej równowagi jest to, aby wzrost pie­
niężnych dochodów ludności był ściśle wiązany ze 
wzrostem produkcji, aby gospodarka rozporządzała 
odpowiednimi -rezerwami pozwalającymi na wyrów­
nywanie wszelkich luk, których z różnych powo­
dów nie da się w pełni uniknąć, n-a szybkie usuwanie 
pojawiających się dysproporcji i  na systematyczne
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kontynuowanie reform w dziedzinie zarządzania 
gospodarką, struktury oen i płac.

W latach poprzednich w Obrocie ekonomicznym 
zdecydowaną przewagę posiadał dostawca względnie 
sprzedawca:. Na-jja-skrawiej przejawiało się to w han­
dlu detalicznym, który, tak (globalnie i  strukturalnie, 
nie był dostosowany do popytu ludności. Konsument 
posiadał ograniczone możliwości wyboru. Sytuacja 
pod tym  względem ulega zasadniczej zmianie. Kon­
sument przeprowadza coraz ściślejszy rachunek 
w celu najbardziej korzystnego zużycia posiadanych 
środków pieniężnych, mając Większe możliwości 
wyboru. Odzyskuje swoją pozycję na rynku. W pew­
nym stopniu dotyczy to także przedsiębiorstwa — 
nabywcy środków produkcji oraz inwestora — na­
bywcy środków trwałych.

W takiej perspektywie rolą banku jest podtrzy­
mać i  wzmocnić kontrolę nad produkcją wykony­
waną przez nabywcę. Wyrazi się to w  eliminowaniu 
w sposób zdecydowany z kredytowania każdej pro­
dukcji, która nie znajdzie w  normalnym czasie na­
bywcy, tak gdy chodzi o środki produkcji jak i a rty­
kuły konsumpcyjne. Nie jest wykluczona sytuacja,
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że wzrost zapasów, który tak obciąża nasz dochód 
narodowy, zagrozić może nie od strony gromadzenia 
materiałów, lecz od strony zalegania produkcji go­
towej, która nie znajdzie społecznego potwierdzenia 
swej przydatności; rytm iczny ruch przez kolejne 
ogniwa obrotu aż do ostatecznego odbiorcy zostanie 
przerwany wskutek wadliwości produkcji w jakimś 
stadium tego ruchu. Rolą Banku jest, by środkami 
pieniężno-kredytowymi pomóc do usunięcia tych 
zatorów.

Wzrastające dochody ludności i  coraz bardziej 
Skomplikowana struktura popytu towarowego' lud­
ności wymaga od produkcja i handlu odpowiednio 
bogatej pod względem asortymentu i gatu-nkowości 
produkcji, dostatecznie elastycznej, gdy chodzi oi do­
stosowanie się do zmiennego popytu towarowego. 
W takiej perspektywie szczególnego znaczenia na­
biera nie tylko globalna wielkość zapasów towaro­
wych, lecz okres zalegania w ¡magazynach poszcze­
gólnych grup towarowych. Ten aspekt sprawy zapa­
sów musi zapewne -wysunąć się jako podstawowe 
kryterium  oceny również w działalności Banku.

S. Michalski

WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO

PRZYCZYNEK DO DYSKUSJI 
O CHARAKTERZE ZAPASÓW I KREDYTÓW

Obserwując dyskusję między Z. Fedorowiczem 
a P. Sulmiidkim na temat charakteru środków obro­
towych i metod ich finansowania1) nie mogę uniknąć 
wrażenia, że dyskusja ta toczy się w kręgu pewnych 
nieporozumień wynikających z niedostatecznego 
przedyskutowania przez autorów przeciwstawnych 
argumentów. Z. Fedorowicz rozpatruje problem 
głównie z punktu widzenia wyposażenia: przedsię­
biorstw w środki finansowe i  traktu je podział środ­
ków obrotowych na stałe i  czasowe, jako przesłankę 
obiektywną. W konsekwencji Z. Fedorowicz traktuje 
środki obrotowe jako kategorię wartościową, ponie­
waż tylko „wartość krąży, wartość przechodzi me­
tamorfozy i jest związana w pewnych procesach 
gospodarczych, a' je j rzeczowe nośniki odbywają 
ruch prostolinijny, od producenta do konsumenta” . 
P. Sulmieki natomiast rozpatruje środki obrotowe 
przede wszystkim z punktu widzenia racjonalności 
Występowania tych nośników wartości w przedsię­
biorstwie a formy ich finansowania są dla niego 
raczej obojętne, byleby, zachowana' została kontrola 
prawidłowej gospodarki zapasami — kontrola ich 
„świeżości” .

Obaj autorzy nie dają przy tym konkretnych roz­
wiązań swoich postulatów dla praktyki kredytowa­
nia i to zapewne również utrudniło im znalezienie 
wspólnego języka. Ponieważ w swoich rozważaniach 
przychylam się w zasadzie do stanowiska reprezen­
towanego przez Z. Fedorowicza, przeto na wstępie 
ć ę polemizował z P. Sulmiiok-im a później posta­

ram 'Się uzupełnić wywody Z. Fedorowicza.
p ^ 0IlcePcja „świeżości”  zapasów, postawiona przez 

__u mackiegę. j est moim zdaniem niezadowalająca i.
w vch  F- S u lm ie k i — g łó w n a  cecha ś ro d kó w  obroto -
E 1  czLsow ^m  9/57’ s t r ‘ 38°- 2> z - F edorow icz  -  O sta-
tow e tam że -ar -iażP<̂ r T?b 2W aniu Przeds ięb io rs tw a  na ś ro d k i obro- 
W iadom ośc f NBP nr Sulraicki ~  1 ^ e d y t  o b ro to w y  -

zarówno z punktu widzenia teoretycznego jak i prak­
tycznego. Nie mogę się przede wszystkim zgodzić 
z czysto fizycznym traktowaniem zapasów jako 
środków obrotowych. Ma rację Z. Fedorowicz, że 
zapas w rzeczywistości -nie dokonuje ruchu okrężne­
go a wykazuje tylko ruch „prostolin ijny”  i z tego 
punktu widzenia nie zasługuje na miano środka 
obrotowego', niezależnie od stopnia swojej „świeżoś­
ci” . Ruchu okrężnego dokonuje ty lko  wartość 
w znaczeniu sumy wartości wszystkich składników 
środków obrotowych (aktywów) przedsiębiorstwa. 
Naszemu pojęciu środków obrotowych odpowiada 
dla gospodarki kapitalistycznej pojęcie kapitału 
obrotowego2). W tym  właśnie znaczeniu Z. Fedoro­
wicz mówi o środkach obrotowych, co wcale nie 
oznacza, że rozumie przez nie pasywa przedsię­
biorstwa — przeciwnie rozumie przez nie sumę 
aktywów obrotowych, ho tylko  w tym  znaczeniu 
możemy mówić o> krążeniu środków obrotowych. 
Oczywiście sarno- pojęcie środków obrotowych jest 
w pewnym sensie pojęciem umownym, ponieważ 
w istocie rzeczy również i  środki trwałe, jako sama 
wartość, krążą w postaci odpisów amortyzacyjnych, 
odpowiadających -stopniowi ich zużycia. Istnieje 
jednak różnica' w  -charakterze i  szybkości tego krą­
żenia i to na ogół tak znaczna, że usprawiedliwia 
podział ogół-u środków (kapitału) na środki trwałe 
i obrotowe a to tym  ¡bardziej, że również rzeczowe 
składniki tych środków różną śię znacznie. Jedne 
(na przykład surowce) ulegają przekształceniom 
w -sensie niejako pozytywnym, nabierając przy tym 
wartości w procesie produkcji, drugie zaś (na przy­
kład maszyny) doznają przemian w  sensie negatyw­
nym, tracąc stopniowo swoją w-artość wskutek zu­
życia fizycznego; i ekonomicznego (tak zwane zuży­
cie moralne). ,

2) W  ro zu m ie n iu  a k ty w ó w  przeds ięb io rs tw a .



256 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 6

Jeżeli od tej strony patrzymy na całe zagadnienie 
wówczas teza o rozróżnianiu stałych3) i czasowych 
potrzeb przedsiębiorstw nabiera szczególnego zna­
czenia. Każda gospodarka wymaga wydzielenia 
określonej części produktu społecznego, niezbędnej 
dla zachowania zdolności wytwórczej i  je j rozwoju. 
Ta część produktu społecznego' składa siię zarówno 
z tak zwanych środków trwałych jak i  obrotowych; 
ich wzajemny stosunek zależy od struktury produk­
cji, technologii procesów wytwórczych oraz od wa­
runków zaopatrzenia i organizacji podziału produk­
tów. Odnosi się to tak do całej gospodarki narodo­
wej, jak i do poszczególnych przedsiębiorstw. Pew­
nego minimum zarówno środków trwałych jak 
i obrotowych nie można wycofać z przedsiębiorstwa 
bez jego likw idacji lub obniżenia poziomu jego 
działalności. Mówimy o pewnym minimum dlatego, 
że w każdej działalności gospodarczej obowiązuje 
zasada uzyskiwania maksimum rezultatów przy m i­
nimum nakładów, a tym  samym i przy minimum 
(w danych warunkach) zaangażowania omawianych 
środków. Przekroczenie tego minimum oznacza bądź 
niepełne wykorzystanie urządzeń technicznych, 
bądź nadmiar zapasów. Istnieje więc pewna suma 
zarówno środków trwałych jak i obrotowych, która 
przy dalszym poziomie produkcji i sprawnośd orga­
nizacyjnej przedsiębiorstwa4) jest stale związana 
w prz edsi ębiorst wie5).

Oprócz tego mogą występować zapasy, które 
w poszczególnych przedsiębiorstwach gromadzone 
są tylko czasowo w wyniku czynników terenowych 
lub innych okoliczności. W konsekwencji tego* są­
dzę, że innego traktowania wymaga finansowanie 
inwestycji w środkach trwałych i obrotowych, 
niezbędnych dla istnienia przedsiębiorstwa, a inne­
go traktowania wymaga finansowanie zapasów 
o charakterze przejściowym. Należy dodatkowo pod­
kreślić, że różne czynniki decydują o zwrotności 
kredytu, która jest jego podstawową cechą. Przy 
kredytach inwestycyjnych i  kredycie normatywnym 
o zwrotności kredytu decyduje wyłącznie stopień 
rentowności przedsiębiorstw,, ponieważ kredyt może 
być spłacony tylko z zysku6), natomiast przy kre­
dytach na potrzeby przejściowe spłata kredytu na­
stępuje w momencie obniżenia się poziomu zapasów. 
Należy wyrazić zdziwienie, że P. Sulmicki w zasa­
dzie nie podejmuje dyskuisji z tym tak ważnym 
argumentem Z. Fedorowicza.

Poroszenie przeze mnie tej sprawy wcale nie 
oznacza, że wiąże ją ściśle ;z podziałem kredytu na 
krótkoterminowy, średnio'- i długoterminowy. 
Termin kredytu wyznaczają bowiem jeszcze inne 
okoliczności7). Jest rzeczą jasną, że kredyt na potrze­
by przejściowe będzie z natury rzeczy kredytem 
krótkoterminowym, ale takim kredytem może być 
również kredyt na potrzeby stałe, w tym, również

3) O czyw iśc ie  z ca łym  zastrzeżeniem  co do ścisłości po jęc ia  
„ s ta ły ”  lu b  „ t r w a ły ” , bo w ie m  w  życ iu  gospodarczym  n ic  n ie  jes t 
ab so lu tn ie  s ta łe  łu b  trw a łe . N aw e t b u d y n k i i  m a szyny  są ty lk o  
s tosunkow o trw a lsze  n iż  zapasy.

4) A  w  pe w n e j m ierze  i  spraw nośc i ca łe j gospoda rk i n a ro d o ­
w e j, w  ram ach k tó re j dz ia ła  p rzeds ięb io rs tw o .

5) Jest n a to m ia s t — m o im  zdaniem  — spraw ą drugorzędną, czy 
w  ty c h  ram ach  w  m ie jsce  w y c o fa n e j m aszyny w chodz i do p ro ­
d u k c ji  nowa m aszyna, bądź też, że w  m ie jsce  ub yw a ją cych  
(W skutek zużycia  lu b  sprzedaży) zapasów p o ja w ia ją  się nowe.

o) W  o k re ś lo n ych  w a ru n ka ch  ró w n ie ż  z d o ta c ji je d n o s tk i nad­
rzędne j.

w  ty m  m ie jscu  n ie  podz ie lam  p rze to  izdania Z. Fodorow icza , 
że og ran iczen ie  po trzeb  s ta ły c h  i  czasow ych w  zakresie środków  
o b ro to w ych  s tan ow i zasadniczą podstaw ę teo re tyczn ą  fu n k c jo n o ­
w an ia  k re d y tu  k ró tk o te rm in o w e g o .

kredyt na inwestycje, jeśli ty lko  udzielony jest na 
kró tki okres czasu, na przykład w formie przejścio­
wego uzupełnienia własnych środków przedsię­
biorstwa. Może się bowiem zdarzyć, że przedsię­
biorstwo finansujące inwestycje w zasadzie z włas­
nych środków, chce przyspieszyć zakończenie danej 
inwestycji w pierwszym 'półroczu, podczas gdy 
własne środki na ten cel (z amortyzacji lub zysku) 
zgromadzi w pełni dopiero w drugim półroczu. Dla- 
tegO' wolę dzielić kredyt na inwestycyjny i obro­
towy z tym', że przez kredyt inwestycyjny rozumiem 
zarówno kredyt na inwestycje w środkach trwałych 
jak i na inwestycje w środkach obrotowych (kredyt 
normatywny). Moim zdaniem nie można całkowicie 
oddzielać inwestycji w środkach trwałych od inwes­
tyc ji w środkach obrotowych, niezbędnych dla pow­
stania przedsiębiorstwa i jego rozwoju. Uważam 
dalej, że nie można mierzyć efektywności inwestycji 
tylko na podstawie nakładów na środki trwale8). 
Dlatego jestem zwolennikiem większego niż dotych­
czas związania finansowania inwestycji w  środkach 
trwałych z finansowaniem stałych potrzeb przed­
siębiorstw w zakresie środków obrotowych, do któ­
rego to tematu wrócę na końcu tych rozważań.

Po tych ogólnych uwagach wróćmy do koncepcji 
tak zwanej ’’świeżości”  zapasów, którą P. Sulmiicki 
przeciwstawia tezom o podziale zapasów na stałe 
i przejściowe. Powstaje przede wszystkim pytanie, 
co to jest zapas „świeży” . Jeżeli nie oprzemy się 
na normowaniu zapasów może to być tylko pojęcie 
świeżości dnia wcześniejszego, to znaczy faktyczna 
rotacja danej grupy zapasów po wyeliminowaniu 
z nich zapasów nieprzydatnych, złej jakości itp . Ale 
w każdej dynamicznej gospodarce zmienia się tech­
nologia produkcji, asortyment, organizacja pracy 
itp. W tych warunkach zapas na przykład trzydzies­
todniowy, który wczoraj mógł być traktowany jako 
„świeży” dziś może już nieco zalatywać myszką. 
Sprawa się komplikuje jeszcze bardziej jeśli 
uwzględnimy powiązania między różnymi Składni­
kami środków obrotowych. Na przykład uspraw­
nienie procesów produkcyjnych, dające w rezulta­
cie znaczne skrócenie cyklu produkcyjnego i zmniej­
szenie stanu robót w toku może wymagać jako 
warunku realizacji znacznego' 'zwiększenia zapasów 
materiałowych. Świeżość pierwszych (produkcji 
w toku poprawi się), zaś świeżość drugich pogorszy 
się. Może nawet per saldo rotacja środków obroto­
wych wydłuży się, ale za to otrzymamy poprawę 
jakości produkcji co i dla przedsiębiorstwa i  dla gos­
podarki narodowej może być rzeczą korzystniejszą.

Jeśli pojmowalibyśmy świeżość zapasów w spo­
sób sugerowany przez P. Sulmickiego to znaczy, że 
określalibyśmy ją „w  stosunku do' przyjętego' przez 
praktykę części przebywania każdego' rodzaju zapasu 
w przedsiębiorstwie” , to przy dwóch przedsiębiorst­
wach o identycznej produkcji i  wyposażeniu tech­
nicznym ale o. różnym stopniu zdolności organiza­
cyjnej jego kierownictwa zapasem świeżym w jed­
nym przedsiębiorstwie mógłby być na przykład 
zapas trzydziestodniowy, a w drugim zapas sześć- 
dziesiętiodniowy, czy z tym  należałoby się pogodzić?

8) Jeś li b u d u je m y  d w ie  fa b ry k i,  k tó re  (p rz y  p ra w id ło w e j s t ru k ­
tu rze  cen) m a ją  dać ró w n ą  w a rtość  p ro d u k c ji,  p rz y  czym  fa b ry ­
ka  A  w ym aga  100 m ilio n ó w  z ło tych  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  
i 30 m ilio n ó w  z ło ty c h  n a k ła d ó w  na w yposażenie w  niezbędne za­
pasy, a fa b ry k a  B p rz y  100 m ilio n a c h  z ło ty c h  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  w ym aga  u tw o rze n ia  zapasów na sum ę 10 m ilio n ó w  z ło ty c h  
(•z u w a g i na in n ą  techno log ię  p ro d u k c ji, w a ru n k i zaopatrzen ia , 
z b y tu  itp .) to  e fe k tyw n o ść  in w e s ty c ji A  je s t m n ie jsza  n iż  e fe k ­
tyw n o ść  in w e s ty c ji B .



iNr o WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 257

•Tesli nie, to trzeba by się posługiwać jakąś normą 
albo wyliczoną technicznie, albo przyjętą jako śred- 
nia faktyczna z ubiegłych okresów. Ale w tym ostat­
nim przypadku ta średnia będzie tym  większa fikcją, 
im bardziej różnorodny będzie poziom techniczny 
i organizacyjny branych pod uwagę przedsiębiorstw, 
nie mówiąc już o różnym składzie asortymentowym 
ich produkcji. A więc tak czy owak musielibyśmy 
ustalić dla poszczególnych rodzajów zapasów czaso­
we normy szczegółowe, co oczywiście przedsiębiorst­
wa w pewnym stopniu i  dziś robią w grupie zapasów 
materiałowych. Nie wierzę jednak żeby Bank był 
w stanie to kontrolować. Mówiliśmy dotychczas
0 szkodliwym szufladkowaniu kredytów, ale to co 
proponuje P. Sulmicki byłoby już nie szufladkowa­
niem ale zatomizowaniem kredytowania. A przecież 
tendencja idzie w kierunku traktowania przedsię­
biorstw jako całości a nie w kierunku szczegółowe­
go analizowania elementów jego gospodarki. To co 
proponuje P. Sulmicki może być tylko- przedmiotem 
kontroli wyrywkowej, o bardzo ograniczonym za­
kresie działania.

Z tym wiąże się jeszcze jedna sprawa. Mianowicie 
dla P. Sulmickieg-o zasadnicze znaczenie ma norma 
czasowa a nie poziom zapasów. Ale przecież to sa 
tylko- dwie strony te j samej rzeczy. Każdy normatyw 
jako- poziom zapasów jest -obliczany na podstawie 
przyjętej normy -czasowej. P. Sulmicki emu chodzi 
oczywiście -o to, że w ramach danego normatywu, 
na przykład dla materiałów podstawowych, zapasy 
uiogą być „wyjątkowo- świeże” a zatem w ilości nie­
dostatecznej, a równocześnie inne mogą być w nad­
miarze. Ale to tylko oznacza, że pragnie on ustalać
1 przestrzegać normatywy szczegółowsze, to znaczy 
na poszczególne rodzaje materiałów podstawowych 
i posługiwać się nim i przy kredytowaniu. „Świeżość” 
w tym przypadku nie odgrywa często- żadnej roli.
' '  ef my nas|tępująey -przykład: dla zapewnienia cią­
głości produkcji^ huty potrzebny jest -stały zapas 
i 00 ton rudy, który odpowiada normie czasowej 
dziesięć dni, biorąc pod -uwagę, że huta zużywa 
dziennie dziesięć -ton rudy.

Jest rzeczą oczywistą, że robotnicy będą bra li do 
produkcji z reguły tę rudę z wierzchu hałdy, a więc 
tę „najświeższą” a nie ze spodu. Jeśli zapas rudy 
w jakimś dniu nie spadnie do- zera, to- znaczy zapa-su 
bezpieczeństwa, wówczas ta ostatnia warstwa rudy 
może być nawet sprzed paru lat, co pozostaje bez 
wpływu na ocenę prawidłowej gospodarki huty. 
Takiego rozumowania nie można by rzecz jasna za­
stosować na przykład d-o- przemysłu mięsnego-, co nie 
oznacza bynajmniej słuszności rozwiązania propono­
wanego przez P. Sulm-ickiego. Jeśli fabryka wędlin 
Przy danym poziomie produkcji powinna po-siadać 
na przykład pięciodniowy zapas mięsa równy dzie­
sięciu tonom, to również może ,się zdarzyć, że część 
mięsa m-oże pochodzić z zakupów naw-et sprzed mie­
siąca a część -z -zakupów wczorajszych. Kontrola po­
winna tylko dotyczyć okoliczności czy asortyment 
mięsa nadaje się do- ¡produkcji wykonywanej przez 

oraz czy nie ulega ono zepsuciu. Jeśli zaś 
™lęsa została zepsuta-, to  jest obojętne, czv 

niei ?afeupione wczoraj czy parę dni w-cześ-
u tr7V m vw ^^OWiem warunki chłodnicze pozwalają 
S mS Co te Produkty w dobrym stanie przez 
nip ma m t ‘C'u więc i tu referent kredytowy
*2 ™ . potrzeby sprawdzać daty zakupu -poszczegól-

j sztuki a ty lko  ilość i  rodzaj -zapa-su no i  oczy- 
íscie ]e-go rzeczywistą w tym przypadku świeżość.

Zgadzam się przeto w pełni z twierdzeniem Z. Fe­
dorowicza, że „chodliwość”  zapasów ma znaczenie 
przede^ wszystkim przy kredytowaniu handlu oraz 
wyrobów gotowych w przemyśle. Tu istotnie nie jest 
obojętne, czy jeśli (dla zachowania ciągłości sprze­
daży) przedsiębiorstwo powinno- posiadać w maga­
zynie na przykład 100 koszul, koszule są sprzed 
paru tygodni czy sp-rzed paru lat. Ale też nie je-st 
t° mc nowego-. T îg-dy Bank nie uważał, że zapa-s 
w . granicach normatywu jest z natury rzeczy pra­
widłowy . Przy kredytowaniu handlu -obowiązuje 
bowiem (j-uż od momentu wprowadzenia kredytowa­
nie według obrotu) zasada, że naprzód ze stanu fak­
tycznego zapasów odlicza isię z-apa-sy niechodliiwe 
i do-piero tak pomniejszony -ząpa-s porównuje się 
z normatywem. Należy jednak nawiasem dodać, że 
mimo -stosunkowo łatwiejszej kontroli magazynów 
w handlu niż w przemyśle, z obowiązków tych od­
działy przeważ,nie się niewywiązywały w pełni 
z uwagi na trudności techniezno-czasowe. Natomiast 
w stosunku, do- -zapasów materiałów i  produkcji nie- 
zaikoń-czonej w  przemyśle ko-ncepoja świeżości zapa­
sów nie wydaje mi się słuszna, a w każdym razie 
uważam ją za niewykonalną w praktyce w stosunku 
d-o większych przedsiębiorstw. Dlatego- kontrolę 
przez kredyt „świeżości”  zapa-sów uważa za kon­
cepcję czysto teoretyczną, nie ii-czącą się z możli­
wościami je j realizacji w praktyce. Zmam tyl-ko jeden 
spo-sób kredytowania, który w prosty sposób zapew­
nia, związanie kredytu z ruchem towarów; jest nim 
kredyt -dyskont,owy. Tu istotnie nie ma obawy żeby 
ten sam towar był dwukrotnie kredytowany a jego, 
chodliwość potwierdzona, jest przez sam fakt sprze­
daży. Ale pomijając różne inne u-jemne cechy kre­
dytu dyskontowego taka kontrola na- odcinku bliskie­
go- kontaktu dostawcy z odbiorcą jest możliwa tylko 
i  -ona nie rozwiązywałaby zapewne wszystkich postu­
latów, które wypływają z -k-onoepcji „świeżości” za­
pasów.

P. Sulmicki ma zapewne rację, że w interesie gos­
podarki narodowej leży zapewnienie jak najbardziej 
sprawnego i -szybkiego -r-u-chu zapasów w procesie 
produkcji i podziału produktów. Jest tylko sprawą 
otwartą do- której jeszcze wrócę — jak i powinien 
być zespół środków i  b-odź-ców ekonomicznych sty­
mulujących prawidłowość tego- ruchu.

Ale -są jeszcze inne, równie ważne sprawy, które 
P. Sulmicki pomija w s-woich rozważaniach. Do nich 
zaliczyłbym przede wszystkim stosunek finansowa­
nia środków o-broto-wy-ch funduszami- własnymi i  kre­
dytem bankowym. Naruszenie istniejącego- w tej 
dziedzinie -stosunku faktycznego (na przykład w gos­
podarce kapitalistycznej) lub planowego (w gospo­
darce -socjalistycznej) przez zwiększenie udziału kre­
dytu mu-si wywoływać zjawiska typu inflacyjn-ego, 
chociażby zapasy były najświeższe — chyba, że pro­
ces ten zostanie skompensowany dodatkowym (po­
nadplanowym) wzrostem oszczędności dobrowol­
nych’) lub akumulacji finansowej, śk-upi-onej w rę­
kach państwa. Zwiększenie bowiem u-działu kredytu 
w finansowaniu środków obrotowych zwalnia środ­
k i własne przedsiębiorstw na cele inwestycyjne lub 
konsumpcyjne. W naszych warunkach ten problem 
nie występował d-o-tyeheza-s ponieważ nie- było kate­
gorii inwestycji zdecentralizowanych. Obecnie jed- 9 *

9) Na p ro b le m  ten  zw ra ca ł ju ż  uw agę D. H . R obertson w  swo-
je j  znane j p ra cy  do t. p ien iądza , p rze k ła d  p o lsk i, W arszawa 1939 r., 
s tr. 122—124.



258 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr b

nak nie tylko wprowadzono' do ¡systemu finansowego 
pojęcie inwestycji zdecentralizowanych ale przewi­
duje ¡się stopniowe znaczne rozszerzenie ich zakre­
su10). Obok amortyzacji głównym źródłem finanso­
wania tych inwestycji jest zysk przedsiębiorstw. 
Ponadto na inwestycje zdecentralizowane mogą być 
przeznaczane nadwyżki własnych funduszów obroto­
wych przedsiębiorstwa', powstałe w wyniku obniże­
nia normatywów.

W świetle tych zasad systemu finansowego zwra­
canie przez Bank uwagi tylko na świeżość zapasów 
oznaczałoby nieograniczone rozmiary akcji kredyto­
wej i  tym  samym nieograniczenie możliwości po­
większania obiegu pieniężnego. W gospodarce pla­
nowej nie tylko działalność gospodarcza wymaga 
koordynacji lecz również oddziaływanie przez finan­
se, którego kierunki wytyczać ma system finansowy. 
Tymczasem w dyskusji na temat systemu kredyto ­
wego' pojawiają się nieraz koncepcje pewnych roz­
wiązań w absolutnym oderwaniu od tego* oo ¡się poza 
tym  systemem dzieje. Tymczasem to co> się dzieje 
poza1 systemem kredytowym ma dla Banku doniosłe 
znaczenie.

Decentralizacja w  zakresie ustalania normatywów 
opiera ¡się na przesłance, że przedsiębiorstwa nie 
będą m iały tendencji do ustalania normatywów po­
nad istotne potrzeby, ponieważ automatycznie 
zmniejsza to ich własne możliwości w  ¡dziedzinie in ­
westycji. Żeby jednak nie powstała tendencja od­
wrotna, to znaczy do zaniżania normatywów 
i  przerzucania tą drogą środków własnych na inwes­
tycje. Od po lityk i kredytowej musi się wymagać 
przestrzegania zasady, że kredytu ¡obrotowego udzie­
la ¡się w  zasadzie tylko na przejściowe potrzeby, czyli 
na zapasy wykazujące przejściowe odchylenia od 
normalnego poziomu, ustalonego jako normatyw. 
W tej sytuacji funkcjonowanie kredytu można by 
oprzeć na bardzo prostych zasadach. Kredyt ponad­
normatywny powinien być udzielany tylko w gra­
nicach ustalonych maksymalnych okresów i  tylko 
pod warunkiem przejściowego charakteru zapasów 
•w danej grupie środków obrotowych (materiały, pro­
dukcja w toku, wyroby gotowe) to ¡znaczy, że ponow­
ne udzielenie kredytu na- daną grupę zapasów 
mogłoby nastąpić po stwierdzeniu przerwy w wystę­
powaniu zapasów ponadnormatywnych. Specjalnego 
potraktowania wymagałyby oczywiście zapasy se­
zonowe.

Kredyt normatywny (poza handlem) powinien być 
udzielany raczej w wyjątkowych przypadkach i na 
warunkach zbliżonych do kredytów udzielanych na 
inwestycje. Takie kredyty o charakterze rozwojo­
wym Bank będzie oczywiście udzielał przedsiębiors­
twom, które wykazują najlepszy poziom swojej gos­
podarki, inne przedsiębiorstwa będą musiały ograni­
czać swoje możliwości rozwojowe (¡zarówno w zakre­
sie zapasów jak i  inwestycji) do wysokości własnych 
środków lub zabiegać o dotacje (na przykład przed­
siębiorstwa deficytowe).

Normatyw w tych warunkach byłby oczyszczony 
z biurokratycznych naleciałości, stałby się nie tyle 
wyznacznikiem jakiejś idealnej gospodarki środka­
m i obrotowymi — oo starano mu się narzucić po­
przednio' — lecz przede wszystkim granicą akumu­
lacji własnych funduszów obrotowych. Na całym 
świecie są przedsiębiorstwa lepsze i  gorsze, w zależ-

10) Są p ro je k ty ,  że in w e s ty c je  zde cen tra lizow ane  p o w in n y  w y ­
nosić o ko ło  i / s do i / 2 całego p la n u  in w e s ty c y jn e g o  w  gospodarce 
uspo łeczn ione j.

ności od wyposażenia technicznego, zdolności orga­
nizacyjnych, kierownictwa, itp. I na nic się nie zda 
wyznaczanie nawet najlepszych norm, jeśli nie będą 
one mogły być wykonane przez ludzi kierujących 
zakładem. Każde przedsiębiorstwo musi usta­
lić  sobie taki normatyw, w granicach któ­
rego potrafi się gospodarować. Jeśli sprawność 
przedsiębiorstwa w zakresie gospodarki środkami 
obrotowymi jest niedostateczna, wówczas odczuwać 
cno musi zmniejszanie własnej „ ’zdolności inwesty­
cyjnej” . Można postawić CO' prawda taki zarzut w 
stosunku do tego rozumowania: przedsiębiorstwo 
cały zysk przeznaczy na finansowanie normatywów 
zapewniając sobie na tym odcinku wygodną gospo­
darkę a do Banku wystąpi O' udzielenie kredytu 
inwestycyjnego, dostatecznie umotywowanego! z 
punktu widzenia efektywności danej inwestycji. Na 
to należy odpowiedzieć, że Barak będzie związany 
lim item  kredytów inwestycyjnych, w ramach któ­
rych powinien dokonać ¡wyboru przedsiębiorstw. 
W wielu przypadkach Bank ¡będzie uzależniać udzie­
lenie kredytu inwestycyjnego od usprawnienia gos­
podarki środkami obrotowymi i  zmobilizowania 
w ¡ten sposób przez przedsiębiorstwo' określonego 
udziału własnych środków w finansowaniu inwes­
tycji,.

Cały ten mechanizm nastawiony jest na związanie 
inwestycji przynajmniej w zakresie inwestycji zde­
centralizowanych — z gospodarką w dziedzinie środ­
ków obrotowych. Uważam to* ¡za ¡bardzo korzystne 
z dwóch powodów. Po pierwsze dlatego!, że dotych­
czasowe planowanie nakładów i ¡środków finanso­
wych na inwestycje, w całkowitym oderwaniu od 
przyrostu zapasów prowadziło często do ¡sytuacji, że 
inwestycje były wykonywane zgodnie z planem 
a ¡zapasy ¡znacznie przekraczane w wyniku czego 
udział akumulacji w dochodzie narodowym był w re­
zultacie dużo' wyższy od założeń planowych. W 
świetle nowych zasad ¡systemu finansowego i  odpo­
wiednio dostosowanej do tego polityce kredytowej 
powstanie takiej .sytuacji będzie utrudnione, ponie­
waż przeznaczenie przez przedsiębiorstwa większej 
części własnych środków na przyrost zapasów 
zmniejszy automatycznie ich środki inwestycyjne11). 
Po drugie ¡takie związanie inwestycji z gospodarką 
zapasami ¡stwarza' najlepsze — moim zdaniem — 
bodźce do usprawnienia gospodarki środkami obroto­
wymi.

To' wszystko rzecz jasna posiada podstawowe zna­
czenie dla zakresu i metod kontroli przez kredyt. 
Jeśli bowiem doiszlibyśmy do przekonania, że ani 
koszt odsetek bankowych, ani możliwość zwiększe­
nia inwestycji drogą zmniejszenia zapasów nie stwa­
rza dostatecznych bodźców w kierunku usprawnie­
nia gospodarki zapasami, to na pewno nie może 
zdziałać więcej kontrola „świeżości” zapasów pro­
ponowana przez P. Sułmickiego. Doświadczenie 
wieloletnie wskazuje bowiem, że tam, gdzie samo 
przedsiębiorstwo' nie chce walczyć z nadmiernymi

i i )  P rzypu śćm y, że w  N P G  za łoży się, że k w o ta  zysków  p o ­
zostaw iona w  p rzeds ięb io rs tw ach  w yn ie s ie  dw anaście  m ilia rd ó w  
z ło ty c h  z ctzego sześć m ilia rd ó w  z ło ty c h  na in w e s tyc je . P rz y ­
pu śćm y d a le j, że upow ażn ia  się b a n k i do u d z ie le n ia  ponad to  k re ­
d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  w  kw oc ie  cz te ry  m il ia rd y  z ło tych . Razem 
ś ro d k i na in w e s ty c je  w y n io s ły b y  dziesięć m il ia rd ó w  z ło ty c h  (n ie  
licząc a m o rty z a c ji) . Jeś li te raz  w  p lan ach  p rze d s ię b io rs tw  w zros t 
n o rm a ty w ó w  w y n ió s łb y  n ie  sześć a dz iew ięć m ilia rd ó w  z ło tych , 
wów czas au to m a tyczn ie  z m n ie js z y ły b y  się ś ro d k i na in w e s ty c je  d.o 
poziom u siedem  m ilia rd ó w  z ło ty c h  (zysk i t r z y  m il ia rd y  z ło tych  
i  k re d y t b a n k o w y  cz te ry  m il ia rd y  z ło tych ), chyba, że p rze d s ię b io r­
s tw a p rz e k ro c z y ły b y  p lan  re n tow no śc i, a le to  je s t in n a  spraw;a.
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zapasami, łam ingerencja Banku może dać tylko 
minimalne w yniki. Dlatego moim zdaniem należy 
stworzyć taki mechanizm wewnętrznych powiązań 
w systemie finansowym (łącznie oczywiście z kre­
dytowym), który stwarzałby odpowiednie warunki 
do samokontroli w przedsiębiorstwie przy tylko 
pewnym współudziale Banku i to  na odcinku spraw 
zasadniczych. Ten właśnie mechanizm samokontroli 
wymaga między innymi podziału kredytów na nor­
matywne i ponadnormatywne. Podział ten upraszcza 
bowiem kontrolę gospodarki środkami obrotowymi, 
stwarzając jednocześnie dogodne warunki dla po­
wiązania działalności kredytowej z kontrolą kształ­
towania się i  przeznaczania funduszów własnych 
przedsiębiorstw.

Reasumując powyższe wyobrażam sobie w sposób 
następujący^ rolę Banku. Bank analizuje ogólne w y­
n ik i pracy przedsiębiorstw, w szczególności:

1) postęp w dziedzinie wydajności pracy, obniżki 
kosztów d rentowności,

.2) gospodarkę zapasami, głównie z punktu wodze­
nia stosunku wzrostu zapasów do wzrostu produkcji.
_ Na tej podstawie Bank wyciąga wnioski w zakre­

sie możliwości i  celowości udzielenia przedsiębiors­
twu kredytów normatywnych d inwestycyjnych — 
których zwrot może być zapewniony tylko z zys­
ków przedsiębiorstw. Udzielając kredytu normatyw­
nego Bank musi sobie zastrzec zajęcie stanowiska co 
do wysokości normatywu i kontro li magazynu przed­
siębiorstwa między innymi z punktu widzenia chod- 
liwości zapasów, o której mówi P. SuLmieki. Ale ta 
kontrola magazynu nie powinna być zbyt drobiaz­
gowa, ponieważ Bank nie może uwikłać się w  anali­
zę poszczególnych elementów gospodarki przedsię­
biorstw, lecz powinien patrzeć na ogólne w yniki ich 
pracy. Kredyty na zapasy przejściowe mogłyby być 
udzielane znacznie liberalniej niż dotychczas, pod. 
warunkiem oczywiście, że ich przedmiotem byłyby 
istotnie zapasy przejściowe.

M. Kucharski

CELE I KIERUNKI EKONOMICZNEJ ANALIZY ZAPASÓW
Analiza' zapasów dokonywana jest na różnych 

szczeblach aparatu bankowego' i  obejmuje tym  sa­
mym różny zakres problematyki: poczynając od gos­
podarki zapasami w przedsiębiorstwie, a kończąc na 
problematyce zapasów w skali całej gospodarki na­
rodowej. Zasadniczymi instrumentami tej analizy 
zarówno na szczeblu centralnym, jak i przy badaniu 
gospodarki zapasami poszczególnego' przedsiębiors­
twa są: normatywy, klasyfikacja 'Stanów ponadnor­
matywnych oraz podział na zapasy materiałowe, 
produkcją w toku, wyrobów gotowych i towarów! 
^umowame materiałów w układzie kwartalnych 
sprawozdań oddziałów z kontro li stanu finansowe­
go przedsiębiorstw i ocenianie tych materiałów na 
szczeblu centralnym w sposób zbliżony do tego, któ­
rym posługuje się oddział terenowy — wskazują na 
pewien schematyzm w zakresie metod analizy i  nie­
uwzględnianie specyficznych właściwości analizy 
makro- i  mikroekonomicznej.

Pogląd, że analiza makroekonomiczna jest w pew- 
nym sensie sumą wyników analiz mikroekonomicz­
nych, jest niesłuszny i powinien ulec ¡zmianie, jeżeli 
analiza zapasów ma być zarówno skutecznym instru­
mentem po lityki gospodarczej państwa, jak i  in ­
strumentem ułatwiającym oddziaływanie banku na 
konkretne przedsiębiorstwa.

Dla ustalenia właściwych metod analizy zapasów 
konieczne jest uświadomienie sobie zasadniczych 
rożnie, jakie istnieją w ¡spojrzeniu na problematykę 
zapasów w płaszczyźnie makro- i  mikroekonomicz­
nej.

I- Przede wszystkim należy zdawać sobie sprawę 
ze przyjęty w przedsiębiorstwie podział zapasów na: 
char^Urfły ’ produkcK w toku i wyroby gotowe ma 
wane w ^  Wykitnde księgowo-organizacyjny. Sumo-
s ię b io rs tJS a c fw  5  ^oszcẑ y c h  przed-
ton .ciArw ■; i - w Łkak całel gospodarki narodowej 
określ,onoin 1 i 10™3 odczy tać 2 bilansu na szczeblu 

’■ kon!kreitneigo przedsiębiorstwa. Jeżeli 
dane przedsiębiorstwo posiada zapasy wartości 100 
tysięcy złotych, w tym: materiały 50 tys. złotych, 
produkcja w ¡toku 20 tys. złotych i wyroby gotowe

30 tys. złotych, to, zmiana relacji poszczególnych 
grup zapasów np. z 50 — 20 -— 30% na 40 — 20 — 
40% jest pełna konsekwentnej wymowy dla kon­
kretnego' przedsiębiorstwa. Zakładając, że układ 
50 — 20 — 30% jest układem prawidłowym dla da­
nego przedsiębiorstwa (tzn. uwzględnia jego specyfi­
kę branżową, poziom techniczny, organizację, odleg­
łość od rynku zbytu i źródeł zakupu itd.), możemy 
ze zmiany tej re lacji na inną relację, np. 40 — 20 — 
40%, wyciągnąć szereg konkretnych wniosków, 
ułatwiających decyzje operatywne, zwłaszcza że 
zmiany w tych relacjach mogą być w przedsiębiors­
twie szczegółowo rozszyfrowane (w jakich grupach 
zapasów, w jakich artykułach, z jakich przy­
czyn itp.).

Z chwilą, gdy sumujemy poszczególne grupy za­
pasów (materiały, produkcja w toku, wyroby goto­
we) dla w,szyistikich przedsiębiorstw w kraju, sens 
księgowo-organizacyjnego podziału zapasów zatraca 
się, a wnioski płynące ze zmian ¡relacji między posz­
czególnymi grupami zapasów w skald ogólnogospo­
darczej stają się niepewne, wątpliwe, a bardzo częs­
to wręcz fałszywe.

Zagadnienie komplikuje się dlatego, że zapas, któ­
ry jest wyrobem gotowym z punktu widzenia przed­
siębiorstwa przemysłowego X, nie jest wyrobem 
gotowym z punktu widzenia przedsiębiorstwa prze­
mysłowego' Y , do którego został przesunięty w wy­
niku transakcji kupna — sprzedaży. Jeżeli wyrób 
gotowy po przesunięciu go z przedsiębiorstwa X do 
przedsiębiorstwa Y wchodzi natychmiast do produk­
cji, wówczas czasokres ewidencjonowania go na 
¡koncie materiałów jest kró tk i, natomiast w zależnoś­
ci od długości cyklu produkcyjnego przedsiębiors­
twa Y, będzie ten wyrób przedsiębiorstwa X tkw ił 
dłużej lub krócej w produkcji w toku przedsiębiors­
twa Y, zanim stanie ¡się wyrobem gotowym przed­
siębiorstwa X, I znowu fakt, że po pewnym cyklu 
przeróbki, czy obróbki wyrób gotowy przedsiębiors­
twa X  stanie się („samodzielnie” lub razem z wyro­
bami gotowymi innych przedsiębiorstw) wyrobem, go­
towym przedsiębiorstwa Y, nie oznacza, że ten wyrób 
gotowy przedsiębiorstwa Y nie przesunie się znowu
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do grupy zapasów materiałowych przedsiębiorstwa 
Z. Tak snp. drewno ewidencjonowane jako* materiał 
w fabryce celulozy staje się po przeróbce celulozą 
i figuruje w  bilansie te j fabryki jako wyrób 
gotowy, następnie celuloza zakupiona przez fabrykę 
papieru staje się materiałem, aby po przeróbce na 
papier znaleźć się w  ewidencji fabryki papieru jako 
wyrób gotowy; dalej papier jest zakupiony przez 
przedsiębiorstwo wydawnicze, gdzie figuruje znowu 
jako materiał, a po wydrukowaniu książki staje się 
wyrobem gotowym, który tra fia  — w ostatecznym 
ogniwie tego- cyklu produkcyjnego— do konsumenta.

Tak więc fakt, że np. 100 ton celulozy zostało wy- 
rozehodowane z magazynu wyrobów gotowych fa­
b ryk i celulozy i  zaksięgowane na koncie „m ateriały” 
w  fabryce papieru nie spowodował ani zmniejszenia, 
ani zwiększenia zapasu celulozy w  gospodarce naro­
dowej, a jedynie fizyczne przemieszczenie zapasu.

Bardzo istotna, a nawet zasadnicza zmiana gospo­
darcza z punktu widzenia przedsiębiorstwa jest mało 
istotna z punktu widzenia gospodarki narodowej ja­
ko całości.

Można to zilustrować następującym przykładem:

Przedsiębiorstwo X
W y ro b y  gotowe —  a rty k u ł a — 

stan fak tyczny  
no rm atyw
stan ponadnorm atyw ny 

Przedsiębiorstwo Y
M a te ria ły  —  a rty k u ł a — 

stan fak tyczny  
norm atyw
stan ponadnorm atyw ny 

Ogółem: przeds. X i Y
a rty k u ł a —  
stan fak tyczny  
no rm atyw
stan ponadnorm atyw ny

Stan zapasów na 
31.12.56 r. 31.12.57 r.

1.000 1.300
800 800
200 500

700 400
400 400
300 —

1.700 1.700
1.200 1.200

500 500

W każdym z przedsiębiorstw zaszły w zakresie 
artykułu a (który w  przedsiębiorstwie X  jest wyro­
bem gotowym, a w przedsiębiorstwie Y materiałem) 
poważne zmiany w badanym okresie rocznym, 
zwłaszcza w przedsiębiorstwie Y zapas materiałów 
spadł do granicy normatywu, natomiast z punktu 
widzenia ogólnogospodarczego* nie zaszły w zapasach 
artykułu „a” żadne zmiany (poza rozmieszczeniem 
artykułu „a” ). Z faktu, że w  naszym przykładzie 
wzrosły zapasy wyrobów golowych, nie można w y­
ciągnąć wniosków o lepszym zaopatrzeniu ostatecz­
nego popytu, tzn. konsumenta i inwestora. Wyrób 
gotowy — w naszym przykładzie celuloza — zaspo­
kaja potrzeby kolejnego ogniwa produkcyjnego, 
a nie jest wyrobem gotowym w znaczeniu konsump­
cyjnym luib inwestycyjnym.

W rozumowaniu dotychczasowym pominęliśmy 
ważny składnik zapasów: produkcję w toku. Suma 
wartości bilansowej „produkcji w toku” wszystkich 
przedsiębiorstw w  kraju stanowi wielkość zapasów 
zaangażowanych w  produkcji w toku w skali całej 
gospodarki narodowej. Jeżeli jednak na „produkcję 
w toku” spojrzymy z punktu widzenia ogólnego* pro­
cesu produkcyjnego* w  iskali całej gospodarki naro­
dowej, mającego na celu zaspokojenie popytu koń­
cowego*, tj. konsumenta lub inwestora, to produkcją 
w toku w skali całej gospodarki będzie nie tylko

suma wartości bilansowej produkcji w toku poszcze­
gólnych przedsiębiorstw, lecz również wartość bilan­
sowa* części materiałów i  wyrobów gotowych, które 
stanowią ogniwo* pośrednie w tym  społecznym pro­
cesie produkcji.

Gdybyśmy przeprowadzili w  tym sensie korektę 
wielkości produkcji w  toku, to niewątpliw ie dotych­
czasowy układ ¡składników zapasów w  skali całej 
gospodarki np. 55% (materiały) — 20°/o(produkcja 
w toku) — 25% (wyroby gotowe) uległby radykalnej 
zmianie wskutek znacznego wzrostu udziału produk­
c ji w  toku w ogólnej kwocie zapasów i kształtował­
by się np. 15% (materiały) — 70% (produkcja w  to­
ku )— 15% (wyroby gotowe). Przyjmując, że istnie­
je statystyczna możliwość ewidencjonowania! zapa­
sów w układzie ustalonym z punktu widzenia spo­
łecznego procesu produkcji w  skali całej gospodarki 
narodowej, można by w  ten sposób kontrolować 
kształtowanie się izapasów pod kątem zaangażowa­
nia środków obrotowych w  poszczególnych fazach 
procesu produkcyjnego, mającego na celu zaspoko­
jenie potrzeb konsumenta i  inwestora. Zmiany w 
poszczególnych składnikach zapasów (materiały, 
produkcja w  toku, wyroby gotowe) byłyby jedno­
znaczne, a niebezpieczeństwo fałszywego* interpreto­
wania tych zmian (które istnieje przy analizie opar­
tej na obecnie stosowanym układzie bilansowym za­
pasów w przedsiębiorstwie) zostałoby wyelim ino­
wane.

Wydaje się, że statystyczna ewidencja zapasów 
w układzie niezbędnym z punktu widzenia społecz­
nego* procesu produkcyjnego* jest praktycznie niesły­
chanie trudna, jeżeli nie niemożliwa. Klasyfikacja 
wyrobów gotowych pod kątem końcowego popytu 
jest często* nie do przeprowadzenia dopóki dane do­
bro* nie zostanie konkretnie zużyte, np. blacha czy 
silnik, znajdujące się u producenta mogą być bądź 
sprzedane inwestorowi, bądź przesunięte do dalszego 
stadium produkcji, lecz u innego* przedsiębiorcy.

Klasyfikacja zapasów wyrobów gotowych byłaby 
więc możliwa ex post, a nie >ex antę, a więc tym  sa­
mym przestaje być możliwa w zastosowaniu prak­
tycznym. Również ustalenie roboczego kryterium  dla 
oceny, które artykuły należy uważać jako zapasy 
materiałowe z punktu widzenia ¡społecznego* procesu 
produkcji — nastręcza trudności nie do* pokonania. 
W którym  momencie narastania uprzedmiotowionej 
pracy należy uznać, że dane dobro przestało być 
„materiałem” a stało się „produkcją w toku” ? Ńp. 
czy drewno ścięte w lesie jest materiałem, a pocięta 
na* dfesfci w  tartaku staje ¡się ,;produkcją w toku” ? 
a może wyrobem gotowym (gdy je kupuje inwestor) 
z punktu widzenia społecznego procesu produkcji? 
Ustalenie kryteriów  klasyfikacji niezbędnych dla 
praktycznego zrealizowania: ewidencji zapasów w 
układzie ogólnogospodarczym teoretycznie słuszne, 
wydaje się być w  praktyce nie do zrealizowania.

Takie stwierdzenie nie może być jednak uważane 
za równoznaczne ze stwierdzeniem, że analizai zapa­
sów w skali całej gospodarki narodowej, oparta o do­
tychczasowy układ księgowo-organizacyjny, jest 
słuszna.

Konieczność analizy ¡zapasów w  skali całej gospo­
darki narodowej z ¡punktu widzenia* społecznego pro­
cesu produkcji jako całości jest niewątpliwa.

II. Ocena nadmiarów i  niedoborów zapasów w sto­
sunku do potrzeb wymaga — podobnie jak i  omówio­
ne powyżej zagadnienie struktury zapasów — od-
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miennego ujęcia w płaszczyźnie makro- i m ikro­
ekonomicznej.
, W ¡płaszczyźnie makroekonomicznej oicena nadmia­

rów ew. niedoborów powinna odpowiedzieć na pyta­
nie, czy i  w jakich rozmiarach istnieją nadmiary ew 
niedobory zapasów w stosunku do potrzeb końcowe­
go popytu, tzn. konsumenta, inwestora i  odbiorcy za­
granicznego1 (eksport) oraz ¡stadiów ¡pośrednich spo­
łecznego procesu produkcji w skali całej gospo­
darki. ^

W płaszczyźnie mikroekonomicznej ocena nadmia­
rów ew. niedoborów może odpowiedzieć tylko  na 
pytanie, czy i  w jakich rozmiarach istnieją nadmia­
ry ew. niedobory zapasów z punktu widzenia da­
nego, konkretnego przedsiębiorstwa (materiały i pro­
dukcja w toku w, stosunku do potrzeb produkcyj­
nych, a wyroby gotowe w stosunku do możliwości 
zbytu konkretnego przedsiębiorstwa, przy określo­
nym potencjale produkcyjnym).

Teoretyczna możliwość, że ¡obydwie oceny nad­
miarów ew. niedoborów ¡zapaisów), tzn,. makro _ i
mikroekonomiczne pokrywają się ze sobą, jest 
spotykana w praktyce w odniesieniu do- poszczegól­
nych dóbr zwłaszcza wtedy, gdy występuje zdecy­
dowany powszechny nadmiar lub niedobór. Bardzo 
często występuje jednak zjawisko niepokrywania 
się makrom i mikroekonomicznej oceny nadmia­
rów ew. niedoborów zapasów. Tak wiec w  zakresie 
danego, konkretnego dobra występują w  jednych 
przedsiębiorstwach nadmiary, a w innych niedobo- 
™ - t PaSÓW’ w , isfkali zaś ogólnogospodarczej saldo 
hf; ” ^ owe ‘zamyka ¡się ¡bądź nadmiarem, bądź niedo- 
racb v w ' °góln^m niedoborze kabla o wymia- 
h S ; *  ™Skt0ire Przedsiębiorstwa o większej zapo- 
¿ h ir Z  1 Przezorn°śei zgromadzą zapasy tego 
kabla w pewnym nadmiarze w stosunku do swych 
bieżących potrzeb, a w  innych powstanie dotkliwy 
niedobór. Naprężenie na odcinku zaopatrzenia w da- 
ny artykuł sprzyja ¡poigłębianiu się (tej tendencji. Me- 
toda rozdzielnictwa dóbr deficytowych nie zdołała 
wyeliminować tych zjawisk. Również nieela stycz­
ność aparatu zaopatrzenia powoduje fakt, że przy 
ogoi nym nadmiarze w  iskaili makroekonomicznej font- 
^  niedobory w poszczególnych przedsiębiors-

tym stanie rzeczy można! mówić o równowadze 
ogólniej i  o równowagach cząstkowych w dziedzi­
nie zapasów. Równowaga ogólna w zakresie zapasów 
konkretnego ¡dobra istnieje wówczas, gdy ilość jego 
w skali ogólnokrajowej pokrywa potrzeby w skali
k S ° i raJ°W?V  Równowaga cząstkowa' ¡zapasów 
totf k ie tnego dobra ma- miejsce wówczas, gdy zapais 
ego d-obra pokrywa: potrzeby danego konkretnego 

przedsiębiorstwa w zakresie zaopatrzenia (materiały 
produkcja w  toku) ew. jego potrzeby w  zakresie zby- 
2? (wyroby gotowe). W praktyce gospodarczej mamy 
no czynienia z sytuacjami, gdy:1 y
nowa!^tnieji , j odnocześnie równowaga ogólna i rów-

21 N CZąstkowe,

równcwagi ogólnej ja,k 1
nowag cząstkowych^^3 0gÓlna’ Iecz bra!k i 0st r °w '

w płaszczyźnie °m°Senai nadmiarów ew. niedoborów
z oceną w o ł a s z i z y S S ^  pokrywa sie‘ tego- każda z 1116 nnkroekonomiczncj i  wobec
analizy Y °Cen ^ a g a  odmiennych metod
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zapewnienie ciągłości produkcji oraz ¡sprawnej ob­
sługi konsumenta, inwestora oraz odbiorcy zagra­
nicznego (eksport) przy angażowaniu jak najmniej­
szych zapasów — nie jest w  konkretnych warunkach 
naszej gospodarki wspólnym celem po lityk i gospo- 
darczej państwa i poszczególnych przedsiębiorstw.

Zakładając, ze: przedsiębiorstwa dążą do maksy­
malizacji zysku, ponoszą koszty utrzymania ew. nad­
miernych zapadów (odsetki) oraz mają swobodę de­
cyzji w zakresie gospodarki zapasami, a' kierownic­
two i  załoga są materialnie zainteresowani wynikami 
działalności przedsiębiorstwa — wymieniony wyżej 
cel powinien być nie ty lko  zadaniem po lityk i gospo­
darczej państwa, lecz również powinien być realizo­
wany przez przedsiębiorstwa.

Wiele przyczyn spowodowało jednak w Polsce 
sytuację, w  której cel _ przedsiębiorstwa w zakresie 
gospodarki zapasami nie pokrywa się z celem poli­
tyk i gospodarczej w tymże samym zakresie. Poli- 
t^ka gospodarcza państwa zmierza do osiągnięcia 
minimalnego stanu zapasów niezbędnych dla spraw­
nego funkcjonowania gospodarki narodowej i  przez­
naczenia maksymalnej części dochodu narodowego 
na konsumpcję i inwestycje. Natomiast przedsię­
biorstwo dąży do posiadania zapasów „na wyrost” , 
nadmiernych w stosunku do jego bieżących, nor­
malnych potrzeb, kierując ¡się obawą, że zapasy w 
granicach norm mogą ¡okazać się niedostateczne w 
warunkach dużego naprężenia i trudności w zakresie 
zaopatrzenia. Koszty sfinansowania nadmiernych za­
pasów nie są w obecnych, konkretnych warunkach 
pracy przedsiębiorstw czynnikiem hamującym za­
pędy w kierunku gromadzenia nadmiernych zapasów. 
Brak jest dostatecznie ¡silnych ¡bodźców, które skła­
niałyby przedsiębiorstwo' do zmniejszania nadmier­
nych^ zapasów. Natomiast ¡celem po lityk i gospodar­
czej jest przesunięcie nadmiarów zapasów do przed­
siębiorstw, które posiadają za mato zapasów w sto­
sunku do swych możliwości produkcyjnych i uzys­
kanie w ten sposób największego produktu społecz­
nego przy możliwie najniższych zapasach.
. Częste zmiany programów produkcyjnych przed­

siębiorstw i niedostateczna koordynacja planów pro­
dukcyjnych zarówno- przy ¡sporządzaniu ich przez 
przedsiębioirstwa, jak i  w  ¡czasie ich wykonywania 
oraz brako-rób-stwo — stwarzają warunki w  których 
trudno^ jest przewidywać w najbliższym czasie likw i­
dację istniejącego naprężenia i trudności zaopatrze­
niowych. Wprawdzie decentralizacja zarządzania, 
wzrost samodzielności przedsiębiorstwa i tendencja 
do materialnego zainteresowania kierownictwa i  za­
łogi w wynikach działalności przedsiębiorstw — 
stwarzają podstawy wyjścia z impasu 'gospodarki 
zapasami, to jednak należy liczyć się z tym, iż jest 
to proces długotrwały, wymagający stopniowego 
wprowadzania szeregu dodatkowych ¡zmian w za­
kresie systemu finansowego-, zarządzania i organi­
zacji przedsiębiorstw, które wzmocniłyby działanie 
juz uruchomionych bodźców. W tym  stanie rzeczy 
dążenie w  płaszczyźnie makroekonomicznej do w y­
krycia przy pomocy analizy zarówno niedoborów, 
jak i  nadmiarów zapasów, natrafiać bedzie w dal­
szym -ciągu na dążenie w płaszczyźnie mikroekono­
micznej do ukrycia nadmiarów i uwypuklenia niedo­
borów zapasów przy wszelkich próbach analizy za­
pasów dokonywanej przez bank czy władze n-adrzęd- 

- ne przedsiębiorstw.
IV. Jak wynika z p-owyższy-ch uwag, istnieje sze­

reg przyczyn, które stwarzają konieczność stosowa-
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nia odrębnych metod dla analizy zapasów w płasz­
czyźnie makroekonomicznej i  mikroekonomicznej. 
Jednakowe spojrzenie na zaipasy i jednolite metody 
analizy zapasów, niezależnie od szczebla gospodar­
k i narodowej, są w tych warunkach nieuzasadnione 
i nie pozwalają na zrealizowanie zasadniczych ce­
lów tej analizy różnych w zależności od tego, czy 
analizujemy zapasy z punktu widzenia gospodarki 
narodowej jako całości, czy z punktu widzenia in­
dywidualnego przedsiębiorstwa.

W warunkach gospodarki o cenach administrowa­
nych, a nie rynkowych, tzn. przy pewnej sztywno­
ści cen, istnieje stale niebezpieczeństwo opóźnienia 
reakcji produkcji na wszelkie zmiany w popycie. 
W gospodarce rynkowej, tzn. gdy cena jest instru­
mentem bieżącego' przekazywania impulsów z ryn­
ku do producenta, istnieje czuły mechanizm sygna­
lizujący szybko o powstających zakłóceniach i dys­
proporcjach. W gospodarce planowej o sztywnych 
(w mniejszym lub większym stopniu) cenach rolę 
ceny jako sygnału nieprawidłowości w gospodarce 
i informatora o braku koordynacji procesów gos­
podarczych przejmują zapasy. W okresie szybkiego 
wzrostu dochodów ludności, a co za tym idzie po­
ważnych zmian popytu i  konieczności szybkich 
zmian programów produkcyjnych — analiza zapa­
sów zarówno w skali ogólnogospodarczej jak i w 
skali przedsiębiorstw nabiera szczególnego znacze­
nia.

W warunkach gospodarki /socjalistycznej o cenach 
administrowanych, celem makroekonomicznej ana­
lizy zapasów jest odpowiedź na następujące pyta­
nia:
1) czy ogólny społeczny proces produkcji i dystry­
bucji przebiega w sposób skoordynowany i zgodny 
z zasadniczym kierunkiem wytkniętym przez poli­
tykę gospodarczą (plan gospodarczy), to znaczy:

a) czy końcowy popyt konsumenta i inwestora 
są zaspokojone w sposób prawidłowy, tj. zgodny 
z założeniami polityki gospodarczej państwa i gusta­
mi konsumenta,

b) czy pomiędzy poszczególnymi gałęziami pro­
dukcji zachowane są relacje niezbędne dla osiągnię­
cia produktu (pod względem wielkości i asortymen­
tu) koniecznego dla zaspokojenia popytu końcowego 
zgodnie z założeniami polityki państwa i gustami 
konsumenta,

c) czy pomiędzy produkcją a dystrybucją oraz 
w ogniwach dystrybucji zachowane są relacje nie­
zbędne dla prawidłowego zaspokojenia końcowego 
popytu,

d) czy realizacja zasadniczego celu, tzn. .zaspoko­
jenie potrzeb indywidualnego i zbiorowego konsu­
menta oraz inwestora, jak również zapewnienie nie­
zbędnych relacji pomiędzy poszczególnymi gałęziami 
produkcji oraz produkcją a dystrybucją są zabezpie­
czone odpowiednimi pod względem wielkości i asor­
tymentu rezerwami państwa.

2) czy relacje pomiędzy pieniądzem gotówkowym 
i bezgotówkowym a zapasami zapewniają ogólną 
równowagę gospodarczą, zabezpieczającą przed pro­
cesami inflacyjnymi, naruszającymi cele polityki 
gospodarczej państwa w zakresie dochodów real­
nych i stopy życiowej ludności.

Takie /sformułowanie zadań ogólnogospodarczej 
analizy zapasów wynika z konieczności patrzenia na 
zapasy:

a) jako na środek zabezpieczenia realizacji zasad­

niczych celów polityki gospodarczej ujętych w pla­
nie oraz

b) jako na instrument sygnalizujący dysproporcje 
występujące w społecznym procesie produkcyjnym 
i świadczące o> niebezpieczeństwie niezrealizowania 
celów polityki gospodarczej.

Celem analizy zapasów w poszczególnym przed­
siębiorstwie jest odpowiedź na pytanie:

1) czy wielkość zapasów materiałów i produkcji 
w toku zapewnią: ciągłość produkcji oraz wykona­
nie produkcji w ilości i asortymentach planowanych 
przez przedsiębiorstwo' lub w ilości wyższej niż pla­
nowano, O' ile jest to uzasadnione zmianami w po­
pycie, które zaszły w międzyczasie,

2) czy wielkość zapasów wyrobów gotowych 
(ew. towarów w przedsiębiorstwie handlowym) za­
pewnia sprawne pokrycie potrzeb odbiorców,

3) czy notacja poszczególnych składników zapa­
sów jest tak szybka, że zapewnia nieustanne odna­
wianie się zapasu i tym samym eliminuje możli­
wość magazynowania /zapasów źle wykonanych, ze­
psutych, w nieodpowiednich asortymentach lub ilości 
nadmiernej w stosunku do potrzeb, a jeżeli rotacja 
zo/stała przerwana, to w jakich 'składnikach zapasów 
i z jakich przyczyn. Odpowiedź na to pytanie jest 
jednocześnie odpowiedzią na/ pytanie: czy zapasy 
przedsiębiorstwa nie przekraczają wielkości niezbęd­
nej dla realizacji zadań wymienionych w pktach 
1 i  2, a jeżeli tak, k> w jakich składnikach i z ja­
kich przyczyn. Analiza rotacji jest jednak 'Skutecz­
niejsza niż analiza stanów zapasów w stosunku do 
pewnej normy, gdyż eliminuje możliwość ukrycia 
zapasów wadliwych w granicach normy.

Analiza zapasów w przedsiębiorstwie ma charak­
ter bardziej konkretny, sięga znacznie głębiej ani­
żeli ogólnogospodarcza analiza zapasów w poszcze­
gólne grupy artykułów, a jednalcześnie ogranicza 
swój zasięg widzenia do swych „egoistycznych” , 
indywidualnych celów. W warunkach naprężonej 
gospodarki zaopatrzeniowej i  braku wypracowanego 
systemu skutecznych bodźców dla przedsiębiorstwa 
i załóg należy mieć na uwadze to, że przedsiębior­
stwo' nie będzie dążyć ani do- jak najszybszej rotacji 
wszystkich składników zapasów ani do ujawniania 
wolnej rotacji w ramach analizy zapasów. Dlatego 
ten właśnie punkt analizy wymaga szczególnej troski 
i uwagi pracowników aparatu bankowego, finansu­
jących i kontrolujących przedsiębiorstwa.

Przy tak zróżnicowanych celach makro- i  mikro­
ekonomicznej analizy zapasów można twierdzić, że 
analiza makroekonomiczna będzie /służyć badaniu, 
czy spełnione są warunki ogólnej równowagi gos­
podarczej, a jeżeli nie — to w jakich punktach spo­
łecznego procesu produkcji i  dystrybucji oraz dla­
czego wystąpiły dysproporcje, natomiast analiza mi­
kroekonomiczna będzie badała konkretne elementy 
cząstkowych równowag. Stwierdzenie, że makroeko­
nomiczna analiza zapasów wskazu je na sytuację zbli­
żoną do warunków równowagi całkowitej, przy rów­
noczesnym spełnieniu zasadniczych celów polityki 
gospodarczej ujętych planem, a mikroekonomiczne 
analizy zapasów sygnalizują kształtowanie się sy­
tuacji zbliżonych do' warunków równowag cząstko­
wych — jest równoznaczne z realizacją planowa­
nego i proporcjonalnego rozwoju gospodarki naro­
dowej .

Trzeba przy tym podkreślić, że ocena ogólnej 
równowagi gospodarczej przy pomocy makroekono­
micznej analizy zapaisów ma charakter bard/ziej iloś-
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cio-wy, aniżeli jakościowy, podczais gdy ocena ele­
mentów równowag cząstkowych przy pomocy ana­
lizy zapasów w  poszczególnych przedsiębiorstwach 
ma charakter nie tylko- ilościowy, lecz również i  
przede wszystkim jakościowy. Analiza zapasów 
sporządzana bezpośrednio w najniższym ogniwie go­
spodarczym, realizującym ogólne założenia planu 
może uchwycić ̂  te wlszystkie aispakty jakościowe 
niezbędne dla równowagi towarowo-pieniężnej, któ­
re są nieuchwytne na szczeblu centralnym, a które 
przecież decydują o równowadze i  proporcjonalnym, 
planowym rozwoju całej gospodarki. J-eist to spra­
wa bardzo istotna, zwłaszcza dla banku centralnego, 
odpowiedzialnego za pieniądz. Analiza makroekono­
miczna zapasów pozwala na ustalenie relacji po­
między pieniądzem a zapasami o charakterze iloś­
ciowym. Istnienie prawidłowych relacji pieniężno- 
-towarowy-ch w tej płaszczyźnie nie oznacza jednak 
dopełnienia wszystkich warunków niezbędnych dla 
całkowitej równowagi piepiężno-towarowej. Decy­
dującym czynnikiem jest tu -stwierdzenie przez ana­
lizy mikroekonomiczne faktu zaspokojenia przez po­
szczególne przedsiębiorstwa potrzeb swych odbior­
ców, zarówno pod względem ilościowym, jak i ja ­
kościowym. Tylko przy spełnieniu tych warunków 
pieniądz pozostaje nie zagrożony deprecjacją. Dlate­
go- zarówno kierownictwo jak i załoga na wszyst­
kich szczeblach -aparatu banku centralnego- nie mo­
gą pominąć żadnej możliwości doskonalenia i pogłę­
bienia metod analizy zapasów, które w gospodarce 
socjalistycznej o cenach administrowanych spełniają 
wyjątkowo ważną rolę. Sprzęgnięcie i wlaśc-iwe wy­
korzystanie materiałów z analizy makro- i mikro­
ekonomicznej stanowią warunek spełnienia przez 
bank centralny srwoi-ch zadań.

V. Zróżnicowanie celów, które stoją przed m-akro- 
i mikroekonomie-zną analizą zapasów i odmienność 
warunków, w jakich analizy są wykonywane, -prze­
sądzają o konieczności stosowania różnych metod

przy analizie ogólnogospodarczej i przy analizach 
indywidualnych przedsiębiorstw.

Metoda analizy makroekonomicznej powinna syg­
nalizować:

a) dysproporcje w zakresie -zapasów, powstające 
pomiędzy poszczególnymi gałęziami produkcji (sta­
diami produkcji z punktu widzenia społecznego pro­
cesu wytwórczego) oraz pomiędzy produkcją a po­
pytem końcowym konsumenta i  inwestora,

b) dysproporcje pomiędzy ilością pieniądza i sta­
nem zapasów oraz -p-omiędzy ¡strumieniem pieniądza 
i zmianą zapasów.

Metoda analizy mikroekonomicznej powinna -syg­
nalizować zakłócenia prawidłowej rotacji poszczegól­
nych artykułów ew. grup artykułów. Stąd. postulat 
przesunięcia ciężaru analizy z badania stanów po­
nadnormatywnych z-apasów na badanie prawidłowo­
ści krążenia konkretnych zapasów w przedsiębior­
stwie. Jak wykazuje praktyka, analiza ponadnorma­
tywnych s-tan-ów zapasów nie pokrywa- się z analizą 
rotacji konkretnych zapasów. Badanie ponadnorma­
tywnych stanów nie umożliwia bardzo- często wy­
krycia tych zapasów, które ze względu na swe cechy 
fizyczne i nieprzydatność produkcyjną lub konsump­
cyjną nie wykazują wcale rotacji, lecz ukryte są 
w normatywie. To przesunięcie w kierunku mikro­
ekonomie zn-ej analizy zapasów pociąga za sobą za­
sadnicze konsekwencje praktyczne: zmusza bowiem 
pracownika bankowego, finansującego przedsiębior­
stwo', do- przejścia od analizy „zza biurka” do analizy 
w przedsiębiorstwie, od „papierowej” analizy stanów 
zapasów na tle wątpliwej wartości normatywu — 
do- analizy szybkości krążenia konkretnych arty­
kułów w przedsiębiorstwie.

Prawidłowe rozwiązanie problemu makro- i  m i­
kroekonomicznej analizy oraz zapewnienie odpo­
wiednio- szybkich ocen -w oparciu o te analizy — to 
istotne zagadnienie, które stoi przed aparatem 
bankowym.

S. Ficowski

ETAPY ROZWOJU BANKÓW BILETOWYCH
III. ROLA BANKÓW BILETOWYCH W ZAKRESIE OBROTÓW BEZGOTÓWKOWYCH

Pierwsze przykłady organizowania obrotów bez­
gotówkowych -spotykamy jesizcz-e przed powstaniem 
banków emitujących papierowe -znaki płatnicze. Po­
trzeba i celowość tego rodzaju obrotów wyłoniła 
się na- tle chaos-u w obiegu monet, wzrastającego 
od XVI wieku -wskutek licznych powodów: obiega­
ły 'bowiem wówczas równolegle o-bok siebie mone­
ty srebrne i złote o -różnych stopach menniczych, 
wybijane w różnych krajach, przenikające w miarę 
rozwoju obrotów handlowych przez, granice poli­
tyczne -bez jakichkolwiek przeszkód, wypuszczane 
coraz częściej ze zmniejszoną zawartością szlachet­
nego kruszcu, co w myśl prawa Kopernikowskiego 
^ £ *eT,ało 2 «'biegu „dobry” pieniądz na rzecz

. ^  szystkie te czynniki, potęgowan-e przez zmienia­
jącą snę cenę -srebra w sto-sunku do złota, utrudniały 
płatności .z tytułu wymiany handlowej, zarówno 
rajo-wej jak i szczególnie pozakraj-owej, hurtowej, 

obejmującej duże wartości pieniężne. W celu zmniej­
szenia ujemnych następstw tych -objawów powołano 
Wówczas do życia specjalne bańki, których zada­

niem stało się stworzenie pierwszych form pieniądza 
bezgotówkowego. Typowymi wzorami tego rodzaju 
instytucji były „banki żyrowe” , założone w Amster­
damie w roku 1609 i w  Hamburgu w roku 1619. 
Banki te stworzyły idealną jednostkę pieniężną tak 
zwaną „.marka banco” i na podstawie złożonych u 
nich depozytów kruszcu lub monet zapisywały od­
powiednie kwoty tej jednostki pieniężnej na dobro 
rachunku deponenta i następnie dokonywały z jego 
polecenia przekazów pieniężnych „żyrowy-ch” oraz 
wystawiały dla obrotów zamiejscowych własne wek­
sle opiewające na tę jednostkę. Przez długie dzie­
siątki lat banki tego- typu dokonywały bezgotów­
kowych obrotów żyrowych, zanim postępujące stop­
niowo- porządkowanie obiegu różnego -rodzaju monet 
i coraz szersze rozpowszechnienie obiegu monet zło­
tych nie zmniejszyło- ich roli.

W wieku X IX  podstawowymi środkami płatni­
czymi  ̂były monety -złoite (lub • srebrne, w krajach 
o -odmiennym systemie monetarnym), -obok których 
rozwijał się obieg biletów bankowych. Wobec stop­
niowego wycofywania- -monet -złotych z obiegu w
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czasie pierwszej wojny światowej b ilety bankowe 
zdobywały coraz to większy udział wśród gotówko­
wych środków płatniczych, aż ostatecznie stały się 
obok niewielkich ilości monet zdawkowych — nie­
mal jedynym g o t ó w k o w y m  środkiem 
płatniczym.

Równocześnie dokonywało się innego rodzaju 
przekształcenie struktury środków płatniczych a 
mianowicie rozwój nowych form b e z g o t ó w ­
k o w y c h  sposobów dokonywania płatności. 
W krajach o szeroko rozwiniętym i sprawnie funk­
cjonującym systemie bankowym bezgotówkowe ob­
roty doszły w ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat 
stopniowo do coraz to większego znaczenia i roz­
powszechniły się do tego stopnia, że płatności więk­
szych kwot bywają obecnie na ogół dokonywane 
bezgotówkowe. Spotkać można wprost twierdzenie, 
iż b ile ty bankowe, używane w niektórych krajach 
kapitalistycznych wyłącznie przy płaceniu drobnych 
kwot (na przykład w Stanach Zjednoczonych i 
W ielkiej Brytanii) spełniają w porównaniu z bezgo­
tówkowymi płatnościami podobną rolę, jaką spełnia­
ły  ongiś monety zdawkowe w stosunku do biletów. 
Kraje, w których znaczna część płatności bywa 
jeszcze nadal dokonywana za pomocą gotówki (na 
przykład Francja) prowadzą akcję propagandowo 
— wychowawczą na rzecz rozpowszechnienia obro­
tów bezgotówkowych, jako technicznie wygodniej­
szych i ekonomiczniejszych. Obroty bezgotówkowe 
rozw ijały się w ubiegłych paru dziesiątkach lat w 
dwóch płaszczyznach:

w oparciu o te banki centralne, które prowa­
dząc rachunki przedsiębiorstw niebankowych ¡stwa­
rzały warunki sprzyjające rozpowszechnieniu obro- 
tow p r z e l e w o w y c h  (żyrowych), jak to 
miało miejsca na przykład w Hzoszy Niemieckiej j

-  w oparciu o banki depozytowe, koncentrujące 
u siebie rachunki bieżące przedsiębiorstw oraz osób 
fizycznych i  opłacające w ciężar tych rachunków 
wystawiane na nie c z e k i .  W tym przypadku 
rola banku centralnego jako „banku banków” pole­
ga na organizowaniu i  usprawnieniu systemu inkaso­
wania i rozliczaniu czeków w obrotach międzyban­
kowych; dzieje się to za pośrednictwem izb rozra­
chunkowych tworzonych przy oddziałach banku cen­
tralnego' na przykład w W ielkiej B rytanii lub też 
przez odpowiednie organizacje ¡stworzone bezpośred­
ni,10 Przez banki biletowe (na przykład w Stanach 
Z] ednoczonych).

Rozwój banków depozytowych i  opartego o ni 
obrotu^ czekowego wpłynął na zasadniczą zmian 
iunkcji i obowiązków banków biletowych w zakre 
sie regulowania obrotów płatniczych, a to z naste 
pującego powodu: podczas gdy emisja biletów bar 
kowych jest dokonywana i regulowana bezpośredni 
przez bank centralny, to podstawią dokonywani 
cbrotow czekowych ¡są nie tyle rachunki bieżąc 
przedsiębiorstw w banku centralnym (które w lic; 
nyoh krajach nie .prowadzą w ogóle rachunkó« 
przedsiębiorstw niebankowych, nie chcąc w tyi 
zakresie stwarzać konkurencji dla banków depozi 
towych), CO' w ' daleko większym i  decydujący! 
stopniu rachunki bieżące w ¡bankach depozytowyc] 
,W takich zatem warunkach zadanie banków cer 
.ralnych sprowadziło się do spełnienia organizacy 
nego  ̂ nadzoru ^nad obrotami bezgotówkowyn 
w ¡pośredni sposób, to jest przez oddziaływanie r 
bania depozytowe i to. w dwóch zakresach:

— co do rozmiarów tworzonej przez banki depo­
zytowe m a s y  pieniądza bezgotówkowego,

— co do właściwej i jak najsprawniej funkcjonu­
jącej organizacji o b r o t ó w  bezgotówkowych.

*

Pojęcie m a s y  pieniężnej wymaga omówienia 
z tego względu, że w tej dziedzinie w ustroju 
socjalistycznym stosowane ¡są odmienne kwalifikacje 
niż w kapitalizmie. W teoretycznych dyskusjach 
nad pojęciem „pieniądza” niektórzy autorzy wysu­
wają wątpliwości, czy salda przedsiębiorstw na ra i 
chunkach rozliczeniowych w ustroju socjalistycz­
nym można ¡zaliczyć do kategorii pieniądza” 1). 
Różnice poglądów powstają z tego powodu, że po­
zostałości na rachunkach przedsiębiorstw w gospo­
darce planowej nie reprezentują s iły  nabywczej 
w taki sam sposób jak zapasy gotówki u ludności. 
Nie wchodząc na tym  miejscu w teoretyczne roz­
ważania czy pozostałości te ¡spełniają w ogóle, lub 
w jakim  stopniu inne funkcje pieniądza (jak na 
przykład miernika wartości), wydaje się nie ulegać 
wątpliwości, że w każdym razie pełnią one co na j­
mniej w  ustalonym dlań zakresie funkcje środka 
cyrkulacji i  środka płatniczego i  pod tym kątem 
widzenia nie mogą być wyeliminowane z rozważań 
na temat zadań banków centralnych w zakresie re­
gulowania obrotów płatniczych.

Jeżeli chodzi o wywieranie przez bank centralny 
wpływu na rozmiary masy pieniężnej (w szerokim 
rozumieniu, a więc obejmującej zarówno pieniądz 
gotówkowy jak i bezgotówkowy), to należy stwier­
dzić że bez względu na etap historycznego rozwoju 
oraz bez względu na różnice ustrojów gospodarczych 
istnieją t y l k o  d w a  czynniki ekonomiczne, 
mogące ¡spowodować zmianę masy pieniężnej, znaj­
dującej się w obiegu w danym kraju, a mianowicie

— rozmiary działalności kredytowej,
— i dopływ złota lub dewiz (nabywanie dewiz 

należności zagranicznych) przez system bankowy 
można zresztą również zaliczyć do „działalności 
k r e d y t o w e j ” , jako że utrzymywanie należności za­
granicznych jest równoznaczne z udzieleniem kre­
dytu zagranicy.

Drugi spośród wymienionych czynników, to jest 
dopływ złota lub dewiz z zagranicy występuje tylko 
rzadko w tak dużym nasileniu, aby mógł wywołać 
w zasadniczym ¡stopniu zmianę masy pieniężnej 
(¡miało to miej,sce na przykład w Stanach Zjedno­
czonych w latach 1935 — 39, w Szwajcarii podczas 
drugiej wojny światowej, w NRF w latach 1956/57). 
Pomijając te wyjątkowe i przejściowe objawy można 
powiedzieć, że czynnikiem wpływającym na zmianę 
masy pieniężnej jest d z i a ł a l n o ś ć  k r e d y ­
t o w a  systemu bankowego, przy czym należy 
uwzględnić nie tylko, bezpośrednią działalność banku 
centralnego, lecz również działalność banków depo­
zytowych, o ile  istnieją w danym kraju jako insty­
tucje koncentrujące wkłady na rachunkach bieżących 
i przez udzielanie kredytów mają możność „kreo­
wania” wkładów, a zaitem zwiększania masy pie­
niężnej.

Ogólna ta zasada ma znaczenie powszechne, obo­
wiązuje przeto bez względu na odmienne ustroje

i)  P a ta T n a  p rz y k ła d  a r ty k u ł „O  is toc ie  i  fu n k c ja c h  p ien iądza 
w  so c ja liz m ie ”  w  num erze 9/57 W iadom ości N B P .
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gospodarcze i bankowe. W ¡praktycznym zastosowa­
niu zasada ta, to  jest wpływ  działalności kredyto­
wej na masę pieniężną przejawia ¡się w różnych 
ustrojach w odmienny sposób w zależności od tego 
jakie ośrodki dyspozycji gospodarczej prowadzą 
działalność kredytową oraz od tego1, jakie powiąza­
nia istnieją między różnymi elementami wchodzą­
cymi w ¡skład całej masy pieniężnej. Pod tym  wzglę­
dem wytworzyły ¡się w h istorii rozwoju banków 
biletowych różne formy dostosowane do ogólnego 
ustroju gospodarczego, któremu dany system ban­
kowy ¡służy. W ustroju socjalistycznym działalność 
Kredytowa, a zatem również wielkość masy pienięż­
nej jest regulowana w drodze planowania centrail- 
nego i wykonywania planu przez jeden ośrodek 
dyspozycyjny, jakim  jest bainlk biletowy, który poza 
tym dysponuje odpowiednim instrumentem (planem 
kasowym), za pomocą którego może kontrolować 
tę część masy pieniężnej, którą ¡stanowi gotówka. 
Natomiast w  bankowości kapitalistycznej działalność 
Kredytowa, a zatem wielkość masy pieniężnej kształ­
tuje się żywiołowo pod wpływem nieraz bardzo licz­
nych ośrodków dyspozycyjnych, jakim i są banki 
depozytowe, które przez swą działalność kredytową 
worzą wkłady bankowe i  na które bank centralny 
może oddziaływać ty lko  w sposób pośredni. Druga 
różnica polega na tym, że w kapitalizmie nie istnie­
je możność wyodrębnienia gospodarczych funkcji 
gotówki spośród całej masy pieniężnej (co było omó­
wione w poprzednim artykule). Z tego względu nie 
istnieje dla kapitalistycznych banków biletowych 
pojęcie specjalnej „p o lityk i emisyjnej” jako po lityki 
mającej na celu regulowanie rozmiarów emisji bi-
ensu l ^ kOW'LCh’ gdyŻ c a ł a masa Pieniężna sensu largom jest wynikiem po lityk i k  r  e d y t o-

oienieżnei ^ ztaJtowanie sić tego fragmentu masy 
pieniężnej jaką_ tworzy gotowka w obiegu, ,nie może
byc wyodrębnione i nie ma większego znaczenia 
ani dla układu, ani dla rozwoju stosunków gospo­
darczych. e

Omawiane różnice można przeto: ująć w ten spo­
sób, że w bankowości kapitalistycznej operuje się 
pojęciem „masy pieniężnej”  obejmującej zarówno 
gotówkę jak i  pieniądz bezgotówkowy, przy czym 
Każda z tych dwóch części składowych może być 
wprawdzie ¡statystycznie ujęta, jednak nie stanowi 
ekonomicznie odrębnej kategorii. W naszym nato­
miast systemie finansowym i bankowym pieniądz 
gotówkowy i bezgotówkowy tworzą ¡się wprawdzie 
f  tych samych źródeł, to jest z działalności kredy- 
towmj, _ jednak mają oddzielone od siebie drogi 
Krążenia i  spełniają odmienne funkcje ekonomiczne.

najemne ¡stosunki między tym i dwoma rodzajami 
pieniądza u nas nie są jeszcze gruntownie wyjaśrio- 
wań WymagaĆ będą bardziej szczegółowych opraco-
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? rzechodząc od ogólnych rozważań do próby 
s ta tw ma ]aklG w,artości należy uwzględniać przy

viê dzalistycznvm ’ na powiedzieć ze w systemie socja- 
nego planu’ 1£tnieniu monobanku oraz ustalo-
bezg0tówkowyn w f 7nieht0 j6St d° ŚĆ proste' P ieniądz
w NBP na rach,?«^ U na's: Pozostałości
biorstw uspołeczni^30? TOzllczeniowych przedsię- 
jednostek g o sp o d S  £  f ichuinkach bieżących 
politycznych zaworK, nie^ otecz™ nej, organizacji

które w marcu bieżącego roku przekroczyły sumę 
1.1 m iliarda złotych i  w innych bankach. W ątpli­
wość może nasunąć tylko pytanie, czy i  w jakim  
stopniu niektóre inne rachunki w  NBP (na przykład 
rachunki funduszów i rezerw przedsiębiorstw uspo- 
ecznionyeh lub n i e k t ó r e  rachunki budżetowe' 

należałoby zaliczyć do pieniądza bezgotówkowego 
Wobec ¡stosunkowo niewielkich ¡kwot na tych ra­
chunkach oraz małej częstotliwości obrotów na 
nich pominięcie ich nie zmienia zasadniczej w iel- 
Kosci „pieniądza bezgotówkowego” .

W kapitalistycznych ¡systemach bankowych na­
suwają się natomiast znaczne trudności przy ustale­
niu tych wszystkich wartości, jakie powinny być 
zaliczane do pieniądza bezgotówkowego'. W licznych 
bowiem krajach różnice między różnymi rodzajami 
banków (banki depozytowe, oszczędnościowe mie­
szane) oraz rodzajami rachunków (rachunki bieżące, 
wkłady terminowe, oszczędnościowe) nie są ściśle 
sprecyzowane i bywają dość płynne. Dochodzi do 
tego, ze w niektórych krajach rozpowszechnił sie 
i doszedł do dużego rozwoju zwyczaj dokonywania 
przelewów pieniężnych za pośrednictwem urzędów 
pocztowych lub specjalnych instytucji zorganizowa­
nych przy poczcie. Salda na rachunkach w tych 
instytucjach, służące ¡do' dokonywania ¡rozliczeń 
stanowią część masy pieniężnej nieraz o dużym 
znaczeniu jak na przykład w Szwecji i Szwajcarii 
gdzie niemal dorównują saldom w bankach), w Ho- 
landu i  Belgii, gdzie stanowią około 40%, lub we 
rra n c ji i  Norwegii gdzie stanowią kilkanaście pro­
cent sald na rachunkach bieżących w bankach. Dą­
żąc _ do jednolitych kryteriów, umożliwiających 
porównywania w skali międzynarodowej, Między­
narodowy Fundusz Walutowy posługuje się w ogła­
szanych zestawieniach, obejmujących kilkadziesiąt 
państw, pojęciami „deposit money banks” (banki 
prowadzące bieżące rachunki depozytowe) lub 

PayanS banks” (banki opłacające czeki) 
l  zalllcza do ^ej grupy poszczególne instytucje ban­
kowe^ oraz prowadzone przez nie rachunki, w za­
leżności od tego czy podług dokonywanych dla 
każdego kraju szczegółowych badań pozostałości na 
tych rachunkach pełnią faktycznie funkcję pienią­
dza bezgotówkowego. W celu uniknięcia podwójnego 
zaliczania _ sald elim inuje się z tych ¡statystyk ra­
chunki międzybankowe, a zatem także rachunki 
innych banków w banku centralnym.

Zestawione tą metodą cyfry dają wprawdzie do­
statecznie scisłe ujęcie statystyczne, jednak nie 
zawsze wystarczają dla przeprowadzania analizy 
zjawisk na rynku pieniężnym. W państwach 
zapewniających kapitalistom liczne i  różnorodne 
farmy lokat pieniężnych, istnieją bowiem różne 
aktywa mogące być łatwo upłynnione i przekształ- 
cone na wkład na rachunku bieżącym czyli na pie­
niądz bezgotówkowy, jak i na przykład krótkoter­
minowe obliga państwowe (weksle skarbowe), wkła­
dy na rachunkach terminowych itp . W badaniach 
ekonomicznych dotyczących tego rodzaju warunków 
spotyka się przeto nieraz odróżnienie bezgotówko­
wego pieniądza:

„gorącego , to jest szybko się obracającego, a za­
tem składanego na bieżących rachunkach, zwykle 
meoprocentowanych; v

„ciepłego , to jest lokowanego za oprocentowaniem 
w tahiej formie, jaka może być łatwo, szybko i bez 
strat upłynniona;
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„zimnego” , to jest lokowanego na dłuższe okresy 
i zamienialnego na gotówkę dopiero po upływie 
pewnego czasu lub ze stratą (dyskontem).

Statystyczne wyodrębnienie tych rodzajów pie­
niądza bezgotówkowego nie jest możliwe, a prze­
sunięcia między poszczególnymi kategoriami zależą 
od decyzji indywidualnych kapitalistów, na które 
to bank centralny może mieć pewien wpływ — 
o ile  w ogóle — to tylko w drodze bardzo. pośred­
niej. W praktyce zaitem ¡stasuje się w krajach 
kapitalistycznych najczęściej zestawienia obejmu­
jące składniki „pieniądza bezgotówkowego” podług 
wyżej przytoczonych kryteriów  przyjętych przez 
'Międzynarodowy Fundusz Walutowy. W naszych 
warunkach wkłady na rachunkach oszczędnościo­
wych w PKO nadawałyby się do zaliczenia do pie­
niądza „ciepłego” .

Aby dojść do c a ł e j  masy pieniężnej w obiegu 
dolicza się do' ujmowanej w omówiony sposób masy 
pieniądza bezgotówkowego gotówkę w obiegu, to 
jest emisję biletów bankowych i  monet, zmniejszoną 
O’ pozostałości kasowe, znajdujące się w kasach, 
bankowych.

Rozpatrując rozwój tak pojętej masy pieniężnej 
w poszczególnych krajach w ostatnim okresie należy 
zwrócić przede wszystkim uwagę na ogromny jej 
wzrost podczais drugiej wojny światowej. Wzrost 
ten wynosił bowiem między końcem roku 1937 
a końcem roku ‘1948:

w  Szw a jcarii 
w  D an ii
w  W ie lk ie j B ry tan ii 
w  Szwecji 
w  Belgiii
w  Stanach Z jednoczonych 
w  Kanadzie 
we F ranc ji

w zrost o 116°/o 
w zrost o 190% 
wzrost o 206% 
w zrost o 227% 
wzrost o 257% 
w zrost o 277% 
w zrost o 320% 
w zrost o!028%

W licznych krajach pozaeuropejskich (poza Sta­
nami Zjednoczonymi i Kanadą) wzrost wynosił na 
ogół przeszło- 300%, nie doszedł jednak do wzrostu 
wykazanego we Francji, najwyższego spośród k il­
kunastu krajów objętych zestawieniem. Finanso­
wanie wydatków wojennych, dokonywane pośred­
nio lub bezpośrednio przez banki niemal wszystkich 
krajów było źródłem tego- powszechnego wzrostu 
masy pieniężnej i  wywołało- następstwa- inflacyjne, 
utajone w lata-ch reglamentowanej gospodarki Wo­
jennej, lecz 'ujawniające się z tym większym nasile­
niem w:e wzroście cen w miarę likwidowania 
reglamentacji spożycia- i kontroli cen w poszczegól­
nych krajach.

Gdy następstwa gospodarki woj ennej i  bezpośred­
nio powojennej zostały przezwyciężone, sytuacja 
ulega zasadniczej zmianie zarówno co- do rozmiarów 
-wzro-stu masy pieniężnej jak i  jego- wpływu na ceny 
jak to widać z następującego zestawienia obejmu­
jącego okres od końca roku 1953 do końca roku 
19562).

Tablica ta wykazuje, że w omawianym dość d łu ­
gim, bo trzyletnim  ¡okresie nie można stwierdzić 
równoległości w rozwoju masy pieniężnej z jednej 
*— a ¡cen z drugiej strony. W W ielkiej Brytanii, gdzie 
wzrost cen i inne objawy określane jako „inflacyjne” 
występowały z dużym nasileniem, znacznie Ostrzej­

si C y fry  o p a rte  na zestaw ien iach  w  „ In te rn a t io n a l F in a n c ia l 
S ta tis tic s ” , m ie s ię czn iku  w y d a w a n y m  przez M ię d zyn a ro d o w y  F u n ­
dusz W a lu to w y .

W zrost 
masy 

p ie n ię ż - 
ne j %

W zrost
cen

h u r to ­
w ych

%

W zrost
kosztów
u trz y ­
m an ia

%

w  D a n ii 1 6 12
w  W ie lk ie j B ry ta n ii 4 8 9
w  Stanach Z jednoczonych 6 4 3
w  B e lg ii 8 4 5
w  S zw ecji 10 8 10
w  S zw a jca rii 14 4 4
w  K anadz ie 14 3 4
w  N R F 33 3 6
we F ra n c ji 41 2 3

szyrn niż w wielu innych krajach, przyrost masy 
pieniężnej był niew ielki; objawy te tiw a ły  nadal 
również w  -roku 1957. Natomiast w  NRF i  Francji, 
gdzie cyfry wykazują największe spośród przyto­
czonych krajów  powiększenie maisy pieniężnej, 
wzrost -cen utrzymywał się w' rozmiarach umiarko­
wanych. Związki przyczynowe między obu porów­
nywanymi objawami są -znacznie bardziej skompli­
kowane niż mogłoby to wyjaśnić uproszczone 
zestawienie cyfr. Objawy którym  zbyt często- nadaje 
się wspólne określenie „in fla c ji” , miewają różnorod­
ne i  nieraz trudnouehiwytne źródła i  dlatego w y­
magają w każdym poszczególnym przypadku bar­
dziej ¡szczegółowej analizy.

Ważnym przyczynkiem dla oceny związku istnie­
jącego- między maisą pieniężną a rozwojem goispo- 
da-rstwa narodowego w dłuższych okresach czasu 
jest porównanie tej masy z wytworzonym w. danym 
kraju rocznym produktem globalnym. Stosunek 
pro-centowy ma-sy pieniężnej do- produktu globalnego 
przedstawiał -się następująco:3)

1938 1916 1955
Stany Z jednoczone 37% 53% 36%
W ia lk a  B ry tan ia 28% 50«/» 30%
Szwajcaria 48% 58% 52«/»
Francja 44% 45% 37%
Belgia 52% 44°/» 40%
Holandia 43% 58% 35%

Tablica -ta wykazuje (poza Francją i Belgią) ten­
dencje analogiczne w różnych krajach, a mianowicie: 
znaczny stosunkowy wzrost masy pieniężnej pod­
czas wojny, a w  latach powojennych powrót do pro­
porcji zbliżonych do -stanu przedwojennego.

Przechodzimy do ¡scharakteryzowania różnych 
systemów organizacji o b r o t ó w  bezgotówko­
wych, a tym  ¡samym do1 ¡omówienia dróg k r ą ż e ­
n i a  pieniądza bezgotówkowego, jakie się stopnio­
wo wytworzyły w  historycznym rozwoju systemów 
bankowych oraz banków biletowych w różnych kra ­
jach. Drogi te kształtowały się w  kapitalistycznym 
ustroju bankowym pod wpływem przyzwyczajeń 
ludności, . tradycji oraz »¡stwarzanych przez banki 
udogodnień organizacyjnych i  technicznych. Istnieją 
tam zatem bardzo- różnorodne systemy rozliczeń bez­
gotówkowych stosowane równolegle obok -siebie i to 
nie tylko między przedsiębiorstwami ale -również 
w obrotach między ¡przedsiębiorstwami a ludnością, 
a także między osobami fizycznymi. W socjalistycz­
nymi systemie bankowym ¡sposób dokonywania roz-

3) P od łu g  sp raw ozdan ia  rocznego B a n ku  R ozra chun ków  M ię ­
d zyn a ro d o w ych  X X V I,  s trona 196.
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liczeń bezgotówkowych za dostaiwy, roboty i  usługi 
między przedsiębiorstwami uspołecznionymi został 
— jak wiadomo — w szerokim zakresie unormowa­
ny w  obowiązujących aktach normatywnych, 
pozostawiających na ogół przedsiębiorstwom tylko 
wiąskie możliwości wyboru formy rozliczeń. Obecnie 
prowadzi się u nas przygotowania zmierzające do 
zmiany zbyt sztywnych przepisów w tym  kierunku, 
aby forma dokonywania płatności bezgotówkowych 
mogła być między wierzycielem a dłużnikiem ustala­
na w drodze umowy, a zatem odpowiadała ich indy­
widualnym potrzebom i była najlepiej dostosowana 
do specyficznego rodzaju dokonywanych między 
innym i obrotów. Można przeto przewidywać, że 
i u nas rozwiną się różnego rodzaju formy rozliczeń 
bezgotówkowych, między innym i również takie, 
które były dotychczas zaniedbane.

W tych warunkach warto dokonać przeglądu sto­
sowanych w różnych krajach rozmaitych sposobów 
dokonywania rozliczeń, i  to  przy podkreśleniu właś­
ciwych dla każdego sposobu cech wpływających na 
szybkość przebiegu płatności, mierzoną okresem 
czasu upływającym między pierwszą czynnością 
wymaganą dla nadania biegu danej płatności, 
a ostatecznym zapisaniem przelewanej sumy pie­
niężnej na dobro rachunku wierzyciela. Szybkość 
ta zależy od dwóch czynników', jakie powinny być 
brane pod uwagę przy ocenie i porównywaniu posz­
czególnych systemów a mianowicie:

~  czy inicjatorem powodującym dokonanie p ła t­
ności jest wierzyciel czy dłużnik (dostawca czy od­
biorca)?

~~ przez ile  pośrednich ogniw musi przebiegać 
dokument służący do przeprowadzenia płatności?

Powyższe kryteria uwzględnimy przy ugrupowaniu 
najbardziej typowych form  płatności bezgotówko­
wy» przy czym określimy:

D jako  d łużn ika  
W  jako  w ie rzyc ie la  
BD jako  bank d łużn ika  
B W  jako  bank w ie rzyc ie la  
BC jako  bank cen tra lny.

Przy poleceniu przelewu (przekazie żyrowym) 
przebieg płatności jest najiprostrzy i najszybszy, 
przechodzi bowiem tylko przez trzy ogniwa:

D BD BW w

a nawet tylko przez dwa ogniwa wówczas gdy 
id i  W mają rachunki w  tym  samym banku, co 
może zachodzić bądź w obrocie miejscowym, bądź 
vv warunkach daleko posuniętej koncentracji rachun­
ków w jednej ogólnokrajowej instytucji jak banku 
centralnym lub pocztowym urzędzie przekazowym, 

lim o tej najprostszej formy, zapewniającej ma­
ksymalną oszczędność pracy i  czasu, isystem poleceń 
przelewu nie rozwinął się tak powiszechnie jakby na 
ro zasługiwał; nie rozpowszechnił się na przykład 

an,g^osaskich. Również u nas i w innych 
mon oba , soci aikstyc zny'c h , gdzie dzięki stworzeniu 
KtolsowaniaUt ^ 1rtnieją wprost Realne warunki dla 
przelewu bv>o Posługlwanie się poleceniem
sobem d o ko n yw a n ia ^ r '*  7 y ją tk° y ym spo'wami4! n nL an a rozliczeń między przedsiębiorst-
obowiazuiacvchr0 lPrzy§0towYwane obecnie zmiany
Ł e ro ze ro s in S  ^ rz^ zeń otwierają możliwości szerszego stosowania poleceń przelewu. System ten

d ysku s ją  na ten  te m a t: W iadom ości N B P  n r  6/ 57.

jest najbardziej rozpowszechniony w Niemczech, 
gdzie dłużnicy posługują się przelewami przez bank 
centralny oraz w  krajach o dobrze zorganizowanym 
pocztowym obrocie przelewowym (na przykład "—
jak to wynika z poprzednio przytoczonych cyfr _
w Szwajcarii, Szwecji, Holandii, Belgii).

Bardziej skomplikowany i wymagający liczniej­
szych czynności bankowych jest system dokonywa­
nia płatności za pomocą czeku wręczanego przez 
dłużnika wierzycielowi; czek przebiega bowiem naj­
pierw drogę

D W BW BD

a po opłaceniu czeku przez BD zawiadomieni* 
o zainkasowaniu przebiega powrotną drogę

BD BW -  W

zanim wierzyciel zostanie zawiadomiony o zapisaniu 
zainkasowanej kwoty czeku na dobro- swego rachun­
ku w swoim banku i może kwotą tą dysponować. 
Czynności przebiegają tu zatem w  obie (Strony przez 
pięć ogniw, a gdy rozliczenia między BD a BW 
przechodzą przez BC to nawet przez sześć lub 
siedem ogniw. Mimo długiego przebiegu czasu i  licz- 
nych czynności, jakich wymaga regulowanie płat­
ności za pomocą czeku obrót czekowy stał się 
w wielu krajach kapitalistycznych najbardziej roz­
powszechnioną formą dokonywania zapłat. Rozwój 
taki mógł nastąpić tylko w  warunkach, gdy dzięki 
odpowiedniej organizacji zdołano doprowadzić do 
tego, aby czek wystawiony przez D został zapisany 
na dobrom rachunku W bezzwłocznie, zanim nadejdzie 
zawiadomienie od BD o dokonanym zainkasowaniu 
czeku Przyspieszenie takie można osiągnąć kilkoma 
sposobami; jednym iz nich jest posługiwanie s ię  cze­
kami akceptowanymi przez BD, która to możliwość 
jest i u nas przewidziana, jednak stasowana tylko 
w wąskim zakresie. W (szerokim ozy nawet pow­
szechnym zakresie indywidualne zawiadomienia 
o dokonanym opłaceniu czeku mogą być uznane za 
¿będne i  wyeliminowane wówczas, gdy uczciwość 
przy wystawianiu czeków jest w danym społe­
czeństwie ugruntowana i do tego stopnia powszech­
na,, ze wystawianie czeku bez pokrycia- — czy to 
wskutek przeoczenia, ¡czy tym  bardziej w celach 
oszukańczych — należy do przypadków nielicznych 
lub wprost wyjątkowych.

Gdy warunki takie istnieją, czeki wystawione 
przez D i wręczone przez W jego bankowi, są przez 
bw  zapisywane bezzwłocznie na dobro rachunku 
W, podobnie jak wpłacona gotówka. Czeki są 
n a s t ę p n i e  przez BW przedstawiane do 
inkasa u BD, który po ich opłaceniu obciąża rachu­
nek D jako wystawcy czeku z tym, że powrotna
droga BD — BW ---------• W zawiadomienia o
dokonaniu inkasa staje się zbędna. Jedynie w  w y­
jątkowych, rzadko zachodzących przypadkach nie­
opłacenia czeku (wobec braku pokrycia! lub z innych 
powodów) BD ma obowiązek zawiadomienia telegra­
ficznie BW o- nieopłaceniu czeku.

Banki depozytowe, prowadzące rachunki cze­
kowe swych klientów nie utrzymują wzajemnych 
u siebie rachunków, a dokonują rozliczeń między 
sobą za pośrednictwem banku centralnego. Z takie­
go stanu rzeczy wypłynął zatem jeden z podstawo­
wych obowiązków banków centralnych w oma­
wianym zakresie, polegający na stworzeniu takiej 
organizacji, która by zapewniła szybkie i sprawne
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rozliczenia miedzy bankami z tytu łu obrotu czeko­
wego. W tym celu wytworzyły się z biegiem czasu 
dwia typowe systemy:

— najbardziej [rozpowszechniony jest system 
inkasowania czeków przez izby rozrachunkowe 
(organizowane zwykle przy bainku centralnym), w 
których pełnomocnicy banków spotykają się co­
dziennie i  każdy z nich przedstawia pozostałym 
uczestnikom wystawione na nich czeki, po- czym 
saldo między kwotą czeków przedstawionych 
a ¡opłaconych przez każdego uczestnika jest zapisy­
wane na dobro lub ciężar rachunku każdego uczest­
nika w  banku centralnym. System ten rozwinął się 
najpierw w Londynie, a za jego przykładem w in ­
nych krajach o- rozwiniętym obrocie czekowym. 
Izby rozrachunkowe istn ia ły również ¡przy oddzia­
łach NBP w pierwszych latach jego działalności, 
gdy czynna jeszcze była większa ilość instytucji 
bankowych.

Odmienny system inkasa czeków w obrotach 
międzybankowych zorganizowano w Stanach Zjed­
noczonych, gdzie ¡trzeba' go byk> dostosować do 
ogromnego1 obszaru kraju oraz istnienia kilkunastu 
tysięcy samodzielnych banków i  dwunastu banków 
federalnych (emisyjnych). Jeżeli D i  W nie mają 
rachunków w tym ¡samym banku, to droga którą 
przebiega -czek w Stanach Zjednoczonych od w y­
stawienia aż do obciążenia rachunku wystawcy jest 
bardzo- długa; jeżeli Weźmiemy -przykład szczegól­
nie skomplikowany a mianowicie wystawienie cze­
ku przez D w małym mieście w  stanie New York 
na rzecz jego dostawcy W z siedzibą na przykład 
w K a lifo rn ii to czek przebiega następującą drogę::

D —  W  —  B W  —  BF SF, —  CR —  BF —  N Y  —  BD'

(BF S i oznacza bank federalny w San Francisko, 
BF NY bank federalny w New Yorku, a CR centra­
lę rozliczeniową między dwunastoma: bankami 
federalnymi).

System ten zdołał przezwyciężyć liczne trudności 
i dojść do sprawnego funkcjonowania dzięki temu,, 
że Zarząd Rezerwy Federalnej wspólnie z dwu­
nastoma bankami federalnym i odpowiednio go zor­
ganizował przez wprowadzenie następujących zasad;

kwota czeku przedstawianego przez BW ban­
kowi federalnemu jego okręgu jest zapisywana na 
dobro- rachunku BW na drugi lub trzeci dzień (za­
leżnie od odległości do siedziby BD) po jego wręcze­
niu, a zatem b e z  c z e k a n i a  na potw ier­
dzenie o dokonanym opłaceniu czeku,

wszystkie banki zostały zobowiązane do doko­
nywania b e z  p r o w i z y j n i e  wszystkich 
czynności związanych z opłacaniem i  inkasowaniem 
czeków (tak zwanego „par -system” ),

wszystkie koszty związane z organizacją in ­
kasa czeków ponoszą banki federalne.

O ogromie pra-cy wykonywanej przy obrocie cze­
kowym w Stanach Zjednoczonych świadczą następu­
jące cyfry: ocenia się, że około 90% wszystkich 
płatności dokonuje się przy pomocy czeków; udział 
ten jest większy niż w  jakim kolw iek innym kraju. 
Przez dwanaście banków federalnych przeszło- w  
roku 1956 3,7 ¡miliardów sztuk (czeków na kwotę' 
1125 m iliardów dolarów. Ilość Czeków, jakie w ro­
ku 1957 zostały rozliczone przez (bank federalny 
w New Y-orku wynosiła 595 m ilionów ¡sztuk na' 
kwotę przeszło1 400 m iliardów dolarów. Ilość cze­
ków rozliczonych przez ten bank przeciętnie dzien­
nie wynosi zatem około dwa m iliony sztuk. Gzpkj

prz-echodzą przez specjalnego typu maszyny księ­
gujące kwoty czeków w[ różnych rubrykach i  segre­
gujące je  równocześnie podług k ilku  kryteriów . Przy 
czynnościach tych pracuje około- 1000 osób. Wpro­
wadzenie dla tych prac zupełnie nowego rodzaju 
maszyn elektronowych jest w pierwszym stadium 
studiów przygotowawczych.

Z porównania przytoczonych cyfr wynika, że 
przeciętna kwota czeku wynosi około- 300 dolarów. 
Tak stosunkowo niska przeciętna kwota jest wy­
nikiem tego-, że czeki są ¡stosowa-ne nie tylko- przy 
płatnościach między przedsiębiorstwami, lecz rów­
nież W  bardzo ¡szerokim z-akresie przy płatnościach 
między osobami fizycznymi.

Omówione dotychczas drogi krążenia dokumen­
tów w obrotach bezgotówkowych mają tę wspólną 
cechę, że inicjatorem nadającym bieg da-nej -płatnoś­
ci jest Dłużnik. Inaczej przedstawia się system do­
konywania płatności i odmienne funkcje ma do 
spełnienia ¡system bankowy, wówcz-as gdy inicjatywa 
leży w rękach Wierzyciela. Może nim  być bądź po­
siadacz weksla (co ma sz-erokie rozpowszechnienie 
w krajach o- dużym obrocie wekslowym) lub też 
wystawca „żądania zapłaty” , stosowanego- w naszym 
systemie. W obu tych przypadkach droga inkasowa­
nego dokumentu przebiega następująco:

W  ----------  BW  ----------  (BC) ----------  BD ----------  D

a następnie dowód o dokonanej płatności mus-i 
przebiegać powrotną drogę:

D ----------  BD ----------  (BC) ----------  B W  ----------  W

zanim kwota ¡należności znajdzie się na rachun­
ku W.

Okres upływający między wręczeniem żądania 
zapłaty -a ¡zapisaniem należnej kwoty na dobro- ra­
chunku W musi przeto- uwzględniać dwukrotny 
bieg poczty i  jest ¡stosunkowo długi; w: obrotach za­
miejscowych wynosi kilkanaście dni.

W porównaniu z systemami, przy których in icja­
tywa leży w ręku D jest to zatem system mniej 
sprawny i wymaga dłuższego- okresu cza-su oraz 
liczniejszych czynnoiści bankowy-ch. Niedogodno-ści 
te są w pewnym ¡stopniu kompensowane przez to, 
że oddanie inicjatyw y w ręce W jest czynnikiem 
mogącym przyczynić się do- wzmocnienia dyscypli­
ny płatniczej. Ujemne -cechy tego systemu można 
usunąć przez rezygnację z ¡obowiązku „akceptowa­
nia” ¡płatności przez D lub -wyrażenia przez niego 
z góry. zgody na obciążanie jego rachunku. System 
taki obowiązuje na przykład w  obrotach zagranicz­
nych między państwami obozu socjalistycznego, 
gdzie ra-chunek zagranicznego- BD jes-t obciążanv 
przez BW automatycznie na podstawie zlecenia 
udzielonego- przez, krajowego wierzyciela. System 
ten działa z dużą sprawnością i ilość obciążeń nie 
przyjętych przez, -stronę dłużniczą jest ¡niewielka.

Omówione powyżej ¡przykłady wykazują, że przy 
każdym z różnych systemów dokonywania rozli­
czeń bezgotówkowych bainki centralne mają do 
spełnienia- bardzo- ważne zadania natury organiza­
cyjnej. Jest to dziedzina, w której masowość doko­
nywanych obrotów wzrasta wraz z ro-zwojem gos­
podarczym i  nakłada na banki centralne obowią­
zek zapewnienia jak największej ¡sprawności tech­
nicznej i  stałego ulepszania metod pracy dla za­
pewnienia szybkiej ro tacji pieniądza, bezgotów­
kowego.

Z. Karpiński
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METODA SZACUNKU ZASOBÓW GOTÓWKOWYCH LUDNOŚCI 
POCHODZĄCYCH Z PŁAC I DOCHODÓW POKREWNYCH

Potrzeba badań społecznego rozmieszczenia pie­
niądza nie budzi wątpliwości. Dochody pieniężne 
poszczególnych^ grup ludności posiadają różny cha­
rakter wi sensie źródła ich pochodzenia, wielkości 
na głowę częstości otrzymywania itp., różnie 
tez dochody te są wydawane — w niejednakowym 
tempie i w różnych kierunkach, w  sensie rzeczo­
wej struktury popytu i  źródeł ¡zakupów!. Trafna 
ocena podziału zasobów pieniężnych między okreś­
lone grupy ludności może ułatwić a- niekiedy wręcz 
umożliwić ważne gadania po lityk i gospodarczej, 
głownie w  dziedzinie zabezpieczenia równowagi 
rynkowej (równowagi popytu i podaży towarów 
oraz usług).
, Ponieważ dostępne materiały statystyczne w za­
kresie dochodów ludności uwzględniają z reguły 
podział według źródła pochodzenia dochodów z 

rugiej zaś strony interesujący jest rozwój obiegu 
pieniężnego i  jego' konsekwencje gospodarcze prze­
de wszystkim jako. funkcja, kształtowania sie głów­
nych rodzajów dochodów pieniężnych ludności — 
nasuwa się wobec tego, tak ze względów praktycz­
nych jak i  metodologicznych, podział zasobów pie- 
w ęZn/ Cl? ludno! ci według źródeł ich powstawania.

'.yodrębnie należy, jak się wydaje, rezerwy pie­
niężne  ̂ ludności, pochodzące z następujących głów­
nych źródeł:

o! P̂ oe * dochody pokrewne, 
źj chłopska gospodarka rolna,

gospodarka prywatna nierolnicza (wraz z wol­
nymi zawodami), V

, . 4]  PrzestęPftwa gospodarcze (działające bezpo- 
średnio na szkodę ¡gospodarki uspołecznionej).

. Znajomość tego rodzaj u (struktury zaisobów pie­
niężnych ludności w  wybranych momentach czasu 
stanowi ważny element dla po lityk i handlu i  pro­
dukcji dóbr konsumpcyjnych, ¡pozwala bowiem na 
epsze przystosowanie asortymentu do aktualnej si- 

JL nanywczej, mającej źródło w  poszczególnych 
grupach dochodów, ułatwia opracowanie rozdzielni­
ków i ewentualnych zmian cen, krótko mówiąc poz- 

3 bardziel precyzyjne dostosowanie' podaży 
nLw °Py^  zf  f rony ró™ych grup dochodów. „Do- 
d™™ ^  ,®truktura Pieniądza daje ponadto, wła-

™ Podatkowym istotne elementy do. decyzji, je- 
cenv 216 °- dodatkowe> poza oddziaływaniem przez 
b v w ^ fmmf 1SZeme nadmiemej relatywnie s iły  na- 
ywczej, płynącej z określonych źródeł dochodów

J  r w r nf  f cenę reaIności 'Planów podatko- 
n /  b: M e™Jy te mo'gą być wobec tego użytecz- 
społecznego. ™ po lityk i podziału dochodu

tegi§ro i7e,u feCZ Ujmujf  ^rozmieszczenie" pieniądza 
runkujacwh byc j ednym z, elementów wa-
zapewnienia i £ lltykę gospodarczą, zmierzającą do 
wiem, .jak in ^ n°Wagl rynkoweJ- Ze względu bo-
napływania d o c h o ^ T f ^ sposób 
stępnie różnv sp^s2 ’ f apeznie,od lch zrodła- a na- 
ta wymaga ich wydawania — polityka
słonych fru p  W Bt°BUDtal °kre-

dług Zźró™ełt dochód'3ń rozmieszczenia pieniądza we- ug źródeł dochodow powinny być nie ty lko  zaso­

by gotowkowe ludności, lecz również wkłady ban­
kowe posiadające charakter oszczędności i rezerw 
a vista. Wchodzą tu w  grę w pierwszym rzędzie 
wkłady oszczędnościowe PKO, mniejszą już rolę 
odgrywają wkłady w  pracowniczych kasach zapo­
mogowo-pożyczkowych oraz pozostałości na ra­
chunkach bieżących jednostek gospodarki nieuspo­
łecznionej i osób prywatnych.

Powyższe bezgotówkowe rezerwy pieniężne lud­
ności wzrosły w ostatnich latach do tego stopnia
ír ln íp  m° Zna -Ch ■luz Pomijać przy badaniach za- 
£ j « ch' Świadczą o tym następujące

R o k

K on ie c  1953 r. 
K on iec  1954 r. 
K o n ie c  1955 r. 
K o n ie c  1956 r. 
K o n ie c  1957 r.

W p r o c e n t a c h

obieg
p ie n ię żn y

w k ła d y  osz-
R a z e mczędnościow e 

w  P K O  1)
j

95,1 4,9 100,0
93,1 6,9 100,0
90,1 9,9 100,0
88,7 11,3 100,0
78,5 21,5 100,0

Ustalenie podziału wolumenu obiegającego pienią­
dza między grupy ludności, reprezentujące odpo­
wiednie rodzaje dochodów, jest zadaniem dość trud- 
nym ze względu na brak bezpośrednich danych 
statystycznych. Zachodzi więc konieczność doko- 
nywama mniej luib więcej przybliżonych szacun-

Ł Wa S L r KnOŚCi W 0parCiU 0 dodatkowe ba-
Hozważania^waiitę w  niniejszym artykule ogra­

niczają się jedynie do przedstawienia metody sza­
cunkowego. obliczenia zasobów g o t ó w k o -  
w y c h, wywodzących się z pierwszej spośród 
wyżej _ wymienionych grup dochodów pieniężnych
płacom"1' mian0Wicie z płac 1 dochodów pokrewnych

Przez dochody pokrewne płacom należy rozumieć 
dochody ludności płynące z systemu ubezpieczeń 
społecznych oraz stypendia i diety.

Użycie wspomnianej metody, przedstawionej 
szczegółowo poniżej, uwarunkowane jest znajomoś­
cią następujących danych:

1) rozkładu wypłat płac i dochodów pokrewnych 
na poszczególne dni badanego okresu,

2) długości okresu wydawania dochodów, 
założenia? ^  °bliCZeń przyi muje się następujące

1) dochody wydawane są równomiernie,
2) pracownicy (renciści, stypendyści itd.) nie

oszczędzają to znaczy nie posiadają oszczędności 
gotówkowych z poprzedniego okresu, nie podejmują 
wkładów oszczędnościowych z poprzedniego okresu 
ani nie odkładają bieżących dochodów;, na następ­
ny okres. ^

Tv  kasach zapom ogow o-pożyczkow ych  i  po- 

i  OS6P iizyczn ych ,h lla ó r e hnieeCm a jąelw lększ^goarznaM eniaPOleCZrli0ne^
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Założenie 1) jest bliskie rzeczywistości, o czym 
świadczy statystyka wpłat gotówkowych do kas 
banków — wpłaty te są dość równomierne a przy­
najmniej ich wahania są minimalne w stosunku do 
ogółu rezerw gotówkowych ludności utrzymującej 
się z płac i dochodów pokrewnych, a tym  bardziej 
w  stosunku do całego obiegu pieniądza gotówko­
wego. Wyjątek od tej reguły stanowią nieliczne dni 
w  okresach przedświątecznych, kiedy występują 
szczególnie silne zakuipy towarów przez ludność (na 
przykład w drugiej połowie grudnia).

Założenie 2) stosowane jest tyikoi w pierwszej fo- 
zie obliczeń. Prawdopodobnie odbiega ono w pew­
nym stopniu od stanu faktycznego.

Zrozumienie istoty metody ułatw i zamieszczona 
poniżej tablica pod tytułem  „Zasoby gotówkowe 
ludności pochodzące z płac” .

sekwentnie rezerwy pieniężne pochodzące z wypłat 
dokonanych w tych dniach maleją codziennie o
—  podjętej sumy, nie zaś o ~  jak to było z
wypłatami z pierwszego dnia.

Począwszy od 7 dnia okresu poziome ciągi liczb, 
reprezentujących codzienne istany zasobów gotów­
kowych, powinny mieć zakończenie w pierwszych 
dniach następnego okresu, którego nie obejmuje 
tabela. W naszym przykładzie zakładamy, że odpo­
wiednie wypłaty w poprzednim okresie kształto­
wały się identycznie jak w okresie bieżącym, wo­
bec czego ciągi liczb dotyczących dni 7—10 docho­
dzą do ostatniej kolumny, oznaczonej „10” , a na­
stępnie „wracają” na początek wiersza. Faktycz­
ny obraz zasobów pieniężnych w  rozpatrywanym 
przez nas okresie uzyskalibyśmy dołączając z lewej 
strony analogiczną tabelę z poprzedniego okresu,

Zasobg gotówkowe ludności pochodzące z plac

D zień
o trzym a n ia

p ła cy

O kres 
w yd a w a n ia  
w  dn iach

Suma
otrzym ana

Zasoby go tów kow e w poszczególnych dn iach

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

1 10 30 30 27 24 21 18 15 12 9 6 3

2 5 10 10 8 6 4 2
3 5 15 15 12 9 6 3
4 5 10 10 8 6 4 2
5 5 20 20 16 12 8 4
5 5 20 20 16 12 8 4
7 5 15 3 15 12 9 6
8 5 10 4 2 10 8 6
9 8 40 30 25 20 15 10 5 40 35

10 8 80 70 60 50 40 30 20 10
—

80

R a z e m ........................................... 250 137 124 117 104 99 90 72 53 75 134

*  * ...................................................... 100 55
!

50 47 42 40 36 29 21 30 54

Dla uproszczenia przyjmujemy w tablicy, że pła­
ce są jedynym rodzajem dochodów. Normalnie 
podstawowym okresem używanym przy badaniach 
tego rodzaju powinien być miesiąc, z uwagi na cy­
kliczną regularność wypłat. Ze względów technicz­
nych okres ten 'skrócony został w  naszym przykła­
dzie cyfrowym do 10 dni.

Liczby występujące w tablicy są fikcyjne, nie­
mniej starano się zachować w  przybliżeniu propor­
cje zachodzące w rzeczywistości w okresie mie­
sięcznym między Wypłatami płac w poszczególnych 
dniach. Tak na przykład pierwszy, dwa środkowe 
oraz dwa ostatnie dni miesiąca są dniami o naj­
większym nasileniu tych wypłat.

Pierwszego dnia miesiąca wypłacane są z regu­
ły  wynagrodzenia miesięczne (w naszym przypad­
ku dziesięciodniowe), wobec czego zgodnie ze 
wspomnianymi wyżej założeniami przyjmujemy, ze 
pracownicy otrzymujący te płace posiadają w dniu 
podjęcia (w pierwszym dniu okresu) pełne wyna­
grodzenie (30), w następnym o mniej (27), w 
trzecim dniu 24 itd ., wreszcie w ostatnim 10-tym 
dniu okresu tylko ~  pensji 10-dniowej czyli 3.

W dniach od 2 do 8 wypłacane są zaliczki i  roz­
liczenia otrzymywane przez robotników dwa razy 
w rozpatrywanym przez na;s okresie. Przyjmuje­
my wobec tego 5 dni jako przeciętny okres wy­
dawania, w związku z czym występujące poziomo 
szeregi liczb dla wypłat w dniach od 2 do 8 są dwa 
razy krótsze niż dla pierwszego dnia okresu. Kon-

tak aby szeregi liczb, zaczynające się w poprzed­
nim okresie, kończyły się na naszej tablicy.

Przyjęcie wspomnianego założenia nawet do kon­
kretnych badań nie powinno pociągnąć za sobą 
większych błędów, skoro chodzi tu o dwa sąsiednie 
okresy — chyba że zaszły w tym  czasie jakieś wy­
jątkowe, poważne zmiany interesujących nas w iel­
kości.

Na dwa ostatnie dni miesiąca (w naszym przy­
padku 10-dniowego okresu) przypadają zarówno 
wpłaty płac miesięcznych (10-dniowych) jak 
i zaliczek dla robotników (5-dhiowy okres Wyda­
wania). Łącznie dla obu rodzajów wynagrodzeń 
przyjmujemy 8 dni jako przeciętny okres wydawa­
nia zarobków.

Ze względu na mieszany charakter wypłat w 
dwóch ostatnich dniach miesiąca i w ielkie ich na­
silenie (łącznie przeszło 30% sumy miesięcznej) 
wskazane jest, przy konkretnych badaniach, uzyska­
nie w drodze ankietowej dokładnego podziału tych 
wypłat na dwie zasadnicze grupy — płace mie­
sięczne i inne — oraz umieszczenie w każdym z 
tych dwóch dni w tabeli dwóch odrębnych szere­
gów liczb (30 i 15-dniowego).

Po podsumowaniu pionowym stanu zasobów go­
tówkowych, pochodzących z codziennych^ podjęć 
płac, otrzymujemy w  wierszu „Razem” łączne 
dzienne stany rezerw pieniężnych w badanym 
okresie. Tabelę uzupełnić można (jak w naszym 
przykładzie) liczbami względnymi, przyjmując mie­
sięczny fundusz płac za 100, co ułatw i porównanie
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stanów rezerw! pochodzących z pła-c z ich łączną 
sumą wypłaconą w badanym okresie.

Tak więc w naszej tablicy zasoby gotówkowe, 
pochodzące z płac wahają się (w relacji do łącznej 
sumy zarobków w ciągu okresu) od 21% w ósmym 
dniu do 55% w pierwszym dniu dekady, średnio 
zaś kształtują się na poziomie 40%.

Zdawałoby się na pierwszy rzut oka, że przy za­
łożeniach przyjętych na wstępie, średnie rezerwy 
w  ciągu (badanego okresu, powinny wynosić V2 

łącznej isumy wynagrodzeń wypłaconych w tym 
okresie. Trzeba jednak wżiąć pod uwaigę, że obok 
wypłat przeznaczonych na cały okres (10-dniowyeh) 
występują wynagrodzenia, obejmujące część okre­
su (szacunkowo' 5 dni), co wpływa odpowiednio na 
obniżenie średniej, rezerw pieniężnych, średni bo­
wiem zasób gotówki pochodzącej z wynagrodzenia 
5-dniowego wynosi nie połowę, lecz ćwierć odpo­
wiedniej płacy 10-dniowej.

Analogiczną metodą obliczyć można rezerwy pie­
niężne pochodzące z dochodów pokrewnych płacom 
(renty, zasiłki, stypendia’, diety). Istotnym, momen­
tem jest ocena okresu wydawania. Dla rent i eme­
rytur, zasiłków rodzinnych oraz stypendiów, przy­
jąć należy, podobnie jak dla wynagrodzeń miesięcz­
nych, okres 30-dniowy. Zasiłki chorobowe i pogrze­
bowe oraz diety wypłacane są sporadycznie i  sta­
nowią na ogół isumy niewielkie, wobec czego- nale­
żałoby przyjąć dla tych dochodów okresy krótsze,. 
na przykład parodniowe.

Wracając do płac, to ankieta przeprowadzona 
przez Departament Planowania NBP w odniesieniu 
do września 1955 roku i  lutego 1956 roku wykaza­
ła, że na pierwszy dzień miesiąca przypadają w y­
płaty ̂ wynagrodzeń miesięcznych, na następne dni 
2 wyjątkiem  dwóch ostatnich — zaliczki i rozlicze­
nia dla pracowników fizycznych, płacone dwa razy 
w miesiącu (można przyjąć dla tych wynagrodzeń 
szacunkowo 15-dniowy okres wydawania), wreszcie 
dwa ostatnie dni miesiąca charakteryzują się w y­
płatami jednego i  drugiego rodzaju, co jak wspom­
nieliśmy wyżej, wymaga, dokładnego ustalenia pro­
porcji podziału na te dwie kategorie płac.

Omawiana metoda uwarunkowana jest jak moż­
na było- przekonać isię wyżej, posiadaniem nieskom­
plikowanych materiałów statystycznych, które trze­
ba jednak zbierać w drodze specjalnych ankiet. 
Chodzi bowiem o to, że oddziały operacyjne ban­
ków prowadzą dokładną ewidencję codziennych wy­
płat, uwzględniającą rzeczowy podział według klasy­
fikacji planu kasowego' (kontrola wykonania planu 
kasowego), notowania te nie wchodzą jednak do spra­
wozdań z wykonania planu kasowego-, gdzie naj­
krótszym okresem sprawozdawczym j est dekada.

Tablice zasobów gotówkowych, pochodzących z 
różnych rodzajów płac i dochodów pokrewnych 
płacom opracowane według podanego wyżej wizoru 
umożliwiają, przez odpowiednie zsumowanie wyni­
ków podanych w wierszu „Razem” , wyliczenie 
dziennych stanów łącznych rezerw pieniężnych, 
wywodzących się z całej badanej grupy do-chodów 
nym)SCi W wyk|ra-nym okresie (najlepiej miesięcz-

Wróćmy jednak do- założeń przyjętych na począt- 
u; .,ru®ie z n ĉh mówi o- braku otsz-czędza-nia, skąd 

wynika _w połączeniu z pierwszym założeniem (o 
równomierności wydawania), że stan zasobów go~ 
rowkowych w danym dniu zależy od trzech w iel­
ości. sumy podjętego wynagrodzenia, długości

okresu wydawania i upływu czasu od chwili, podję­
cia wynagrodzenia. Jeśli więc wielkości wystę­
pujące w naszych rozważaniach oznaczymy symbo­
lami:
w  —  suma podjętego wynagrodzenia,
t —  okres czasu od dn ia pod jęc ia  wynagrodzenia do d n i* 

badanego,
s —  okres wydawania,
to zasoby gotówkowe w  badanym  dn iu  (m) wyn iosą:

s — t
m  =  w  ■ ----------

s

Stwierdziliśmy wyżej, że drugie założenie odbie­
ga niewątpliwie w jakimś stopniu od rzeczywistości 
— wiele- rodzin posiada pewną rezerwę pieniężną 
na chwilę przed podjęciem wynagrodzenia na na­
stępny okres, przynajmniej w momentach wzmo­
żonych zakupów. Wobec tego- zasoby gotówkowe 
obliczone według powyższego' wzoru wymagają od­
powiedniej korekty. Umożliwiają ją w zasadzie ba­
dania budżetów rodzinnych, gdzie ewidencjonowa­
na jest między innymi pozostałość gotówki na prze­
łomie miesiąca — pod warunkiem, że znane są wy­
mienione wyżej wielkości (w, s, t) dotyczące tych 
budżetów. Jeśli faktyczna pozostałość gotówki na 
koniec miesiąca (oznaczmy ją  M) odbiega od „teo­
retycznej” wielkości wyliczonej przy założeniu bra­
ku oszczędzania, zgodnie z podanym wyżej wzorem 
(m), to szacunek zasobów gotówkowych, wynikają­
cy z naszych tablic wymagać będzie poprawienia w 
drodze przemnożenia przez współczynnik korygU-

JM
3%py m

Korekta tego rodzaju ma >sens, jeśli badane bud­
żety rodzinne są dla' naszych celów wystarczająco 
reprezentacyjne. Operowanie przy szacunkach re­
zerw pieniężnych globalnym funduszem płac (łącz­
na suma rent, zasiłków itp.) wymagałoby oczywiś­
cie użycia współczynników ważonych, jako że bud­
żety rodzinne ¡są opracowywane w odniesieniu do 
określonych igrup ludności zawodowo czynnej.

Wspomniany „współczynnik oszczędności”
może być stosowany, w  braku innych, nie tylko 
do stanu rezerw pieniężnych na koniec miesiąca, 
ale również i do -całego badanego okresu (na przy­
kład do stanu przeciętnego).

Przedstawiona wyżej metoda została użyta przez 
Biuro Ekonomiczne NBP w  odniesieniu do danych 
za wrzesień 1955 roku i lu ty 1956 roku (wyko­
rzystano tu ankietę przeprowadzoną wśród oddzia­
łów NBP dla zbadania -terminów wypłat na płace).

Nie zastosowano jednak do odpowiednich obli­
czeń „współczynnika oszczędności” , ze względu na 
brak danych (badania budżetów rodzinnych rozpo­
częto dopiero w1 roku 1957), wobec czego szacunki 
zasobów 'gotówkowych, pochodzących z płac i do­
chodów pokrewnyh płacom, isą prawdopodobnie za­
niżone. Mimo tych mankamentów warto może zilu­
strować wynikami tych badań dotychczasowe roz­
ważania metodologiczne jak i  podzielić się innymi 
spostrzeżeniami, jakie nasunęły się w trak-cie opra­
cowywania' wspomnianych materiałów ankietowych.

1. Jak wykazały badania, stosunek 'zapasów go­
tówkowych, pochodzących z płac i  dochodów po­
krewnych płacom, do miesięcznej sumy tych do-
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chodów kształtował się następująco w obu badanych 
miesiącach:

uj procentach
IX . 1955 11.1956

maxim um  zapasów —  pierw szy
dzień m iesiąca 49 53
m in im um  zapasów —  trzec i dzień,
licząc od końca miesiąca 14 16
ostatn i dzień miesiąca 36 39
średnia arytm etyczna dziennych
stanów zapasów 33 35

Wahania rezerw pieniężnych są więc znać;
przeciętny zaś ich poziom wahał (się około % mie­
sięcznej sumy odpowiednich dochodów pieniężnych. 
Pamiętać jednak należy, że relacje powyższe nie są 
skorygowane współczynnikiem oszczędności.

2. Zasoby gotówkowe ludności, pochodzące z -płac 
i dochodów pokrewnych, określają w krótkich okre­
sach czasu kształt krzywej emisji (istanów obiegu 
pieniężnego). Ilustracją tego ispostrzeżenia są po­
dane niżej wykresy, gdzie dla lepszej porównywal­
ności optycznej krzywe rezerwy gotówkowych (G) 
i krzywa emisji (E) wychodzą z jednego punktu.

Wykres 1
Obieg pieniężny (F) oraz zasoby gotówkowe ludności po­
chodzące z płac i dochodów pokrewnych (G) we wrześniu

1955 r.
1 m m  =  165 m il. z ł

Wykres 2
Obieg pieniężny (E) oraz zasoby gotówkowe ludności po­
chodzące z płac i dochodów pokrewnych (G) w lutym

1956 r.

1 m m  =  165 m il. z ł

D n i m iesiąca

Daleko idące podobieństwo kształtu krzywych 
świadczy o- tym, że poziom rezerw: pieniężnych, po­
chodzących z innych źródeł niż płace i  dochody po­
krewne (wieś i  miejiska gospodarka prywatna), jest 
w krótkich okresach stały. Zauważył to również w 
jednym ze ¡swych artykułów Z. Fedorowicz2), ba-

2) ,.Rozm ieszczenie rzasobów p ien iądza go tów kow eg o  w śród  g rup  
spo łecznych lu d n o śc i”  („F in a n se ”  n r  12/57).

dając jednakże nie stany wolumenu pieniądza go­
tówkowego w obiegu i zasobów gotówkowych lud­
ności, utrzymującej ¡się z płac itp., lecz dzienne 
zmiany obiegu pieniężnego i  wypłaty płac. Zasto­
sowana tam metoda- nie bierze pod uwagę wpływu 
okresu wydawania dochodów na kształtowanie się 
pochodzących z nich rezerw pieniężnych jak i nie 
uwzględnia dochodów pokrewnych płacom.

3. Badania wykazały na-s-tępujące relacje między 
zasobami pieniądza gotówkowego, pochodzącymi z 
płac i  dochodów pokrewnych (G), a wolumenem 
obiegającego- pieniądza gotówkowego (stanem obie­
gu pieniężnego — E):

-=r- w  procentach

m aximum G (zazwyczaj też i E)
IX.1955 11.1956

pierw szy dzień m iesiąca 
m in im um  G i  E —  trzec i dzień,

31,2 33,2

licząc od końca m iesiąca 11,2 11,6
ostatn i dzień, m iesiąca 24,2 23,8

średnie arytm etyczne G i E 23,8 23,6

Jak widać z powyższego zestawienia, relacje te 
wahają (się znacznie w ciągu miesiąca od 11 do- 
przeszło 30%. Krzywe przedstawiające te wielkości 
są kształtem bardzo do ¡siebie zbliżone i  jednocześ­
nie znacznie od siebie oddalone, co przy dużej am­
plitudzie wahań wywołuje odpowiednio- duże waha­
nia powyższej relacji (ponieważ E jest znacznie 
większe od G, znaczne identyczne zmiany absolut­

em
ne licznika i mianownika ułamka E dają w rezul­
tacie poważne wahania wartości tego ułamka).

Wydaje ¡się, że punktem wyjścia do dalszych roz­
ważań powinien być wzajemny stosunek przecięt­
nych wielkości G i E w  badanym okresie. Relacje 
te są zresztą bardziej zbliżone do siebie w obu ba­
danych miesiącach (23,8% i  23,6%) niż relacje doty­
czące wybranych dni (maximum, minimum i  ostat­
ni dzień miesiąca). Bardziej interesujące jest rów­
nież raczej przeciętne, średnie w ciągu badanego 
okresu kształtowanie się rezerw pieniężnych roz­
patrywanej grupy ludności (G) w relacji do całości 
obiegu pieniężnego (E) niż relacje G:E w wyjątko­
wych momentach, jakim i są na przykład maximum 
i m inimtim  G, uwarunkowane po prostu względami 
technicznymi (rozkładem wypłat płac itp. na posz­
czególne dni miesiąca).

Operowanie relacją przeciętnych wielkości G i E 
jest ponadto uzasadnione okolicznością, że poziom 
rezerw pieniężnych, pochodzących z innych źródeł 
niż ¡płace i  dochody im  pokrewne, jest stały, czyli 
w każdym momencie (równy przeciętnemu 3).

Jak jiuż stwierdziliśmy wyżej, wartość ułamka

| r  waha się znacznie w ciągu miesiąca w wyniku
równoległych (absolutnie biorąc) wahań licznika i 
miano-w-nika. Innym i słowy, zmienia się znacznie w 
ciągu miesiąca udział -zasobów gotówkowych pocho­
dzących z płac i  d-ochodów pokrewnych w całości 
obiegu pieniężnego.

3) P rz y  p rz y ję ty c h  założeniach i  w  op a rc iu  o w spom niane dane 
z w rześn ia  1955 ro k u  i  lu te go  1956 ro ku .
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Jeśli idziie o relację E ’ to sprawa przedstawia
się nieco- inaczej, mianowicie licznik jest wielkoś­
cią stałą (eo ipso przeciętną w  okresie miesięcz­
nym), a więc wartość ułamka (udział pozostałych 
rezerw pieniężnych w wolumenie obiegającego pie­
niądza) zależy jedynie od zmian mianownika. Wy­
daje się przeto, że do określenia w  skali miesięcz­
nej udziału zasobów gotówkowych gospodarstw 
chłopskich i m iejskiej gospodarki prywatnej w ca­
łości obiegu pieniężnego' należy użyć przeciętnej 
wielkości E.

Z drugiej -strony, konsekwentnie, porównywalne 
E -  G

z relacją E obliczenia dotyczące udziału re­
zerw pochodzących z płac i dochodów’ pokrewnych

\  E ] powinny również opierać się na średnich 
wielkościach G i E.

W świetle tych rozważań trudno się zgodzić z 
poglądem Z. Fedorowicza, następująco sformułowa­
nym w cytowanym artykule4).

„... Rozmieszczenie zasobów pieniężnych wśród 
grup społecznych ludności powinno być ustalane 
w dwojakim ujęciu: przy łącznym maksymalnym 
stanie obiegu ¡pieniężnego w ciągu miesiąca i przy 
stanie minimalnym, przy czym różnica pomiędzy 
stanem maksymalnym a ¡stanem minimalnym po­
winna być odnoszona do rezerw gotówkowych lud­
ności pracującej, utrzymującej się z wynagrodzeń 
i zarobków. Wydaje się natomiast niecelowe wy­
prowadzanie jakiegoś stanu średniego zasobów go­
tówkowych ludności w  ciągu miesiąca i ustalenie 
rozmieszczenia tych przeciętnych rezerw. Niezależ­
nie od przyjętego sposobu obliczenia średnie­
go stanu obiegu byłby on wielkością sztucz­
ną, nie odpowiadającą rzeczywistej ¡sytuacji 
oraz - CO' ważniejsza — wielkością tegO1 rodzaju, 
dla którego- nie byłoby możliwe wyodrębnienie 
czynników kształtujących wysokość rezerw pienięż­
nych i określenie ich ekonomicznego charakteru” .

Do . uwag poprzedzających ten ¡cytat dodać na- 
ezy, że średni stan obiegu ¡pieniężnego nazwać moż­

na wielkością abstrakcyjną, trudno zaś chyba, okre­
śl10 13 jako „wielkość ¡sztuczną, nie odpowiadającą 
rzeczywistej sytuacji” — przedstawia- ona przecież 
średnie, przeciętne jej „oddziaływanie” w ciągu ba­
danego- okresu -na inne zjawiska gospodarcze. W ba­
daniach ekonomicznych często operuje się w ielko­
ściami przeciętnymi (na przykład przy obliczaniu 
szybko-s-ci obiegu pieniądza), co- na ogół nie budzi 
sprzeciwów.

Natomiast maximum i minimum obiegu pienięż­
nego są ist-otnie wielkościami „naturalnym i” , wy­
stępującymi faktycznie i -rejestrowanymi bezpośred- 

“  !̂ fzez ka'sy 4 ¡skarbce banku emisyjnego-, trzeba 
jecmak zauważyć, że wielkości tego rod-zaju trwają 
dżin ,u™0meni : P°Jaiwdalją -się z chwilą upływu go- 
______S0̂w r̂ĉ  banku i  w istocie rzeczy za chwilę

4) s trona 4 i 5.

tracą swą aktualność w wyniku tysięcy obrotów 
gotówkowych, stanowiących nie zarejestrowane je­
szcze przez bank, niemniej faktyczne, zmiany obie­
gu pieniężnego.

Zastrzeżenia budzi również proponowana przez 
Z. Fedorowicza metoda -szacunku rezerwy gotów­
k i przeznaczonej na pokrywanie wydatków bieżą­
cych, w momencie najniższego w ciągu miesiąca 
stanu obiegu pieniężnego-3). Metoda ta opiera się na 
założeniu, że ludność utrzymująca się z płac posia­
da w tym momencie zapas gotówki (przeznaczonej 
na bieżące wydatki, wystarczający jedynie na 2—3 
dni, „dzielące moment dokonywania obliczenia od 
terminu najbliższej wypłaty zarobków” .

Założenie to nie odpowiada rzeczywistości. Po 
momencie minimum następują wprawdzie 2—3 dni 
na przełomie miesiąca, charakteryzujące się bardzo 
intensywnymi -wypłatami płac, niemniej nie w y­
czerpują one całości miesięcznego' funduszu płac, 
pochłaniają boiwiem z niego- niewiele ponad 40%. 
Reszta miesięcznego- funduszu płac, a więc przeszło 
połowa, wypłacana jest w innych dniach miesią­
ca, z czego wynika, że wywodzące się z niej re­
zerwy gotówkowe, przeznaczone na bieżące wydat­
k i, są w momencie minimum obiegu pieniężnego 
większe od rezerwy dwiu, trzydniowej.

*

Metoda oceny rezerw gotówkowych, pochodzą­
cych z płac i dochodów pokrewnych, stanowiąca 
przedmiot mniejszych rozważań, operuje s t a n  a- 
m i zasobów pieniężnych w określonych momen­
tach lub średnimi stanami w  wybranych krótkich 
okresach czasu. Pozwala to  oczywiście również na 
wyliczenie zmian w oznaczonych okresach, zarów1- 
no- absolutnych jak i relatywnych.

Jeśli d-dz-ie o ustalanie absolutnych z m i a n  
rezerw pieniężnych, to wydawałoby się na pierw­
szy rzut -oka, że prostsza byłaby metoda bilansowa 
(porównanie dochodow i wydatków określonej gru­
py ludności). Trzeba jednak wziąć pod uwagę prak­
tyczne trudności związane z podziałem wydatków 
(zakupu towarów) i usług) na grupy ludności.

Z drugiej strony obliczenie -stanów rezerw pie­
niężnych w wybranych momentach czasu umożli­
wia również -określenie u d z i a ł u  rezerw ba- 
danej grupy w całości wolumenu obiegającego- pie­
niądza gotówkowego-.

Przedstawiona tu metoda nadaje się również do 
badań  ̂ regionalnych (na przykład w skali woje­
wódzkiej). W tej skali badań -wiążą isię z nią jednak 
pewne d-odatkowe trudności, wymaga ona miano­
wicie ustalenia- transferów międzyregionalnych oraz 
globalnej ilości pieniądza goto wekowego- obiegające­
go n-a danym terenie (jeśli badana grupa rezerw pie­
niężnych ma być nie tylko- wielkością rozpatrywa­
ną w -oderwaniu od innych elementów całości).

Z. Tokarski 5
5) s trona r> i 7 cy tow anego  a r ty k u łu .



274 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 6

UWAGI DOTYCZĄCE FUNKCJONOWANIA KREDYTU 
W RACHUNKU BIEŻĄCYM W PRZEDSIĘBIORSTWACH

HANDLOWYCH

Z dniem drugiego* stycznia 1958 roku, na podsta­
wie upoważnienia Zarządu Banku, na terenie woje­
wództwa poznańiskiiego wprowadzono w szerokim 
zakresie kredytowanie przedsiębiorstw handlowych 
w rachunku bieżącym.

Kredytowaniem tym objęto* 351 przedsiębiorstw 
handlowych, podległych (Ministerstwu Handlu 
Wewnętrznego*, CRS „Samopomoc Chłopska” oraz 
46 przedsiębiorstw podległych innym  resortom. 
W ramach kredytowania w rachunku bieżącym zna­
lazły się również przedsiębiorstwa podległe M in i­
sterstwu Przemysłu Spożywczego i Skupu, a ¡mia­
nowicie PZZ i  P.G.Zw.Rzeź. Objęcie tym  kredy­
tem również PZZ i P.G.Zw.Rzeź. miało na celu 
zbadanie ela*styc*zności tego* kredytu. W przedsię­
biorstwach tych bowiem zachodzą największe roz­
bieżności między zadaniami planowymi a zadaniami 
wykonywanymi.

Wprowadzone z dniem 2 stycznia kredytowanie 
przewidziało istnienie tylko* rachunku bieżącego* dla 
dokonywania na nim wszelkich operacji finanso­
wych w zakresie zarówno obrotu towarowego*, dzia­
łalności produkcyjnej jak i  administracji oraz do 
-gromadzenia* wblnych środków płatniczych, z wy­
jątkiem  funduszów i  rezerw.

Na terenie województwa poznańskiego* nie wpro­
wadzono* wariantów“ z rachunkiem rozliczeniowym 
lub z osobnym kredytem na należności. Dopuszczo­
no natomiast w kilku  oddziałach osobny rachunek 
kredytu dla skupu w GS „Samopomoc Chłopska” , 
na wzór takiego kredytu (31/3) przewidzianego w 
ZP 87/57.

Na podstawie dotychczasowego przebiegu kredy­
towania w  rachunku bieżącym można już stwier­
dzić duże uproszczenie w  samej technice kredyto­
wania. Pociąga to* za sobą zmniejszenie prac ma­
nipulacyjnych zarówno w Banku jak i  w przedsię­
biorstwie.

Przez połączenie na jednym rachunku dotychczaso­
wego rachunku rozliczeniowego i rachunków kre­
dytowych, uzyskujemy nie tylko zmniejszenie prac 
manipulacyjnych ale jednocześnie najbardziej eko­
nomiczne wykorzystanie środków pieniężnych 
przedsiębiorstwa i  to zarówno własnych j*ak i  po­
życzonych. Obligo kredytu w  rachunku bieżącym 
jest zmniejszone o dawny stan rachunku rozlicze­
niowego*.

Najważniejszą, dotychczas stwierdzoną zaletą 
kredytu w rachunku bieżącym jest natychmiastowe 
powiązanie ¡sytuacji finansowej przedsiębiorstwa z 
jego sytuacją gospodardzą. Jest to* niezmiernie 
cenne, szczególnie ¡przy antycypacyjnym trybie kre­
dytowania-, przewidzianym zarówno w IS A/8 jak 
i przy kredytowaniu w rachunku bieżącym. To 
natychmiastowe powiązanie sytuacji finansowej z 
sytuacją gospodarczą, czego* brak w IS A/8, umoż­
liw ia kontrolowanie na bieżąco założeń ustalonych 
we wniosku kredytowym i  wyciąganie odpowied­
nich wniosków. Zalety tej nie m iał też kredyt nor­
matywny na obrót, który w  zależności od usta­
lonej rotacji wykazywał, co prawda automatycznie, 
z mniejszym lub większym opóźnieniem zaistniałe

w przedsiębiorstwie nieprawidłowości. Niepra­
widłowości te rejestrował kredyt normatywny na 
obrót w przedsiębiorstwach handlu detalicznego do­
piero po stu dwudziestu dniach.

Wykazane zalety kredytu w rachunku bieżącym 
mają istotne znaczenie dla po lityk i kredytowej, 
pod warunkiem należytego opracowania kwartalne­
go wnioisku kredytowego*. Trzeba z całym nacis­
kiem podkreślić, że bez wniosku kredytowego, 
opartego* na kompleksowym rozeznaniu sytuacji go­
spodarczej przedsiębiorstwa, ze szczególnym 
uwzględnieniem struktury ¡zapasów, również i kre­
dytowanie w rachunku bieżącym będzie tylko fo r­
malnością pozbawioną cech oddziaływania przez 
kredyt na gospodarkę przedsiębiorstwa.

O prawidłowym opracowaniu wniosku kredyto­
wego możemy mówić dopiero* wtedy, gdy posiada­
my dokładną znajomość sytuacji gospodarczej 
przedsiębiorstwa. Dla uzyskania tej znajomości mu­
szą być wykorzystane materiały ¡sprawozdawcze, 
opracowane przez przedsiębiorstwo, pogłębione jesz­
cze przez własne badania w formie inspekcji. Na 
podstawie tak opracowanego materiału można do­
piero określić zadania, które powinny znaleźć swój 
wyraz we wniosku kredytowym i ustalonym w nim 
limicie.

Dla należytego* upracowania wniosku kwartalne­
go przewidziany wzór „Wniosek kredytowy na 
kwartał...” jest niewystarczający. Zasadniczym je­
go* brakiem jest jedynie ¡syntetyczne ujęcie posz­
czególnych aktywów i  pasywów tylko* w  dwóch 
wartościach, a mianowicie według bilansu na ko­
niec kwartału poprzedniego i według przewidywań 
na koniec -okresu objętego wnioskiem.

Taki układ wyklucza wyliczenie ewentualnego l i ­
m itu przejściowego*, którego ustalenie wynika z 
odmiennego* ukształtowania się 'poszczególnych ak­
tywów w  okresie między początkiem i końcem 
kwartału, co z reguły występuje w przedsiębior­
stwach handlowych oraz analizy .struktury zapasów. 
Układ taki jest też nieprzydatny dla kontro li bie­
żącej. Z . drugiej jednak ¡strony przyznać należy, 
że opracowanie wzoru kwartalnego* wniosku kre­
dytowego*, który uwzględniłby wszystkie potrzebne 
rozbicia 'poszczególnych aktywów, z podziałem na 
poszczególne miesiące, byłoby niezmiernie skomp­
likowane. Dlatego, nie zmieniając samego wzoru, 
zachodzi konieczność dołączania do* niego* odpowied­
niego zestawienia. Obejmować ono powinno niektó­
re pozycje aktywów, mianowicie towary i ewentu­
alnie materiały, rozbite na poszczególne grupy 
¡strukturalne oraz za obroty miesięczne tych grup, 
tak aby można było ustalać ¡stany na koniec posz­
czególnego miesiąca. Odnośnie towarów zestawienie 
takie, po korekcie opartej na własnym rozeznaniu 
Banku, powinno zawierać następujące elementy 
(patrz tabela na str. 275).

Według -założeń wi przytoczonym przykładzie stan 
towarów, ulegnie obniżeniu o 1 m ilion złotych, choć 
przejściowo na ultimo lutego będzie on wyższy od 
stanu początkowego o* 2 m iliony złotych. Powinno
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(w  m ilio n a c h  z ło tych )
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W yłączone z k re ­
dy to w an ia 1 • 1 1 1

to znaleźć iswój wyraz w lim icie ¡przejściowym, któ­
ry  będzie musiał być ustalony na koniec lutego.

Drugim elementem uwzględnionym w tym  przy­
kładzie i to  na podstawie rozeznania Banku opar­
tego na inspekcji, jest stan towarów trudnozbywal- 
nych i  wyłączonych z kredytowania na 31.12.1957 r. 
oraz ustalony plan rozładowania tych zapasów. Ta­
kim  zestawieniem należy objąć te aktywa, które 
mogą w ciągu kwartału wykazywać znaczne waha­
nia. Opracowanie wniosku bez zestawienia pomocni­
czego wypacza! sens wniosku i stawia pod znakiem 
zapytania! wartość podanych w nim cyfr.

Zdawać by się mogło na piarwfszy rzut oka, że 
przedsiębiorstwa będą się wzbraniały przed opra­
cowaniem takich zestawień. Praktyka jednak temu 
przeczy. Komórka finansowa musi dla opracowa­
nia zestawienia korzystać z materiałów i  wyjaśnień 
komórki zaopatrzeniowej (plan obrotu na poszcze­
gólne miesiące) i  w  ten sposób za prawidłowość 
opracowanego' wniosku wewnątrz przedsiębiorstwa 
jest odpowiedzialne również zaopatrzenie. Dzięki 
ternu nareszcie została przełamana zasada, że dział 
zaopatrzenia nie interesują sprawy finansowe.

W uzupełnieniach i korektach dokonanych przez 
Bank we wniosku, a przede wszystkim w  załączo­
nym zestawieniu, uwidocznia się znajomość sytu­
acji gospodarczej przedsiębiorstwa i  przewidziany 
sposób oddziaływania kredytem na stwierdzone nie­
prawidłowości.

Syntezą wszystkich elementów ujętych w kwar­
talnym wniosku kredytowym jest ustalenie lim itu. 
Na jego' wysokość ma jeszcze dodatkowo wpływ 
dokonana ocena wypłacalności na podstawie ostat­
niego bilansu.

Posługiwanie się tym. elementem dla ustalenia l i ­
m itu napotyka' na pewne trudności. Ogólnie 'spoty­
ka się tendencje do- odjęcia od lim itu  wstępnie usta­
lonego we wniosku kwoty równającej się brakowi 
zabezpieczenia. Prawidłowe wykorzystanie oceny 
wypłacalności powinno przebiegać bardziej opera­
tywnie. Brakujące zabezpieczenie, wyliczone na 
podstawie danych zawartych w  bilansie — dla 
kwartału objętego' wnioskiem — będzie się kształ­
tować oidmiennie1. Może ono mianowicie być wyższe, 
°, 1 6 Przewiduje się, że gospodarka przedsiębior­
stwa będzie nadal nieprawidłowa. Wtenczas lim it 
na ezy korygować nawet o wiele wyższą kwotę niż 
o wynika z wyliczonego braku zabezpieczenia.
. 02 e zachodzić i  sytuacja odwrotna, Brak zabez­

pieczenia mógłby być 'przypadkowy lub działalność 
przedsiębiorstwa ulega poprawie i brak zabezpie­
czenia będzie na koniec kwartału O' wiele niższy, 
mz to wynikało' z danych opartych na bilansie.

Istotnym zagadnieniem w ikredytowaniu przedsię­
biorstw handlowych jest elastyczność lim itu. 
W przedsiębiorstwach handlowych, ze wfzględu na 
specyfikę działalności, mogą powstawać znaczne od­
chylenia od założeń planowych. Zmiany te dotyczą 
w zasadzie obrotu towarowego. Mogą one spowo­
dować odmienne kształtowanie się zapasu, niż było 
to przewidziane w założeniach do wniosku kredyto­
wego. Pewnym elementem niwelującym wpływ! tych 
wahań na wysokość lim itu  jest przyjęcie we wnios­
ku po stronie aktywów przeciętnych należności, a 
po stronie pasywów przeciętnych zobowiązań. 
W przedsiębiorstwach hurtowych takim elementem 
korygującym mogą być także dostawy tranzyto­
we.

Niemniej jednak zagadnienie elastyczności kre­
dytowania w rachuńku bieżącym jest problemem 
zasadniczym. Okazało się w praktyce, że tam, gdzie 
wnioski kredytowe były opracowane łącznie z ze­
stawieniem, zmiana lim itu  nie nastręczała ani dla 
przedsiębiorstwa, ani dla Banku trudności. Wystar­
czało mianowicie w formie uproszczonej, w piśmie 
uzasadnić zmiany, jakie nastąpiły w stosunku do 
wyliczeń podanych we wniosku.

TegO' rodzaju elastyczne postawienie sprawy 
umożliwiło nawet takim  przedsiębiorstwom jak 
PZZ i P.G.Zw.Rzeź. prowadzić w ramach lim itów  
działalność skupową (bez większych trudności. Nie 
należy ukrywać, że wiele przedsiębiorstw popadło 
w trudności płatnicze. Powodem tego nie był jednak 
lim it, ale zbyt późne wystąpienie o jego zmianę, 
to jest dopiero wtedy, gdy nagromadziły isię prze­
terminowane zobowiązania. Innym powodem było 
też złożenie w Banku wniosku nieuzasadnionego 
zmianami w sytuacji gospodarczej przedsiębiorstwa.

Lim itowanie kredytu stosowano' również, jak w y­
żej już wzmiankowano, w przedsiębiorstwach zaj- 
mująeych się skupem. W praktyce wystąpiły trud­
ności w  tych jednostkach, w których należało' przy 
kredytowaniu uwzględnić dwie tendencje — jedną, 
mającą na celu niekrępowamie skupu i drugą — 
oddziaływanie przez lim it na usuwanie nieprawidło­
wości gospodarczych lub finansowych. Połączenie 
tych tendencji, przy zachowaniu ty lko  jednego l i ­
mitowanego rachunku bieżącego, okazało się skom­
plikowane. Wyjściem z tej sytuacji w stosunku do 
tego rodzaju przedsiębiorstw było, albo zezwolenie 
przekraczania lim itu  dla wypłat ze skupu lub 
otwarcie osobnego rachunku kredytowego na to­
wary ze skupu, tak jak to zostało przewidziane w 
ZP 87/57, które wprowadzało IS A-8. Praktyka w y­
kazała, że otwarcie osobnego rachunku kredytowe­
go jest dogodniejsze, gdyż nie hamuje skupu a 
jednocześnie przez lim it oddziaływa się na istnieją­
ce nieprawidłowości gospodarcze lub finansowe 
przedsiębiorstwa.

Kredytowanie w  rachunku bieżącym wiąże kon­
trolę bieżącą z aktualną sytuacją gospodarczą w 
przedsiębiorstwie i  umożliwia oddziaływanie w 
kierunku likw idacji występujących nieprawidłowoś­
ci.

Analizując proporcje, w jakich jest wykorzysta­
ny lim it i porównując go z wpływami i  zakupem, 
można bieżąco śledzić odchylenia od stanu przewi­
dywanego '. Ta kontrola bieżąca przez analizę wyko­
rzystania lim itu jest doceniana i  przez komórki f i­
nansowe przedsiębiorstw. '

Uproszczona kontrola przy kredytowaniu w ra­
chunku bieżącym jest też jednym z elementów ułat-
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wiejących szybkie rozpatrywanie wniosków o zmia­
nę lim itów. Wiele przedsiębiorstw bez rozeznania 
przyczyn trudności finansowych występowało z 
wnioskami o zmianę lim itów, uzasadniając je wzros­
tem zapasów. Bank na podstawie obrotów udowad­
niał nieprawidłowości argumentacji i w wielu przy­
padkach wskazywał na właściwe źródła trudności, 
którym i były między innym i brak w indykacji na­
leżności, brak dotacji, lub nieupłynnienie zgodnie z 
planem zapasów trudnozbywalnych i zbędnych. 
Oddziały sygnalizują, że po wprowadzeniu kredytu 
w rachunku bieżącym wzmogło się w przedsiębior­
stwach zainteresowanie windykacją należności.

Łatwość, z jaką może być zmieniony lim it na 
podstawie należycie opracowanego wniosku kwar­
talnego' czyni nieistotne tendencje do zastąpienia 
lim itu cyfrą kontrolną. Zwolennicy cyfry kontrol­
nej argumentują swoje stanowisko', że lim it może 
wpływać hamująco na działalność handlową. Dys­
kusje prowadzone na ten temat w oddziałach i na- 
we.t, w przedsiębiorstwach wskazywały na słusz­
ność limitowania. Jednym z argumentów, który 
przytaczano na korzyść lim itowania — była 'spra­
wa opracowania wniosku kredytowego. Zupełnie 
inaczej ustosunkuje się do tego' zagadnienia przed­
siębiorstwo, gdy orientuje się, że od prawidłowości 
opracowania wniosku i przedstawionych argumen­
tów zależy lim it, który go wiąże. Za limitowaniem 
w ^przedsiębiorstwach wypowiadali się odpowie­
dzialny kierownicy komórek finansowych, dla któ­
rych lim it stał się instrumentem kontroli bieżącej. 
Siedzenie wykorzystania lim itu  umożliwia komór­
ce finansowej, zanim, nastąpią jeszcze trudności f i ­
nansowe, wystąpienie o zmianę lim itu , jeżeli istnie­
ją do tęgo uzasadnione przyczyny gospodarcze..

Obowiązująca w Banku zasada dysponowania 
saldem z dnia poprzedniego stała się przedmiotem 
wielu słusznych interwencji ze strony przedsię­
biorstw. Przy istnieniu przeterminowanych zobo­

wiązań stanowi to podstawę do reklamacji. 
W mniejszych oddziałach radzono sobie z tym  pro­
blemem odnośnie na przykład przedsiębiorstw de­
talicznych w ten sposób', że dysponent ustalając l i ­
m it wypłat na dzień bieżący, na podstawie salda z 
dnia. poprzedniego, uwzględniał jeszcze wpłaty do­
konane do fcais wieczorowych i  skarbca nocnego. 
Trudniejsze było rozwiązanie tego zagadnienia w 
przedsiębiorstwach hurtowych. Sporadycznie małe 
oddziały radziły sobie w ten sposób, że przesuwały 
opracowanie wykupu żądań zapłaty w odniesieniu 
do przedsiębiorstw poisiadającyeh przęterminowane 
zobowiązania do ostatniej kolejności, a w między­
czasie korygowano wolną marżę lim itu  o pierwsze 
zarejestrowane wpływy dnia bieżącego. Takie roz­
wiązanie w większych oddziałach jest. nie do po­
myślenia', a i w oddziałach mniejszych może być 
stosowane tylko sporadycznie. Zagadnienie to wy­
maga generalnego rozwiązania.

Zespół poznański widzi rozwiązanie tego proble­
mu w opracowaniu przez komórkę kredytową dla 
dysponenta „dodatkowego lim itu w ypłat” , który 
odpowiadałby przeciętnym dziennym wpływom. 
Co dzień o kwotę tego „dodatkowego, lim itu ” po­
większony byłby lim it wypłat, ustalony na podsta­
wie rachunku z dnia poprzedniego.. Wynikające z 
takiego układu ewentualne przekroczenie lim itu uz­
nane powinno być za uza.sadniane.

Przytoczone powyżej uwagi i sugestie, dotyczące 
kredytowania przedsiębiorstw handlowych wskazu­
ją, że kredytowanie w rachunku bieżącym może cał­
kowicie spełnić zadania, jakie stawia się kredytowi 
w gospodarce narodowej. Kredytowanie takie jest 
elastyczne, a jednocześnie umożliwia pełne oddzia­
ływanie kredytem na przebieg procesów gospodar­
czych o ile  oczywiście będzie ono oparte na w n ik li­
wej analizie sytuacji gospodarczej przedsiębior­
stwa i jego zamierzeń na okres najbliższy.

J. Dmochowski
Poznań

INKASO UTARGÓW PIENIĘŻNYCH
Okres ubiegłych miesięcy charakteryzował się du­

żym zainteresowaniem oddziałów i kiientów. Banku 
zmianami jakie dokonały się i  jeszcze dokonują w 
zakresie bankowego, inkasa utargów pieniężnych 
od jednostek gospodarki uspołecznionej. Zakres .tych 
zmian jest przedmiotem niniejszego opracowania.

Jednostki gospodarki uspołecznionej — uczestni­
cy obrotu bezgotówkowego1, na podstawie ustawy 
z dnia 1 lipca 1949 roku o obowiązku uczestnicze­
nia w obrocie bezgotówkowym mają obowiązek od­
prowadzania do Banku na swój rachunek Wszelkich 
nadmiarów gotówkowych, przekraczających ustalo­
ne pogotowie kasowe. Takimi nadmiarami pienięż­
nymi isą utargi jednostek handlowych, które po­
winny być odprowadzone do Banku w tym  samym 
dniu kiedy powstały lub w dniu następnym. Bank 
może niektórym jednostkom przedłużyć termin od­
prowadzania nadmiarów, jeśli zachodzą jakieś 
szczególne okoliczności, jak na ¡przykład zbyt duża 
odległość do' Banku, przy jednocześnie nieznacznej 
kwocie nadmiaru, wyjątkowo skomplikowane połą­
czenia komunikacyjne itp .

Wprowadzając w życie powyższą ustawę Bank 
ustalił też daleko posunięte obowiązki dla siebie,

które jeszcze zostały pogłębione praktyką Banku, 
jaka miała miejsce ¡bezpośrednio po reformie syste­
mu pieniężnego w roku 1950.

Praktyka ta znalazła swój wyraz w  daleko posu­
niętej ingerencji Bankiu w zagadnienia inkasa utar­
gów a szczególnie w organizowaniu różnych form 
inkasa gotówki dokonywanego poza lokalem Banku. 
x akimi formami było. inkaso samochodowe i zbior­
cze punkty kasowe.
, Wydawało się, że nacisk Banku kładziony na in ­
kaso- utargów pieniężnych, szczególnie na. formy in ­
kasa poza lokalem bankowym, jak inkaso samocho­
dowe, zbiorcze punkty kasowe jest podstawowym 
elementem, niezbędnym, wręcz warunkującym w y­
konanie planu kasowego. Tymczasem istota zagad­
nienia tkwiiła w  jakości masy towarowej i je j ilości, 
na którą Bank nie m iał wpływu. Nie można jed­
nak negować obowiązku Banku do organizowania 
różnych form inkasa gotówki, bo z ¡jednej strony 
gotówka przyjęta i zaksięgowana w  Banku stanowi 
wykonanie planu kasowego, z drugiej strony Bank 
powinien umożliwić klientom wywiązanie się z 
ciążących na nich obowiązków ustawowych.
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Trzeba było jednak 'ustalić jak daleko- te obo­
wiązki Banku sięgają, gdzie jest ich granica.

Opisana powyżej praktyka Banku wywołała 
przekonanie wśród przedsiębiorstw handlowych, 
trwające właściwie do dzisiaj, że Bankowi zależy 
bardziej na tym, aby gotówka znalazła się jak naj­
szybciej na rachunku bankowym, przedsiębiorstwa, 
aniżeli przedsiębiorstwu. Geneza takiego- poglądu 
wśród przedsiębiorstw ma swóije uzasadnienie.

Jednostkom handlowym w poprzednim okresie 
rnnięj^ zależało na wynikach przyspieszenia obiegu 
środków  ̂ obrotowych, gdyż korzyści osiągnięte 

przyśpieszenia rotacji były minimalne. Obecnie, 
gdy szereg bodźców ekonomicznych zaczyna dzia­
łać w  przedsiębiorstwie i gdy w yniki uzyskiwane 
przez przedsiębiorstwa, stają się udziałem jego za­
łogi, sprawa terminowego znalezienia się środków 
pieniężnych na rachunku bankowym, ich krążenia 
nie jest już zepchnięta na dalszy plan w cało­
kształcie interesów gospodarczych przedsiębiorstwa. 
Prawdą jest, że staranie o wagon atrakcyjnych to­
warów uwieńczone pozytywnym wynikiem jeszcze 
? wiele więcej korzyści przynosi od codziennej, 
żmudnej troski o odprowadzenie przez poszczegól­
ne ̂ placówki handlowe swoich utargów, to niemniej 
każdy element przynoszący poprawę wyników jest 
sprawą nie do ̂ pogardzenia. Dlatego też Bank mu­
siał zrewidować swe daleko posunięte, przez siebie 
1 dla siebie ustalone obowiązki.

Bank w nowej sytuacji ekonomicznej przedsię­
biorstw przestał być jedynym, któremu najbardziej 
zalezy na ulokowaniu gotówki na rachunkach ban­
kowych.
. postanowił wrócić do zasady, że każdy bank
inkasuj e gotówkę u siebie w  swoim lokalu lub za 
pośrednictwem urządzeń technicznych, zainstalo­
wanych _ w  budynku bankowym.

Obowiązkiem każdego posiadacza rachunku jest 
dostarczenie gotówki do Banku, a nie może należeć 
do. obowiązków Banku ściągnięcie gotówki od każ­
dej poszczególnej placówki handlowej (sklepu 
kiosku, 'stoiska itp).

W praktyce tego rodzaju zasada znalazła swój 
wyraz, począwszy od (roku 1957 w  stopniowej lik w i­
dacji inkasa .samochodowego i zbiorczych punktów 
Kasowych. W chwili obecnej bankowe inkaso sa­
mochodowe istnieje jeszcze ty lko  na terenie dwóch 
last i  to w formie bardzo- ograniczonej, a zbiór- 
e pwnk'ty kasowe należą do rzadkości.

tez. dodać, że obok zmiany zasadniczego 
f W nlkU- P° lty k l ,Banku przy inkasie gotówki po- 

.Zącej1 z utargów, do dość szybkiego zliikwido-
śrnrnf' i aSa samio'ch°dow-egio przyczynił się brak 
rodko-w komunikacyjnych. Posiadany przez Na-ro- 

1 y_Bank Polski tabor samochodowy został cał- 
Kowieie _ zamortyzowany i musiał być wycofany 
o-rpanT6 -sploatacji. Ponadto- inkaso- samochodowe 
k i f m S r f  6 przez B,ank’ mimoi najlepszych W tym 
cześć n lan' anaia™w. było w stanie obsłużyć tylko 
wano l i i  p ło w y c h , a ponadto nie inka so­
do ciera i ace do '^  utargowanej gotówki. Samochody 
inkasowały ty lk ?  o z°^  na przykład o godzinie ,16
stały okres czasu ilu - gotowkl’ bo utarg za pazo- 
sklepu w tvm ’ Jakl P0IZ!0stawał do- zamknięcia 
do Bamku i L l  7™ dniu już nie był wpłacony
handlową. R -ozpo-czvnS^ink1117 PrZeZ pla'cówkp w PodzinanU n L ' inkasa samochodowego
sklepu również n i^ ł f T 0*1’ przed zamknięciem P również me było możliwe, bo ¡z tn u ;

żało pracowników Sklepów na oczekiwanie samo­
chodu i automatycznie -powodowało- godziny nad­
liczbowe. Oprawa mogła być rozwiązana, ale ilość 
samochodów obsługujących inkaso musiałaby być 
ogromna,, aby -w krótkim  okresie czasu obsłużyć 
dużą ilość ¡sklepów.

Bank w chw ili obecnej stawia do dyspozycji 
swoich klientów następujące formy inkasa gotówki: 
skarbce nocne, kasy wieczorowe, wpłaty dzienne 
i wpłaty za 'pośrednictwem urzędów pocztowych.

Bank będzie dążył do całkowitej likw idacji po­
zostałego już w szczątkowej formie inkasa samo­
chodowego- oraz zbiorczych punktów kasowych, 
stojąc na ¡stanowisku, że proponowane inne formy 
całkowicie rozwiązują sprawę odprowadzania utar­
gów._ Należy dodać, że obecnie inkaso samochodowe 
i zbiorcze punkty kasowe inkasują niepełne 5% 
całości utargów wszystkich jednostek handlowych 
w kraju.

Omówienia, wymagają skarbce nocne na tle znie­
sienia żetonów kontrolnych, jakie miało- miejsce w 
grudniu ubiegłego roku, uruchamianie kas wieczo­
rowych _ i wpłat dziennych jak również warunki ko­
rzystania przez klientów z poszczególnych, sta­
wianych do dyspozycji ¡przez Bank, form inkasa 
utargów.

Nâ  tle  wielu nieporozumień między Bankiem 
a klientem, co do- prawnego- charakteru znaczka 
kontrolnego, 'wyrzucanego- przez mechanizm skarb­
ca nocnego' w  momencie dokonywania' wrzutu do 
skarbca portfelu z gotówką, Bainik by ł zmuszony do 
zniesienia wydawania żetonów kontrolnych przez 
automaty.

Żeton kontrolny nigdy nie był i  nie może być 
traktowany przez Bank ¡jako- -dowód przyjęcia wp-ła- 
ty, gdyż dowodem tym jest uznanie rachunku po 
komisyjnym otwarciu skarbca, -przeliczeniu i  za­
księgowaniu gotówki umieszczonej w  portfelu. To 
domniemanie ze strony klientów, ż-e znaczek ko-n- 
tro lny jest pokwitowaniem wpłaty stworzyło nie­
korzystną syt-u-aicję prawną Banku, gdyż w posiada­
nie znaczka kontrolnego- mógł wejść nieuczciwy 
pracownik przedsiębiorstwa- czy to przez, dokonanie 
specjalnych manipulacji przy automacie skarbca 
nocnego, czy to przez dokonanie wrzutu innych 
przedmiotów.

¡Zniesienie znaczka kontrolnego -spotykało się na 
terenie niektórych, nielicznych ¡zresztą miejscowoś­
ci, z protestem ze strony klientów.

Należy podkreślić, że -niezadowolenie klientów 
Banku nie tyle wynikało -ze zniesienia znaczka kon­
trolnego, ile zniesienie znaczka stało się bazą wy­
stąpień do- zniesienia w ogóle skarbców nocnych 
jako- formy i-nkalsa.j

Skarbce nocne, które obecnie inkasują około 40% 
całego- utargu wszystkich jednostek handlowych są 
jedną z najbardziej klasycznych, znanych -bankom 
całego świata, form inkasa gotówki. Jest to f-orma 
wpłaty wyjątkowo dogodna dla klientów, gdyż czas 
dokonywania, wrzutu jest nieograniczony.

Bods-tawą funkcjonowania tej formy inkasa jest 
jednak pełne zaufanie do- Banku i częściowe przy­
najmniej zaufanie zarządów przedsiębiorstw do 
własnych -pracowników. Oddziały Banku cieszą się 
zaufaniem klientów i z-aufanie to- o-siągnęły' na dro­
dzê  surowego i bezwzględnego przestrzegania prze­
pisów kasowo-skarbcowych, ze szczególnym uwzględ­
nieniem zasady komisyjności a ponadto na dro­
dze żywych kontaktów z zarządami jednostek hand-
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lowyeh przez zapraszanie przedstawicieli przedsię­
biorstw do uczestniczenia przy otwarciu skarbca 
(tana gdzie warunki na to pozwalają  ̂ skarbiec 
nocny jeSt oddzielony od skarbca dziennego), do 
udziału w  komisyjnym .przeliczaniu wpłat, jak rów­
nież przez energiczne reagowanie oddziałów w przy­
padku stwierdzenia we wpłatach nadwyżek czy 
braków.

Ogromną pomocą w tej trudnej pracy nad utrzy­
maniem zaufania klientów i jego pogłębiania jesit 
statystyka różnic klientowiskich. Należałoby ją częś­
ciej prezentować zarządom przedsiębiorstw i  to z 
podziałem na poszczególne sklepy, z żądaniem wy­
ciągania konsekwencji w stosunku do pracowników 
sklepów, którzy nieustannie popełniają błędy.

Zniesienie żetonów wymaga wzmożonej pracy od­
działów nad przestrzeganiem wszystkich przepisów 
i  jakiekolw iek naruszenie w tym  zakresie jest me 
do uzasadnienia przez kierownictwo' oddziału. Tu 
nie mogą mieć miejsca żadne uchybienia ze strony 
oddziałów.

Stwierdzono, że niekorzystny klim at jak i pow­
stał wokół skarbców nocnych w niektórych miejs­
cowościach w ynikł z niedbalstwa czy też z nie­
umiejętnego posługiwania się mechanizmem wrzut- 
n i 'skarbca nocnego. Po prostu klienci pozostawiali 
portfele w otwartym bębnie skarbca, nie urucha­
miając dźwigni obracającej bęben i tym  samym po­
wodującej zsunięcie portfelu do skarbca.  ̂ Dzięki 
tylko uczciwości następnych wpłacających nie dosz­
ło do większych strat materialnych, a straty mogły 
być duże bo na przykład pracownik ,,Ga!liuxu” we 
Wrocławiu pozostawił na bębnie złotych 67.100. Na 
wypadek ten oddział natychmiast zareagował, żą­
dając pociągnięcia tęgo pracownika do odpowie­
dzialności. . ,

Na tle tych przypadków trzeba przypomnieć 
klientom zasady posługiwania się .skarbcami noc­
nymi, mimo że klienci zgodnie z przepisami o in ­
kasie utargów pieniężnych złożyli pisemne oświad­
czenie, że zostali poinformowani o posługiwaniu się 
skarbcami nocnymi.

Jedną z następnych zasad, jaką ustalono w poli­
tyce Banku, stosowania poszczególnych form inka­
sa jest nieu rucha mianie kas wieczorowych w tych 
oddziałach, w których są skarbce mocne,

Kasy wieczorowe, przyjmujące wpłaty w formie 
zamkniętej (depozytowej) 'luib otwartej, uruchamia­
ją te oddziały, które nie posiadają Skarbców noc­
nych. Zasadniczo powyższe oddziały powinny uru­
chamiać kasy w formie otwartej,, gdyż wtedy ma 
miejsce bardziej ekonomiczne wykorzystanie czasu 
pracy pracowników zatrudnionych przy przyjmo­
waniu wpłat. Kasy wieczorowe w formie zamknię­
tej są uruchamiane przez oddziały o dużej ilości 
wpłat, wtedy gdy w  okresie godzin kasowych kasy 
wieczorowej oddział nie byłby w stanie1 wszystkich 
wpłat przeliczyć, lub nie posiada odpowiednich 
warunków lokalowych albo personalnych do zorga­
nizowania przeliczania' gotówki. Możliwe jest stoso­
wanie form mieszanych, to znaczy częściowe przyj­
mowanie gotówki od niektórych klientów w formie 
zamkniętej, a od pozostałych w formie otwartej. 
Kasy wieczorowe w formie zamkniętej uruchamia­
ją te oddziały, które zawieszają inkaso za pośred­
nictwem skarbców nocnych z uwagi na koniecz­
ność konserwacji czy remontu Skarbca nocnego.

Kasy wieczorowe mogą być likwidowane w od­
działach nie posiadających skarbca nocnego za zgo­
dą klientów Banku a ponadto w porozumienia 
z prezydium właściwej rady narodowej i władzami 
MO. Przy likwidowaniu kas wieczorowych muszą 
być brane pod uwagę względy bezpieczeństwa prze­
chowywanej gotówki, -o ile  przedsiębiorstwa godzą 
się na odprowadzania utargów w następnym dniu 
do kas dziennych Banku.

Trzeba 'podkreślić, że niektóre oddziały zbyt po­
chopnie i  przy wywieraniu nacisku na klientów 
zlikwidowały kasy wieczorowe, nie zapewniając 
klientom innych form dokonania wpłaty, jak na 
przykład za pośrednictwem urzędów pocztowych. 
Ponadto niektóre oddziały odmawiały klientom 
uruchamiania kas wieczorowych na dwa dni w 
tygodniu (dni targowe), 'mimo iż wiadomo było, że 
w tych dniach jednostki hadilowe mają stosunkowo 
duże utargi. Tego rodzaju mało elastyczne postępo­
wanie nie wpływa na ułożenie Właściwej p latfor­
my stosunków; między klientem a 'oddziałem Banku.

Spośród tych wybranych zagadnień inkasa utar­
gów pieniężnych wymaga jeszcze omówienia rola 
poczty w inkasowaniu utargów, zagadnienie odpłat­
ności' za inkaso bankowe oraz sprawa dobrowol­
ności i wyboru form inkasa przez przedsiębiorstwa 
handlowe.

W ostatnim okresie czasu dużą rolę w uzupełnia­
niu aparatu bankowego, a nawet częściowym jego 
zastępowaniu w zakresie inkasowania . utargów 
pieniężnych od jednostek handlowych zaczynają od­
grywać urzędy pocztowe.

Aparat pocztowy skwapliwie podchwycił sugestię 
Banku oo do pomocy przy inkasie utargów, gdyż 
niewątpliwie aparat pocztowy nie by ł wykorzysta­
ny w pełnych możliwościach a ponadto przyczyniły 
się do tego względy budżetowe. W każdym bądź 
razie Ministerstwo Łączności wykazało pełne zro­
zumienie dla starań Banku, co do przerzucenia 
części utargów na urzędy pocztowe, a ponadto do­
stosowało godziny pracy i obsadę urzędów do po­
trzeb jednostek handlowych, które wyraziły goto 
wość 'dokonywania wpłat za pośrednictwem poczty.

Włączenie się aparatu pocztowego do inkasowa­
nia utargów w  szerszym zakresie niewątpliwie było 
dużym eksperymentem, którego ostateczna ocena 
przyniosła w yniki pozytywne, szczególnie na tere­
nie dużych miast. Liczna sieć urzędów pocztowych, 
zbliżyła ;sklepy do inkasenta utargów i  tym  ™ y ra  
zmniejszyła niebezpieczeństwo ]akie ¡siłą faktu wy­
nikało z ¡odprowadzania utargu z reguły do bar­
dziej oddalonego oddziału Banku. Ponadto niewąt­
pliwa zaletą inkasa pocztowego' jest przeliczanie go­
tówki przy okienku i  tym  samym me stwarzania 
żadnej kłopotliwej sytuacji przy ewentualnym wy­
jaśnianiu różnic stwierdzonych przy wpłatach.

Zaletą tego systemu jest i to, ze przez przedłu­
żenie godzin pracy poczty korzysta na tym oi każdy 
obywatel który ma możność również nadania prze- 
ka L  pieniężnego. Trzeba jednak podkreślić, ze w 
pierwszym okresie funkcjonowania inkasa pocztowe­
go o szerszym zakresie tworzyły ¡się zatory przy 
okienkach i  one nasuwały wątpliwości co do powo­
dzenia eksperymentu. Później dz'Lęki  ^ P° ^ dów 
posunięciom organizacyjnym ¡ze s ta ry  urzędo 
pocztowych, przez uruchomienie dodatkowych okie 
nek, skompletowanie obsady, zmiany godzin pracy, 
zatory zlikwidowano.
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Jedyną sprawą, która w pewnym stopniu odstra­
sza klientów od korzystania z usług poczty jest 
stosunkowo wysoka cena tych usług, a jas­
krawość tej ceny szczególnie niekorzystnie wypada 
w porównaniu z nieodpłatnym świadczeniem 
usług przez Bank. Wydaije się jednak, że są to 'Spra­
wy, które mogą być jeszcze dodatkowo omówione 
z Ministerstwem Łączności, tym  bardziej, że należy 
się liczyć z szerokim udziałem urzędów pocztowych 
w* inkasowaniu utargów.

Należy także dodać, że projekty aktów prawnych 
i opracowane na. ich podstawie nowe ¡taryfy odse­
tek, prow izji i opłat bankowych przewidują odpłat­
ność za kasy wieczorowe, bez względu na formę 
w wysokości pobieranej przez urzędy pocztowe. 
Nieodpłatnie natomiast będzie funkcjonował tylko 
skarbiec nocny.

Takie unormowanie sprawy pozwoli zlikwidować 
tę niesłuszną „konkurencję” jaką Bank czyni urzę­
dom pocztowym.

Przedsiębiorstwa handlowe mają prawom wyboru 
takiej formy inkasa, która będzie dla nich dogodna. 
Oddział nie może w jakiejkolw iek formie wywierać 
nacisku na klienta, na przykład niekorzystainie ze 
skarbców nocnych lub wpłat do kas dziennych.

Jeśli jednostki handlowe odmawiają dokonywa­
nia wipłat do skarbca nocnego oddział powinien 
ułatwić tym jednostkom zawarcie odpowiedniego 
porozumienia z urzędem pocztowym w celu dostoso­
wania godzin pracy urzędu do potrzeb tych jednos­
tek handlowych.

Ponadto jeżeli utarg jest nieduży, a istnieją wa­
runki do jego przechowania oddział Banku, dzia­
łając  ̂w  porozumieniu z klientem, radą narodową 
i  m ilicją obywatelską może przyjmować utargi do 
kas dziennych Banku, to znaczy w dniu następnym.

Bank nie może godzić się na zawieszanie działa­
nia skarbców nocnych i uruchamiania kas wiieczo- 
rowwch, liub działania skarbca obok kaisy wieczoro­
wej w tym isamym oddziale. Za stanowiskiem tym

przemawiają obiektywnie pojęte interesy ochrony 
zdrowia pracowników' NBP. Wielogodzinna praca 
dodatkowa w kasach wieczorowych, wymagająca 
wzmożonej uwagi jest zbyt wyczerpująca i nie jest 
do pomyślenia na dłuższą metę. Ponadto obok nie­
korzystnych skutków zdrowotnych, niewątpliwie 
wywiera ona, niekorzystne ¡Skutki na tok normal­
nych zajęć zawodowych. Pogląd tein niewątpliwie 
spotyka się w niektórych środowiskach z ¡krytyką 
za niestwarzanie możliwości dodatkowego' zarobku 
dla pracowników oddziałów. Wydaje się, że kwestie 
płacowe musi rozwiązywać tsiaitka płac i nie mogą 
one rzutować na organizacyjne rozwiązanie inkasa 
utargów.

*

Realizacja zasad i poglądów wyrażonych w po­
wyższym opracowaniu nie (jest Sprawą łatwą. Zbyt 
długi okres czasu Bank wykonywał za daleko. posu­
nięte funkcje, aby obecnie można było za jednym 
pociągnięciem pióra zmienić stosunek Banku do 
klientów, zmienić wiele narosłych poglądów i  prze­
konań.

Przedmiot ¡sprawy ma charakter bardzo czuły, 
chodzi przecież bezpośrednio o gotówkę, dlatego też 
w jakim  Stopniu i jakim  kosztem zostaną wprowa­
dzone omawiane zasady, zależy zasadniczo od właś­
ciwego, najhardziej taktownego postępowania od­
działów. Zmiana polegająca na inkasowaniu gotów­
k i w  lokalach Banku, która jednocześnie oznacza 
zwiększenie odpowiedzialności za gotówkę ze stro­
ny przedsiębiorstw, organizowanie kas wieczoro- 
rowych przez Bank na. zasadach handlowych (od­
płatnych) a nie administracyjnych (nieodpłatnych) 
nie będzie łatwo, zrozumiała dla przedsiębiorstw, 
które będą może widziały w  przeprowadzanych 
zmianach tylko, wygodę Banku. Słuszność skory­
gowania ro li Banku na tym odcinku pracy po 
uwzględnieniu całokształtu ąpraw nie powinna jed­
nak ¡budzić wątpliwości.

Cz. Michałkiewicz

ZAGADNIENIA FINANSOWO-KREDYTOWE PAŃSTWOWEGO
PRZEMYSŁU DROBNEGO

I. Ogólna charakterystyka rozwoju sytuacji 
gospodarczo-finansowej w roku 1957

W roku 1957 sytuacja gospodarczo-finansowa 
przedsiębiorstw podległych Ministerstwu Przemysłu 
Próbnego i  Rzemiosła rozwijała się pomyślnie.

Na pierwszym miejscu trzeba postawić tempo 
-ozwoju produkcji. Tendencję rozwojową przemysłu 
ilustru ją niżej podane liczby (wskaźnik)

Produkcja globalna
1955 r. 100
1956 r. 120
1957 r. 143

Q?La_wzro®t produkcji — szczególnie w roku
czy:ny j ak- p0ważnyętn Ropniu wpłynęły takie przy-

a) wzrost mocy produkcyjnych w wyniku doko­
nanych inwestycji,

^ . P°Prswa zaopatrzenia materiałowego., która 
umożliwiała przekraczanie lim itów  produkcji, mię­

dzy innymi przez pełniejsze wykorzystanie mocy 
produkcyj ny ch\

c) rozszerzenie', produkcji chałupniczej do roz­
miarów nie przewidzianych planem,

d) korzystniejsza organizacja produkcji w w yni­
ku której nastąpił między innym i wzrost dyscypli­
ny pracy, objawiający się w  zmniejszonej absencji 
oraz w ¡zwiększeniu wydajności pracy.

Szybkiemu wzrostowi produkcji towarzyszyło po­
większenie się sieci przedsiębiorstw. W roku 1957 
ilość przedsiębiorstw wzrosła o 43 do stanu 585. 
Jako charakterystyczne podać należy, że ilość za­
kładów spadła w roku 1957 o 368, to jest o 11%.

Liczby powyższe dowodzą, że w przemyśle drob­
nym w ubiegłym roku zanotowano proces koncen­
trac ji przedsiębiorstw.

Jak wiemy przemysł drobny, zwłaszcza terenowy, 
jest przemysłem wielobranżowym, w którym prze­
waża typ  przedsiębiorstwa wielozakładowego. 
Praktyka ubiegłego okresu wykazała., że wielozakła­
dowy charakter przedsiębiorstw ma swoje zalety
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i  wady. Niewątpliwie w świetle ostatnich zmian 
modelowych naszej gospodarki procesowi zwięk­
szonej samodzielności przedsiębiorstw, a więc rów­
nież zwiększonej odpowiedzialności, przeszkadzał 
w pewnym 'stopniu charakter wielozakładowych 
przedsiębiorstw, bowiem poszczególne zakłady nie 
mają z reguły wyodrębnionej rachunkowości, stąd 
niekorzystna praca i w yniki finansowe jednych 
zakładów niwelowane były korzystną pracą i w yni­
kami pozostałych zakładów wchodzących w skład 
danego przedsiębiorstwa.

Również rozwój rad robotniczych ibył hamowany 
z uwagi na wielozakładowy charakter przedsiębior­
stw. Do dnia dzisiejszego nie rozstrzygnięto dylema­
tu, czy rady robotnicze powinny być tworzone w 
zakładach, czy też w przedsiębiorstwach.

Wzrostowi produkcji i  ilości przedsiębiorstw towa­
rzyszył i towarzyszyć musiał proces zwiększenia się 
zatrudnienia.

Ogółem przeciętna liczba zatrudnionych wzrosła 
w roku 1957 o 6,4%. Grupa przemysłowa zwiększy­
ła się O' 6,7%, w tym  robotnicy o 6,8%, pracownicy 
inżynieryjno-techniczni o 8,9%, pracownicy admini­
stracyjno-biurowi o 5,4%. W grupie nieprzemysło­
wej przeciętna ilość zatrudnionych spadła o 17,8%.

Obserwując dynamikę zatrudnienia musimy 
stwierdzić tendencję poprawy struktury zatrudnie­
nia, czego bezpośrednim wyrazem liczbowym jest 
powiększenie isię zatrudnienia w grupie przemysło­
wej o 6,7%, przy ogólnym wzroście wszystkich 
pracowników o 6,4%, podczas gdy w grupie nie­
przemysłowej zanotowano w omawianym okresie 
spadek zatrudnienia o 17,8%.

Na podkreślenie zasługuje również zjawisko 
wzrostu ilości pracowników inżynieryjno-technicz­
nych o 8,9%, przy równoczesnym, wzroście ilości 
pracowników administracyjno-biurowych o 5,4%.̂

Znając dotychcżarowy stan obsady pionu inżynie­
ryjno-technicznego nie powinniśmy ocenić silniej­
szego łemipa wzrostu ilości tych pracowników w 
porównaniu do tempa wzrostu zatrudnienia wszyst­
kich pracowników jako zjawiska ujemnego. Wręcz 
przeciwnie, wzmocnienie pionu inżynieryjno-tech­
nicznego mogło tylko „wyjść na zdrowie” przemys­
łow i drobnemu — zwłaszcza terenowemu, co zna­
lazło zresztą potwierdzenie w pomyślnych w yni­
kach gospodarczo-finansowych.

W roku 1957 obserwuje się wzrost wydajności 
pracy. Przykładem tego może być fakt, że pro­
dukcja w cenach porównywalnych wzrosła w tym 
okresie o 18,7%, zaś zatrudnienie o 6,4%.

Wzrost wydajności pracy potwierdza nam porów­
nanie wielkości produkcji liczonej według cen 
porównywalnych, przypadających na jednego za­
trudnionego' w latach 1956 i 1957. Liczby te kształ­
tu ją  się odpowiednio: 61.872 zł i  69.074 zł.

Jeśli chodzi o dynamikę funduszu płac, to charak­
terystyczne będzie porównanie zużycia funduszu 
płac na. 1000 złotych produkcji towarowej w cenach 
zbytu w latach 1956 i 1957. Otóż wielkości te 
kształtują się odpowiednio: — 233,3 zł i 214,2 zł.

Korzystnym wynikom w gospodarce przed,się- 
biorstw towarzyszyły osiągnięcia w dziedzinie f i ­
nansowej.

Tak więc plan akumulacji został przekroczony w 
roku 1957 o 29%. Plan sprzedaży przekroczono o 
14,3%. Plan kosztów własnych produkcji towarowej 
został wykonany w wysokości 97,6%, dając w efek­
cie ponadplanową obniżkę kosztów własnych.

W wyniku korzystnego wykonania planu akumu­
lacji niedobory funduszów własnych w! obrocie 
spadły o 58,8%, przyczyniając się w głównej mie­
rze do zmniejszenia się kredytu przeterminowanego 
o 23,6%.

Jedynym odcinkiem na którym  zanotowano nie­
korzystne objawy były zapasy.

W roku 1957 ogólny stan zapasów wzrósł o 19,5%, 
przy wzroście produkcji o 18,7% i powiększeniu się 
zapasów wyłączonych z kredytowania o 25%.

II. Zagadnienia ,gospodarczo-finansowe w roku 1958

Produkcja. W roku 1958 przewiduje się, że pro­
dukcja w przedsiębiorstwach podległych Ministers­
twu Przemysłu Drobnego i  Rzemiosła wzrośnie o 
14,3%, przy czym produkcja przemysłu wyodręb­
nionego' powiększy się o 10,9%, zaś terenowego 
•o 15,8%.

Poważne ¡zagadnienie stanowi powszechnie wy­
stępująca w przemyśle drobnym tendencja do zani­
żania: planów produkcji. Plany produkcji powinny 
być 'sporządzane w  oparciu O' maksymalne wyko­
rzystanie maszyn i  urządzeń, inwestycje i wydaj­
ność pracy. Szczególnie ważne jest to, aby plan 
produkcji w ujęciu wartościowym i asortymento­
wym sporządzony został w oparciu o plan zaopat­
rzenia materiałowego oraz o umowy o zbyt, zawie­
rane przed rozpoczęciem produkcji.

Dużym osiągnięciem przemysłu drobnego, szcze­
gólnie terenowego', jest zwiększona' elastyczność w 
dostosowaniu produkcji do aktualnych potrzeb ryn­
ku. Ważnym zagadnieniem jest właściwe ustalenie 
stosunku produkcji dla, potrzeb danego wojewódz­
twa i produkcji ina potrzeby innych województw.

Generalnym zadaniem przemysłu drobnego' jest 
dalsze przestawianie się na produkcję artykułów 
powszechnego użytku, przeznaczonych na zaspoko­
jenie potrzeb ludności.

Jeśli przyjmiemy całą produkcję roku 1956 za 
100%, to na grupę A (środki produkcji) przypadało 
48%, ¡zaś na' grupę B (środki spożycia) 52%.

W roku 1957 grupa A stanowiła już 40%, zaś 
grupa B — 60%.

W roku 1958 przewiduje się dalszą zmianę pro­
porcji, a mianowicie: grupa A — 35%, zaś grupa 
B — 65%, z tym, że w przemyśle terenowym gru­
pa B wyniesie w roku 1958 70%.

W przemyśle drobnym, głównie w przemyśle te­
renowym, planuje ¡się rozwój produkcji! w oparciu 
o surowce ataiejlscowe i odpadowe.

Surowce miejscowe i odpadowe stanowią około 
25% zaopatrzenia. W roku 1958 przy wzroście pro­
dukcji o 14,3% zaopatrzenie centralne wzrośnie o 
10%, czyli blisko- 5% wzrostu produkcji musi być 
pokryte ¡ze źródeł miejscowych.

Jak wiemy w nowych zasadach systemu finanso­
wego przemysłu terenowego- szczególny nacisk po­
łożono na .zainteresowanie przedsiębiorstw produk­
cją z surowców miejscowych i odpadowych, a Więc 
produkcją bardziej pracochłonną (odpowiednio usta­
lone wpłaty z zysku do- budżetu).

Niezmiernie ważnym zagadnieniem jest rozwój 
produkcji eksportowej. Dotychczas przemysł wy­
odrębniony produkuje 70% całej produkcji ekspor­
towej, zaś przemysł terenowy partycypuje w pro­
dukcji eksportowej tylko w 30%. W roku 1958 
przewiduje się wzrost produkcji eksportowej o 11%. 
Największą trudnością w lokowaniu za granicą pro­
dukcji jest je j niska jakość.
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Poważne przekroczenie planu produkcji w roku 
1957 (+10,8%) możliwe było między innym i z po­
wodu rozwoju produkcji chałupniczej. Rozwój pro­
dukcji chałupniczej jest w  zasadzie korzystną fo r­
mą powiększania działalności gospodarczej, ponie­
waż pozwala ona na likw idację lokalnych nadwy­
żek siły roboczej, przy równoczesnym zwiększaniu 
pu li towarów powszechnego użytku.

Obawą napawa tylko zjawisko1, że produkcja 
chałupnicza często podejmowana: jesit bez; uprzed­
nio zawartych umów na zbyt tej produkcji.

W roku 1957 produkcja chałupnicza Wzrosła aż 
o 111%. W roku 1958 przewiduje się je j wzrost o 
dalsze 83%. Wzrost produkcji chałupniczej jest 
następstwem zwiększenie się zatrudnienia. I tak w 
roku 1957 było zatrudnionych 6.584 chałupników, 
zaś w roku 1958 przewiduje się, że ilość chałupni­
ków będzie wynosiła 12.020.

Szczególnie ważne w przemyśle drobnym jest 
zagadnienie jakości i  gaitunkowości produkcji. 
W związku ze wzrostem siły nabywczej ludności 
zwiększają się wymagania nabywców. Przemysł 
drobny musi tym  wymaganiom, sprostać.

Zaopatrzenie. W roku 1957 zanotowano poprawę 
w zaopatrzeniu. Oprócz polepszenia zaopatrzenia 
z zewnątrz przedsiębiorstwa istnieją również duże 
możliwości poprawienia zaopatrzenia i obniżki kosz­
tów zużyciai materiałowego wewnątrz przedsiębiors­
twa'. Chodzi tu przede wszystkim o uregulowanie 
problemu normowania zużycia materiałowego. Wię­
kszość przedsiębiorstw przemysłu wyodrębnionego 
posiada normy zużycia materiałowego (nie zawsze 
Właściwe). Źle przedstawia się to zagadnienie w 
przemyśle: terenowym1.

Wielką bolączką przemysłu drobnego jest zagad­
nienie niewłaściwego' i nieterminowego zaopatry­
wania przedsiębiorstw w surowce1. Jak Wiemy prze­
mysł drobny zaopatrywany jest w trzeciej kolejnoś­
ci, to jest po przemyśle w ielkim  i  średnim.

Zaopatrzenie pokrywane jest centralnie w prze­
myśle wyodrębnionym w około 50%, zaś w prze­
myśle terenowym w około 60%.

Udział surowca z importu ¡stanowi około 10% za­
opatrzenia. W poszczególnych branżach ¡kształtuje 
się to' różnie. I tak skóra: różnego rodzaju oraz 
przędza — około 30%. Tworzywa ¡sztuczne około 
90% (w „roku 1958 wskaźnik ten zmaleje z uwagi 
na rozpoczętą ¡produkcję krajową).

Trudności zaopatrzeniowe powodowały koniecz­
ność dokonywania zmian asortymentowych planu 
produkcji, co nie zawsze szło w parze z interesem 
nabywcy.

Zawiodły nadzieje pokładane w, roili magazynów 
interwencyjnych jako jednostek, które m iały spo­
wodować poprawę warunków zaopatrzeniowych 
przemysłu terenowego.

Sprzedaż. Państwowy przemysł drobny produkuje 
w większości na potrzeby rynku. Stąd analiza 
chłonności rynku urasta w tym  przemyśle do pod­
stawowego problemu ekonomicznego. Analiza chłon- 
nosci rynku nie jest postawiona na właściwym po- 

£ 'zagadnieniem chłonności rynku związany 
j  ̂ problem zawierania umów między przedsię­
biorstwami i  odbiorcami. Trudno ¡się bowiem zgo­
dzie z dopuszczeniem możliwości podejmowania lub 
kontynuowania: produkcji pozaumownej.

Również ciekawie będzie wyglądać w najbliższej 
przyszłości ¡sprawa kontaktów między przedsiębiors­

twami i  aparatem handlowym. Przedsiębiorstwa 
handlowe w toku zmian modelowych uzyskują co­
raz większą samodzielność. Należy się w związku 
z tym  liczyć, że odmowy przyjmowania towarów 
będą praktycznie występowały w  większym zakre­
sie. W związku z tym  staje się konieczne uelastycz­
nienie podejścia do zasady, że w przypadku sezo­
nowości produkcji i zbytu amortyzatorem powinien 
być aparat handlowy.

Z uwagi na niewłaściwą produkcję zachodzi nie­
kiedy konieczność dokonywania przeszacowania 
wyrobów gotowych. O wadze tego problemu świad­
czy fakt, że w roku 1957 orientacyjna ¡strata z tego 
tytu łu  wyniosła 4,6 miliona: ¡złotych.

Wartość użytkowa towarów jest narażona na róż­
norodne wpływy, ¡które powodują przeważnie je j 
zmniejszenie, Chodzi ¡o to, że zanik wartości towa­
rów musi być wyjątkowo: p iln ie  śledzony przez, apa­
rat kredytowy Banku, tkwią tu duże możliwości 
przekredytowania przedsiębiorstw.

Rentowność i oceny. Jedną z największych bolą­
czek państwowego przemysłu drobnego jest wy­
stępująca w dużym stosunkowo' zakresie deficyto­
wość niektórych rodzajów produkcji. Związane to 
jest w poważnym stopniu z nięprawidłowym ukła­
dem cen, który ustabilizował się na poziomie odda­
lonym od prawa wartości.

Trudno podważyć obecnie zasadę, że produkcja 
na rynek powinna być rentowna. W wyniku roz­
szerzenia samodzielności przedsiębiorstw oraz uru­
chomienia: bodźców ekonomicznych w kierunku 
troski o wygospodarowanie jak największej akumu­
lacji obserwuje ¡się ucieczkę od produkcji towarów 
tanich lub nierentownych. Należy ¡się liczyć, że ta­
kie stanowisko' może prowadzić do zmarnowania su­
rowica. Branża owocowo-warzywna jest deficytowa. 
Gdyby na przykład obrodziły owoce i  warzywa, a 
na to się zanoisd w  roku 1958 — wówczas przy 
tendencji uchylania isię od produkcji nierentow­
nej — możemy mieć do czynienia z marnotraws­
twem surowca.

Sprawę tę postawiono' przed resortem tym  nie­
mniej trzeba mieć ją  na uwadze również na szczeb­
lu wojewódzkim, tym  więcej, że zakres samodziel­
ności rad jest w tym względzie duży.

WZP powinien poczynić kroki ¡zapobiegające w y­
cofywaniu się przedsiębiorstw: z produkcji asorty­
mentów nierentownych lub tanich, a równocześnie 
bardzo na rynłti^ poszukiwanych.

Trzeba* jednak podkreślić, że ilość przedsiębiorstw 
nierentownych eijągle maleje. W roku 1957 ilość 
tych przedsiębiorstw obniżyła .się o 46%. Zagadnie­
nie to' rozwiąże całkowicie ogólnokrajowa zmiana 
układu cen.

Zapasy. Jednym z podstawowych sygnałów nie­
prawidłowości występujących w gospodarce są za­
pasy w nadmiarze.

Jeśli produkcja uzyskiwana przez maksymalne 
wykorzystanie mocy produkcyjnych, surowca i siły 
roboczej trafia do odbiorcy we właściwym terminie 
i zaspokaja jego 'potrzeby pod względem ilościowym 
i jakościowym, to wówczas nie obserwuje się pro­
cesu szybkiego narastania zapasów. Oczywiście na­
wet w przypadku prawidłowo ustawionej produkcji 
musimy się liczyć z pewnym zwiększaniem zapa­
sów. Trzeba bowiem wiedzieć, że 'produkcja z roku 
na rok rośnie. Zwiększająca się produkcja pociąga 
za sobą wzrost zapasów. Chodzi o to, ażeby ten
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wzrost był gospodarczo uzasadniony. Żeby zapasy 
nie wzrastały w nadmiernym stopniu.

Państwowy przemysł drobny w większości w y­
twarza artykuły konsumpcyjne a więc produkuje 
na rynek. Stąd narastanie zapasów jest sygnałem, 
że produkcja nie jest dostosowana do- potrzeb ryn­
ku. Wiemy, że konsument indywidualny jest bar­
dziej wymagający niż zakład przemysłowy, który 
zużywa produkcję dostawcy do dalszego- wytwarza­
nia.

W roku 1957 zapasy* ogółem wzrosły o 19,5%, zaś 
zapasy wyłączone z kredytowania powiększyły 
się o- 25%.

Niewątpliwie na ten stan rzeczy złożyło się kilka 
przyczyn. Jednak jako podstawową przyczynę po­
dać należy brak koordynacji pod względem ilościo­
wym, asortymentowym i -jakościowym produkcji z 
zapotrzebowaniem nabywcy.

Zagadnienie t-o nie wyglądałoby tak groźnie, 
gdyby przedsiębiorstwa qpieraly swoją produkcję 
o umowy. W skali resortu około 50% produkcji ob­
łożone je j umowami. Przy czym w przemyśle wyod­
rębnionym procent ten wynosi 80%, zaś w prze­
myśle terenowym 10%. Ponadto- istnieje instytucja 
tak zwanego uzgadniania dostaw, którą w skali 
resortu objęte jest 40% produkcji. Tolerowanie ta­
kiego- stanu rzeczy jest niedopuszczalne. Cała pro­
dukcja powinna być obłożona zamówieniami.

Tak zwane uzgodnienie dostaw w -warunkach 
przemysłu produkującego artykuły konsumpcyjne 
nie zdało- egzaminu. Jak dotychczas uzgodnienia do­
staw były bardzo- wygodną formą „umowy” dla od­
biorcy, który w przypadku -odstąpienia o-d uzgod­
nienia nie ryzykował niczym. Praktycznie bowiem 
nie można był-o- zastosować przeciw niemu żadnej 
sankcji.

Na- nieuzasadniony gospodarczo wzrost zapasów 
Wpływają trudności zaopatrzeniowe. Przedsiębiors­
twa posiadając zwiększony zakres samodzielności 
(zwłaszcza w przemyśle terenowym) w  trosce o za­
opatrzenie gromadziły -zapaisy w  nadmiarze.

Obecnie wartość zapasów wyłączonych z kredy­
towania wynosi blisko 10% ogólnej kwoty zapasów. 
Niepokojące jest zjawisko- tendencji wzrostowej.

Należy -sobie zdawać sprawę z tęgo-, że -przed 
Wszystkimi przedsiębiorstwami państwowego prze­
mysłu drobnego stoją w roku 1958 trzy podsta­
wowe zadania:

a) utrzymanie ogólnego tempa wzrostu zapasów 
co- najwyżej w wysokości wzrostu produkcji,

b) niedopuszczenie do dalszego narastania zapa­
sów gospodarczo- nieuzasadnionych — niekredyto­
wanych,

-c) upłynnienie — zagospodarowanie już istnieją­
cych zapasów wyłączonych z kredytowania, któ­
rych stan na dzień 31. 12. 1957 r. kształtuje się na 
wysokości 172 milionów złotych.

III. System finansowy przedsiębiorstw przemysłu 
terenowego

Zmiany w systemie fina-nso-wym przedsiębiorstw 
przemysłu terenowego- zmierzają do- jak najdalej 
idącego usamodzielnienia przedsiębiorstw w zakre­
sie gromadzenia, rozdziału i  wydatkowania zaisoibów 
finansowych posiadanych i  uzyskiwanych w w yni­
ku dz-iałalno-ści -gospodarczej. Samodzielność ta 
przejawia się przede wszystkim w odmiennym niż 
dotychczas ustawieniu rozliczeń z budżetem. Sto­
sunki przedsiębiorstw z budżetem ograniczają się

do- udziału budżetu w zyśku przedsiębiorstw oraz 
wyrównywania różnic cen na produkcję planowo- 
deficytową.

Dla zapewnienia przedsiębiorstwom dostatecznej 
ilości środków finansowych, -niażbędnych do prowa­
dzenia samodzielnej działalności gospodarczej pre­
zydia wojewódzkich rad naro-dowych powinny po­
kryć przedsiębiorstwom niedobory funduszów włas­
nych w obrocie na dzień 1.1.1958 roku do- wysokoś­
ci normatywu. Z zagadnieniem tym wiąże się spra­
wy urealnienia aktywów w  bilansach zamilknięcia za 
rok 1957. Wzrost działalności gospodarczej przed­
siębiorstwa będą finansowały z dwóch źródeł:

a) funduszu rozwoju przedsiębiorstwa,
b) kredytu bankowego.
Stąd w roku 1958 szczególnie ważne jest, aby 

przedsiębiorstwa m iały wyczyszczone bilanse. Akcja 
czyszczenia bilansów inspirowana przez aparat Ban­
ku częściowo dała pozytywne w yniki, na przykład 
w WZP Warszawa urealniono aktywa na kwotę 5 
milionów złoity-ch. Oczywiście nie wszystkie przed­
siębiorstwa doceniały ważność wyczyszczenia bilan­
su. Na przesźko-dzie pełnej realizacji akcji urealnie­
nia aktywów stanęły dwa powody:

a) brak jasnych przepisów odnośnie zakresu 
i formy urealnienia aktywów,

b) -przedsiębiorstwa chcąc uzyskać jak najlepsze 
w yniki finansowe wzbraniały się przed dokonaniem 
urealnienia aktywów, które musiały siłą rzeczy 
zmniejszyć zyski.

Przedsiębiorstwa, które nie wyczyściły swoich 
aktywów muszą ponosić konsekwencje finansowe, 
albowiem stosunek Banku do- tych przedsiębiorstw 
powinien być co najmniej iba-rdzo ostrożny.

Jednym z ważnych elementów nowego- systemu 
finansowego- jest częściowe rozwiązanie zagadnienia 
deficytowości części produkcji przemysłu terenowe­
go. Mamy tu na myśli deficytowość planową.

Przede wszystkim wprowadzono możliwość upo­
ważniania przedsiębiorstw przez wojewódzkie ko­
misje cen do- ustalania w porozumieniu z odbiorcą 
cen (opłat) na produkowane wyroby.

Jest to pierwszy krok w kierunku uelastycznie­
nia po lityk i cen, który niewątpliwie zwiększy ren­
towność produkowanych wyrobów. Należy -tylko 
wyrazić obawę, żeby zwiększenie- rentowności nie 
odbyło się koiszte-m zmniejszenia siły nabywczej 
odbiorcy — konsumenta.

Do okresu ogólnokrajowej zmiany cen nałożono 
na budżet centralny obowiązek pokrywania różnic 
cen produkcji wyrobów1 nieźbędny-ch dla zaopatrze­
nia ludności. Głów-nie chodzi tu o- produkcję bran­
ży owoco-wo-w-arzywmej.

Według zarządzeń wykonawczych do uchwały 
Rady M inistrów z dnia 19.11.1957 roku budżet cen­
tralny będzie przelewał na specjalny rachunek róż­
nic cen ministerstwa środki na wyrównanie różnic 
cen w granicach zapotrzebowania na dany kwar­
tał, w terminie do- dnia 15 miesiąca poprzedzającego 
kwartał, na który przyznano środki.

Wysoko-ść różnic cen określana jest corocznie w 
trybie przepisów o opracowaniu narodowego- planu 
gospodarczego- i  budżetu. Dysponentami środków 
na wyrównywanie różnic cen są:

a) ministerstwo jako dysponent główny,
b) prezydia wojewódzkich rad -narodowych — ja ­

ko dysponenci bezpośredni.
Ministerstwo- zostawia sobie rezerwę 10% ogólnej 

kwoty różnic cen, która służyć będzie na pokrycie
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ewentualnych pozaplanowych zobowiązań pre­
zydiów wojewódzkich rad narodowych.

Wyrównywanie różnic cen następuje w okresach 
dekadowych na podstawie żądań zapłaty przedsię­
biorstwa, akceptowanych przez dysponenta bez­
pośredniego.

Wprowadzenie instytucji wyrównywania cen 
zobliguje szczebel centralny — ministerstwo  ̂ i 
szczebel wojewódzki — prezydium wojewódzkiej 
rady narodowej do zwrócenia uwagi na celowość 
i konieczność prowadzenia danej produkcji deficy­
towej. .

Bardzo poważnym problemem jest zagadnienie 
zabezpieczenia przedsiębiorstwom pokrycia różnic 
cen, wynikłych na skutek ponadplanowego prze­
kroczenia produkcji.

Wprawdzie zarządzenie wykonawcze przewiduje 
na taką okoliczność otrzymywanie przez przedsię­
biorstwa zobowiązań prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych do wyrównania różnic cen, dotyczące 
wyrobów o ważnym dla gospodarki narodowej zna­
czeniu, dla których ustalone są jednolite ceny kra­
jowe lub wojewódzkie.

Praktycznie rzecz biorąc wobec faktu, że pre­
zydia „mogą” a nie muszą takie zobowiązania po­
dejmować oraz, że podejmują takie zobowiązania 
w granicach kwot przyznanych przez ministerstwo, 
a więc nie obejmujących przekroczeń planu pro­
dukcji realna, kasowo-egzekucyjna _ wartość tych 
zobowiązań jest znikoma. Przedsiębiorstwo po­
siadacz takiego zobowiązania nie może — według 
wyjaśnień uzyskanych z Ministerstwa Finansów 
wyegzekwować 'sumy zobowiązania z rachunku pre­
zydium rady narodowej, co najwyżej może sprawę 
skierować do arbitrażu.

Wynika z tego- ostrzeżenie dla aparatu bankowe­
go, aby przy kredytowaniu przedsiębiorstw wyko­
nujących produkcję planowo-defieytową nie przece­
niać wartości tych zobowiązań. W ogóle należy 
szczególnie ostrożnie podchodzić do kredytowania 
przedsiębiorstw wykonujących produkcję deficy­
tową.

Ciekawie została rozwiązana sprawa rentowności 
przedsiębiorstw, w których na skutek zawyżonego 
podatku obrotowego nie można uzyskać 5% rentow­
ności.

Jeżeli więc przyczyną niższej od 5% rentowności 
danego wyrobu lub usługi jest wysokość podatku 
obrotowego! luib podatku od operacji niat owa r owych, 
ogranicza isię naliczenie należnych podatków od 
kwot zapewniających 5% rentowności całego przed­
siębiorstwa..

Zmniejszenie należnych kwot podatków określane 
jest przez prezydia- wojewódzkich rad narodowych 
w czasie opracowania planu przedsiębiorstw i bud­
żetów terenowych.

Odpowiedzialność za ¡straty, które mają powstać 
spada obecnie na przedsiębiorstwo. Pomoc prezy­
dium wojewódzkiej rady narodowej ogranicza się 
w zasadzie do ewentualności udzielenia zwrotnej, 
sześciomiesięcznej pożyczki w  przypadku poniesie­
nia przez przedsiębiorstwo straty przekraczającej 
wysokość posiadanego w danym okresie funduszu 
rezerwowego.

W związku z tym zagadnieniem wyłaniaj ą się 
dwie wątpliwości, a mianowicie:

a) jak powinno- praktycznie przebiegać potrąca­
nie strat z funduszu płac,

b) jak powinna -przebiegać spłata pożyczki udzie­
lonej przez prezydium wo-j-ew. rady na-rodowej.

Ad a) Dla lepszego ujęcia zagadnienia posłużymy 
się dwoma przykładami iicżbowymi.

Przykład Nr 1. Przedsiębiorstwo poniosło w 
pierwszym kwartale bieżącego roku stratę w wyso­
kości 100. W dniu 7 maja bieżącego- roku ma nastą­
pić wypłata funduszu płac w wysokości 120. 
W dniu wypłaty na rachunku rozliczeniowym znaj­
duje -się kwota 30. Stan fuduszu rezerwowego w y­
nosi 60. Przebieg potrącenia straty będzie następu­
jący:

Przelewa, się z funduszu rezerwowego na rachu­
nek. rozliczeniowy kwotę 60. Różnicę między kwotą 
poniesionej straty a -sumą przelewu z funduszu re­
zerwowego-, to jest 40 (100 — 60) potrąca isię z fun­
duszu płac. Na brakującą kwotę wypłaty wojewódz­
ka rada narodowa (może a,le nie musi) udziela po­
życzkę na, okres 6 miesięcy.

W wyniku mamy następujący ruch środków pie, 
mężnych na rachunku rozliczeniowym:

środk i własne 30
+  prze lew  z funduszu rezerwowego 
4- pożyczka w o jew ódzk ie j rady

60

narodowej 40

razem 130
—  w yp ła ta  funduszu płac 120

pozostałość na rachunku roz licze­
n iow ym 10

Przykład 2. Przyjmujemy założenia liczbowe po­
dane w przykładzie n r 1 zakładając, że przedsię­
biorstwo nie ma środków własnych na rachunku 
rozliczeniowym. Wówczas ruch środków pienięż­
nych na rachunku rozliczeniowym będzie następu­
jący:

środk i własne 0
4 prze lew  z funduszu rezerwowego 60
+  pożyczka w o jew ódzk ie j rady narodowej 40

raze-m 160
w yp ła ta  funduszu płac 120

brak środków  na w yp ła tę  20

Oddział podejmuje decyzję odnośnie udzielenia lub 
nieudzielania kredytu płatniczego na brakujące 20. 
Wynika z t-ego-, że oddział może udzielić kredytu, 
przy równoczesnym występowaniu pożyczki woje­
wódzkiej rady narodowej.

Ad b) Jak już podano prezydium wojewódzkiej 
-rady narodowej nie j.ełsit prawnie- -oboiwiązane do 
udzielenia, przedsiębiorstwu pożyczki. Na, podkreśle­
nie zasługuje, że wojewódzka, rada narodowa może 
udzieloną pożyczkę ściągnąć przed terminem.

W przypadku j udzielenia, pożyczki może się zda­
rzyć, że przedsiębiorstwo po upływie sześciu mie­
sięcy nie wypracuje ponadplanowej akumulacji, 
która pozwoliłaby ina pokrycie straty, to- jest na 
spłatę zaciągniętej w wojewódzkiej radzie narodo­
wej pożyczki. Powstaje pytanie w jakiej kolejności 
zostaną pokryte roszczenia woj. rady narodowej.

Otóż stanowisko Banku jest w tej kwestii nastę­
pujące:

— w okresie ważności uchwały nr 527 pożyczki 
wojewódzkiej rady narodowej powinny ¡być ¡spła­
cone w ostatniej kolejności,

— natomiast po, uchyleniu ważności uchwały 
nr 527 pożyczki wojewódzkiej rady narodowej mo­
gą być spłacane dopiero po spłacie kredytów ban­
kowych.
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Z zagadnieniem tym wiąże się ściśle problem 
gwarancji uzyskiwanych w trybie przewidzianym 
w IS A/8. Zagadnienie gwarancji w państwowym 
przemyśle terenowym jesit bardziej skomplikowane 
niż w przemyśle rozliczającym się z, budżetem 
centralnym. Szczególnie nasuwają się wątpliwości 
przy następujących zagadnieniach:

a) od jakiej rady narodowej brać gwarancję 
(wojewódzka, powiatowa?),

b) z jakich środków rada narodowa te gwarancje 
ma udzielać?

c) w jakich przypadkach żądać gwarancji?
d) czy żądać gwarancji z winkulacją, czy bez 

winkulacji?
W przemyśle terenowym obserwuje się obecnie 

proces przekazywania przedsiębiorstw w gestię po­
wiatowych i  miejskich rad narodowych. Należy się 
w związku z tym  liczyć, że wojewódzkie rady na­
rodowe nie będą chciały udzielać gwarancji za 
przedsiębiorstwa podległe radom narodowym niż­
szego stopnia.

Uwzględniając ograniczone możliwości finansowe 
budżetów rad narodowych niższego stopnia gwa­
rancje powinny być ¡składane przez prezydia woje­
wódzkich rad narodowych przynajmniej w okresie 
najbliższych dwóch lat, kiedy zmiany modelowe 
przekroczą punkt krytyczny i kiedy proces usamo­
dzielniania się rad dobiegać będzie końca.

Drugą wątpliwością jaka nasuwa się przy roz­
patrywaniu gwarancji w przemyśle terenowym, jest 
problem z jakich środków rada narodowa ma te 
gwarancje udzielać.

Jak wiemy w przemyśle rozliczającym się z bud­
żetem centralnym gwarancji udziela resort lub 
centralny zarząd z funduszu rezerwowego. Na 
szczeblu -rady narodowej takiej instytucji nie ma. 
Wydaje się nam zatem konieczne uzyskiwanie gwa­
rancji z podstawowego rachunku rady'narodowej, 
tym  bardziej, że gwarancja może być udzielana 
z winkulacją lub bez winkulacji.

Zagadnienie, w jakich przypadkach żądać gwa­
rancji nie jest proste.

Wydaje się nam jednak, że ciężar gwarancji prze­
suwa się z przyczyn nierealnych aktywów na od­
cinek wyników bilansowych.

Rozwiązania IS A/8, nakazujące potrącenie 
z przedmiotu kredytu nierealnych aktywów, jak rów­
nież możliwość w krytycznych przypadkach zarzą­
dzenia spłaty kredytu przeterminowanego w  uprzy- 
wilejowanęj kolejności — w dużym, stopniu uchylają 
obawy zagrożenia ściągaIności kredytów z powodu 
nierealnych aktywów

Natomiast zagadnienie ściągalności kredytów na 
tle niekorzystnych wyników bilansowych budzi po­
ważne zastrzeżenia.

Podstawowe zasady nowego systemu finansowego 
nie dają Bankowi żadnej możliwości pozia wygospo­
darowaniem przez samo przedsiębiorstwo, ponad­
planowej akumulacji — pokrycia zagrożonych kre­
dytów ze źródeł pochodzących spoza przedsiębiors­
twa. Jedyną taką możliwością jest właśnie gwa­
rancja z rady narodowej.

Stąd żądanie gwarancji w przypadku ponoszenia 
strat powinno być częstsze, aniżeli z innych przy­
czyn. Oczywiście nie należy doprowadzić w prakty­
ce do in flac ji gwarancji, ponieważ rozsądek oddzia­
łu, konkretna sytuacja, będą zawis-ze decydowały o 
konieczności żądania gwarancji.

Zagadnienie czy żądać gwarancji z winkulacją, 
czy też bez w inkulacji rozstrzyga życie. Z praktyki 
ostatniego okresu wynika, że zarówno- ilość gwa­
rancji jak i kwoty przerastają po prostu możliwości 
finansowe gwaranta. Stąd należy stosować bardziej 
elastyczną politykę przy żądaniach udzielenia gwa­
rancji z równoczesną winkulacją. I tu z-adecydować 
musi zdrowy rozsądek i konkretna sytuacja.

Na marginesie po-dać należy, że w  przypadku 
udzielenia przez radę narodową pożyczki przedsię­
biorstwu na pokrycie straty, ewentualna gwarancja 
jaką oddział zażądał od rady narodowej po ustale­
niu straty w! wysokości te j ¡straty winkulacją powin­
na nastąpić w  wysokości straity potrąconej o po­
życzkę rady narodowej. W prz-eciwnym bowiem ra­
zie mogłaby być następująca sytuacja:

Na przykład sitrata wynosiła 100. Oddział zażądał 
od rady narodowej gwarancji na 100, -jeśli rada naro­
dowa udzieliła przedsiębiorstwu pożyczki w wyso­
kości 30, to jeśli oddział zawinkulowałby pełną kwotę 
gwarancji to jest 100, wówczas na stratę 100 zgro­
madzono' by 130 środków finansowych, ‘100 -wi-nku - 
laeja i  30 pożyczka. Wydaje się nam, że wystarczy­
łaby winkulacją w wysokości 70.

Podstawowym novum nowych zasad systemu 
finansowego przemysłu terenowego są przyjęte k ry ­
teria podziału zysku.

Nowe zasady 'systemu finansowego określają pro­
centowe stawki wpłat zysku do budżetu.

Wpłaty te następują w z-a-leżności od wielkości 
zysku oraz od procentowego udziału nakładów oso­
bowych w kosztach. Przypominamy, że im  większy 
udział nakładów osobowych to tym samym niższy 
procent wpłaty. Niewątpliwie takie postawienie 
sprawy może zachęcić -do podejmowania produkcji 
z surowców miejscowych i odpadowych a więc pro­
dukcji w istocie bardziej pracochłonnej.

Można ¡się jednak również liczyć i z tym, że uru­
chomienie takich bodźców może zahamować postęp 
techniczny w przemyśle terenowym-, który jak każ­
dy przemysł powinien produkować tanio1, dobrze 
i  dużo-. Czy kierunek na, rozwój produkcji ¡bardziej 
pracochłonnej nie -stoi w  ko liz ji z powyższym wy­
mogiem pokaże najbliższa przyszłość.

Niewątpliwym postępem jest zerwanie z podzia­
łem zysku na planowany i  ponadplanowy.

Podział zysku na wpłatę do -budżetu według sta­
łych stawek procentowych i na fundusz rez-erwowy 
według stawek określonych przez prezydium rady 
narodowej oraz przeznaczenie reszty na fundusz 
rozwoju j-eiat niewątpliwie dodatnią ¡stroną nowego 
systemu finansowego1, ponieważ przedsiębiorstwo 
na początku roku wie j-aikie środki będzie miało1 do 
swojej dyspozycji, co również nie jest obojętne 
aparatowi kredytowemu Banku,

Nowe zasady systemu finansowego są niewątpli­
wie krokiem naprzód i powinny w efekcie przy­
nieść:

— zwiększenie samodzielności finansowej i odpo­
wiedzialności za w yniki działalności gospodarczo- 
finansowej,

— zmniejszenie powiązań przedsiębiorstw z bud­
żetami terenowymi (budżet bierze a nie daje),

— pogłębienie kontaktów między Bankiem 
a przedsiębiorstwem,

wzmocnienie działania bodźców ekonomicz­
nych mających wpłynąć na efektywność pracy 
przedsiębiorstw.

S. Sopiński
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O NOWĄ TREŚĆ ODDZIAŁYWANIA PLANU KASOWEGO 
NA ŻYCIE GOSPODARCZE OKRĘGU

Zmiany dokonujące się na przestrzeni ostatnich 
dwóch lat w zarządzaniu gospodarką narodową, w 
wyniku których bezustannie, acz powoli, kształtu­
ją się coraz, to nowe elementy rodzącego się mode­
lu gospodarki narodowej — nie pozostawiły, bo 
nie mogły pozostawić, na boku systemu bankowe­
go, który przecież nie przestał ibyć, jak to stwierdzał 
Lenin, jednym z najważniejszych czynników bu­
dowy ustroju socjalistycznego.

W Banku — w niemniejszym stopniu jak w in ­
nych organizmach gospodarczych i  finansowych — 
poddano nieraz ostrej, czasami nawet krzywdzącej 
krytyce działalność Banku w okresie ubiegłym. 
W wyniku tej k ry tyk i a ¡zarazem twórczych po­
szukiwań nowych rozwiązań otrzymaliśmy nową in ­
strukcję kredytową, która — można rzec — rewolu­
cjonizuje dotychczasowy system kredytowy, two­
rzy również nowy „model” systemu kredytowego.

W zakresie zagadnień pieniężnych sytuacja wy­
gląda bardziej skomplikowanie. O ile  rola planu ka­
sowego' na szczeblu centralnym, po wydarzeniach 
w 1956 roku, znalazła już niemal powszechne zro­
zumienie, o tyle na niższych szczeblach dalej jesteś- 
rny świadkami pewnego' zamieszania, wątpliwości, 
zastrzeżeń, nieporozumień. Na. pewnej części pra­
cowników bankowych — należy ¡sądzić, że nielicz­
nej —- zaciążyły pewne artykuły, które w sposób 
paszkwilowy atakowały swego czasu poszczególne 
instytucje planu kasowego. Można w związku z 
tym usłyszeć jeszcze dzisiaj zdanie, że plan kasowy 
na szczeblu niższym od Centrali nie ma w ogóle 
sensu, skoro zniesiono' ty tu ły  limitowane, kasy obro­
towe, itp.

Sprawa, ^wymaga szerokiej dyskusji na łamach 
,,Wiadomości” , przede wszystkim dyskusji pracow­
ników terenowych, która by w sposób wszechstron­
ny naświetliła rolę i  funkcję planu kasowego w 
okręgu bankowym w obecnym nowym modelu gos­
podarczym. Niniejszy artykuł stawia sobie za cel 
właśnie zapoczątkowanie takiej dyskusji.

♦

Alby .stworzyć właściwe podstawy wyjściowe do 
określenia ro li planu kasowego- w obecnym okresie 
jest niezbędne, chociażby w  k ilku  słowach, zdanie 
sobie sprawy z tego-, w jakich warunkach pienięż- 
no-rynkowych realizowaliśmy plany kasowe w 
ubięgłym okresie. Przy ogólnie rzecz biorąc niskiej 
stopie życiowej ludności miejskiej, przy zahamowa­
niu niemal wszelkich inwestycji na wisi, przy pos­
tępującym zaniku zainteresowań wzrostem poten- 

u ekonomicznego indywidualnych gospodarstw 
chłopskich — dochody pieniężne tak 'ludności m iej- 
® le  ̂ i w iejskiej, po' uwzględnieniu wydatków
zfomi rZyT?Û Ce się Praw ie na niezmiennym po- 

US • *’ Przeznaezano na zakup artykułów 
a' w  HniPCy',-n7 Ci1’ .w  Pierwszym rzędzie spożywczych, 
ir. _ iSZei  kolejności przemysłowych. Powodowa- 
n ° ne nast<iPstwa w  zakresie obiegu pie- 

J  „ „ f  ' eniądz wypłacany przez kasy Banku
kas r L iT kQ0ti i m °krosie czasu z, powrotem do 
!  Szybkość obiegu pieniądza była wielka,

„ spodzianki rynkowe były prawie wykluczo­

ne, jeżeli pominąć okresowo występujące pogłoski 
O' podwyżce cen niektórych artykułów bądź wymia­
nie pieniędzy. W takich przypadkach roon na skle­
py powodował niemal zupełny wykup pewnych ar­
tykułów.

Ogólnie rzecz biorąc, pieniądz jednak m iał pełne 
zabezpieczenie w masie towarowej jako całości przy 
oczywiście wielkich brakach w poszczególnych - r- 
tykułach, asortymentach, gatunkach itd . W tym 
stanie rzeczy rola Banku na przedmiotowym od­
cinku sprowadzała ¡się głównie do tego, aby od­
działywać na lepsze i pod względem ilościowym peł­
niejsze zaopatrzenie okręgu. Wojewódzkie i powia­
towe komisje do spraw planu kasowego stanowiły 
odpowiednie forum do omawiania zagadnień nie­
doborów towarowych, złej dystrybucji, itd.

Zmiany jakie się dokonały po „Październiku” w 
ogólnej sytuacji społeczno-gospodarczej kraju spo­
wodowały może największe i najbardziej uchwytne 
przeobrażenia w obiegu pieniężnym. Pieniądz wy­
płacany przez ka-sy Banku już nie krąży po takiej 
prostej lin ii jak poprzednio'.

bank — konsument — utarg — bank

Po drodze czyni różne zygzaki, obsługuje nieraz 
wiele transakcji w gospodarce nieuspołecznionej i 
drofonotowarowąj, w związku z tym  staje się pie­
niądzem transakcyjnym. Można powiedzieć, że pie­
niądzu dzisiaj nie spieszno z powrotem do banku, 
zatrzymuje się on nieraz na okreis długi na. przykład 
u rolników na wsi, gdzie czeka na materiały bu­
dowlane, maszyny rolnicze i inne artykuły o cha­
rakterze inwestycyjnym. Ale nie tylko na wsi pie­
niądz jakby „osiadał” , czekał na lepszą koniunktu­
rę- Dzieje ¡się to- w szerokiej mierze również i w 
mieście. Liczba osólb o wysokich zarobkach od 
trzech do- pięciu tysięcy nawet w obrębie goispodarki 
uspołecznionej (na przykład górnictwo) ogromnie 
wzrosła, wzrosły dochody wolnych zawodów, przed­
siębiorców prywatnych, ludzi pióra itd. Rzecz oczy­
wista, że .pieniądz u tych kategorii ludności również 
poszukuje artykułów o długiej użyteczności, wyż­
szego rzędu, artykułów luksusowych, których się 
nie kupuje z dnia na dzień, po pierwsze dlatego, 
że ich często, nie ma w  handlu, po drugie dlatego, 
gdyż zakup tych ahtykułów wymaga zakumulowa­
nia większej ilości gotówki. Ludzie „nauczyli się” 
mieć więcej pieniędzy w  pogotowiu, to w jakiejś 
mierze wpływa na (ich lepsze samopoczucie, zabez­
piecza „na wszelki .wypadek” , przy .czym to pogoto­
wie coraz w szerszej mierze lokowane jest na ksią­
żeczkach PKO.

Sytuacja w zakresie obiegu pieniężnego uległa 
zatem w porównaniu do okresu ubiegłego ogromne­
mu skomplikowaniu. Pieniądz zupełnie inaczej „za­
chowuje ¡się” obecnie u średnio zarabiającego robot­
nika czy pracownika umysłowego, u właściciela ma­
łej fabryczki czy warsztatu rzemieślniczego, inaczej 
u górnika, jeszcze inaczej u „wziętego” lekarza, 
człowieka pióra itd. Jego obieg wydłużył się... Zja­
wisko to dało. się doskonale zaolb,serwować już w 
ciągu poszczególnych kwartałów 1957 roku. Od­
działy Banku, wysuwając pod adresem wydziałów
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czy zarządów handlu postulaty w odniesieniu do 
wielkości planów obrotu towarowego zazwyczaj kie­
rowały się tą prostą regułą zaczerpniętą z okresu 
ubiegłego (z przyzwyczajenia).

bank — konsument — utarg ;■— bank

W rezultacie doszło do- nieporozumień między od­
działami Banku i wydziałami (zarządami) handlu, 
gdyż postulaty oddziałów szły znacznie dalej od pro­
jektów wydziałów (zarządów). Tam zaś, gdzie pos­
tu laty Banku były przyjmowane, plany obrotu to­
warowego były nieraz wysoko nie wykonywane. 
Właśnie przy formułowaniu postulatów pomijano 
(oczywiście nieświadomie) jakże istotny moment w 
obiegu pieniężnym — daleko idące zmiany w po­
równaniu z okresem ubiegłym w szybkości tego 
obiegu. Oczywiście, że gdyby handel był w stanie 
zaopatrzyć .sklepy w atrakcyjne i w dostatecznej 
ilości artyku ły (samochody, motocykle, telewizory, 
pra lki elektryczne itp.) postulowany przez Bank 
obrót mógłby być zrealizowany. Nie można jednak 
planować obrotu artykułami, których nie ma, i co 
do których wiadomo, że ich nie będzie.

Trzeba jednak obiektywnie twierdzić, że i w 
1957 roku występowały Okresy iznacznego przyspie­
szenia obiegu pieniężnego', co jednak związane było 
z przyczynami natury pozaekonomicznej.

Jak na tle  z konieczności ¡schematycznie przed­
stawionej sytuacji w zakresie Obiegu pieniężnego' po­
winny kształtować się obowiązki terenowego od­
działu Banku: wojewódzkiego' i  operacyjnego?

Wydaje isię, że kierownictwo każdego oddziału 
Banku powinno mieć możliwie dobrą orientację co 
do sytuacji pieniężno-rynlkowej swego okręgu ban­
kowego. Jeżeli oddział Banku chciałby zrezygnować 
z tej ro li, przestaje być automatycznie bankiem emi- 
syjnym, staje się tylko kasą, wykonującą przy spo­
sobności odgórnie zlecone czynności, takie jak na 
przykład kredytowanie przedsiębiorstw.

Taka rola oddziału Banku jest uwarunkowana 
daleko idącymi zmianami w zarządzaniu gospodar­
ką narodową, systemie planowania, tworzeniem się 
nowego modelu gospodarczego.

Główne cechy tego nowego modelu — to decen­
tralizacja uprawnień i przesunięcie w ślad za tym 
odpowiedzialności za prawidłowe kształtowanie wy­
ników gospodarczych na bezpośrednie podmioty 
gospodarcze. Paralelme ze zmianami dotyczącymi 
nowego- modelu gospodarczego podejmowane są od­
powiednie akty prawne, które zmierzają do wypo­
sażenia rad narodowych w  rzeczywiste uprawnienia 
gospodarzy terenu. Dla przykładu warto' podać, że 
na przykład nowy model handlu przewiduje, iż ze 
szczebla centralnego' przedsiębiorstwa' handlowe bę­
dą otrzymywały jedynie trzy obowiązujące wskaź­
n ik i a dotyczące: wpłat do budżetu, funduszu płac 
wr stosunku do obrotu oraz kwoty na inwestycje 
scentralizowane. Tak ważny element jak obrót to­
warowy w nowym modelu będzie ustalany przez 
tych, którzy ten obrót wykonują.

Jakaż więc może być rola oddziału Banku wśród 
samodzielnie działających podmiotów' gospodarczych 
i  administracyjnych w okręgu?

*

Znajomość sytuacji pieni ężno-rynkowej w okrę­
gu bankowym może być wynikiem rozeznania właś­
ciwie trzech podstawowych elementów tej sytuacji:

1) jakie są źródła dochodów pieniężnych poszcze­
gólnych grup ludności,

2) u kogo gromadzi się pieniądz i w jakiej w iel­
kości,

3) jak „zachowują się zasoby pieniężne” , zgroma­
dzone przez poszczególne grupy ludności.

Podstawowym źródłem informacyjnym na temat 
powyższych zagadnień są materiały z wykonania 
planu kasowego. Mlateriały te jednak są niewystar­
czające. Tak na przykład dochody pieniężne ludno­
ści okręgu nie są kreowane tylko- przez Bank, bo­
wiem między poszczególnymi powiatami czy woje­
wództwami odbywa isię nieraz -wielka, „wędrówka” 
pieniądza. W rezultacie mamy okręgi nadwyżkowe 
i okręgi deficytowe. W okręgu nadwyżkowym reje­
strujemy wprawdzie transfer pieniądza z innych 
okręgów w pewnej części w  postaci emisji, jednak­
że kwota emisji nie może nam nic powiedzieć o tym, 
jakie zjawiska gospodarcze powodują przypływ pie­
niądza spoza granic okręgu, jakie grupy ludności 
korzystają z tego przypływu i w  konsekwencji jak 
ta dodatkowa gotówka działa na rynku naszego 
okręgu. A że mogą to być kwoty poważne, świad­
czy o tym  chociażby suma miliarda złotych, którą 
przyjmujemy jako transfer pieniądza- na teren wo­
jewództwa krakowskiego w roku 1957.

Jest zatem konieczne przeprowadzenie odpowied­
nich badań szczegółowych w celu uzyskania pełne­
go rozeznania sytuacji na tym odcinku. W naszych 
warunkach ekonomicznych transfer pieniądza może 
być głównie wynikiem:

— zatrudnienia pracowników na terenie innych 
okręgów,

— sprzedaży nadwyżek rolnych przez ludność 
wiejską na rynkach innych okręgów, bądź na włas­
nym rynku lecz agentom Skupu innych okręgów,

— sprzedaży wyrobów chałupniczych i  rzemieślni­
czych jak wyżej,

— dochodów pobieranych od turystów, wczaso­
wiczów, osób przyjeżdżających na leczenie sanato­
ryjne itp.,

— ruchu przekazowego.
W województwie krakowskim występuje transfer 

pieniądza z tytu łu wszystkich wymienionych wyżej 
operacji gospodarczych i zjawisk społecznych, przy 
czym rzecz charakterystyczna, niecałe województwo 
uczestniczy w dochodach z powyższego- tytułu. 
Sprzedaż nadwyżek rolnych większą rolę odgrywa 
jedynie w trzech powiatach, wyrobem i  ¡sprzedażą 
artykułów chałupniczych na większą skalę trudni 
się ludność jedynie dwóch powiatów, zatrudnienie 
w innych okręgach na większą ¡skalę występuje je­
dynie w powiatach graniczących z województwem 
katowickim i wreszcie ruch turystyczny, akcja wcza­
sowa, leczenie senatoryjne — rzecz oczywista — 
dotyczy głównie miejscowości górskich i ¡podgór­
skich.

Transfer pieniądza w poszczególnych okręgach 
wywołuje nieraz doniosłe i  zaskakujące zjawiska. 
Tak na przykład w roku 1957, kiedy to ruch turys­
tyczny w okolice Tatr i miejscowości podgórskich 
osiągnął poważniejsze rozmiary — byliśmy świad­
kami olbrzymich kolejek przed gospodami i  skle­
pami spożywczymi GS „Samopomoc Chłopska” w 
Bukowinie Tatrzańskiej, Poroninie i  wielu innych 
miejscowościach. Aby zakupić bochenek chleba, tu ­
rysta był zmuszony stać w  ogonku nieraz i trzy go­
dziny. Kierownictwo gospodarcze było bezradne. Od­
powiednie wskaźniki do planów rocznych utrudnia-
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ły  również doraźne powiększenie zatrudnienia, po­
większenie bazy surowcowej itd. Powyższa sytuacja 
spowodowała poważne komplikacje i dla ludności 
miejscowej, która w okresie letnim  zakupuje pod­
stawowe artykuły spożywcze (na przykład chleb) 
w ,sklepach, co w konkretnej sytuacji było niemoż­
liwe.

Szczegółowa analiza zagadnienia właśnie od stro­
ny transferu gotówki powinna spowodować przy­
znanie dla powiatów atrakcyjnych, pod względem,tu­
rystycznym dodatkowej p u li towarów ¡spożywczych, 
kosztem niektórych miast wojewódzkich i poczynie­
nie wielu innych dalszych przygotowań.

Trzeba stwierdzić, że zagadnienie transferu mię­
dzywojewódzkiego, a również choć w znacznie 
mniejszych rozmiarach, przemieszczeń międzypo- 
wiatowych gotówki, nie były dotąd w ogóle brane 
pod uwagę przy ustalaniu pewnych podstawowych 
wskaźników obrazujących charakter danego* woje­
wództwa, czy danego powiatu. Spowodowało to 
wiele ujemnych konsekwencji, chociażby w zakresie 
podziału deficytowej masy towarowej między po­
szczególne województwa, a następnie powiaty. Do 
wszechstronnego rozeznania sytuacji w zakresie 
transferu pieniądza mogą posłużyć następujące ta­
blice: (arkusze Nr Nr 1, 2, 3 i  4)

czyli jaka jest ich struktura wydatków. Dochodzimy 
w ten sposób do pojęcia równowagi pieniężnonrynkio- 
wej czyli do takiego stanu, który znamionuje zgod­
ność między funduszem nabywczym ludności w je ­
go* szerokim strukturalnym ujęciu, a oferowanymi 
przez rynek dobrami materialnymi (towary, usługi 
przemysłowe) i  niematerialnymi (usługi nieprzemy­
słowe, imprezy artystyczne, sportowe iitp.).

Przeprowadzone w tym  względzie w roku 1957 ba­
dania' przez aparat bankowy krakowskiego* okręgu 
wojewódzkiego dały rewelacyjne wyniki. Stwier­
dzono, że wskaźnik udziału obrotów towarowych w 
realizacji dochodów pieniężnych ludności wojewódz­
twa w miarę wzrostu tych dochodów ustawicznie 
rośnie:

I  kw a rta ł 
I I  kw a rta ł

I I I  kw a rta ł
IV  kw a rta ł

Rok 19 56 
73°/o 
740/o 
76% 
80%

Rok 1957 
740/0 
77% 
79% 
88%

Wymowa powyższych wskaźników jest jedno­
znaczna. Wykazują one dowodnie, że fundusz na­
bywczy ludności kieruje się przede wszystkim na 
masę towarową, natomiast na odcinku usług reje­
strujemy jakby recesję. Jest to zjawisko wprost 
niepokojące. Przecież — jak powszechnie wiadomo
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Podkreślenia wymaga okoliczność, że tablice są 
tak skonstruowane, aby w oparciu o zebrane dane 
cyfrowe było możliwe ustalenie transferu pieniądza 
zarówno z innych okręgów wojewódzkich jak i tran­
sferu między okręgami powiatowymi, a ponadto ta- 
dice umożliwiają ustalenie różnych dalszych da- 

jiych odnośnie interesujących nas ¡zagadnień. Ma- 
uzyskany tą drogą może być w całej pełni 

JRorzystany przez oddział wojewódzki jak i od­
dział operacyjny.

Kapitalnym problemem ,obo*k którego oddział te- 
nie może przejść mimo' — jest to, co okreś- 

n n c ,n L „ '/Ze''i „zachowanie się”  pieniądza u
j  ■ C + ®° rJK'c 1̂ grup ludności. Inaczej mówiąc cho- 
zi o o, aby odpowiedzieć na pytanie, czego* posz- 

czego ne grupy ludności żądają od rynku w zamian 
¿a zgromadzone zasoby pieniężne, co chcą kupować,

— poziom zaspokajania potrzeb ludzi pracy w za­
kresie usług w porównaniu z państwami już nawet 
rhe przodującymi w tym względzie, jest, bardzo 
niski. Dalsze badapiia wykazały, że nastąpiły w wo­
jewództwie ¡poważne zmiany w strukturze popytu. 
Świadczy o tym. relatywny wzrost obrotu artyku­
łami przemysłowymi, przy równoczesnym spadku 
cbrotu artykułam i spożywczymi:

Stosunek procen tow y a rty k u łó w  
spożywczych do sum y ogó lne j 
sprzedaży

59%
56%
¿6%
49%
51%

I kw a rta ł 1956 r. 
I I  kw a rta ł 1956 r.

I I I  kw a rta ł 1956 r.
IV  kw a rta ł 1956 r. 

I  kw a rta ł 1957 r.
I I  kw a rta ł 1957 r. 50%
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A rkusz  N r  2
Dochody ludności utrzymującej się z rolnictuja
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Dochody pieniężne ludności trojeinództiua krakowskiego w re lacji do obrotu towarowego
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Transfer bezpośredni na teren województwa krakowskiego

'Okresy

„  Z  t y t u ł u : Łączn ie  dochody 
p ien iężne  lu d ­

ności zam ieszka­
łe j na te ren ie  
okręgu  banko ­
wego pow sta łe  

na sku te k  w y s tę ­
pow an ia  tra n s fe ­

ru  bezpośred­
niego
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Tendencje relatywnego spadku obrotu artykułam i 
spożywczymi w stosunku do ogólnego obrotu to­
warowego utrzymywały się również w drugim pół­
roczu. 1957 roku. W szeregu artykułów spożywczych 
zanotowaliśmy nawet zmniejszenie spożycia w 
ogóle. Dotyczy to przede wszystkim pieczywa, mąki, 
tłuszczów, zwierzęcych i  roślinnych. Po zmianie 
cen masła i innych tłuszczów zwierzęcych i  roślin­
nych nastąpił wzrost spożycia tych tłuszczów przy 
bardzo znacznym spadku spożycia masła. W kon­
sekwencji powyższego relatywny wzrost obrotów 
artykułam i przemysłowymi wyraża się wskaźnikiem 
8°/o, przy czym zapotrzebowanie (ludności -— jak 
wykazały dalsze badania — skierowały się głównie 
na artykuły wyższego rzędu, lepszej jakości. Tym­
czasem organizacje handlowe nie nadążały za wzra­
stającymi potrzebami ludności, zapasy zaczęły isię 
gwałtownie zmniejszać (do 82% w porównaniu z 
odpowiednim okresem 1956 roku).

Głębokie zmiany zaszły w strukturze dochodów i 
wydatków pieniężnych wsi. Dlatego też zagadnienie 
wsi powinno znaleźć w pracy bankowej specjalne 
uwzględnienie. Przeprowadzone w tym  zakresie ba­
dania aparatu bankowego województwa krakowskie­
go dały również rewelacyjne wyniki. Między inny­
mi badania te wykazały, że dynamika wzrostu docho­
dów pieniężnych wsi wyprzedza znacznie realizację 
tych dochodów przez zakup towarów o charakterze 
inwestycyjnym. Ilustru je to poniższa tabela1, obrazu­
jąca wzrost dochodów ludności wiejskiej, związanych 
"wyłącznie ze wzrostem przeciętnej ceny podstawloi- 
wych artykułów rolnych i  hodowlanych, sprzedawa­
nych państwu oraz wzrost wydatków na podstawowe 
artykuły inwestycyjne (materiały budowlane, maszy­
ny i narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne) zakupywa­
ne przez wieś po cenach podwyższonych — w sto­
sunku do odpowiednich okresów roku 1956.

w  tysiącach z ło tych

O k r e s
W zrost
docho­

dów

W zrost
w y d a t­

k ó w
in w e s ty ­
c y jn y c h

Różnica

I  k w a rta ł 1957 r. 59.275 11.445 47.830
I I  k w a rta ł 1957 r. 66.400 67.000 600

I I I  k w a rta ł 1957 r. 83.195 40.196 42.999
IV  k w a rta ł 1957 r. 47.000 32.789 14.211

255.870 151.430 104.440

Dane powyższe pozwalają stwierdzić, że podwyż­
ka cen na materiały budowlane, maiszyny i narzę­
dzia rolnicze oraz nawozy sztuczne została z wy­
soką nadwyżką, bowiem wyrażającą się kwotą zło­
tych 104 milionów, ¡skompensowana wzrostem prze­
ciętnej ceny artykułów rolnych i  hodowlanych, sprze­
dawanych tylko' na rzecz jednostek uspołecznio­
nych. Jeżeli ponadto weźmiemy pod uwagę względ­
nie wysokie obroty osiągane przez ludność wiejską 
na wolnym rynku, dochody z tytu łu  zatrudnienia w 
przedsiębiorstwach uspołecznionych oraz dochody 
ransferu (turystyka, sprzedaż wyrobów chałupni­

czych i inne) otrzymamy przybliżony obraz wzras­
tającej siły nabywczej ludności w iejskiej wojewódz­
twa. Ocena Banku stanowi równocześnie uargumen- 
towaną odpowiedź na niekiedy demagogiczne w y­
powiedzi działaczy społecznych, którzy twierdzą, 
ze wieś na Skutek podwyżki cen materiałów inwes- -j-

tycyjnych, a szczególnie nawozów sztucznych, zos­
tała w wysokim stopniu poszkodowana.

Oczywiście badania zagadnień pieniężno-rynko- 
wych na wsi w szczegółach idą znacznie dalej i  głę­
biej. Obejmują one takie zagadnienia, jak  obciążenia 
podatkowe, akcję kredytową, ruch oszczędnościowy, 
obroty towarowe GS „Samopomoc Chłopska” , zaku­
py materiałów budowlanych w jednostkach nieuspo­
łecznionych, strukturę dostaw obowiązkowych i nad­
obowiązkowych itp.

W rezultacie tak pojętych i realizowanych badań 
oraz oceny ich wyników Bank w okręgu krakowskim 
stał się jedynym autorytatywnym źródłem rzeczo­
wej oceny rzeczywistej sytuacji pieniężno-rynkowej 
na wsi województwa krakowskiego.

Staraliśmy się wyżej nakreślić z konieczności w 
skróconej, syntetycznej formie przykładowo jedynie 
najbardziej węzłowe zagadnienia, które wytworzona 
sytuacja niejako sama wysuwa na porządek dzienny 
pracy Banku. Jednakże i te zagadnienia dają obraz 
niesłychanie rozległych a zarazem ważnych dziedzin, 
które muszą stać się przedmiotem badań, obser­
wacji, analiz, ocen, .... każdego oddziału terenowego, 
jeżeli dany oddział chce, a powinien chcieć, trzymać 
rękę na pulsie w dziedzinie pieniądza, być partne­
rem ekonomicznym,, reprezentantem banku emisyj­
nego' w  swoim okręgu bankowym, strzegącym w spo­
sób jak najbardziej czujny wartości waluty.

Powstaje w końcu ¡pytanie, na które niełatwo 
udzielić jednoznacznej odpowiedzi. W jaki sposób 
oddział Banku ma wykorzystywać swoją wiedzę w 
odniesieniu do1 sytuacji pieniężno-rynkowej okręgu. 
Bo przecież nie ,po to przeprowadza się czasem dłu­
gotrwałe i  pracochłonne badania, alby ich w yniki 
zamknąć do biurka. Czy w  tym celu należałoby 
reaktywować na przykład powiatowe i wojewódzkie 
komisje do spraw planu kasowego? Czy należałoby 
zwoływać jakieś inne konferencje, aby zapoznawać 
zainteresowanych przedstawicieli aktywu gospodar­
czego z oceną bankową sytuacji finansowo-gospo­
darczej okręgu od ¡strony równowagi pieniężno-ryn-
koiwej?

Wydaje się, że metody oddziaływania z okresu 
ubiegłego jako ¡nie odpowiadające nowej sytuacji 
społeczno-gospodarczej kraju, nie mogą być wskrze­
szane. Trzeba szukać nowych metod, przy czym — 
naszym zdaniem — byłoby największym błędem 
formułować dzisiaj jakieś generalne, powszechnie 
obowiązujące formy oddziaływania na życie gospo­
darcze okręgu. Każdy oddział Banku już na tyle 
wzmocnił się pod kkżdym względem, aby sam mógł 
wybrać najwłaściwszą w danej konkretnej sytuacji 
formę oddziaływania czy współdziałania w podej­
mowaniu właściwych decyzji gospodarczych. Ogól­
nie trzeba przyjąć, ż f rola Banku w okręgu jest dzi­
siaj — jak nigdy dotąd — widoczna i  każdy działacz 
gospodarczy nie może obojętnie przejść mimo¡ Banku.

Jak już doświadczenie z ostatniego! okresu uczy, 
dzisiaj nie Bank „szuka” odpowiedzialnych w okrę­
gu ludzi, aby im wyjaśniać, tłumaczyć, wzywać, żą­
dać itd., a odwrotnie — tam, gdzie oddział Banku 
reprezentuje właściwy poziom, miejscowe czynniki 
administracji gospodarczej raz po raz zwracają się 
do oddziału Banku z prośbą o udział w różnego ro­
dzaju posiedzeniach, konferencjach, o dostarczenie 
takich czy innych materiałów, o naświetleni^ takich 
czy innych zagadnień itd. W wielu okręgach pra­
cownicy z kierowniczego aktywu bankowego obej­
mują oficjalne funkcje społeczne w komisjach —
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organach doradczych rad naród owyh. Jednym sło­
wem nie ma dzisiaj potrzeb ustalać form współ­
pracy czy kontaktów oddziałów Banku z odpowie­
dzialnymi władzami gospodarczymi czy kierownic­
twem przedsiębiorstw — samo bowiem życie kształ­
tuje te formy. Na marginesie wanto' zaznaczyć, że 
niektóre oddziały jeszcze i  dzisiaj zwołują kon­
ferencje ,,w celu zapoznania uczestników z zada­
niami planu kasowego” czy też ,/w celu ustalenia 
dróg i środków dla wykonania; planu kasowego” . 
W naszym przekonaniu, popartym doświadczeniem, 
takie formułowanie celu konferencji ze względów 
psychologicznych jest jak najbardziej niewłaściwe 
a nawet szkodliwe. Zaproszeni bowiem na konfe­
rencję ludzie zaczynają się zastanawiać na tym, co 
ich. może obchodzić plan kasowy, skoro plan kaso­
wy jest planem Banku, a ich wiążą zupełnie inne 
plany gospodarcze i  finansowe. Dlatego też udział 
tych ludzi w takich konferencjach jest niechętny i  
z reguły bierny. Jeżeli oddział Banku decyduje się 
na zwołanie konferencji to je j cel powinien okreś­
lić  na przykład, jako omówienie zagadnień pienięż- 
no-rynkowych okręgu, co ma zupełnie inną wymo­
wę u ludzi spoza Banku, a z punktu widzenia me­
rytorycznej treści stanowi o jednym i  tym  samym 
zagadnieniu.

Sprawa oddziaływania; na życie gospodarcze okrę­
gu po lin ii planu kasowego nie zamyka się w krę­
gu poruszonych wyżej form. Jest jedna jeszcze sfe­
ra, można rzec, O' zasadniczym dla Banku znaczeniu, 
która przede Wszystkim powinna być brana pod 
uwagę, gdy mowa jest o oddziaływaniu Banku na 
życie gospodarcze okręgu. Jest nią kredytowanie 
przedsiębiorstw. Każda kwota udzielanego przez 
Bank kredytu powinna, być wynikiem, decyzji opar­
tej o gruntowne przeanalizowanie wpływu tego 
kredytu na równowagę pieniężno-rynfcową. Zawsze 
wtedy, gdy kredyt może wpłynąć na zwiększenie 
emisji, kierownictwo oddziału powinno sdę poważ­
nie zastanowić, czy należy takiego kredytu udzielać. 
Ma to szczególne znaczenie przy udzielaniu kredy­
tu na inwestycje zdecentralizowane, aczkolwiek i 
inne rodzaje kredytu bankowego, jak na przykład na

środki obrotowe normowane, na fundusz płac — 
również mogą wywierać poważny wpływ na dodat­
nie lub ujemne zjawiska gospodarcze, bezpośred­
nio lub pośrednio rzutujące na sytuację pieniężno- 
rynkową okręgu.

Z drugiej strony nie należy. przeceniać ro li kre­
dytu bankowego w oddziaływaniu na życie gospo­
darcze. Jeżeli w ¡ślad za decyzjami kredytowymi 
Banku nie będą następowały decyzje o charakte­
rze administracyjnym, wpływ decyzji kredytowych 
sprowadzi się do zera. Dla. przykładu można wskazać 
na sytuację w Zakładach Hutniczych /.Bolesław” 
w Bolesławiu. Kiedy oddział Banku stwierdził, że 
przedsiębiorstwo rażąco, bo przeszło dwukrotnie, 
przekracza planowane koszty przy realizacji inwes­
tyc ji finansowanych kredytem na mechanizację i  
racjonalizację oraz dopuszcza isię dużej niegospodar­
ności — wstrzymuje dalsze finansowanie przedmio­
towych inwestycji i  dokonuje spłaty już udzielo­
nych kredytów. W odpowiedzi na taką decyzję Ban­
ku centralny zarząd poleca dalej kontynuować pra­
ce inwestycyjne, a ministerstwo odpowiednio zwięk­
sza planowaną stratę.

Należy jednak sądzić, że tego rodzaju szkodliwe 
decyzje nie należą do reguły, a gdyby nawet tak 
było — to oczywiście w żadnej mierze nie zwalnia 
Banku od stosowania jak najbardziej zdecydowa­
nych i konsekwentnych rygorów kredytowych zaw­
sze wtedy, gdy chodzi o zabezpieczenie stabilności 
waluty, co jest ściśle związane z równowagą pienięż- 
no-rynkową. Dlatego też akcja kredytowa banku 
emisyjnego musi być ściśle wiązana z dopuszczal­
nym wzrostem obiegu pieniężnego. Tę ścisłą łącz­
ność między planem kredytowym i  kasowym tra f­
nie podkreśla (po raz pierwszy) instrukcja kredyto­
wa N r A/8 w punkcie 111, który stanowi: „Podsta­
wowym zadaniem planu kredytowego jest powiąza­
nie działalności kredytowej z kształtowaniem się 
środków pieniężnych, gromadzonych przez aparat 
bankowy oraz dopuszczalną wielkością emisji pie­
niądza gotówkowego” .

P. Fecica
K ra k ó w

KILKA UWAG NA TEMAT BADAŃ STATYSTYCZNYCH W BANKU
Sprawa organizacji stałystyki w Banku była już 

kilkakrotnie przedmiotem dyskusji. Swojego czasu 
przeprowadzono badania w terenie — w oddziałach 
operacyjnych i w oddziałach wojewódzkich — w 
celu zebrania materiałów do zagadnienia jakiego 
rodzaju i  według jakiego systemu powinna, być pro­
wadzona statystyka w oddziałach Banku. Z zebra­
nych materiałów nie wysnuto; jednak praktycznych 
wniosków i cała sprawa właściwie poszła w zapom­
nienie.

Sprawa badań statystycznych (a więc prowadze­
nia ewidencji oraz analizowania zebranych materia­
łów) poruszona została w trakcie dyskusji nad ko­
niecznością utworzenia w oddziałach operacyjnych 
i wojewódzkich komórek statystyczno-ekonomicz- 
nych, przedmiotem pracy których byłoby pogłębia­
nie metod analizy ekonomicznej w skali poszcze­
gólnych okręgów bankowych. Pion „ stałystyozno- 
ekonomiczny”  Banku mógłby wychodzić z konkret­
nymi propozycjami dotyczącymi usprawnienia spo­

sobu przekazywania „od dołu do góry” informacji 
obejmujących syntezę sytuacji finansowej i  gospo­
darczej. Wydaje się, że obecny stan na odcinku 
organizacji badań statystycznych w Banku można 
scharakteryzować następująco: dotychczas w Ban­
ku nie istniała w ścisłym słowa tego znaczeniu ko­
ordynacja prac przy ustalaniu zakresu i potrzeb sta - 
tystyczno-sprawozdawczych. Przejawiało się to w 
tym przede wszystkim, że potrzeby sprawozdaw- 
czo-istatystyczne poszczególnych działów czynności 
były częstokroć ustalane bez uwzględnienia istnieją­
cych już urządzeń sta tystyczno-sprawo zdawczych w 
innych działach czynności oraz bez bardziej w n ik li­
wego badania stopnia wykorzystywania sprawoz­
dań statystycznych oraz pracochłonności ich spo­
rządzania. Wydaje się, że aktualny w  Banku system 
badań statystycznych nie obronił się w częstych 
przypadkach przed tak zwanym formalizmem sta­
tystycznym.
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Zagadnienie programu ¡prac istatystyczno-spraiwoz- 
dawiczych w P.R.L. reguluje Uchwała Nr 196 Pre­
zydium Rządu iz dnia 22 marca 1952 roku (MP Nr 
A/28/5 poz. 410), która ustała między innymi, że 
instrukcje i  formularze dotyczące prac statystyczno- 
sprawoizdawczyeh prowadzonych w  zakresie: sta­
tystyki obrotów płatniczych z zagranicą i rozra­
chunku zlotowego, bilansu płatniczego, statystyki 
z wykonania planu kredytowego, i kasowego — za­
twierdza minister finansów. Jak z tego wynika wew­
nętrzna sprawozdawczość Banku zatwierdzana jest 
przez ministra finansów.

W takich więc warunkach, gdy każdy pion czyn­
ności Baraku ustalał zakres swoich badań istytysłycz- 
nych samodzielnie — bez specjalnej zewnętrznej 
kontroli i  wewnętrznej koordynacji — zaistniało 
z pewnością wiele nieprawidłowości w tym syste­
mie. Pierwszym więc wnioskiem, który nasuwa się 
przy rozpatrywaniu sytuacji na odcinku bankowego 
systemu badań statystycznych jest konieczność po­
wołania w Centrali Banku komórki, której zdaniem 
byłaby ogólna koordynacja pralc w zakresie systemu 
badań ista ty  stycznych.

Jest to strona formalna zagadnienia, łatwą zresz­
tą do zrealizowania. Departament Organizacji dla 
celów koordynacji prac związanych ze sprawozdaw­
czością i  statystyką zaprowadził rejestr obowiązują­
cych wzorów sprawozdawczych i statystycznych. 
Przy ustalaniu dalszych potrzeb statystyczno-spra- 
wozdawczych jednostek organizacyjnych Banku re­
jestr wzorów pozwoli na wskazanie ewentualnych 
możliwości uzyskania odnośnych danych bez ko­
nieczności dodatkowych sprawozdań. Rejestr obo­
wiązujących wzorów statystycznych i sprawozdaw­
czych obejmuje wszystkie działy czynności Banku a 
poza tym zawiera, aktualne rozdzielniki poszczegól­
nych sprawozdań. Przedmiotem zainteresowań De­
partamentu Organizacji — poza koordynacją prac 
dotyczących badań statystycznych — będzie rów­
nież zagadnienie stopnia wykorzystywania danych 
sprawozdawczych przez jednostki organizacyjne 
Banku oraz pracochłonność poszczególnych opraco­
wań statystycznych. Prace te, jeżeli chodzi o stopień 
wykorzystywania danych sprawozdawczych, Depar­
tament Organizacji zamierza przeprowadzać rów­
nież u adresatów spoza Baraku, gdyż zdarzają się 
przypadki, że dane uzyskiwane przez Centralę Ban­
ku drogą wytężonej pracy oddziałów a następnie 
dostarczane poszczególnym instytucjom centralnym 
nie są wykorzystywane i  stanowią dla nich niekie­
dy sprawozdawczość zbędną.

Rejestr badań statystycznych pomyślany jest z 
jednej strony jako. jeden ze środków kontro li i koor­
dynacji, iz drugiej zaiś strony ma być dla władz 
Banku źródłem informacji o tym  co i  gdzie prowa­
dzone jest w zakresie statystyki i  jakie materiały 
już istnieją. Pozwoli on następnie każdorazowo us­
talać adresatów poszczególnych opracowań statys­
tycznych.

Y  f^Y^zku z koniecznością ciągłego usprawnienia 
me od badań statystycznych w Banku będą rozpa- 
rywane możliwości wykorzystywania coraz w więk- 

szym stopniu maszyn statystycznych, zainstalowa- 
ny. T̂v Zakładzie Rachunkowości Zmechanizowa­
ny!;, ePâ -a!ment Organizacji w porozumieniu z 
Zakładem Rachunkowości Zmechanizowanej (i olczy- 
wiście po porozumieniu się z właściwą jednostką 
organizacyjną Banku) będzie również ustalał, jakie­

go rodzaju sprawozdawczość statystyczna będzie 
przepracowywana przez Zakład Rachunkowości 
Zmechanizowanej.

Trzeba, chyba zwrócić uwagę na fakt, że zagadnie­
nie statystyki w Banku było marginesowo trakto­
wane i właściwie nie przywiązywano specjalnej wa­
gi do. tego, aby pracownicy w pewnym minimalnym 
stopniu posiadali wiadomości z zakresu podstawo­
wych metod statystycznych. W okresie kiedy wszyst­
kie niemal instrukcje bankowe były bardzo szcze­
gółowo opracowywane, sprawa metod badań sta­
tystycznych była tylko. bardzo. marginesowo1 
uwzględniana we wszystkich opracowaniach Cen­
trali,. Wynikało to  z błędnych poglądów, że opero­
wanie statystyką jest — na ogół biorąc — tak pros­
te, że wystarczy odrobina zdrowego rozsądku, aby 
problem rozwiązać. Oczywiście, że zdrowego roz­
sądku nie wolno lekceważyć i  jest on zaisadniczym 
warunkiem dojścia do sensownych wniosków w 
ogóle, jednak bardzo częstoi zdarza się, że badania 
statystyczne, podjęte bez doświadczenia! statystycz­
nego, prowadzą do błędnych wniosków lub nie pro­
wadzą do żadnych konkluzji tam, gdzie odrobina 
doświadczenia statystycznego pozwoliłaby ustalić 
bardzo ważne w yniki. Z chwilą, gdy w  ramach wy­
konywanych prac potrąca isię o sprawy, które wy­
magają podejścia statystycznego, problem nie zos­
tanie rozwiązany właściwie bez odpowiedniego przy­
gotowania statystycznego.

Przed omówieniem k ilku  wybranych zagadnień 
dotyczących badań statystycznych w Banku wyda­
je się celowe przypomnieć sobie definicje dotyczące 
badań statystycznych w ogóle.

Jakie są cele badań statystycznych i jakim  wa­
runkom powinna, statystyka odpowiadać. Otóż po­
wszechnie jest wiadomo, że statystyka ma. na celu 
poznawanie konkretnej rzeczywistości. Daje ona 
znajomość gruntu na którym  rozwija się dana dzia­
łalność, a mając na względzie zawisze konieczność 
poznania konkretnej rzeczywistości zabezpiecza 
przed grą w cyferki i wszelkim formalizmem sta­
tystycznym.

N a s tę p n y m  ce le m  b a d a ń  s ta ty s ty c z n y c h  je s t  w y ­
k a z a n ie  sku te czn o śc i i  s k u tk ó w  w y d a w a n y c h  z a rz ą ­
d ze ń  i  'W reszcie  s ta ty s ty k a  s ta n o w i ś ro d e k  k o n t r o l i  
w ła s n e j d z ia ła ln o ś c i.

Znajomość wyników badań statystycznych warun­
kuje właściwość zarządzania i tym  samym nadzór 
nad podległymi jednostkami a w szczególności poz­
wala ona na opracowywanie prawidłowych planów i 
na kontrolę ich wykonania,. Należy podkreślić, że 
dla jednostek prowadzących badania statystyczne 
i sporządzających sprawozdawczość obowiązek skła­
dania sprawozdań jest częstokroć czynnikiem mobi­
lizującym do systematycznego' wysiłku nad reali­
zacją planów. Takie są — jak najbardziej ogólne 
— cele statystyki. Z kolei pytanie — jakim  warun­
kom powinna, odpowiadać statystyka, aby właściwie 
mogła 'Spełniać 'swoje zadania.

Statystyka, powinna zawierać tylko to co jest 
rzeczywiście potrzebne. Wymóg ten jest bardzo 
prosty, jednak w praktyce nie zawsze jest speł­
niany. ,

Statystyka, nie powinna być zbiorem wiadomości 
liczbowych, zebranych dla jakichś nieokreślonych 
bliżej celów, dlatego, że kiedyś komuś może będą
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potrzebne, albo dlatego, że może są ciekawe. Sta­
tystyka powinna wychodzić z wyraźnie określonych 
potrzeb i ściśle ¡sformułowanych pytań i  dawać to 
co jest konieczne, aby odpowiedzieć na odpowiednio 
sformułowane pytania. Wynika stąd, że statystyk 
kierujący pracą gromadzenia i opracowywania da­
nych statystycznych powinien mieć pełną świado­
mość potrzeb i  celów jednostki nadrzędnej oraz po­
winien mieć należyte przygotowanie fachowe z tej 
dziedziny zagadnień, której statystyka dotyczy.

Statystyka powinna być pełnowartościowa!, to 
znaczy powinna dawać wystarczającą ilość in for­
macji, nie ograniczając śię jedynie do wiadomości 
elementarnych, potrzebnych doraźnie. Chodzi o to, 
aby szczeble wyższe rozstrzygając zagadnienie miały 
dostateczną podstawę dla wydania decyzji trafnej. 
Aby statystyka była pełnowartościowa trzeba, aby 
informacje były podawane w sposób umożliwiający 
należyte ich wykorzystywanie. Wymaganie to do­
tyczy zarówno strony merytorycznej jak i formail- 
no-statystycznej. Działalność statystyczna powinna 
być skoordynowana! wewnętrznie i  uzgadniana z 
działalnością innych działów czynnych. Chodzi o ta­
ką organizację dostarczania danych statystycznych, 
aby wykonawca jak najmniej był obarczony przy je j 
sporządzaniu. Oznacza to, że należy żądać informacji 
w tym momencie, kiedy to jest dogodne z punktu 
widzenia normalnych czynności podległych jedno­
stek. Jeżeli ta sama komórka stanowi źródło in fo r­
macji dla różnych działów statystyki należy w mia­
rę możliwości połączyć sprawozdania tak, aby nie 
było potrzebne parokrotne sporządzanie wykazów 
o podobnej treści, różniących się tylko w  szczegó­
łach.

Statystyka powinna być tania. Nie chodzi o to, 
aby na statystykę przeznaczać małe środki, ale aby 
określony w ynik można było otrzymać przy jak 
najmniejszych nakładach. Jednym z podstawowych 
warunków tak pojętej taniości ¡statystyki jest wyżej 
już wspomniana koordynacja czynności statystycz­
nych. Wreszcie taniość statystyki zależy od spraw­
ności technicznej w  całym przebiegu je j sporządza­
nia.

Badania statystyczne powinny być, o ile  to jest 
możliwe, przeprowadzane w jak najkrótszym czasie, 
gdyż tylko aktualne dane (statystyczne pozwolą ad­
m inistracji powziąć skuteczne decyzje.

Statystyka wreszcie powinna być dostępna, to 
znaczy o ile  nie stanowi tajemnicy państwowej po­
winna być podawana do wiadomości szerszemu ogó­
łowi.

Na tle  ogólnych uwag dotyczących teoretycznych 
założeń organizacji badań statystycznych przykłado­
wo rozpatrzymy kilka urządzeń statystycznych, obo­
wiązujących w Banku.

Wykaz stanów rachunków bankowych oddziały 
operacyjne sporządzają w ciągu trzech dni, przy 
czym praca ta jest wykonywana przeważnie w cię­
żar godzin nadliczbowych. Wykaz ten dla samych 
oddziałów oczywiście nie jest potrzebny. Departa­
ment Operacyjno-Rachunkowy, badając pracochłon­
ność sporządzania wykazu E -l stwierdził (sierpień 
1957), że ilość pozycji w arkuszach wysyłanych 
przez oddziały operacyjne do oddziałów wojewódz­
kich wynosiła ‘187.379 miesięcznie. Obecnie wobec 
przejęcia przez Narodowy Bank Polski finansowania 
inwestycji ilość pozycji wzrośnie, mimo że została 
częściowo zmniejszona ilość pozycji dotyczących 
kredytów obrotowych.

Wspomniana wyżej cyfra 187.379 nie obejmuje 
pozycji zawartych w arkuszach roboczych oddzia­
łów operacyjnych. Większe oddziały operacyjne dla 
zestawienia branżowego zmuszone są sporządzać ar­
kusze pomocnicze, z których zbiorcze cyfry wpisy­
wane są na arkuisz przesłany do oddziału wojewódz­
kiego,

Aby w całości naświetlić sytuację w oddziale ope­
racyjnym należy zwrócić uwagę, że przyjmując prze­
ciętny koszt sporządzenia jednego wykazu w od­
dziale w wysokości 80 złotych, roczny koszt sporzą­
dzenia, (bez oddziałów Woj. i Centrali) wynosi 384.00 
złotych. Należy również stwierdzić (nie przesądzając 
jeszcze merytorycznej strony zagadnienia), że ja­
kiekolwiek uproszczenia omawianej sprawozdawczo­
ści przyjęte byłyby z wielką ulgą przez oddziały.

Na, podstawie badań przeprowadzonych w od­
działach wojewódzkich można stwierdzić, że dane 
miesięczne (na koniec miesięcy nie stanowiących 
końca kwartału) nie są przez oddziały te wykorzys­
tywane w pełni. Zdaniem niektórych oddziałów woj. 
zamiast miesięcznych wykazów (zawsze jest mowa 
o wykazaniu sporządzanych na ultim o miesięcy nie 
będących końcem kwartału) należałoby raczej spo­
rządzać miesięczne meldunki zawierające jedynie 
zadłużenie przeterminowane, przeterminowane na­
leżności i przeterminowane zobowiązania. Cyfry 
te uzyskane w  ciągu kwartału byłyby wystarczają­
cą podstawą do przeprowadzenia badań i  ewentu­
alnych interwencji na szczeblu oddziału wojewódz­
kiego. Jakie wnioiski do, praktycznego' wykorzys­
tania oddział wojewódźki może wysunąć obserwu­
jąc w oderwaniu od bilansu na przykład zmiany 
w zadłużeniu spółdzielczości pracy czy rejonów la­
sów państwowych — wiedząc przecież o, tym, że 
kredyt ten jest wypadkową najrozmaitszych ele­
mentów. To samo będzie zresztą dotyczyło w mniej­
szym lub większym stopniu innych branż.

Oddział operacyjny kredytuje przedsiębiorstwa 
według ustalonych zasad i wobec tego kontrolę właś­
ciwego ¡stosowania ustalonych reguł można przepro­
wadzać na podstawie pełnego materiału a więc na 
podstawie bilansu (lub zestawienia w  układzie b i­
lansowym). Nie są więc chyba zbyt szczęśliwe w y­
powiedzi tego rodzaju że dopóty dopóki istnieje od­
dział wojewódzki wykaz stanów rachunków mu­
si być sporządzany miesięcznie. Wysuwane były co 
prawda propozycje, aby wydać przepisy ustalające 
zasady wykorzystywania danych sprawozdania E -l. 
Propozycje te wydają się bardzo celowe jeżeli jed­
nak są w ogóle do< zrealizowania. Należałoby się 
raczej zastanowić czy nie można by wykorzystać 
istniejącej już w oddziałach sprawozdawczości, bilan­
se oddziałów. Jakkolwiek w bilansach brak jest roz­
bicia na branże, to jednak tą drogą można by uzys­
kać pewien materiał analityczny.

Uwagi powyższe dotyczyły oddziałów operacyj­
nych i wojewódzkich. W Centrali Banku Departa­
ment Planowania miesięczne wykazy wykorzys­
tuje przy omówieniu wykonania planu kredytowe­
go, dla sporządzania natomiast planu kredytowego 
podstawę ¡stanowią dane na ultimo kwartału. W de­
partamentach kredytów z całą pewnością niepo­
trzebne są wykazy w tych wydziałach, które kom­
petentne są dla przedsiębiorstw przemysłu w ielkie­
go' i średniego a, więc tam, gdzie istnieje sprawoz­
dawczość miesięczna. Przecież sprawozdawczość ban­
kowa nie może na tym  odcinku zastąpić sprawoz­
dawczości przedsiębiorstw choćby z uwagi na nie­
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dokładności  ̂ (grupa „różne przedsiębiorstwa” ). 
W ty,ch wydziałach, które kompetentne są dla branż 
nie sporządzających miesięcznej sprawozdawczości, 
wykazy E -l nie są również wykorzystywane i  sy­
tuacja _ wygląda podobnie jak w  oddziałach woje­
wódzkich: wystarczyłyby meldunki zawierające in- 
tormacje o zadłużeniu przeterminowanym oraz o 
przeterminowanych należnościach i zobowiązaniach.

Wykazy stanów rachunków bankowych wysyłane 
są do resortów. Sprawozdanie E -l wpływa do resor­
tu w najlepszym przypadku razem z bilansem a więc 
uie daje żadnego materiału (najwyżej stwierdza się 
różnice wynikaj ące choćby tylko  z zaokrągleń w 
sprawozdawczości bankowej). Jeden z resortów na­
tomiast,  ̂w którym  obowiązuje miesięczna sprawoz- 
awczość bilansowa przesłał do. Banku pismo nastę­

pującej treści: „Zlikwidowanie zestawień miesięcz- 
nych i  zastąpienie ich zestawieniami kwartalnym i 
w poważnym stopniu utrudni bieżącą ocienę sytuacji 
tmansowej podległych jiednostek” . I dalej resort ten 
stwierdza: ,,Niezależnie od powyższego należy po­
nadto wyjaśnić, że ministerstwo na podstawie na­
desłanych mu okresowych sprawozdań finansowych 
nie jest w stanie uzyskać takich, koniecznych do 
analizy danych cyfrowych, jakie zawiera sprawoz­
danie sporządzone w dotychczasowym układzie” .

Wydaje się, że każdy komentarz do wyżej przy­
toczonego wyjątku z listu resortu jest zbędny — 
•Wystarczy porównać poszczególne pozycje sprawoz­
dania E -l i bilansu. Propozycje uproszczeń oma­
wianej sprawozdawczości nasuwają się same. Jeżeli 
miesięczne wykazy nie są wykorzystywane ;— za­

niechać ich sporządzania. Jeżeli natomiast są po­
trzebne utrzymać je allbo nawet rozbudować ale 
trzeba> by chyba wreszcie skończyć z wygłaszaniem 
tego- rodzaju poglądów: wykaz nie jest wykorzysty­
wany ale może będzie kiedyś potrzebny i dlatego 
trzeba go zachować.

Dotychczasowy sposób zatwierdzania sprawozdaw­
czości wewnątrzbamkowej nie uwzględniał koniecz­
nością głębszej analizy projęktów poszczególnych 
wzorów statystycznych. Poważna część projektów 
Jest zatwierdzana w bardzo szybkim, tempie, przy 
c?.ym projektodawca w zasadzie nigdy nie uzaisad- 
niał dokładnie konieczności nie ty lko  poszczegól­
nych pozycji sprawozdania1, ale nawet całości pro­
ponowanego badania statystycznego'. Przyjmowało 
się zawsze za pewnik, że zainteresowany pion orga­
nizacyjny Banku (a. więc ten dla którego przepro­
wadza się badania statystyczne) jest najlepiej 
zorientowany nie ̂  tylko w  merytorycznej stronie 
zagadnienia, ale również da najlepsze rozwiązanie 
O-ganizacyjne przedsięwziętego badania statystycz­
nego.. W praktyce jednak nie zawsze okazuje się to 
s uszne ze względu, choćby na to, że poszczególne 
piony organizacyjne dążą do rozbudowania. swej 
prawozdawiczości bez zwracania uwagi na. to, że 
zynnosci statystyczne obciążają pracą inne piony, 

dziń29 'u zastanowić dalej, czy nie wprowa- 
nostJ; ne^ 0' wypełniania sprawozdań przez jed- 
Podstawp^HimZaĈ ne ®anjku. Będzie to stanowić 
merytorvc7npiUWZelędnienia Pewny ch zmian natury 
ustawienia* orLarriW 9prf  wuzdawczości oraz lepszego 

ZapadtiiAn; Wmizacyjnego badamai statystycznego. 
nvch&i wni«6 utworzenia w oddziałach operacyj- 
miczno-stahreef °dZlk-i:Cł1 'Specjalnych komórek ekono- 
przebiefJiPTr.yv,yJ™ ych wiąże siS ściśle z właściwym 
od ra z ^ M W r? 11' Staty stycznych w  Banku. Należy 

erdzic, ze organizacja komórek ekono­

miczno-Statystycznych w poszczególnych oddziałach 
operacyjnych i  wojewódzkich uzależniona jest od 
specyficznych warunków w  jakich oddział .się znaj­
duje oraz oczywiście od możliwości oddziału. Powo­
łanie komórek ekonomicznonstatystycznych może 
być zrealizowane w formie utworzenia odrębnej ko­
mórki w wydziale planowania i kredytów, bądź też 
drogą wydzielenia odrębnego, stanowiska pracy dla 
spraw statystyczno-ekonomicznych. W zależności od 
potrzeb i  warunków oddziału (stanowisko, to może 
być jedno- lub kilku-osobowe i  podlegać bezpo­
średnio. osobie odpowiedzialnej za całokształt pracy 
tej komórki (na przykład zaistępcy dyrektora lub 
naczelnikowi wydziału planowania i kredytów), która 
opracowuje na podstawie uzyskanych materiałów 
syntetyczne wnioski dotyczące poszczególnych za­
gadnień ekonomicznych. W każdym razie należałoby 
oddziałom pozostawić swobodę .0 0 . do sposobu zorga­
nizowania. tej komórki, (tym bardziej, że zdarzają 
się oddziały które nie widzą konieczności powoły­
wania u siebie takich komórek.

Zakres zainteresowań komórek ekonomiczno^śta- 
tystycznych wyznaczają już częściowo te problemy, 
które wynikają z obowiązujących instrukcji i za­
rządzeń dotyczących pionu kredytowo-planistyczne- 
go. Ponadto komórki te mają bardzo poważne zada­
nie na odcinku opracowywania, sprawozdań dla 
Biura, Ekonomicznego. Centrali Banku. Jakkolwiek 
Biuro Ekonomiczne czerpie wiadomości z oddziałów 
wojewódzkich, to  jednak nie ulega wątpliwości, że 
zasadniczą bazą dla sprawozdań są informacje ze­
brane przez oddziały operacyjne. Centrala Banku 
w związku z pewnymi żądaniami władz naczelnych 
państwa zbiera pewne dane niezależnie od sprawoz­
dawczości ustalonej poszczególnymi instrukcjami. 
Te dorywcze badania statystyczne w roku 1958 
mogą dotyczyć na przykład takich zagadnień jak: 
funduisz zakładowy, fundusz płac, zapasy. Sprawoz­
dawczość i  analiza poszczególnych problemów będzie 
prawdopodobnie wykraczała poza. normalne badania 
statystyczne przewidziane w instrukcjach i zarzą­
dzeniach Banku i dlatego, oddziały powinny otrzy­
mać szczegółowe wytyczne co do zakresu rozsze­
rzonych zainteresowań Banku, aby przygotować się 
do dodatkowych, obowiązków. Jest niesłuszne, za­
równo. z punktu widzenia właściwej organizacji 
pracy jak i ze względu na konieczność uzyskiwania 
dokładnie opracowanego materiału, aby wykonawcy 
sprawozdawczości zaskakiwani b y li coraz to nowymi 
żądaniami .dotyczącymi opracowania dodatkowych 
sprawozdań czy też wypełniania ankiet, tym bar­
dziej, że takie dodatkowe prace przeraistają w nie­
rzadkich przypadkach organizacyjne możliwości 
oddziałów. Wydaje się więc, że w wyżej opisanych 
warunkach powołanie stanowisk ekonomiczino-sta- 
tystyicznych w oddziałach (staje się koniecznością.

Przy omawianiu oprawy komórek eikonomiczno- 
sta ty  stycznych należy stwierdzić, że oddziały syg­
nalizują konieczność uregulowania zagadnienia sta­
tystyki oddziałowej. Nie tylko, trzeba zdecydować 
jakie badania statystyczne oddział ma przeprowa­
dzać ale również trzeba dać oddziałem wskazówki 
jak statystyka ta ma być wykorzystana.

Przy przeprowadzaniu w  Banku badań statystycz­
nych dotychczas tylko w niewielkim  stopniu v wyko­
rzystywany jest park maiszyn statystycznych', zain­
stalowany w Zakładzie Rachunkowości Zmechani­
zowanej. Pierwszą próbą wykorzystania maszyn 
przy zestawianiu sprawozdawczości pionu planis­
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tyczno-kredytowego było przepracowanie przez 
Zakład Rachunkowości Zmechanizowanej w lutym 
bieżącego roku materiału dotyczącego planu kaso­
wego.

Zainteresowanym pionom w Banku trzeba przy­
pomnieć, że najważniejsze korzyści jakie się osiąga 
stoisując maszynę przy opracowaniu materiałów 
statystycznych to  możliwość uzyskania' wielorakich 
przekrojów. I tak na przykład wstępna, analiza 
statystyki planowania kasowego pod kątem przeka­
zania niektórych opracowań statystycznych Zakła­
dowi Rachunkowości Zmechanizowanej wydaje się 
wskazywać na możliwość i  celowość opracowania 
przez maszyny analityczne danych statystycznycłi 
zawartych w sprawozdaniach: sprawozdanie kwar­
talne iz wykonania planu kasowego, sprawozdanie 
miesięczne przedsiębiorstw z wydatków gotówko­
wych pokrytych z bieżących wpływów — iprzy jed­
noczesnym uzyskaniu znacznie większej ilości prze­
krojów w stosunku do przekrojów uzyskiwanych 
dotychczasową techniką zestawienia danych spra­
wozdawczych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że Zakład Rachunkowości 
Zmechanizowanej wydawałby ostateczną decyzję 
co do tego, czy istnieje techniczna możliwość spo­
rządzania dodatkowych przekrojów. Jest jednak 
zastanawiający fakt, że dotychczas fachowe jednost­
k i organizacyjne Banku nie zgłaszają żądań doty­
czących dostarczania im dodatkowych informacji na 
podstawie posiadanego już materiału, który wymaga 
jedynie przepracowania, przez maszyny analityczne.
I tak na przykład w  roku 1958 szczególnym zagad­
nieniem jest sprawa zapasów. Należy sądzić, że 
Departament Planowania i departamenty kredytów 
powinny wysunąć propozycję dotyczącą różnorodnej 
informacji dotyczącej zagadnienia zapasów z uwz­
ględnieniem wielu przekrojów analogicznie jak to 
już wyżej wspomniano' odnośnie ‘sprawozdawczości 
planu kassowegoi. Taka sprawozdawczość pionu kre­
dytowego (jeżeli nie mogłaby od raizu objąć całości 
sprawozdań ze stanu finansowego) mogłaby obej­
mować na raizie tylko część dotyczącą zapasów

a sporządzana miesięcznie z całą pewnością byłaby 
wykorzystywana w daleko większym stopniu niż 
dotychczasowe miesięczne ¡sprawozdanie ze stanów 
rachunków bankowych — przy rozeznaniu rzeczy­
wistości i dla wydania odpowiednich decyzji kre­
dytowych.

Wykorzystanie maszyn przy opracowaniu spra­
wozdań planistyczno-kredytowych pozwoli na szyb­
kie informowanie szerszego ogółu o sytuacji gospo­
darczej i  finansowej w  poszczególnych okręgach 
bankowych. Oddziały wojewódzkie i operacyjne 
pragną być bieżąco informowane o aktualnej sytua­
c ji gospodarczej a wszelkie informacje Centrali 
w tym zakresie są bardzo' pożądane. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że jakość pracy poszcze­
gólnych okręgów bankowych polepszy się z chwilą 
otrzymywania przez nie ciągłych informacji o kształ­
towaniu się analogicznych zagadnień w innych 
okręgach.

W świetle powyższych uwag wydaje się, że spra­
wa badań statystycznych w Banku wymaga kom­
pleksowego rozwiązania. Oczywiście zagadnienie 
jest bardzo złożone i nie sposób omówić wszystkie 
problemy, które powinny być wzięte pod uwagę 
przy ustalaniu systemu badań statystycznych 
w Baraku. Wymaga na przykład rozważenia sprawa 
zsynchronizowania opracowań statystycznych (plan 
kasowy — plan kredytowy), zbadania słuszności 
i potrzeby sporządzania; przez Bank sprawozdaw­
czości z kon tro li funduszu płac, przejrzenia rozdziel­
ników sprawozdawczości, utworzenia centralnej kar­
toteki pracowników Banku (maszyny sortujące 
dostarczą w bardzo krótkim  czasie odpowiednich 
danych, bez konieczności rozpisywania specjalnych 
ankiet lub żądania dodatkowej sprawozdawczości)., 
metryki oddziałów, centralnej kartoteki maszyn 
(^przepracowywanej” przez maszyny analityczne). 
Takie urządzenia statystyczne pozwoliłyby w znacz­
nym stqpniu poznać dokładnie rzeczywistość na ba­
danym odcinku i  mogą być podstawą doi wydawania 
słusznych decyzji.

M. Szudek

O NIEKTÓRYCH ZAGADNIENIACH ORGANIZACYJNYCH 
PIONU EKONOMICZNEGO BANKU

Nie ma chyba w naszej instytucji pracownika, 
który by w ostatnim okresie nie znalazł się w obli­
czu takich mniej więcej pytań: „czym Bank jest 
a czym być powinien” , „  czym się Narodowy Bank 
Polski powinien zajmować” , „jakie są prawa i obo­
wiązki Banku” itd. Te i  podobne pytania dotyczą 
głównie ekonomicznej części działalności Banku. 
Piszę „głównie” , gdyż w zależności od ro li Banku, 
a dokładniej od funkcji spełnianych wobec klientów 
(wykonywanie czynności za przedsiębiorstwo czy 
na polecenie przedsiębiorstwa), będzie się kształto­
wać praca również innych komórek. Dotyczy to 
jednak w przeważającej mierze oddziałów operacyj­
nych. W opracowaniu niniejszym pragnę natomiast 
ująć zagadnienie kompleksowo, to ¡znaczy w prze­
kroju ¡całego Banku, i dlatego ograniczę się do 
spraw właściwych dla pionu planistyczno-kredyto- 
wego NBP.

Od odpowiedzi na pytanie jaka jest rola i  zadania 
naszego Banku zależy w dużym stopniu zakres pracy

i ustawienie organizacyjne całego1 naiszegO' aparatu 
ekonomicznego', od Departamentu Planowania po­
czynając a kończąc na pojedynczym stanowisku 
pracy w komórce kredytowej oddziału operacyjnego.

Mógłby ktoś w  tym miejscu powiedzieć, że zada­
nia Banku są — ai przynajmniej mogą być — wszyst­
kim  pracownikom znane, boć przecież działalność 
Baraku oparta; jest na obowiązującym dekrecie o Na­
rodowym Banku Polskim z dnia 15 stycznia 1945 ro­
ku, zatwierdzonym przez Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej, a więc na. akcie normatywnym 
najwyższego rzędu oraz na dekrecie o reformie ban­
kowej z dnia 25 października '1948 roku z później­
szymi przepisami uzupełniającymi.

Z formalnego punktu widzenia argumentowi temu 
trudno byłoby się przeciwstawić. Ale przecież nie
0 formalną ¡stronę tu ta j chodzi. Wiemy, że życie
1 praktyka isą pionierami wszelkich dokonywanych 
zmian, a przepisy powinny dostosowywać się do 
nowych warunków politycznych, gospodarczych,
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społecznych e.t.-c. Przykłady takiej właśnie kolej­
ności w  rozwoju obserwujemy obecnie choćby 
w dziedzinie jurysdykcji. Tymczasem na odcinku 
zgodności prz-ępiisów z rysującą isię, a nawet obo­
wiązuj ącą praktyką bankową, istnieją dotkliwe luki. 
M.L. Koistowski tak ¡pisze na- ten temat: „Działal­
ność banku sformułowana w dekrecie (z dnia 15 
stycznia 1945 r. — T.S.) nie odpowiadała zadaniom 
nowego banku w gospodarce planowej oraz warun­
kom, jaki-e powstały z chwilą dokonania pierwszych 
reform gospodarczych... Większość przepisów dekre­
tu o NBP sita-ła się martwa i to zarówno w części 
dotyczącej zakresu działalności banku, jak i jego- 
organizacji... Z tego pow-odu w  statucie znalazło się 
wiele poistaniowień o- czynnościach, których bank 
w swej działalności nie wykonuje, a natomiast zols- 
ta ły pominięte te, które należą d-o- istotnych zadań 
banku w gospodarce planowej... Jeżeli chodzi o de­
kret o reformie bankowej, to jakkolwiek formułuje 
o-n szereg takich zadań, nie określa- jednak wystar­
czająco dokładnie nowej roili banku oraz pomija 
jego organizację, praw-a i  obowiązki” .1)

Wydaje się, iż dla uzupełnienia tematu o zadaniach 
1 organizacji Banku jiaiko całości warto- przypomnieć 
zadania sformułowane w dekrecie o reformie ban­
kowej, aby porównując je z zadaniami faktycznie 
spełnionymi uzmysłowić soibi-e braki występujące 
vv obowiązuj ąicych obecnie przepisach.

A oto zadania jakie w świetle wspomnianego- de­
kretu spełnia Narodowy Bank Polski:

1) (sporządza, plan kalsowy i  kredytowy dla- gos­
podarki na-rodowej, plan obrotów płatniczych z za­
granicą o-raiz planowy i  sprawozdawczy bilans płait- 
niC2.y. jak również inne plamy, zlecone przez m i­
nistra finansów,

2) wykonuje plany w zakresie własnej działał- 
no-sc\ oraz kontroluje wykonanie planów przez inne 
banki i jednostki gospodarcze,

3) emituje w  ramach planu kasowego znaki pie­
niężne, będące prawnym środkiem płatniczym,

4) gromadzi wszystkie wolne środki pieniężne 
gospodarki narodowej,

5) finansuje w ramach planu kredytowego gos­
podarkę narodową przez:

a) udzielanie bezpośrednio- kredytów Obroto­
wych jednostkom gospodarczym,

b) udzielanie kredytów innym bankom,
6) kontroluje -gospodarkę jednostek gołsp-odar- 

czych, których finansowanie należy do zakresu jego
ziałania- oraz innych jednostek gospodarczych, któ­

rych kontrolę Narodowemu Bankowi Polskiemu 
przekaże M inister Finansów,
,K } wykonuje obsługę kasową budżetu państ 

uaizetu centralnego i  budżetów terenowych) o 
współdziała, w kontroli wykonania budżetu,

8) czuwa nad przestrzeganiem zasad ro-zra-chi 
Ru gospodarczego,
nr7 »l°-rf 5 n*zu,-ie * przeprowadza rozliczenia mię« 
przedsiębiorstwami, instytucjam i i organizacją

bezgo tów kow i realiZOWa,niem ł rozwii aniem oto

s u je ^ s r i^ i-c m fr26̂ z zagraini,cą 1 fin'
nis\ j Wfim nS w . mne za^ainia'- Pouczone -przez i

s k ie e ^ '  L - R ° f ° w s k i : „P ro je k t  
sKiego — W iadom ości N B P  n r s ta tu tu  N arodow ego  B a n ku  P o l- 

1/1958, s tr. 12 i 13.

Po przyjrzeniu się powyższym zadaniom należy 
stwierdzić, że są one przez aparat Banku w pełni 
wykonywane. Nie mamy tutaj zatem do czynienia 
z deaktua-li-zaicją zadań wym-ieniony-ch w diekrecre 
o reformie bankowej, ale z przyrostem nowych-, 
których ów dekret nie mógł przewidzieć. Przykła­
dem takiego przyrostu jest choćby bezpośrednie 
udzielanie przez Narodowy Bank Polski nie tylko 
kredytów obrotowych (pkt. 5/a dekretu), lecz rów­
nież fcredytó-w inwestycyjnych. Zde-aiktualizowało 
się jedynie pojęcie kontroli, jako samodzielnej ka­
tegorii w  ekonomiczniej pra-cy Banku. Kontrolę 
rozumiemy obecnie jako- -czynność pochodną, acz­
kolwiek konsekwentnie 'związaną z podstawowym 
zadaniem. Banku-, jakim  jest kredytowanie przed­
siębiorstw.

Dekret o reformie bankowej nie wspomina zupeł­
nie o- strukturze' władiz, o organizacji Banku i  innych 
istotnych momentach, które choć uwzględnione 
w dekrecie O1 NBP z 1945 r. straciły jednak na- swej 
aktualności. Powyższe stwierdzenia świadczą o tym , 
iż statutowe podstawy aktualnej działalności Banku 
powinny być jak  najszybciej opracowane i  zatw ier­
dzone, aprobując, tym samym realizowaną już -linię 
postępowania w codziennej pracy naszej załogi. 
Występuje tutaj bowiem typowy przykład wyprze­
dzenia teorii przez praktykę. Wyprzedzenie takie, 
choć występujące w życiu stosunkowo- często, nie 
może jednak bez szkody trwać zbyt długi okres 
czasu. Zapobiegając powyższemu niebezpieczeństwu, 
opracowane prz-episy -organizacyjne poszczególnych 
jednostek efcondrnliczlnych Centrali Banku oraiz 
oddziałów wojewódzkich i operacyjnych oparte są 
już na- nowych zaisadaich, w pełni uwzględniających 
wykonywane przez Ba-nk zadania. P-oniżej przedsta­
wiłam sżkie przepisów organizacyjnych poszczegól­
nych- jednostek plainiistyczno-kredytowych B-anku:

Departament Planowania. Zadania jego sprowa­
dzają się — ogólnie biorąc — do badania i  projek­
towania zasad i  metod ekonomicznej 1 działalności 
Banku or-az do- nadzoru nad realizacją po lityk i pie- 
mężno-kredyt-owej przez aparat wykonawczy Banku. 
Dla- wykonania powyższych zadań Departament 
Planowania- -spełnia następujące czynności:

1) opracowuje plan kredytowy i  plan ka-sowy,
2) projektuje podstawowe zasady systemu kre­

dytowego i  rozliczeń,iow-eg-oi, zasady gospodarki ka­
sowej przedsiębiorstw oraz bada funkcjonowanie 
tych za-s-ad,

3) przeprowadza xbaldainaa systemu finansowego 
w celu skoordynowania systemu kredytowego- z sys­
temem finansowym i  uzyskania maksymalnej efek­
tywności kredytów,

4) projektuje zaisa-dy kontro li funduszu płac oraz 
nadzoruje wykonywanie ty-ch zasad przez oddziały,

5) opracowuj-e zasady finansowania o-raz kredy­
towania inwestycji i kapitalnych remontów,

6) in icju je usprawnienia w  zakresie syst-emu f i ­
nansowego-, .ze szczególnym uwzględnieniem zagad­
nień pieniężno-kredytowych,

7) oddziałuje na prawidłową realizację planu 
kredytowego i  kasowego oraiz na właściwe wykony­
wanie prac z zakresu roziiczemowo-kredytowego 
przez aparat Banku.

Departamenty Kredytów. Departamenty Kredy­
tów — w odróżnieniu od Departamentu Planowania 
— ustalają zasady po lityk i kredytowej Banku w sto­
sunku do określonych gałęzi gospodarki narodowej 
oraz kierują tą polityką. W związku z tym depar-
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tamenity kredytów czuwają nad prawidłowym 
przebiegiem działalności kredytowej Banku i nad 
skutecznym oddziaływaniem kredytu na rozwój 
gospodarki. W szczególności do zadań departamen­
tów kredytów należy:

1) projektowanie zasad po lityk i kredytowej 
w stosunku do kredytowanych branż,

2) wprowadzanie w życie obowiązujących w da­
nej gałęzi gospodarki — zasad kredytowania,

3) badanie ekonomiki kredytowanych gałęzi gos­
podarczych, ich systemu finansowego oraz wyników 
ich działalności, potrzeb i  trudności,

4) nadzorowanie działalności kredytowej jedno­
stek terenowych Banku, instruowanie tych jedno­
stek oraz informowanie ich o wynikach analiz eko­
nomicznych przeprowadzanych w Centrali,

5) ustalanie założeń po lityk i kredytowej oddzia­
łów wojewódzkich w  odniesieniu do jednostek 
gospodarki terenowej,

6) inicjowanie usprawnień w zakresie systemu 
finansowego^, ;ze szczególnym uwzględnieniem za­
gadnień pieniężno-kredytowych.

Oddział Wojewódzki. Zadania oddziału wojewódz­
kiego — z punktu widzenia organizacji Banku — 
są dwustronne: w  stosunku do Centrali i  w stosun­
ku do oddziałów operacyjnych. W stosunku do 
Centrali:

1) wykonywanie dyspozycji wydanych w ramach 
określonych przepisami i zarządzeniami szczegóło­
wymi:

a) sporządzanie i  przekazywanie -sprawozdań 
-statystycznych i  opisowych

b) współudział w budowaniu planu kredyto­
wego i kasowego

c) przedkładanie materiałów informujących 
o sytuacji gospodarczej okręgu wraz 
:z wnioskami,

2) przekazywanie postulatów wskazujących na 
potrzebę ew-ent. korekty za-sa-d po lityk i i  metod 
realizacji zadań Banku,

3) przedstawianie do- decyzji -spraw wątpliwych 
i zastrzeżonych do kompetencji Centrali.

W stosunku do- oddziałów -operacyjnych:
1) nadzór nad właściwością i  'Skutecznością sto­

sowanych przez oddziały operacyjne metod kredy­
towania. przedsiębiorstw oraz refinansowania spół­
dzielni oszczędnościowo-pożyczkowych i innych ban­
ków.

2) wskazywanie oddziałom operacyjnym aktual­
nej problematyki kredytowej,

3) rozpatrywanie wni-o-sków oddziałów operacyj­
nych w zakresie spraw zastrzeżonych do decyzji 
oddziału wojewódzkiego,

4) interweniowanie na wniosek oddziałów opera- 
cyjnych -ona-z w wyniku wła-snago rozeznania — 
w jednostkach nadrzędnych kredytowanych przed­
siębiorstw,

5) współdziałanie z oddziałami operacyjnymi 
w w indykacji kredytów.

P-o-za czynnościami wykonywanymi na- rzecz jed­
nostek organizacyjnych Banku, wszystkie wymie­
nione jednostki, a mianowicie: Departament 
Planowania, departamenty kredytów i  oddziały 
wojewódzkie spełniają szereg funkcji wobec różnych 
władz, urzędów i instytucji -spoza, Banku. I tak 
Departament Planowania współpracuje bardzo ściśle 
z departamentami Ministerstwa Finansów w zakresie 
sporządzania planów finansowych i  sprawozdań z ich 
wykonania (programu finansowego-, planu kredyto­

wego, planu kasowego) oraz w zakresie koordynacji 
systemu pieniężno-kredytowego, systemu bud­
żetowego i  finansowego- przedsiębiorstw. Ponadto- 
Departament Planowania Współpracuje z Komisją 
Planowania przy Radzie M inistrów, z Radą Ekono­
miczną, Najwyższą Izbą Kontroli, Państwową Ko- 
misją Cen — w zakresie zagadnień programu finan­
sowego, bilansów dochodów i wydatków ludności, 
planu kasowego i kredytowego, -zapasów, nieprawi­
dłowości -stwierdzonych w kredytowanych przez 
Bank przedsiębiorstwach, prolblemó-w1 przedsiębiorstw 
eksperymentujących itp.

Departamenty kredytów współpracują z departa­
mentami Ministerstwa Finansów w -zakresie spo­
rządzania- planu normowanych środków obrotowych, 
opiniowania bilansu dochodów i  wydatków resortów, 
wymiany inform acji dotyczących finansowania środ­
ków obrotowych, kształtowania- się akumulacji, 
kosztów własnych itp. -o-raz w z-a-kresie koordynacji 
systemu kredytowego, budżetowego- i  finansowego 
kredytowanych branż. Departamenty kredytów, 
w przeciwieństwie do Departamentu Planowania, 
związane są jak najściślejszą współpracą również 
z ministerstwami gospodarczymi i jednostkami nad­
rzędnymi przedsiębiorstw. Współpraca ta. do-tyczy 
głównie ustalania i  realizacji branżowej po lityk i 
kredytowej, wymiany informacji o- aktualnych za­
gadnieniach ekonomicznych kredytowanych branż, 
opracowywania rocznych planów normowanych środ­
ków obrotowych, opracowywania kwartalnych wnios­
ków do planu kredytowego, przesyłania-i omawiania 
kwartalnych -sprawozdań :z kontroli stanu finanso­
wego przedsiębiorstw, zatwierdzania rocznych 
sprawozdań finansowych, likw idacji nieprawidłowoś­
ci występuj ący-ch w kredytowanych branżach, 
uczestnictwa w konferencjach organizowanych przez 
resorty i  centralne zarządy. Ponadto departamenty 
kredytó-w współpracują z innym i naczelnymi orga­
nami władzy gospodarczej w  zakresie zbliżonym 
do tematyki Departamentu Planowania-.

Oddziały wojewódzkie współpracują z tereno­
wymi -organami władzjy i administracji ora-z 
z jednostkami nadrzędnymi przedsiębiorstw. Współ­
praca ta. wyraża się głównie w -przekazywa­
niu inform acji i  wniosków z analiz ekonomicznych, 
zasięganiu opinii niezbędnych dla- podejmowania 
decyzji kredytowych, współdziałaniu przy opraco­
wywaniu materiałów do plain-u kredytowego i  kaso­
wego i  przy realizacji tych planów, podejmowaniu 
wspólnych środków zmierzających do uzdrowienia 
gospodarki przedsiębiorstw, oddziaływaniu w kie­
runku stosowania rozliczeń właściwych dla poszcze­
gólnych grup przedsiębiorstw, współdziałaniu 
z ¡komisjami planowania gospodarczego przy opra­
cowywaniu bilansów pieniężnych dochodów i  wy­
datków -ludności, wywieraniu wpływu na jednostki 
nadrzędne dla wzmocnienia -dyscypliny płac przed­
siębiorstw, analizowaniu zbiorczych sprawozdań 
z wykonania- budżet-u państwa, wreszcie w przekazy­
waniu uwag terenowym organom kontr-olno-rewi- 
zyjnym i  finansowym.

Jeśli chodzi o oddziały operacyjne, -to wyliczyłem 
już przy innej -okazji2) ich zadania, jednakże 
tylko w  aspekcie statutowych zadań Banku. Obecnie, 
dla uzupełnienia- całego przekroju ekonomicznej 
działalności Banku, -słusznie będzie wymienienie 
szczegółowych obowiązków oddziału operacyjnego

») „O  o rg a n iza cy jn ych  eksperym en tach  o d d z ia łó w ”  — W iado ­
m ości N B P  n r  12/57, s tr. 554 i  555.
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w zakresie kredytowania gospodarki narodowej. Do 
nich należy głównie:

a) przyjmowanie i  rozpa-tywanie wniosków kre­
dytowych,

b) przy zna warne kredytów,
c) załatwianie -spraw dotyczących wykorzystania 

i spłaty kredytów,
d) analizowanie -sytuacji gospodarczej i finanso­

wej przedsiębiorstw w -celu badania prawidłowości 
zabezpieczenia udzielonych kredytów, wyjaśnienia 
przyczyn nieprawidłowej -sytuacji gospodarczej 
i  finansowej kredytobiorców oraz uzyskania ogól­
n e j  orientacji o sytuacji gospodarczej okręgu,

e) oddziaływanie kredytowe w celu zabezpiecze­
nia zwrotu kredytu oraz uzdrowienia gospodarki 
przedsiębiorstw,

f) refinansowanie kas oszczędnościowo-pożycz­
kowych,

g) kontrola wykorzystywania i zabezpieczenia 
kredytów,

h) gospodarka ustalonymi ew-ent. lim itam i kre­
dytowymi,

i) analizowanie planów techniczno- — ekonomicz­
nych -o-raz sprawozdań finansowych i statystycz­
nych przedsiębiorstw,

j) prowadzenie ewidencji niezbędnej -dla dokony­
wania analizy -sytuacji gospodarczej i  finansowej 
poszczególnych przedsiębiorstw oraz dl-a o-ce-ny 
wniosków kredytowych i  kontro li wykorzystywa­
nych kredytów,

k) -sporządzanie -sprawozdawczości kredytowej,
l) wykonywanie innych prac, zleconych przez 

Centralę lub oddział wojewódzki.
Poza wymienionymi wyżej czynnościami, w ypły7 

wają-cymi z podstawowego- statutowego- zadania 
Banku j-akim jest kredytowanie gospodarki narodo­
wej, oddziały operacyjne wyk-onują określone za­
dania w -stosunku do- -oddziału wojewódzkiego- i  tere­
nowych organów władz i  administracji gospodar­
czej. D-o ty-ch pierwszych należy:

a) przedstawianie materiałó-w informujących
0 sytu-a-cji gospodarczej o-kregu wraz -z wnio-skami 
(wyrazy stanów rachunków bankowych należności
1 zobowiązań, -sprawozdania z przebiegu realizacji 
planu kasowego, z kontro li funduszu płac, wykona­
nia budżetu państwa i  inne materiały ekonomicz­
no — -statystyczne, -stosownie do obowiązujących 
przepisów względnie -oddzielnych poleceń),

b) -przedstawianie wniosków dotyczących kredy­
towania przedsiębiorstw, dokonywania rozliczeń 
i regulowania obr-otu gotówkowego w sprawach 
zastrzeżonych do- decyzji Centrali względnie od­
działu wojewódzkiego,

c) przedkładanie — w razie potrzeby — wniosków 
o interwencje w  jedn-o-stka-ch nadrzędnych przedsię­
biorstw,

d) informowanie o- trudnościach występujących 
przy praktycznym -sto-sowaniiu obowiązujących prze­
pisów o-ra-z przedkładanie d-o decyzji oddziału woje­
wódzkiego- spraw wątpliwych.
n o za^ari oddziału w zakresie współpracy z ter-e- 
czej ̂ TOleży^an!airn̂  w*aic*'z * administracji gospoda r-

r m ! i ! i [ Ẑ n^Waili,e łączności przez udział w kornfe- 
rad Larodowych itep.k,Ch’ ****” * ' ’ PraCaCh k™ ji 

b) .przekazywanie inform acji i  wniosków z analiz 
e o-nomicz-ny-ch odnośnie działalności gospodarczo- 
finansowe] poszczególnych przedsiębiorstw,

c) interweniowanie w celu podejmowania środ­
ków zmierzających do uzdrowienia gospodarki 
przedsiębiorstw,

d) wzajemne przekazywanie materiałów ekono­
miczno- — -statystycznych, ułatwiających bliższe 
poznanie .sytuacji gospodarczej okręgu,

e) -zasięganie —- w razie potrzeby — opinii ułat­
wiających podejmowanie decyzji kredytowych,

f) współdziałanie przy opracowywaniu projektu 
planu kasowego oraz organizowanie i  utrzymywanie 
łączności przy realizacji tego- planu,

g) interweniowanie u władz terenowych w -przy­
padkach nieprzestrzegania dyscypliny płac przez 
podległe tym władzom przedsiębiorstwa.

Jakkolwiek -starałem -się jak najpełniej ująć 
i prz-edsta-wić zadania omawianych jedno-stek orga­
nizacyjnych Banku, to jednak -zdaję -sobie sprawę 
z możliwo-,śc-i istnienia- innych jeszcze zadań. Wy­
nika to z tego, że działalności Banku nie da, się 
wtłoczyć w jakieś -sztywne i niezmienne ramy szcze­
gółowych czynności. Bu-jny rozwój naszej -gospodar­
k i -stawia przed Bankiem -zaszczytną rolę, ciągłej 
żywotności, -zmuszającej naszą instytucję do- usta­
wicznego włączania -się w -nurt zachodzących prze­
obrażeń -ekonomicznych. Nie ma to oczywiście nic 
wspólnego- -z koniecznością ustanowienia -statuto­
wych podstaw działalności Banku, o- czym była 
mowa na wstępie.

*

O poprawności wykonania nałożonych zadań 
decyduje w p-oważnym sto-p-niu organizacja jednost­
k i powołanej do spełnienia tych -zadań. Przez orga­
nizację nie należy tutaj oczywiście rozumieć — jak 
to -często- bywa — głównie -strukturę organizacyjną, 
to jest taki lub inny podział zasadniczej jednostki 
na mniejsze zespo-ły. Moim zdaniem struktura orga­
nizacyjna -odgrywa najmniejszą rolę w merytorycz­
nym spełnianiu -zadań i  nie ma często- proporcji po­
między faktycznym a przypisywanym je j znaczeniem.

Jeśli się uznaje rolę organizacji i jej wpływ  na 
całokształt działalności przedsiębiorstwa-, instytucji 
urzędu itp., to decydują tuta j — moim -zdaniem — 
przede wszystkim takie momenty, jak: -słuszna ilość 
zatrudnionego personelu, odpowiednia jego jakość, 
jasno sprecyzowany podział i zakres czynności 
ilustrowanych -mądrą sprawozdawczością i  statysty­
ką, decentralizacja^ uprawnień usamodzielnienie 
aparatu terenowego^(o ile  taki istnieje) ora-z kole­
gialność postępowania w ważniejszych isprawach na 
•wszystkich szczeblach, organizacyjnych danej jed­
nostki.

Jak ta sprawia przedstawia -się w  na-sz-ej instytu­
cji? Oczywiście trudpo- wymagać, aby -po- wielu la­
lach nie najlepszej -praktyki w tym  wtzględzie 
wszystko układało- -się już -jak najlepiej. Ale wydaje 
się, że należałoby przynajmniej zatrzymać się na 
dotychczasowej drodze i tym sposobem wycofać 
(w myśl zasady: kto- nie idzie naprzód ten się cofa) 
na właściwe pozycje etatowo — płacowe. Jest to 
zagadnienie -szczególnie ważne w obliczu uchwał 
podjętych na X I Plenum KC PZPR.

Jeśli chodzi o- podział i zakres czynności, to opra­
cowane przepisy organizacyjne poszczególnych jed­
no-stek Banku precyzują w  sposób dość dokładny 
to -zagadnienie. Potraktowane ono- jest z, dwóch 
punktów widzenia: od strony takisatywneg-o- w y li­
czenia głównych -zadań o-raz od strony współpracy 
z innymi jednostkami. To ostatnie ma- duże znaczę-
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nie, gdyż ¡wiąże całość prac ekonomicznych Banku, 
zapobiegając ewentualności przerzucania' obowiąz­
ków z jednej jednostki na drugą lub likwidowania 
danej sprawy w obrębie własnym, podczas gdy w y­
maga ona konsultacji ¡bądź nawet aprobaty innej 
jednostki. Powyższe uwagi odnoszą się głownie do 
prac właściwych dla Centrali 'NBP.

Zagadnienie podziału i zakresu czynności zostanie 
niewątpliwie głąbiej i  ¡szczegółowiej rozpracowano 
w regulaminach poszczególnych jednostek organi­
zacyjnych, jako przedłużenie przepisów i  doprowa­
dzenie ich do najmniejszej komórki w ramach da­
nej jednostki.

Przepisy organizacyjne oddziałów wojewódzkich 
uznają ich poważną rolę w gospodarczym życiu da­
nego okręgu. Takie ujęcie wydaje ¡się w ¡tej chw ili 
słuszne. Oddział wojewódzki powinien stać się cen­
tralnym  punktem ekonomicznym na »swoim terenie. 
Wysoką tę rangę nie trudno będzie mu zdobyć 
zważywszy, że już obecnie najdokładniejsze, naj­
wszechstronniejsze i  najhardziej aktualne dane 
można w skali województwa uzyskać jedynie w do­
brze pracującym oddziale wojewódzkim. Do tego 
celu niezbędna jest odpowiednia ¡statystyka prowa­
dzona na podstawie ¡sprawozdawczości i  materiałów 
własnych. Nie oznacza to jednak konieczności utrzy­
mywania dotychczasowej struktury oddziałów woje­
wódzkich. Moim zdaniem powinny to> być jednostki 
liczebnie mniejsze, ¡organizacyjnie zwarte (np. jeden 
wydział kredytów), zajmujące się przeprowadzaniem 
wszechstronnych badań ekonomicznych ¡swojego 
okręgu, wyciąganiem ¡wniosków, szybkim i  ¡skutecz­
nym działaniem w kierunku likwidowania wszel­
kiego rodzaju nieprawidłowości występujących w 
oddziałach i przedsiębiorstwach oraz fachowym 
instruktażem oddziałów operacyjnych.

O usamodzielnieniu oddziałów operacyjnych p i­
sano' już ¡wiele. Ja chciałbym tylko> dodać, że samo­
dzielność oznacza odpowiedzialność. Aby jednak 
odpowiedzialność za trudne i  różnorakie czynności 
bankowe nie krępowała poczynań aparatu kierow­
niczego konieczne jest poidniesienie poziomu facho­

wego znacznej części naszęj kadry kierowniczej 
w terenie. Usamodzielnienie nie może zatem być 
jakimś jednorazowym aktem dokonanym wskutek 
odgórnego1 hasła, nie może slię odbyć z dnia na. dzień, 
ale powinno przebiegać -stopniowo' pod jak najściś­
lejszą kontrolą oddziału wojewódzkiego. Warunkiem 
należytego' przygotowania się do samodzielnej pracy 
oddziału muisi być — moim zdaniem — bezwzględne 
egzekwowanie odpowiedzialności przez właściwe 
władze Banku. Samodzielność oddziału w zakresie 
ekonomicznym, ¡to. przede wszystkim możność wią­
żącej oceny i kw alifikacji ¡przedsiębiorstwa z wszyst­
kim i ¡skutkami tej -oceny, na ¡podstawie własnego 
głównie rozeznania sytuacji ekonomicznoi — finan­
sowej określonego kontrahenta. Samodzielność da­
lej — to zerwanie z instancyjnością. Oznacza to, iż 
decyzja podjęta ¡przez oddział operacyjny nie może 
ulec zmianie przez jednostkę organizacyjną wyż­
szego' rzędu. Za błędną decyzję powinien odpowia­
dać dyrektor oddziału w trybie normalno-służbowym, 
jednakże wewnętrzna procedura egzekwowania od­
powiedzialności nie może rzutować na zewnętrzne 
rozwiązania. Odpowiedzialność jest zresztą zagad­
nieniem ogólnym, dotyczącym wszystkich naszych 
jednostek organizacyjnych. Nie można bowiem mó­
wić o poprawnym ¡spełnieniu obowiązków bez odpo­
wiedzialności osobistej pracowników. Obecnie w 
skali całego- Banku O' pewnej odpowiedzialności oso­
bistej (nie tej administraeyjnoHSłuiżfoowaj, ¡lecz- f i­
nansowej a ¡nawet karno-sądowej) można- mówić je­
dynie w odniesieniu do oddziałów operacyjnych, 
głównie w ¡sprawach fcalsowo — skarbcowych. Dla­
tego zagadnienie odpowiedzialności — leżące w tej 
chw ili u nas odłogiem — powinno ibyć jak najszyb­
ciej ¡sprecyzowane i ujęte w  pragmatyce służbowej, 
która, jest potrzebna — moim zdaniem — niezależ­
nie od układu żbio-rowegoi pracy. Jest to jednak pro­
blem o ¡charakterze w przeważającym -stopniu praw­
niczym i  dlatego ewentualna -dyskusja na- ten temat 
¡powinna potoczyć ¡się -w odpowiednim kręgu osób 
na łamach naszego miesięcznika.

T. Szecówka

NOWE REGUŁY INTERPRETACYJNE 
MIĘDZYNARODOWEJ IZBY HANDLOWEJ DOTYCZĄCE AKREDYTYW

Komisja Techniki i P raktyki Bankowej Między­
narodowej Izby Handlowej na ¡posiedzeniu w> dniach 
5 i 6 marca 1957 r. przyjęła -szereg zas-ad interpreta­
cyjnych, odnoszących ¡się do stosowania, przyjętych 
przez X III Kongres M.I.H. w 1951 r., przepisów 
Jednolitych Zwyczajów i P raktyki Dotyczących 
Akredytyw Dokumentowych. Reguły ¡te maiją ¡zasad­
nicze ¡znaczenie dla banków, które przyjęły Jedno­
lite  Zwyczaje i Praktykę, względnie dla stosunków 
z nim i tych banków, które do Jednolitych Zwycza­
jów nie przystąpiły, jak np. banki brytyjskie i ban­
k i polskie; należy spodziewać ¡się również, że za­
warte w nich zalecenia wywrą ¡wpływ unifikacyjny 
także na praktykę ¡banków, nie uznających Jednoli­
tych Zwyczajów, względnie ¡skłonią je do- -sformuło­
wania ich stanowiska w odniesieniu do -szeregu nie­
jednolicie dziś traktowanych zagadnień. Mają one 
również istotne znaczenie dla kupców; (branży zagra­
nicznej, ponieważ konkretyzują szereg kwestii istot­

nych dla wzajemnych stosunków międizy bankami 
a kupcami, zlecającymi otwarcie -akredytywy lub 
kupcami będącymi beneficjentami z akredytywy.

I. Rząd prawny akredytyw

Reguły interpretacyjne zawierają na wstępie 
stwierdzenie obowiązkowego charakteru Jednoli­
tych Zwyczajów i Praktyki. Stwierdzenia tego nie 
należy jednak rozumieć w tym ¡sensie, aby Jedno­
lite  Zwyczaje stały ¡się w jakim kolw iek kraju prze­
pisami ¡prawa obowiązującego jak np. genewska 
Konwencja Wekslowa (z 1930 r. Przeciwnie, Jedno­
lite  Zwyczaje i  Praktyka' nie zostały nigdy „ra ty fi­
kowane” przez żadne państwo i  akces d-O' nich zgło­
siły bądź związki banków jak np. w  USA i  więk­
szości krajów  europejskich, bądź -nawet ¡poszczegól­
ne banki, jak banki portugalskie, ¡brazylijskie i  -banki 
większości krajów Am eryki Łacińskiej. W związku
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2  tym — o ile mi wiadomo — wie wszystkich kra­
jach, których banki uznają Jednolite Zwyczaje, sądy 
stosują je  tylko wówczas, gdy zastosowanie ich wy­
nika z wyraźnej stypulacji zainteresowanych stron 
lub daje się wydedukować, jako domniemana ich 
Wola. Wyjątek pod tym względem ¡stanowi jedynie 
orzecznictwo szwajcarskie, które — w braku wyraź­
nego1 zastrzeżenia ¡przeciwnego — uznaje Jednolite 
Zwyczaje za obowiązujące dla banków ¡szwajcars­
kich i  dla stosunków z nimi.
^ W tym świetle „obligatoryjmość” Jednolitych 
Zwyczajów' należy rozumieć w  tym ¡sensie, że banki 
»członkowskie” tj. takie, które uznały Jednolite 
Zwyczaje, maiją obowiązek ¡starania się ¡o< to, aby 
w obrocie z nim i m iały zastosowanie normy Jedno­
litych Zwyczajów. W związku iz tym zaleceniem 
M.I.H. ¡pozostaje uchwała Związku Banków U.S.A., 
Poddająca z dniem 14.10.1957 ¡r. wszystkie akredy­
tywy importowe, otwierane ¡przez ¡banki amerykańs­
kie, Jednolitym Zwyczajom.

Wspomniamia uchwała banków USA stanowi wy­
konanie również drugiej reguły interpretacyjnej, 
stanowiącej zasadę, że w  obrocie z blankami, stosu­
jącymi różne systemy prawne, akredytywa podlega 
prawu obowiązującemu w miejscu płatności. Zasada 
la stanowi próbę ujednolicenia ¡zagadnienia spornego 
2 dziedziny międzynarodowego prawa cywilnego. 
9§ólnie przyjęte normy konfliktowe głoszą zasadę, 
że — w braku wyraźnego określenia umownego1, ja­
kiemu prawu ¡podlega umowa, zawarta między dwb- 
toa podmiotami, ¡podlegającymi różnym systemom 
Prawnym — stosować'należy prawo miejsca zawar­
cia umowy łub iprawo miejsca je j wykonania, Obie 
reguły jednak nastręczają w  praktyce szereg wąt­
pliwości; nawet w zwężonym zakresie prawa, miejs­
ca wykonania umowy powstaje wątpliwość, czy na­
leży przez nie — w odniesieniu do1 akredytywy — 
rozumieć miejsce złożenia dokumentów przez, bene­
ficjenta, (a więc miejsce siedziby (banku pośredniczą­
cego), czy też miejsce zapłaty z akredytywy.

Rozstrzygając tę kwestię ¡na rzecz prawa miejsca 
zapłaty, M.I.H. usuwa również inną wątpliwość in ­
terpretacyjną: czy bank pośredniczący, który po­
tw ierdził akredytywę, jest bankiem-płatnikiem. Re­
guły mianowicie ustalają zasadą, że Jednolite Zwy­
czaje stosuje się do akredytywy potwierdzonej przez 
bank stosujący je, nawet wówczas, gdy została ona 
otwarta przez bank nie uznający Jednolitych Zwy­
czajów i jest płatna przez bank, który ich nie sto­
suje.

Z reguły tej wynikają następujące wnioski:
a) bank pośredniczący, nawet jeżeli potwierdził 

akredytywę, nie jest płatnikiem; wobec tego1 należy 
rozumieć, że wypłacając należność beneficjentowi 
skupuje on na własną odpowiedzialność roszczenie 
beneficjenta do zapłaty z akredytywy;

b) bank, który otworzył akredytywę, niekoniecz­
nie jest płatnikiem z akredytywy; w pewnych wa­
runkach może on być jedynie odpowiedzialny za 
w \ konanie aktu zapłaty przez trzeci bank.

wniosek — w sposób zdecydowany — 
21 .'do konstrukcji, w  myśl której miejscem 

i ad akredy tyw typu negocj acyjnego
nkredvtvJ= banku negocjującego, a wobec tego 
U “ ^  a Podlega rządowi prawnemu, obowiązu­
jącemu dla tego banku. Opisana, konstrukcja pokry­
wa idealnie taki .stan faktyczny, w którym  bank,

wierając akredytywę w walucie kraju trzeciego, 
upoważnia bank z siedzibą w tym kraju do zapłaty

za przedłożone mu dokumenty (przykładowo1: bank 
meksykański otwiera akredytywę w dolarach USA 
na rzecz eksportu polskiego ¡z tym, że bank w No­
wym Jorku jest upoważniony do zapłaty za doku­
menty przedłożone mu przez bank polski).

Omawianej interpretacji nie można jednak dosto­
sować do akredytywy rembursowej, tj. do sytuacji, 
w której bank importera upoważnia bank pośredni­
czący (tj. bank eksportera) do stwierdzenia, czy 
przedłożone mu dokumenty ¡są zgodne z warunkami 
akredytywy i — w razie ich zgodności — do skiero­
wania ich do banku importera, przy równoczesnym 
zwróceniu się z żądaniem zapłaty do banku rembur- 
sującego.

Wobec wyraźnego stwierdzenia, że bank pośred­
niczący w żadnym wypadku nie jest płatnikiem z 
akredytywy — pozostają do przyjęcia dwie możli­
wości^ albo płatnikiem jest bank, który otworzył 
akredytywę, albo ¡bank remburisujący.

Wniosek pierwszy, że płatnikiem jest bank impor­
tera, mnsi budzić wątpliwości, .skoro o zapłacie de­
cyduje bank pośredniczący (on bowiem ¡sprawdza 
dokumenty) ¡a zapłaty dokonuje bank remihursują- 
cy. Interpretacja taka zresztą byłaby w sprzecz­
ności z tekstem reguł, mówiącym o zapłacie 
„auxprés des całisses” .

Twierdzenie, że płatnikiem  jest bank ¡remlbursują- 
cy, jest tym trudniejsze do przyjęcia, że bank ton 
w ogóle nie bierze udziału w akredytywie, a działa 
na zasadzie polecenia rembursowego1, które stanowi 
swoisty typ polecenia zapłaty i reprezentuje formę 
płatności stosowaną w różnych transakcjach banko­
wych, a nie tylko w akredytywach.

Wydaje się zatem, że mamy tu do> czynienia z luką 
w regułach interpretacyjnych. Przypuszczenie^ to 
wydaje się tym bardziej prawdopodobne, że zarów­
no same Jednolite Zwyczaje, jak i omawiane reguły 
interpretacyjne, nie poświęcają miejsca akredyty­
wom" rembursowym. Ponieważ ten typ akredytyw 
wykazuje wyraźne tendencje ekspansywne — brak 
jednoznacznego ich uregulowania musi prowadzić 
w praktyce bankowej do wątpliwości i nieporozu­
mień, zarówno natury zasadniczo-prawnej jak
i tecbniczno-wykonawczej.

W ¡interpretacji M.I.H. zapłata z akredytywy w 
rozrachunku clearingowym następuje niewątpliwie 
w banku eksportera wówczas, gdy umowa przewi­
duje prowadzenie dwu rachunków; wątpliwości na­
tomiast może budzie sytuacja w clearingu jednora- 
chunkowym, jakkolwiek wydaje się, że i  tutaj p łat­
ność następuje zawsze w banku eksportera., jeżeli 
zważy się," że istota prawna clearingu polega na 
umowie, w myśl którój każdy z umawiających się 
banków opłaca ¡swego eksportera, kredytując w ten 
sposób swego partnerą bankowego; wyrównanie na­
tomiast powstałych w ten sposób- sald należy do za­
gadnienia1 innego rzędu niż poszczególne transakcje
handlowe.

II. Stymulowanie warunków akredytywy

M.I.H. zwraca uwagę na tendencję do wymagania 
warunkami akredytywy dużej ilości przeróżnych 
dokumentów i ujmowania opisem towaru licznych 
szczegółów technicznych. M.I.H. wypowiadg  ̂ się 
przeciwko tej tendencji ze względu na to, że żąda 
ona od banków kontro li szczegółów technicznych, 
do kontroli których banki nie ¡są przystosowane ani 
powołane; w konsekwencji banki powołane do



300 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 6

stwierdzenia szczegółów technicznych, za które nie 
są w stanie brać odpowiedzialności, narażają się na 
roszczenia swoich mocodawców po dokonaniu za­
płaty łub, unikając tego rodzaju roszczeń regreso­
wych, zamiast samodzielnie decydować o zgodności 
dokumentów z warunkami, akredytywy, muszą 
zwracać się do nabywcy o instrukcje.

Innymi słowy: mamy do czynienia z tendencją 
ze ¡strony nabywców do zabezpieczania się warun­
kami akredytywy przed ryzykiem handlowym wów­
czas, gdy -akredytywa jest technicznie przystosowa­
na jedynie do- pokrycia ryzyka płatniczego',- ma ona 
zapewnić i usprawnić zapłatę z równoczesnym za­
bezpieczeniem prawidłowego wykonania transakcji 
przez wierzyciela, nie może jednak zabezpieczyć na­
bywcy przed ryzykiem wynikającym z merytorycz­
nych nieprawidłowości w wykonaniu kontraktu 
kupna-sprzedaży lub z nieuczciwości sprzedawcy. 
Próby objęcia akredytywą wszystkich ryzyk tran­
sakcji muszą z konieczności rzeczy zagrozić elemen­
towi stanowiącemu istotę akredytywy — oddaniu 
w ręce osoby trzeciej (tj. banku) osądu co do speł­
nienia warunków uprawniających do otrzymania 
zapłaty.

W praktyce zatem stosowania akredytywy wyło­
n iły  się czynniki zagrażające precyzji je j działania. 
Jeśli ich nacisk będzie trw ał nadal może to dopro­
wadzić do upadku -samej instancji akredytywy.

III. Potwierdzenie akredytywy przez bank 
pośredniczący

W związku z zagadnieniami, wynikającymi z po­
twierdzenia akredytywy przez bank. pośredni­
czący, reguły interpretacyjne wyjaśniają trzy 
kwestie:

a) potwierdzenie akredytywy typu listu kredyto­
wego (akredytywy L/C) obowiązuje bank pośredni­
czący do skupu na jego ryzyko w walucie akredy­
tyw y przedłożonej mu tra ty (acheter a forfait).

Znaczy to, że ryzyko kursowe ponosi bank poś­
redniczący i, że nie może go przerzucać ani na 
eksportera, ani na bank, który otworzył akredytywę;

b) beneficjentowi akredytywy typu- listu kredy­
towego, jak również posiadaczom tra t, ciągnionych 
w ramach takiej akredytywy, przysługuje ochrona 
prawna, wynikająca z faktu potwierdzenia akredy­
tywy przez bank pośredniczący, tylko' wówczas, gdy 
bank ten negocjował (tj. skupił lub akceptował) 
tratę.

Wynika stąd, że każdy kto skupuje taką tratę 
przed, negocjowaniem je j przez bank pośredniczą­
cy robi to na własne ryzyko. Interpretacja taka sta­
nowi -oczywistą konsekwencję ogólnej zasady, że 
zobowiązanie płatnicze banku jest uwarunkowane 
zgodnością dokumentów z warunkami akredytywy, 
co może stwierdzić tylko bank negocjujący doku­
menty;

c) ryzyko zaginięcia dokumentów, wysłanych 
przez bank pośredniczący do banku płatnika, po­
nosi ten ostatni, wobec czego- zaginięcie dokumentów 
nie uzasadnia odmowy rembursowania banku po­
średniczącego przez bank płatnika za zapłatę w ra­
mach potwierdzenia akredytywy.

Należy rozumieć oczywiście, że bank pośredni­
czący jest odpowiedzialny za dołożenie odpowied­
niej staranności w  wysyłce dokumentów, a strata 
ich -spowodowana niedostateczną dbałością, lub

wręcz niedbalstwem banku, pozbawia go- wyżej wy­
mienionego prawa do- rembursu.

Z zasady tej należy wyprowadzić również wnio­
sek, że w  razie niezawinionej przez bank pośredni- 
czący utraty dokumentów zachowuje on prawo- żą­
da,nia prow izji i sw-o-ich kosztó-w związanych z akre­
dytywą.

IV. Pelisa ubezpieczeniowa

Reguły interpretacyjne wyjaśniają, że przez po­
lisę, mającą formę zbywalną (transmissible) należy 
rozumieć po-li-sę, którą można zbywać za pomocą 
indosu, jak również polisę na okaziciela (au porteur) 
lub na posiadacza (pour le compte de qui il appar­
tiendra).

Wobec różnic terminologicznych i treściowych w 
nomenklaturze ubezpieczeniowej reguły zalecają 
posługiwanie się wydawnictwem pt. „Tableaux 
d’équivalences pratiques” , wydanym w uzgodnie­
niu z M.I.H. przez Union Internationale d’A-ssuran- 
ces-Transpo-rts.

V. Dokumenty załadowcze

W razie braku wyraźnych instrukcji co- do rodzaju 
wymaganych dokumentów załadowczych (jak np. 
określenie: „dokumenty załadowcze lub wysyłko­
we” ) bank — zgodnie z zasadą ochrony interesów 
swego -zleceniodawcy — powinien uzależnić płat­
ność od przedstawienia takich dokumentów, jakie 
uważa za wskazane w danym przypadku i sytuacji.

Zasada ta nosi wyraźnie charakter kompromiso­
wy. Stara się ona pogodzić obowiązek banku zabez­
pieczenia interesów zleceniodawcy z wymogiem ope­
ratywności, -przemawiaj ącym przeciwko przewlekłe­
mu wyjaśnianiu ze zlecemodawcą niedostatecznie 
sformułowanego zlecenia. Praktyka wykaże, czy za­
lecenie t-o- wytrzyma pró-bę życia. W każdym razie 
musi -ono budzić pewne zastrzeżenia i, niewątpliwie, 
powinno- być -stosowane -przez banki, z dużą dozą 
ostrożności.

VI. Uwidocznienie w konosamencie beneficjenta z 
akredytywy

A rt. 24 Jednolitych Zwyczajów i  Praktyki upo­
ważnia banki do żądania, aby beneficjent z akre­
dytywy figurował w konosamencie, jak-o- załadowca 
lub indoisant.

Wymóg ten jest podyktowany względami na za­
bezpieczenie interesów banku w  razie odmo-wy ze 
strony nabywcy przyjęcia dokumentów i  zwrócenia 
bankowi sumy za-pła-conej w ramach akredytywy. 
Wystawienie- bowiem konosamentu w  imieniu sprze­
dawcy i/lufo zaopatrzenie go indosem in  blanco 
legitymuje bank, jako prawidłowego posiadacza do­
kumentów towarowych i  umożliwia mu dyspono­
wanie towarem.

Reguły interpretacyjne wyjaśniają, że w braku 
takiego wymogu w warunkach akredytywy mogą 
tego- zażądać banki pośredniczące i  takie ich żąda­
nie wiąże bank, który akredytywę otworzył. Ten 
ostatni bank natomiast nie może wysunąć omawia­
nego żądania, jeżeli nie w cie lił go d-o warunków 
swojej akredytywy.

Regułę tę należy rozumieć w  tym sensie, że żąda­
nia uwidocznienia sprzedawcy w konosamencie nie 
można- wysuwać po przyjęciu dokumentów przez
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"a,nk pośredniczący, oznaczałoby to bowiem zmianę 
ex-post warunków akredytywy. Wprowadzenie ta- 
lego warunku natomiast w drodze zmiany stypu- 
scji akredytywy przed złożeniem dokumentów, na- 
ezy oczywiście uznać za najzupełniej dopuszczalne.

V II. Data polisy ubezpieczeniowej
A rt. 28 Jednolitych Zwyczajów upoważnia banki 

(nadając jednak temu przepisowi charakter fakui- 
atywny) do nieprzyjmowama dokumentów ubez­

pieczeniowych (polis luib zaświadczeń ubezpiecze­
niowych), noszących datę późniejszą od daty doku­
mentów załadowczych.

;e§uły wyjaśniają, że nie ma podstaw do odrzu- 
ama zaświadczeń ubezpieczeniowych datowanych 

PO' załadunku, wystawionych jednak w ramach po- 
generalnej, zaopatrzonej w datę wcześniejszą

0 . t y  załadunku, jak również w  przypadkach, gdy 
polisa lub zaświadczenie noszą datę przyjęcia ry ­
zyka wcześniejszą lub równoczesną z datą załadun­
ku towaru.

■Ponadto reguły zwracają uwagę na to, że towa­
rzystwa ^ubezpieczeniowe w wielu krajach nie wiążą 
■aty objęcia ryzyka ubezpieczeniowego z datą po- 
lsy. Tę praktykę stosują towarzystwa ubezpiecze­

niowe w Australii, Austrii, Belgii, Cejlonie, Egip-
1 If’ • Finlandii, Holandii, Indiach, Indo-

Irla n d ii- Izraelu, Japonii, Kanadzie, Malajach,
. 6ksyku, Niemczech, N. Zelandii, Pakistanie, Por- 
ug-alii, Szwecji, USA, Wenezueli i  W. Brytanii.

V III. Konosament przestarzały
W związku z kwestią upoważnienia (ale nie obo- 
iązku) bainków do odrzucania konosamentów prze- 
arzałych (stale, tardif) interpretacja M.I.H. zawiera 

istotne wyjaśnienia:

primo, za konosament przestarzały należy uważać 
konosament złożony tak późno, że nie ma możliwo­
ści dostarczenia go nabywcy przed przybyciem to­
waru do portu przeznaczenia;

secundo, powyższa zasada nie dotyczy przypad­
ków przewozu towaru na tak krótkich trasach, że 
przy obecnej szybkości komunikacji morskiej dos­
tarczenie konosamentu w terminie umożliwiłającym 
przesłanie go nabywcy przed przybyciem towaru — 
stanowi ¡niemożliwość techniczną; w tych sytuacjach 
M.I.H. uważa za przestarzałe ty lko  konosamenty 
dostarczone bankom z opóźnieniem nie uzasadnio­
nym lokalnym i warunkami techniezno-komunika- 
cyjmymi;

tertio, w  przypadkach, w których akredytywa 
ustala termin załadunku, reguły interpretacyjne nie 
uważają za przestarzały konosamentu dostarczone­
go ¡przed wygaśnięciem ważności akredytywy m i­
mo upływu dłuższego czasu od da-ty załadunku.

Ta ostatnia zaisada musi jednak budzić wątpliwoś­
ci, ponieważ sankcjonuje ona niedbalstwo ze stro­
ny eksportera, zwalczane przez dwie poprzednie za­
sady. Wyznaczenie dość długiego' terminu od daty 
załadunku do daty wygaśnięcia akredytywy może 
stanowić np. następstwo wprowadzenia w błąd na­
bywcy, nie obznajmionego dostatecznie z warunkami 
technicznymi w  kraju sprzedawcy; w tych warun­
kach trudno dopatrzyć się dostatecznych powodów 
do zwolnienia' banku iz obowiązku ochrony intere­
sów zleceniodawcy i  skonstruowania zagadnienia na 
czysto formalnej zasadzie ustalenia, w akredytywie 
pewnej rozpiętości czasu między momentem zała­
dunku a datą wygaśnięcia akredytywy.

M. Dietrich

Do Redakcji Wiadomości Narodowego Banku Polskiego
j  numerze 3 W iadom ości NBP z marca br. zosta ł opub li- 

ow any a rty k u ł ob. A . Zwassa p.t. „R o la bodźców ekonom icz- 
yc r w  p ra w id ło w ym  kszta łtow an iu  zapasów". A u to r w  tym  

xv y ^ U ê dw ukro tn ie  naw iązał do m oich poglądów  pub liko - 
anych w  a rtyku łach  na łamach W aszego pisma. N ie  mogę 

e!Jo pozostaw ić bez odpowiedzi.
p ierwszym  fragm encie ob. A . Zwass pisze ja k  następuje:

' . uN iczu p ię trzących się trudności p rzy  p raktycznym  roz- 
lązaniu tego zagadnienia (chodzi o oprocentowanie fundu- 
° W Przedsi!?biorstw —  przyp. m ój —  Z.F.)... Z. Fedorow icz 

śr nową Propozycję; poddać oprocentow aniu nie całość
o ow, lecz jedyn ie  fundusze obce, w yko rzys tyw ane  dla 
ansowania wyposażenia przedsięb iorstw  w  te środki 

i o jes t dotacje budżetowe). Jest rzeczą oczyw istą, że tą 
WeStia 0Procentow ania doprowadzona je s t do absurdu, 

aszcza po uchwale Rady M in is tró w  z dn. 19.XI.1957 r „

w  7& Zf ! eCa 113 przyszłość Pewiększanie środków  obro tow ych 
^a sa  zie z w łasnych funduszów przedsięb iorstw ", (str. 113)

A  Zwas6 te^ °  WyStąpienia muszę stw ierdz ić , że: 1) ob. 
posłuquie P” Y /w a lczam u nie odpow iada jących mu poglądów 
do absurdu") d f  ar9um entam i' lecz ep ite tam i („sprowadzenie 
2) ob. A . Zwa & .^t ° ry c ^  n 'e P°da je żadnego uzasadnienia, 

z kontekstu, p rz e in T 01™6 WyrYWa pewne sform ułow ania
podał on, że teza z o s t fT  treŚĆ’ W  tym  PrzyPadku nie 
żania zagadnienia f f !  sform ułowana PrzY okazj i  rozwa-
W szystkim środków  t r  u  ° procentow ania Przede
We' dla • w  a ł  y  c h, gdzie dotacje budżeto-

fmansowama pewnych in w e s tyc ji pozostają nadal

aktualne pomimo zniesienia do tac ji na uzupełn ien ie w łasnych 
funduszów obro tow ych przedsiębiorstw .

Podobna „operac ja ”  została zastosowana w  drug im  frag ­
mencie. Ob. A . Zwass pisze następująco: „C o jednak w  dzie­
dzin ie zapasów (jeże li abstrahować od zapasów w yraźn ie  
sezonow ych). nazwać stałą potrzebą a co czasową stanow i ta ­
jem nicę. Z. Fedorow icz a... odpowiada na to  pytan ie  w  ten 
sposób: „m in im a lna  w  danym  odcinku czasu kw ota  tych  
środków  oznacza zw iązan ie \s ta łe , w szystk ie  k w o ty  przekra­
czające ten poziom m in im a ln i oznaczają związanie czasowe". 
Jedynie co można wyw nioskcjwać z te j odpowiedzi, to że 
m in im alne potrzeby, służące jako  podstawa do obliczania 
norm atyw u, rów na ją  się no rm a tyw o w i” .

W  zw iązku z tym  fragm entem  a rty k u łu  ob. A . Zwassa 
muszę stw ierdzić, iż  p rzytoczony przez niego u ryw e k  z m oje j 
w ypow iedz i nie d o tyczy ł odpow iedzi na pytan ie  co należy 
nazwać stałą a co czasową potrzebą w  dziedzin ie zapasów 
m ateria łow ych (zwłaszcza p rzy  abstrahowaniu od zapasów 
sezonowych), lecz sposobu związania środków  obrotow ych 
w  ruchu okrężnym , w  dodatku po w y jaśn ien iu , że przez 
środk i obrotowe rozum iem  w a r t o ś ć ,  a n ie  konkretne 
rzeczy, zapasy, k tó re  są nośnikam i te j w artości. Tak w ięc 
ob. A . Zwass posuwa się do łączenia fragm entów  a rtyku łó w  
z dow o ln ie  przez siebie samego fo rm u łow anym i pytan iam i, 
insynuując, iż  m ają to być odpow iedzi na te pytan ia . Po­
nadto ob. A . Zwass w yciąga z cytow anych przez siebie 
fragm entów  w n iosk i, do k tó rych  nie ma w  n ich przesłanek.
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A n i w  cytow anym  fragm encie m o je j w ypow iedz i, ani w  całym 
je j tekście, nie ma m ow y o ob liczaniu norm atyw ów .

To wszystko upoważnia mnie do stw ierdzenia, że „m etody 
po lem iczne" ob. A . Zwassa, zastosowane w  stosunku do 
m nie są niew łaściwe, stanow ią naruszenie zw ycza jów  obow ią­
zujących w  p racy naukow ej i pub licys tyczne j. W yk lucza  to 
m oim  zdaniem ja ką ko lw ie k  dyskusję m erytoryczną z ich 
autorem. Ze sw o je j strony proszę Redakcję, ażeby na 
przyszłość p rzy  użyciu  s to jących do Je j dyspozyc ji środków  
chron iła  autorów  p isu jących na łamach W iadom ości NBP 
przed tego rodzaju p ra k tyka m i.

Zdzisław  Fedorow icz

Redakcja W iadom ości NBP p u b lik u je  pismo, k tóre o trzy ­
m ała od ob. Z. Fedorow icza w  zw iązku z a rtyku łem  A . Zwas­
sa, zamieszczonym w  N r 3/58 W iadom ości NBP z br. Jedno­
cześnie Redakcja otrzym ała a r ty k u ł Z. Fedorow icza pt. 
„Ś rod k i obrotowe przedsięb iorstw  i ich kredytow anie , sta­
now iący po lem ikę z poglądam i P. Sulm ickiego, zaw artym i 
w  jego a rtyku le  pod ty tu łe m  „Zapasy i  k re d y t ob ro tow y ’', 
zamieszczonym rów nież w  N r 3/58 naszego czasopisma. Ze 
w zg lędów  technicznych a rty k u ł ten n ie  m ógł być zamiesz­
czony w  numerze bieżącym, ukaże się natom iast w  numerze 
następnym.

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ

Metody niektórych prac analitycznych w planie kasowym
Plan kasow y stać się może źródłem  wszechstronnych 

in fo rm ac ji na tem at sy tua c ji ekonom icznej okręgu bankowe­
go w  w arunkach jednak jego ko n fro n ta c ji z założeniam i i 
rea lizac ją  ¡planów finansowo-gospodarczych. S ku tk i są w y ­
n ik iem  przyczyn  -— zatem odchylen ia  w  kszta łtow an iu  się 
obiegu pieniężnego, którego wyrazem  jest w  go tów kow ej 
fo rm ie  p lan kasowy, w yn ikać  mogą przede w szystk im  z sy­
tu a c ji ekonom icznej. Spełn ienie na om awianym  odcinku pod­
stawowego zadania Banku jako in fo rm ac ji w ładz wszystk ich 
szczebli uw arunkow ane jes t znajom ością w  czasie z jaw isk 
gospodarczych swego terenu. D e fin ic ja  ta w yn ika  z w ie lo ­
le tn ich  doświadczeń in s ty tu c ji p lanow ania  kasowego i  żad­
ne j w ą tp liw ośc i nie ulega je j słuszność. Dobrze się stało, 
że obecnie w yraźnie m ów i się, iż w łaśnie p lan kasow y a nie 
te ry to r ia ln y  b ilans p ien iężnych dochodów i w yd a tków  lu d ­
ności daje w  praktyce na jbardzie j zb liżony  obraz sy tuac ji 
tow arow o-p ien iężne j (a rtyku ł: „N ow e przepisy o p lanow aniu 
kasow ym " —  W iadom ości NBP N r 3/58). Dobrze się stało 
rów nież, że ostatecznie usta lona została ro la  i  zadania od­
dzia łów  NBP na odcinku planow ania kasowego, że rezygnu­
je  się ze stosowania w  szerszym zakresie środków  oddzia­
ływ an ia  adm in is tracy jnego na rzecz oddzia ływ an ia  ekono­
micznego.

N ow e przepisy w ym aga ją  jednak od pracow n ików  Banku 
g łębok ie j znajom ości procesów ekonom icznych, zachodzących 
w  okręgu bankowym , po to, aby w  na jbardzie j p ra w id ło w y  
sposób ocenić aktua lną w  danym  okresie sytuację tow aro- 
wo-pieniężną i wysunąć na tym  tle  w łaśc iw e j w n io sk i pod 
adresem w ładz, lub w  zakresie kredytow ania . Ins trukc ja  
służbowa N r AJ\ „P lanow anie kasowe", wprowadzona ZP 
A/2/58, usta la obow iązek w n ik liw e g o  analizow ania z jaw isk  
gospodarczych, rzu tu jących  na plan kasowy. Powyższe odno­
si się do w szystk ich  faz budow y i  rea liza c ji p lanu kasowego. 
In s trukc ja  —  w  odróżnien iu od dotychczasowych przepisów —  
w ytycza  je dyn ie  ogólne k ie ru n k i pracy. „O gó lne  k ie ru n k i”  
u ję te  są w  podanej tem atyce prac badawczych, bez nakre­
ślenia metod ja k im i zadania te pow in ny  być osiągnięte. 
A u to rzy  in s tru k c ji w ysz li ze słusznego założenia, że m etody 
pracy ana lityczne j mogą różn ić się w  poszczególnych od­
działach m iędzy in nym i w  zależności od specy fik i gospodar­
czej okręgów  bankow ych. Zakres prac badawczych po z lik w i­
dow aniu w ie lu  czynności m an ipu lacy jnych  w  zakresie p la ­
nowania kasowego pow in ien  być znacznie rozszerzony i ja ­
ko ta k i n ie  może być u ję ty  w  pewne sztywne ram y, ponie­
waż og ran iczy łoby to w  dużym  ¡stopniu in ic ja ty w ę  oddolną.

Jak w iem y z doświadczenia, dotychczasowe przep isy o p la ­
now aniu kasowym  nie sp rzy ja ły  w  zasadzie ro zw ija n iu  się

samodzielności, szczególnie w  zakresie prac analitycznych. 
Ten m om ent w  św ie tle  odm iennego u jęc ia  i  rozszerzenia 
zakresu ana lizy  i prac badawczych w  nowej IS zadecydował, 
że w ie le  oddzia łów  w  now ej sy tu a c ji w ykazu je  ograniczo­
ną dążność do rozw iązania problem u we w łasnym  zakresie. 
O czyw iście stan la k i w yd a je  się być prze jśc iow y, charak­
te rys tyczny  dla  w sze lk ich zm ian w  p racy bankow ej. B iorąc 
pod uwagę w ym ien ione oko liczności w yda je  się słuszny 
pogląd, aby n iektóre zagadnienia podstaw owej pracy ana li­
tyczne j podsunąć oddziałom, um ożliw ia jąc  tym  samym za­
początkowanie badań o szerszym zakresie.

W  n in ie jszym  a rtyku le  pragnę przedstaw ić techniczne roz­
w iązania metod n iek tó rych  podstaw owych prac ana litycz­
nych i s ta tystycznych w  oddziałach operacyjnych , ja k ich  
prowadzenie sugerowaliśm y w  okręgu zie lonogórskim . W y ­
m ienione m etody u ję liśm y  w  odpow iednie tab lice, k tó re  od­
noszą się do następujących czynności obow iązu jących o b li­
g a to ry jn ie :

a) porów nania ustalonego planu kasowego z odpow iedn i­
m i p lanam i finansowo-gospodarczym i w  zakresie ty tu łó w  p la ­
nu kasowego:

1) „u ta rg  jednostek handlu deta licznego"
2) „us łu g i kom unalne i  łączności"
3) „poda tk i, inne w p ły w y  budżetowe..."
4) „u s łu g i drobnej w ytw ó rczośc i"

— podstawa —  paragraf 12, paragra f 23 punk t 86 c IS 
A / l ,

b) ana lizy  przebiegu w ykonan ia  na jw ażn ie jszych dla ob ie­
gu pieniężnego p lanów  finansowo-gospodarczych w  porów ­
naniu z w ykonan iem  odpow iada jących im  ty tu łó w  planu 
kasowego, w ym ien ionych  w  punkcie a
— podstawa —  paragraf 13 pu nk t 45 c IS A / l ,

c) prowadzenie s ta tys tyk i p lanu kasowego dla celów  opra­
cowania w n iosków  do p lanu  kasowego, podzia łu  kw a rta lnych  
planów  kasowych na miesiące oraz ana lizy  w ykonan ia  tych 
planów
—  podstawa —  paragraf 23 punkt 86 a, b, c.

Tablice d la  opracowań w ym ien ionych  w  punktach a) i  b) 
połączono w  jedną całość, co um ożliw ia  pe łn ie jsze spojrze­
nie na zagadnienia jednego ty tu łu  p lanu kasowego z punktu 
w idzen ia p lanu kasowego i  p lanów  finansowo-gospodarczych, 
tak  w  sferze p lanów  ja k  i  ich w ykonan ia . Tablice sta tystycz­
ne dla  ana lizy  w ykonan ia  już samego p lanu kasowego, ja ­
ko całość (punkt c) u jm u ją  okresy kw a rta lne  z uw zględn ie­
niem wszystk ich dróg krążenia pien iądza gotówkowego oraz
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okresy miesięczne dla w p ła t ł  w y p ła t bankow ych. U ła tw ia  
ona śledzenie przebiegu w ykonan ia  p lanu kw arta lnego i usta­
la szereg wskaźników . Prowadzona w  ten sposób sta tystyka 
systemem karto tekow ym  daje zasadniczy obraz p lanu ka ­
sowego i nadaje się do w yko rzys tan ia  w  różnych etapach 
pracy p lan is tycznej.

A na liza szczegółowa n iektó rych  ty tu łó w  planu kasowego

Przechodząc do om ówienia uk ładu  tab lic  w y jaśn ić  należy, 
ze dane i  w n iosk i w yn ika jące  z tych  zestawień stanowią 
w ew nętrzny m ate ria ł ana lityczny, w yko rzys tyw a n y  wyłącz- 
ńie dla celów in fo rm acy jnych  i badawczych. Uwagę tę p rzy ­
toczyć wypada w  zw iązku z tym , aby un iknąć ta k ie j in terpre- 
taęi:i jaka obow iązyw ała w  tym czasowej IS w  roku  1957, 
k ieP  nałożony b y ł na oddzia ły  obow iązek usta lan ia in d y w i­
dualnych zadań na bezpośrednich w ykonaw ców  planu, k tó ry  
nie zda ł egzaminu. Tabela N r 1 —  (w załączeniu).

Zestaw ieniem  w  punktach 1 do 6 po w in ny  być objęte je d ­
nostki kon tro low ane przez oddzia ł ja k  rów nież jednostk i nie-

Tabe la N r  1

Rozliczenie planu kasowego w tjjtule „utarg jednostek 
handlu detalicznego“  — analiza przebiegu wykonania pla­

nów gospodarczych

Lp

1

t

2

3

4

5

6

7

8

9

W yszczegó ln ien ie

K w a r ta ł M ies iące
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m ie s ią c .............
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<3 t̂-

______  2 3 4 5 6 7 8 9

Ogółem  je d n o s tk i ha n - 
_d lu deta licznego

w  M H D  
ZSS 
CRS
w  tym : GS . . . 
P D T
itd .

O gółem  ż y w ie n ie  zb io ­
row e

w  tym : ZSS (o tw a rte  
i zam kn ię te )

CRS
w  tym : GS . . 
itd .

H ande l w y d z ie lo n y

w  tym : de ta l
ż y w ie n ie  zb io ­
row e

OZR

S to łó w k i p row adzone 
przez zak łady  p ra c y

Pozostałe

O gółem  p la n  gospoda r­
czy (1 do 6)

—•S p tze  da z b  e z g o t ó w k o  w  a

f7Pdo s f  S° tÓW kowa
X X

10 P la n  kasow y— re a liz a ­
c ja  go tów ko w a  ogółem

11 Różnica (10-9 lrR T iM o 7 X X
------- — 1

samodzielne. Dane co do wysokości p lanu i w ykonan ia  w  
stosunku do jednostek przez oddzia ł nie kon tro low anych  od­
dzia ł może czerpać albo w  drodze porozum ienia się z ty m i 
jednostkam i, z w ydzia łem  handlu PRN, w  przypadku jednak 
w y ją tk o w y c h  trudności dane te usta lać można szacunkowo 
na podstaw ie w łasnego rozeznania (rozeznanie wysokości 
w p ła t do Banku i  przez pocztę). Powyższe w  szczególności 
odnosi się do po zyc ji 6, obejm ującej w szystkie  pozostałe 
w p ły w y  jednostek,' zaliczane zgodnie z wykazem  jednostek 
gospodarczych Departam entu P lanowania z dn ia 14 lutego 
1958 roku. Pozycja 7 u jm u je  w  reasum cji w szystk ie  w p ły ­
w y  (planowane i wykonane) jednostek, w  tym  także bez­
gotówkowe.

W ysokość sprzedaży bezgotówkowej w  po zyc ji 8 ustala 
się szacunkowo -w  oparciu o kszta łtow anie się je j w  okre ­
sach m in ionych, p rzy uw zg lędn ien iu  okoliczności, k tó re  m o­
gą m ieć w p ły w  na zm iany wskaźnika sprzedaży bezgotów­
kow ej _w danym  okresie kw a rta lnym . Uwaga powyższa od­
nosi się do usta len ia p lanowanej wysokości te j sprzedaży. 
Faktyczna (wykonana) wysokość sprzedaży bezgotówkowej 
będzie wyrażona przez różnicę k w o t z po zyc ji 7 i  10. N ad­
m ienić należy, że prowadzenie przez k ilk a  okresów ew i­
denc ji usystem atyzowanej w  ten sposób pozw o li na w y ro ­
bienie sobie poglądu co do wysokości wskaźnika sprzedaży 
bezgotówkowej w  okręgu bankowym  łącznie d la  w szyst­
k ich  jednostek gospodarczych. Pozycja 9 jest wyrazem  kszta ł­
tow ania się sprzedaży go tów kow e j i w yn ika  w  plan ie  z od­
jęc ia  sprzedaży bezgotówkowej od kw o t w ykazanych w  po­
z y c ji 7. C yfra  sprzedaży go tów kow ej jes t w  pe łn i po rów ny­
walna z planem kasowym  w  układzie  rozw in ię tym  a m iano­
w ic ie  z łączną rea lizac ją  gotówkową.

W  zw iązku z charakterem  planu kasowego (paragraf 11 
IS A / l) ,  p lan kasow y może nie odpowiadać ściśle założeniom 
planów  finansowo-gospodarczych, w  zw iązku z czym do 
ta b licy  wprowadzono pozycję  11 „różn ica ", pozwalając-aista- 
lić  w  ja k im  'stopniu p lan kasow y zbieżny jes t z sumą tych 
planów. Pozycja ta pow inna być przedmiotem szczegółowej 
ana lizy  oddzia łów  w  celu usta len ia stopnia rea lności p rzy­
ję ty c h  do p lanu kasowego zadań dodatkow ych lub założenia 
n iew ykonan ia  planu, w  św ie tle  aktua lne j sy tua c ji tow arów o- 
p ian iężnej okręgu bankowego po to, aby un iknąć p rzy  w y ­
korzystan iu  m ate ria łów  w  celach in fo rm acy jnych  ew entu­
a lnych nieścisłości, k tóre mogą powstać w  trakc ie  re jo n iza c ji 
kra jow ego planu kasowego na oddz ia ły  w o jew ódzkie  i  od­
dz ia ły  operacyjne.

K o lum ny ta b lic y  6 do 9 służą dla zare jestrowania p lano­
wanej i  w ykonane j wysokości p ien iężnej obro tów  poszcze­
gó lnych jednostek zaliczonych do ty tu łu  „u ta rg  de ta liczny" 
oraz usta lenia wskaźnika w ykonan ia  p lanów  finansowo-gos­
podarczych w  okresach i^iesięaznych. Nadm ienić należy, że 
dys trybu to rzy  powszechni \(M H D , ZSS i CRS) przedkłada ją 
poza sprawozdawczością m iesięczną GUS dodatkowe m eldun­
k i w  u jęc iu  dekadowym , oddzia ły Banku mogą zatem od­
pow iedn io rozszerzyć nom enklaturę p ionow ą ta b lic y  dla tych 
jednostek. Tablica N r 2 (w załączeniu).

Pozycje pid 1 do 7 g rupu ją  w p ły w y  jednostek pod leg łych 
w o jew ódzkim  zarządom gospodarki kom unalne j i  m ieszkanio­
w e j. Dane z dzia ła lności m ie jsk ich  przedsiębiorstw  gospo­
d a rk i kom unalne j mogą być u ję te  w  branżach ja k ie  p row a­
dzi M PGK na swoim  terenie. Z pozostałych przedsiębiorstw , 
w ym ien ionych  w  phnktach 2 do 7, pow in ny  być wyszczegól­
nione ty lk o  te, k tó re  is tn ie ją  na teren ie okręgu bankowego. 
O ddzia ły, k tóre k o n tro lu ją  dwa lub w ięce j M PGK mogą w y ­
m ienić w  zestaw ieniu w szystk ie  przedsiębiorstwa w  celu 
um ożliw ien ia  dokładnie jsze j analizy. O b ro ty  jednostek pod­
leg łych  W ZG K d M  (punkty  1— 7) u ję te  po w in ny  być ca­
łości, to znaczy łącznie z w p ływ a m i bezgotówkowym i, gdyż 
w  tak im  układzie w ykazyw ane są one w  planach i sprawoz­
dawczości GUS tych  przedsiębiorstw . W yodrębn ien ia  w p ly -



304 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U  PO LSKIEG O T T

Tabe la  N r  2

Rozliczenie planu kasowego w tytule „usługi komunalne 
i łączności “ — analiza przebiegu wykonania planów 

gospodarczych

K w a rta ł M iesiące

Lp . W yszczegó ln ien ie 1 m ie s ią c . . .
cCG

O <u
>i/3 O 0) %%

ft > c o : 3 6 : 4

1 2 3 4 '5 6 7 8
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M ie js k ie  P rzed s ię b io rs tw o  
G ospodark i K o m u n a ln e j 
w  tym : (w y m ie n ić  branże) 
M ie js k i Zarząd B u d y n k ó w  
M ie szka ln ych  
P rzed s ię b io rs tw o  W odo­
c iągów  i K a n a liz a c ji 
P rzed s ię b io rs tw o  K u m u n i-  
k a c ji M ie js k ie j 

. Z arząd Z ie le n i M ie js k ie j 
H o te le  M ie js k ie  
G azow nia M ie js k a

8 Z b y t e n e rg ii e le k tryczn e j 
i  gazu

9 S pó łdz ie ln ie  B u d o w la n o - 
M ieszkan iow e

10 Zarząd S p ó łd z ie ln i D om ów  
Jed no rodz inn ych

11 Pozostałe;

12 O gółem  w p ły w y  p rze d ­
s ię b io rs tw  i  jednos tek

13 W p ły w y  bezgo tów kow e

14 W p ły w y  g o tów kow e (12-13) X X

15 P la n  kasow y — rea liza c ja  
go tów ko w a  ogółem

16 Różnica (15—14 lu b  14—15) X X

w ów  bezgotów kow ych dokonu je  się w  po zyc ji 13. W  pozy­
c ji „pozosta łe”  m ieścić się będą tak ie  w p ły w y  ja k :

a) us ług i w łasne p lacówek pocztowych
b) w p ły w y  u ję te  w  punktach d i częściowo e w  paragra­

fie 7 załącznika N r 1 do IS A / l.

Pozycję us ług i w łasne p laców ek pocztowych usta lić  moż­
na w  oparciu o sprawozdania miesięczne z obro tów  go tów ­
kow ych  wzór N r 10, sporządzane przez CUPT i  RUT. W p ły ­
w y  pozostałe szacowane być mogą na podstaw ie rozezna­
nia własnego oddziałów . O bjaśnien ia  co do sposobu usta­
lan ia  różn icy  są analogiczne ja k  w  ta b lic y  „u ta rg ” .

W  zw iązku z tym , że o w ie lko śc i obrotów  w  ty tu le  „u s łu ­
gi kom unalne i  łączności”  decydu je dzia ła lność jednostek 
pod leg łych W ZG K iM , dla n ich przede wszystk im  powinna 
być prowadzona analiza w ykonaw stw a w  układzie m iesięcz­
nym . W skaźn ik i wyprow adzać można dla poszczególnych 
m iesięcy w  porów nan iu  do p lanu i  w ykonan ia  kw arta lnego, 
z uw ag i na nieusta lan ie przez tę jednostk i p lanów  m iesięcz­
nych.

Podobnie ja k  p rzy  „usługach kom unalnych i  łączności”  
rozw iązać można uk ład  tabel d la  „us ług  drobnej w ytw órczoś­
c i"  i  „poda tków , in n y c h  w p ły w ó w  budżetowych...”  z tym , 
że podstaw iona tam będzie odpow iednia nom enklatura w p ły ­
wów  a m ianow icie  w  szczególności:

„ Podatki, inne w p ły w y  budżetowe i  sk ła dk i ubezpieczeniowe"

1) podatki, inne w p ły w y  budżetowe —  razem
w  tym : ob ro tow y i dochodowy

grun tow y
PFZ
poda tk i terenowe
op ła ty  i należności celne
ekw iw a len t za dostaw y obow iązkowe
sprzedaż ziem i
za wydane koncesje
pozostałe

2) w p ły w y  bezgotówkowe
3) w p ły w y  gotówkowe (1— 2)
4) sk ładki ubezpieczeniowe od gospodarki nieuspołecznionej 

—- razem
w  ty m : PZU 

ZUS
5) ogółem p lan finagsow y —  rea lizac ja  gotów kow a (3 +  4)

Tabela N r 3
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f ) plan kasowy —  rea lizac ja  go tów kow a ogółem 
7) różnica (6— 5 lub 5— 6)

,,U sług i d robnej w ytw ó rczośc i"

! ) jednostk i podległe M in is te rs tw u  Przem ysłu Drobnego i 
Rzemiosła
w  tym : w ym ien ić  w szystkie  przedsiębiorstwa znajdujące 
slf< na terenie oddzia łu —  oddzie ln ie kon tro low ane i n ie ­
samodzielne

?) jednostk i podległe CZSP 
w  tym : (w ym ienić ja k  w yże j)

) sprzedaż usług razem (1 +  2)
+  bezgotówkowa sprzedaż usług 
’ ) 9°tów kow a sprzedaż usług

plan kasowy —  rea lizac ja  gotów kow a ogółem 
7) różnica (6— 5 lub 5— 6)

O gólna s ta tys tyka  planu kasowego

Charakterystyczne dla  la t ub ieg łych by ło  ograniczenie się 
"  lcdu oddzia łów  operacy jnych  do prowadzenia s ta tys tyk i 
'W łączn ie  dla obrotów  bankowych, z pom in ięciem  pozosta­
łych dróg krążenia pieniądza gotówkowego. Obecnie, w  
św ietle słusznie zm odyfikow anego try b u  budow y wniosków  
do p ' anu kasowego, zakładającego rozpoczęcie usta leń od 
■ ■realizacji go tów kow e j ogółem " (kolum na 6 wzoru N r 1),

taka sta tystyka jest już  n iewystarczająca jako  m ateria ł po­
m ocn iczy dla tych czynności a ponadto nie daje pełnego 
obrazu przemieszczania się go tów kow ych środków  pien ięż­
nych m iędzy ludnością  a gospodarką uspołecznioną.

Proponując oddziałom  operacyjnym  naszego okręgu ban­
kowego n iże j podany uk ład s ta tys tyk i m ie liśm y na uwadze 
to, że u jm u je  on synte tyczn ie tok prac nad usta leniem  p la ­
nu kasowego ja k  i  cy frow ą  sprawozdawczość z jego w y k o ­
nania. W skaźn ik i w y liczane zgodnie z układem  ta b licy  sta­
tys tyczne j mogą być w ykorzystane p rzy  op racow yw aniu  
w n iosków  i  rozdzia le p lanu kasowego na miesiące poza 
tym , że stanow ią m ate ria ł ana lityczny. Nadm ienić należy, 
że w  użyciu  w ygodn ie jszy jest odw ro tny  uk ład  treści tabeli, 
u jm u ją cy  „w yszczegó ln ien ie " w  l in i i  poziom ej. Tabela N r 3 
—  (w załączeniu)

Reasumując k ilk a  powyższych uwag o technicznym  roz­
w iązan iu metod n iek tó rych  prac ana litycznych dodać należy, 
że oparliśm y je  na doświadczeniach w łasnych i n iek tó rych  
oddzia łów  operacyjnych. Prowadzenie w ym ien ionych  tab lic  
ana litycznych nie jest zbyt trudne a e lim in u je  w  znacznym 
stopniu przypadkowość w  znajom ości przebiegu rea lizac ji 
p lanów  finansowo-gospodarczych i planu kasowego, będącej 
podstawą w  spe łn ian iu przez Bank ro l i in fo rm atora  w ładz 
gospodarczych.

Z. K ie rzkow sk i 
Z ie lona  Góra

Uwagi na temat specjalizacji oddziałów
^  9órą już  od trzech m iesięcy I I I  O ddzia ł M ie js k i w  K a to ­

wicach i O ddzia ł w  Zabrym przeprowadzają eksperym ent w  
zakresie spec ja lizac ji na odcinku k o n tro li i k redytow an ia  
jednostek wchodzących w  skład Katow ick iego i Zabrzańskie- 
9° Z jednoczenia Przem ysłu W ęglowego. (Na ten temat uka- 
-a ł się już  a r ty k u ł w  „W iadom ościach NBP" w  numerze 
3/58). W yda je  się, że wspom niany okres jest dostatecznie 
w ystarcza jący do w yprow adzenia na ten tem at odpow ied­
nich w n iosków , do om ów ienia dodatn ich i u jem nych stron 
lego eksperym entu. O czyw iście m ów iąc o pozytyw nych  
's ięgn ięc iach  lub o pewnych u jem nych zjaw iskach, musi- 
mY m ’eć przede wszystk im  na uwadze stronę o rgan izacy j­
ną tego zagadnienia. Jeśli bow iem  chodzi o tak  zwane e fek ty  
ekonomiczne tego eksperym entu trudno by ło b y  już  dzisia j 
na ten tem at pow iedzieć coś konkretnego, nie m ając jeszcze 
adnych danych porów naw czych. Inna rzecz, że pozostaje 

 ̂prawą o tw a rtą  do dyskus ji czy dane te będą dość u ch w y t-
aby m og iy stanow ić podstawę do w yciągania kon k re t­

nych wniosków .

Zagadnieniem, które  w  przeprowadzonym  eksperymencie 
o etnku spec ja lizac ji w  k o n tro li i  k red y to w a n iu  jedno- 

przem ysłu węglowego wysuwa się na plan pierwszy, 

NRP ' vspóipracy  zjednoczenia z danym oddziałem
„  . ,J 0Zna Już dz is ia j stw ierdzić, że z punktu  w idzenia
w yn ik  •°We  ̂ o r9anizaci i p racy są tu  n iew ą tp liw e  korzyści, 
ty lk o  ]JąCG I  °9 ranłczenia kon tak tów  danego zjednoczenia 

W  °  J nego oddziału NBP.
rym entu, przy padkacb' przed wprowadzeniem  ekspe-
musiało się k W1'+ ie Z jednoczenie Przem ysłu W ęglowego 

Oddziałem M ie S Z ™ * 0 Z SZeścioma ° ddziałam i NBP (III 
cach, Siem ianowicach q Katow icach, Chorzowie, M ys ło w i- 
brzańskie Zjednoczeni ZOpienicach' Św iętochłow icach), Za- 
wicach, Bytom iu) o k * tlZema oddziałam i (w  Zabrzu, G li- 
zjędnoczenia ty lk o  do Z T *  ° 9raniczenie kon tak tu  danego»  Z acS. en” 8° od,tola"‘ NBPmema w spółp racy i  szybszego oddzia­

ływ an ia  NBP na spraw y finansowe kon tro low anych  jedno­
stek. P rzykładem  te j w spó łp racy może być grupa węglowa 
w  Oddziale w  Zabrzu, k tó re j p racow n ik  przebyw a stale w  
zjednoczeniu, czy to z ra c ji zatw ierdzania bilansów , czy 
w yp ła t z funduszu zakładowego itp .

Dalszym i korzyściam i w y n ik a ją c y m i z organizacyjnego po-, 
w iązania zjednoczenia ty lk o  z jednym  oddziałem  NBP b y ­
ły b y  obecnie lepsze w a ru n k i d la  oddzia łów  NBP w  zakresie 
przeprowadzania ins truktażu  w  jednostkach kon tro low anych  
i kredytow anych, wchodzących w  skład danych zjednoczeń. 
O ddzia ł NBP, korzysta jąc bowiem  z odpraw urządzanych 
przez zjednoczenie dla g łów nych  ks ięgow ych przedsiębiorstw  
wchodzących w  jego skład, ma zawsze m ożliw ości zarezer­
wowania d la  siebie odpow iedniego punktu  porządku obrad 
i om ówienia przepisów bankowych oraz innych  spraw w y- 
n ika jących ze w spó łp racy pom iędzy NBP i kon tro low anym i 
jednostkam i.

Rozważmy teraz sprawę eksperym entu z punktu  w idzenia 
w arunków  do przeprowadzania inspekc ji przez pracow n ików  
kredytow ych . N ie w ą tp liw ie  rdleglość jaka  dz ie li przejęte 
jednostk i od obecnie w łaśc iw ych  dla n ich  oddzia łów  NBP 
jest w iększa, an iże li odległość od ich poprzednich oddzia­
łów . M ożna by w ięc już  naJ te j podstaw ie w ysnuć w n iosk i, 
że ogóln ie b iorąc w a ru n k i do przeprowadzenia tych  inspek­
c ji u le g ły  pewnemu pogorszeniu. O czyw iście praktyczn ie  
odczuwalne by ło b y  to w  okręgach bankow ych o stosunkowo 
dużej pow ierzchn i i słabo rozw in ię te j sieci kom un ikacy jne j. 
W  konkre tnym  jednak przypadku, je ś li chodzi o I I I  O ddział 
M ie js k i w  Katow icach i O ddzia ł w  Zabrzu można przyjąć, 
że dz ięk i dogodnym  połączeniom kom un ikacy jnym  i  stosun­
kowo m ałym  obszarze n ieck i w ęg low e j w a run k i do przepro­
wadzania inspekc ji praktyczn ie b iorąc nie u le g ły  pogorsze­
niu.

Pozostaje jeszcze do om ówienia sprawa odpowiedniego do­
boru pracow n ików  wchodzących w  skład g rupy spec ja lizu ją ­
cej się w  k o n tro li i  k redy tow an iu  branży w ęglow e j.
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Z samego założenia spec ja lizac ji w yn ika łob y , że zespół 
pracow ników , k tó rym  pow ierzono tego rodzaju zadania, po­
w in ien  się składać z osób o stosunkowo d ług im  stażu w 
tego rodza ju  specja lności, z osób posiadających odpow ied­
nie przygotow anie teoretyczne i m ogących zupełnie samo­
dzie ln ie  w ykonyw ać wszelkiego rodza ju  prace związane z 
kon tro lą  i k redytow aniem  w  ram ach sw o je j specjalności. 
W ychodząc z tego założenia trzeba by  stw ierdzić, że zespo­
ły  w ęglowe w  obu oddziałach przeprowadzających ekspery­
ment nie odpow iada ją ca łkow ic ie  w yże j postaw ionym  w a­
runkom . O czyw iście trudno b y ło b y  m ów ić tu ta j o niedo­
ciągnięciach organ izacyjnych , gdyż w  ramach posiadanych 
m ożliwości oddzia ły : I I I  M ie js k i w  Katow icach i  Zabrzu nie 
m ia ły  lepszego rozw iązania. Ze zrozum ia łych w zględów  przv 
n iew yrów nanych  poziomach pracow ników , przy  znacznej roz­
pię tości w  stażu p ra cy  i w ykszta łcen iu , nie można w ym a­
gać, aby zespoły węglow e sk ła da ły  się w yłącznie z na jle p ­
szych kredytow ców , kosztem innych  grup k redy tu jących  in ­
ne, rów n ie  ważne gałęzie gospodarki narodowej.

Poza tym  u n iek tó rych  lepszych k red y to w có w  można zau­
ważyć pewnego rodzaju niechęć przed zby t wąską spec ja li­
zacją# Uważają oni, że ich przydatność ulega ograniczeniu, 
ja k  rów nież ograniczeniu ulega ic h  zasób w iadom ości z za­
kresu k redytow an ia  jednostek uspołecznionych.

Trzeba by wspom nieć jeszcze parę słów  na tem at obsługi 
k lie n tó w  w  zw iązku z przeprowadzanym  eksperymentem 
oraz czynności operacyjnych z tym  związanych. Na ogół 
można stw ierdzić, że obecnie obsługa kopa lń  i  innych  je d ­
nostek przem ysłu węgłowego, wchodzących w  skład z jedno­
czenia ka tow ick iego  i zabrzańskiego odbyw a się bez zak łó­
ceń. Pobieranie go tów k i przez w yże j w ym ien ionych 
k lie n tó w  następuje na ogół w  przeddzień w yp ła t, bezpośred­
nio  ze skarbców , na podstaw ie odpow iednich zapotrzebowań 
na poszczególne od c in k i i b ilon . K opaln iom  da le j po łożonym  
zwiększono odpow iednio pogotow ie kasowe, co p rzyczyn iło  
się do zm niejszenia często tliw ości przy jazdów  po gotówkę.

Listy do
Poniżej podajem y treść lis tu  nadesłanego nam przez ob. 

Kazimierza Rozwałkę z Oddziału NBP w Puławach, dotyczą­
cego spraw planow ania kasowego.

Po przeczytan iu a rty k u łu  „N ow e przepisy o p lanow aniu 
kasowym ”  w  numerze 3/58 W iadom ości NBP nasunęło mi 
się szereg uwag, z k tó ry m i pragnę się podzie lić, ja k  również 
prosić w  k ilk u  przypadkach o ich w yjaśnien ie .

Nowa in s tru kc ja  o p lanow aniu  kasowym  omawia szczegó­
łowo tryb  prac p lan is tycznych, ja k  przygotow anie wniosku 
do planu kasowego, opracowanie p lanu kasowego, ew iden­
cję i sprawozdawczość z p lanu kasowego oraz analizę sa­
mego w ykonyw an ia  planu kasowego oraz ja ko  nowość —  na­
kazuje w ed ług uznania poszczególnych oddzia łów  prowadzić 
dokum entację statystyczną. Jeden z rozdzia łów  nakazuje 
prowadzenie k o n tro li obrotu gotówkowego gospodarki uspo­
łecznionej.

Temu w łaśnie zagadnieniu chcia łbym  pośw ięcić nieco uw a­
gi. K on tro la  obrotu gotówkowego opiera się na In s tru k c ji 
S łużbowej A j3 z roku  1954, k tó ra  w  w ie lu  przypadkach u le ­
gła zmianom. Podstawową zasadą prawną, na mocy k tó re j 
op iera się powyższa in s tru kc ja  je s t ustawa z l.V I I .  1949 ro ­
ku, a w ięc uchwalona n iem al dziew ięć la t temu.

Nasza gospodarka państwowa od tego okresu przeszła da­
leko idącą ew olucję . S topniowo zm ienia się nasz model

N iem n ie j pozostałaby jeszcze do zbadania sprawa kosztów 
oraz ewentualnego ich zwiększenia w  zw iązku z dojazdam i 
do oddzia łów  da le j położonych, przeprowadzających ekspe­
rym ent. Na ten tem at jednak niie zebrano jeszcze dotąd 
odpow iednich danych in fo rm acy jnych .

W reszcie pozostałaby do om ówienia sprawa wzrostu czyn­
ności operacyjnych w  oddziałach przeprowadzających ekspe­
rym ent. Bezwględnie czynności te w zros ły  przede w szyst­
k im  w  kom órkach kasowo^skarbcowych. Tak na p rzyk ład  
w  Oddziale w. Zabrzu w zros ły  zas iłk i w sku tek wzmożonych 
w yp ła t, pociągając za sobą zwiększenie czynności w  zakre­
sie prze liczania go tów ki.

W  I I I  Oddziale M ie jsk im  w  Katow icach, będącym oddzia­
łem zasila jącym  dla całego w ojew ództw a, w zros ły  nadm ia­
r y  odprowadzane obecnie przez oddzia ły, k tó re  przekazały 
do tego oddziału swoje jednos tk i przem ysłu węglowego. 
O czywiście, że dalszy wzrost tych  czynności, k tó ry  obejm u­
je  rów nież rachunk i bankowe i rozliczen ia ograniczony jest 
m ożliwościam i lo ka lo w ym i. W yda je  się, że w łaśnie te ogra­
niczone m ożliw ości loka low e mogą m iędzy in nym i stano­
w ić dużą trudność w  dalszym rozw o ju  specja lizac ji. N a le ­
żałoby bowiem  pamiętać, że zasadniczo ta k  przed spec ja li­
zacją ja k  i  po je j wprow adzeniu na szerszą skalę, ilość 
k lie n tó w  do obsłużenia w  w o jew ództw ie  pozostałaby bez po­
ważnie jsze j zm iany. Natom iast ilość  punk tów  obsługi tych 
k lie n tó w  zm alałaby, ponieważ oddzia ły  przechodzące na 
specja lizację nie dysponow a łyby odpow iednią ilośc ią  m ie j­
sca na uruchom ienie dodatkow ych stanow isk obsługi k lie n ­
tów . Poza tym  m ogłoby w ystąp ić tego rodzaju z jaw isko, że 
jedne oddzia ły m ia łyb y  nadm iar czynności, inne nie b y ły ­
by w  pe łn i w ykorzystane. W obec tego, że oprócz NBP w  
zakresie obsługi kasowej nie w ystępu ją  w  poważnie jszej 
ilośc i inne in s ty tu c je  bankowe, trudno by ło b y  w  te j sy tua­
c ji m ów ić o lik w id a c ji oddzia łów  nie w yko rzystanych  w  
pełn i. W  tych w ięc w arunkach rozszerzenie spec ja lizac ji na 
w iększą skalę nie p rzyn ios łoby spodziewanego obniżenia

kosztów. Z. M einhard t
K a tow ice

redakcji
gospodarczy, a w  parze z tym  zupełnie inaczej zaczęła 
kszta łtować się ro la  pieniądza.

W  św ie tle  tejże ustaw y poszczególne jednos tk i gospo­
da rk i uspołecznionej m og ły  się rozliczać gotówkowo do w y ­
sokości 900 zło tych. W ysokość tę zm ieniono do 1.500 z ło ­
tych w  odniesieniu do zakupów w  handlu uspołecznionym. 
N ie można by ło  rów nież uzupełniać, a następnie wypłacać 
z w p ływ ó w  bieżących płace w  przedsiębiorstw ie. P raktycz­
nie jednak przedsiębiorstwa nie przestrzegały te j zasady.

Chcę rów nież zapytać w  ja k i sposób stosować ostatnio 
uchwaloną ustawę o dostawach i rohotach na rzecz jedno­
stek państw ow ych oraz rozporządzenie wykonawcze do n ie j.

W  w ie lu  przypadkach uchwała N r 704 z roku  1956 w  te j 
form ie ja k  została opub likow ana daje m niejsze upraw nienia 
jednostkom  uspołecznionym , an iże li ostatn ia uchwalona usta­
wa, bowiem in s ty tu c ja  czy przedsiębiorstwo ma większe 
m ożliw ości w yboru  w ykonaw cy przez tryb  przetargowy.

W  zw iązku z tym , je że li przedsiębiorstwo udzie la zamó­
w ień na ro b o ty  w  drodze przetargow ej, to m oim  zdaniem 
uchwała N r 555 z roku  1954 zupełnie straciła  rację bytu. 
Oświadczenie bowiem  wymagane tą uchwałą jes t zdaniem 
moim dodatkową pracą dla in s ty tu c ji i' przedsiębiorstw . 
W  praktyce s łużyło  ono bowiem  dla celów  in fo rm ac ji podat­
kow ej. W yd z ia ły  finansowe rad narodowych i ta k  m ają dość 
dokładne dane o dochodach jednostek nieuspołecznionych.
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Dlatego też uważam, że na leżałoby zaniechać żądania oświad- 
r-~eń lub opracować je  w  inne j form ie.

Zresztą w  p iak tyce  na jw ięce j stosuje się je  odnośnie do- 
emiosla, w  stosunku do którego i ta k  w ed ług ostatn ie j de- 

atY naieży prowadzić elastyczną p o litykę  podatkową.

Chciałem rów nież poruszyć celowość k o n tro li w y p ła t dla 
żaków. Przedstawianie w ykazów  wozaków moim zdaniem 

m ' ja S1<* z celem. W  w ie lu  przypadkach wozacy, k tó rzy  fu r- 
v rdS-'V°  * * * *  ^  Prac^ zawodową, są zare jestrow ani w  
rz  ̂ 219 6 ^ nans°w y m  rad narodowych. Jedynie ro ln icy , k tó- 
wn PrZeCje^ nie trudn ią  się tym  jako  pracą zarobkową po- 
,lttM  bYĆ dodatkowo re jestrow an i. Lecz i tak  m ija  się to 

- Cylem ja k  rów nież stw ierdzanie w łaściw ości cen. Uważam 
10Wiem, że cen usta lonych na podstaw ie no-rm katalogo- 
'■ych nie. ma potrzeby sprawdzać.

Również w  św ie tle  w ym ienionego na wstępie a rtyku łu  
■ontrola sprzedaży pozarynkow e j została zaniechana, tym  

ciem nie j zarządzenie M H W  w  tej spraw ie nadal obowiązuje.
easumując powyższe uw ag i w idzę konieczność uporządko- 

'  lin ia przepisów na tym  odcinku, a m ianow ic ie  znow e lizo­
wanie ustaw y o obrocie gotów kow ym . N iezbędne rów nież 
Jest opub likow anie  w  przystępnej form ie przepisów o dosta- 
 ̂ ach i robotach ja k  rów nież i zasad ich k o n tro li. Słuszne 
, '  0,bD rów nież w ydan ie spisu aktua lnych zarządzeń z za- 

esu °b ro tu  gotówkowego, obow iązujących w  dn iu p rz y ­
puśćmy l kw ie tn ia  1958 roku. W ydan ie  takiego spisu przy- 
v W znacznym stopniu do u ła tw ien ia  pracy stano- 
j ls 0111 p lanow ania  kasowego ja k  rów nież i  dysponentom 

ro lu jącym  bezpośrednio sprawy planowania kasowego.

moje proszę traktow ać jako  w n iosk i nasuwające 
j ! . W codziennej pracy. Uporządkowanie om aw ianych prze- 
ISOW należy trak tow ać jako  sprawę pilną.

*

Na de a rtyku łu  E. Kańskiego, opublikowanego w  N r 1/58 
”  ia domości N B P ”  Z. P odem ski z O lsztyna pisze:

^ "Powołan ie do życia K ra jow ego Zw iązku Spó łdzie ln i Osz- 
nościowo-Pożyczkowych oraz oddzia łów  zw iązku na 

^zczeblu w o jew ódzk im  zm ieniło w  sposób zasadniczy zakres 
^uinteresowań NBP pracą kas. Przejęcie przez zw iązek fu n k c ji 

on ro lno -o rgan izacy jnych  w  stosunku do SOP, przy  jedno- 
^-esnym  usta len iu  NBP jako  in s ty tu c ji re finansow e j dla dzia- 

0sci k red y to w e j kas pow oduje konieczność przedysku to­
wania now ych zasad pracy NBP i  zadań oddzia łów  w  tym  
zakresie.

ie ulega chyba w ą tp liw ośc i słuszność sform ułowania o 
ansuego w  a rtyku le  pod ty tu łe m  „O d d z ia ły  NBP' wobe 
¡-tri/ 1 Zadai!l na odcinku kas spó łdzie lczych” , k tó ry  pisz 

przestanie kredytow ać drobne ro ln ic tw o  i  rzemiosł 
D i * ,aSY sPóldzielcze, a rozpocznie k redytow an ie  kas
n i ; • 6 Je na_c ro zw inięcie te j m yś li wymaga, zdaniem m o ii 
bliższego w yjaśn ien ia .

sekw eticje^ Wy^  Przytoczonej w y n ik a ją  następujące ko i 

nych  k la g31116 Przez NBpi l im itó w  k re d y tó w  d la  poszczegó!

Przy usta lan iu hm itów0^  k tÓ ry in i NBP będzie si<? kie rów ,
c) ustalenie trvhn  *
M ów ią  \ K° u tro l i praw id łow ego ich wykorzystanie

?a konieczne”'odm ień k redYtu refinansowego dla SOP uważał 
w ych oraz k o n tra k ta c h  trakloW anie k red y tó w  ogólnoobrotc
ność ich celów g o s S nych\  zarówno z*  w zględu na odręt 

7a li , . . t 9 ° sPodarczych ja k  i tryb u  urucham iania.

tyzji w łaści^S jetoMte“ ^ “ ?116 podstawie dey J unostek kon trak tacy jnych , które  k ie ru j

dotąd rozd z ie ln ik i k red y tó w  do poszczególnych oddziałów 
wojew ódzkich, ze wskazaniem konkre tnych pow ia tów , dla 
k tó rych  lim ity  są przeznaczone.

Zasady podzia łu zaliczek ko n tra k tacy jn ych  pow inny  być 
następuj ące:

a) in s ty tu c je  kon traktu jące  p rzesyła ją  oddz ia łow i Zw iązku 
Spółdzielni Oszczędnościowo-Pożyczkowych l im ity  z a li­
czek kon trak tacy jnych ,

b) oddział Zw iązku Spó łdzie ln i Oszczędnościowo-Pożycz­
kow ych dokonuje podzia łu lim itó w  na SOP, zaw iadam iając 
każdorazowo o tym  oddzia ł NBP, w  k tó rym  kasa posiada 
rachunek,

c) w łaśc iw y  oddzia ł NBP prowadzi ew idencję zaliczek 
usta lonych d la  SOP w yp ła t.

Zupełn ie inna ro la  przypada NBP w  zakresie udzie lania 
SOP kred y tu  refinansowego na cele ogólnoobrotowe, l im ity  
ustalane są bowiem  nie w  oparciu o zlecenia in s ty tu c ji kon ­
trak tu jących , a w  oparciu o zdolność p ła tn iczą  spó łdzie ln i. 
Is tn ie ją  spółdzie ln ie dobrze pracujące, prowadzące w łaściw ą 
p o lity k ę  kredytow ą, w yrażającą się w  p raw id łow ym  przyzna­
w aniu  kredytów , zapewniające dobrą spłacalność pożyczek, 
pracujące ren tow n ie  i zw iększające w łasne fundusze (fundusz 
udz ia łow y i zasobowy). Obok nich są jednak kasy, k tóre środ­
kam i finansow ym i szafują w  sposób wysoce lekkom yślny, po­
siadają s ta ły  przyrost zaleg łych pożyczek, nie dbające o w łas­
ne środki. Powstaje zatem pytanie, czy można tego rodzaju 
kasy trak tow ać jedno lic ie  z dobrym i kasami przy  udzie lan iu  
k red y tu  refinansowego? Jasne, że nie. O ddzia ł NBP pow o łany 
jest do czuwania nad p raw id łow ą  red ys trybuc ją  kredy tow ych  
środków  pien iężnych, nad ich ce low ym  zużyciem  i te rm ino ­
wym  zwrotem. D otyczy to w szystk ich  jednostek k red y to w a­
nych przez NBP a w ięc zarówno przedsięb iorstw  pańsfwg- 
wych, spółdzielczych, indyw idua lnych  rzem ieśln ików  czy 
przedsiębiorców ja k  rów nież i spó łdzie ln i oszczędnościowo- 
pożyczkowych. Stąd nie można się zgodzić z tezą, że Z w ią ­
zek SOP ustalać będzie l im ity  tego k redy tu  dla kas. O w yso­
kości k red y tu  może decydować ty lk o  ten, kto  jest k re d y to ­
dawcą, a zatem oddzia ł NBP. P ow in ien on o trzym yw ać za­
rów no kw arta lne  bilanse kasy ja k  i  sprawozdania (obecnie 
5DR). w  oparciu o te m ateria ły , ja k  i inne zdobywane w  d ro ­
dze ko n tro li, prow adzić będzie w łaśc iw ą  p o lity k ę  kredytową, 
w yrażającą się w  pe łnym  pokryw a n iu  potrzeb k red y to w ych  
SGP, jeże li praca je j jest „dobra ”  oraz ograniczeniu lim itu  
(na p rzyk ład  procent do potrzeb lub  do w ysokości w yw in d y - 
kow anych należności). W  w y ją tko w ych  przypadkach oddział 
m ia łby  prawo, za zgodą dyrekto ra  oddziału w o jew ódzkiego 
pozbawić SOP prawa do korzystan ia  z k redy tu  refinansowego 
w  ogóle. \

Z zagadnieniem praw id łow ego ustalenia lim itu  wiąże się 
konieczność zapewnienia k o n tro li jego w yko rzystan ia . K on­
tro la  ta przebiegać pow inna pirzez kon tro le  dokonywane w  ka ­
sie w  zakresie rozpatryw ania j w n iosków  kredy tob io rców  i  kon ­
tro li celowego zużycia, w in d y k a c ji oraz przez wyznaczenie 
lim itu  k redy tu  dla SOP.

Ponieważ za istn ie je  konieczność, w ydzie len ia  środków  k re ­
dytow ych  przyznanych przez NBP od innych środków, k tó ­
rym i kasa d ysp on u je , (środki własne, lo ka ty  oszczędnościowe, 
obsługa kasowa GS i inne) kasa pow inna posiadać:

a) rachunek roz liczen iow y, na k tó rym  lokow ać będzie w łas­
ne środk i i z k tórego pokryw ać będzie w szystkie  potrzeby,

b) rachunek k red y tu  refinansowego, ogólnoobrotowego,
przyznanego przez oddzia ły  NBP, ^

c) rachunek k red y tu  refinansowego na za liczk i kon tra k ta ­
cy jne zgodnie z dyspozycjam i Zw iązku Spółdzie ln i Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowych.

Konieczność u trzym yw an ia  odrębnych rachunków  w ym ie ­
nionych w  punkcie b) i c) w yn ika  zarówno z odrębnego trybu
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i zasad przyznaw ania tych k red y tó w  ja k  i z tego, że k red y t 
na za liczk i jes t często nie w yko rzys tyw an y  w  pełne j w ysokoś­
ci. Prowadzenie jednego rachunku kredytow ego m og łoby spo­
wodować nieuzasadnione przefinansowanie spółdzie ln i.

*
N ie w ą tp liw ie  NBP w  stosunku do SOP nie będzie stosował

żadnego autom atyzm u kredytow ego i  ja k  już obecnie wiadom o 
rozw iązania ja k ie  przew idu je  fachow y departam ent w  tym  
zakresie d la  u ła tw ie n ia  ana lizy są zbliżone, je ś li chodzi 
o usytuow anie rachunków  SOP, do p ro po zyc ji Z. Podemskie­
go, a nawet szersze, bo p rzew idu ją  odrębne rachunk i dla 
lo ka t i dla k re d y tu  refinansującego akcję kredytow ania  
repatrian tów .

Notatka bibliograficzna
O statn io ukazała się na pó łkach księgarskich bardzo cie­

kawa pub likac ja  pod ty tu łem  „LO SY ZŁO TA POLSKIEGO 
PODCZAS DRUGIEJ W O JN Y  Ś W IA T O W E J", opracowana 
przez byłego dyrek to ra  Banku Polskiego i  obecnego doradcę 
Prezesa Narodowego Banku Polskiego —  Zygm unta K A R P IŃ ­
SKIEGO.

Praca ta op isu je szczegółowo bardzo dziwne ko le je  tego 
zło ta : w  p ierw szych dniach w o jn y  zdołano je  w yw ieźć z za­
grożonego k ra ju  i  przez Rumunię, M orze Czarne, Turc ję  
i M orze śródziemne —  po przezwyciężeniu licznych  przesz­
kód —  dowieść do F rancji.

G dy w  m aju 1940. arm ie h itle ro w sk ie  rozpoczęły atak na 
Francję, zło to zostało załadowane na statek, k tó ry  m ia ł je 
przewieźć do neutra lnych wówczas Stanów Zjednoczonych. 
Jednak w sku tek powolnego dzia łania w ładz francuskich sta­
tek odp łyną ł dopiero w  dn iu k a p itu la c ji F ranc ji i na pe łnym  
m orzu został przez nowe w ładze francuskie sk ie row any —  
zamiast do A m e ry k i —  do Dakaru, skąd przew ieziono złoto 
sam owolnie w  głąb Sahary.

Próby odzyskania zło ta p rzyb ie ra ły  w  zm ienia jących się 
warunkach coraz to nowe fo rm y: b y ły  prowadzone na jp ie rw  
na drodze dyp lom atyczne j wobec rządów francuskiego i b ry ­
ty jsk ie g o ; łączono je  następnie ze zbro jną —  lecz n ieste ty  
nieudaną —  w yp raw ą  generała de Gaulle na Dakar; późnie j 
s ta ły  się przedm iotem  procesu wytoczonego przez Bank P o l­
ski p rzeciw ko Bankow i Francuskiem u przed sądami n o w o jo r­
sk im i; wreszcie —  gdy w  A fryce  Północnej —  po w y lądo ­
waniu tamże w o jsk  am erykańskich —  u tw o rzy ł się kom ite t 
„W o ln e j F ra n c ji” , pe rtrak tac je  z nim  doprow adziły  do w y ­
dania zło ta  przedstaw icie lom  Banku Polskiego w  Dakarze. 
M im o szalejącej wówczas na A tla n ty k u  w o jn y  łodzi podw od­
nych przewóz złota do depozytów  bankowych odby ł się po­
m yśln ie . W  roku  1945 nastąpiła nowa faza w a lk i o złoto, 
gdyż rządy Stanów Z jednoczonych i W ie lk ie j Brytania — 
m im o uznania Rządu Jedności N arodow e j w  W arszaw ie —  
zab lokow a ły  po lskie  złoto. W  w y n ik u  d ług o trw a łych  p e rtra k ­
ta c ji część złota, w artośc i 12 m ilion ów  do la rów  została z a li­
czona na poczet roszczeń b ry ty js k ic h  z ty tu łu  w yd a tków  na 
utrzym anie cyw iln ych  uchodźców po lsk ich  podczas w o jny . 
Poza tą kw o tą  reszta w yw iezionego z ło ta  nie poniosła żad­
nego uszczerbku, pow róciła  do swobodnej dyspozyc ji Banku 
Polskiego i mogła służyć na po trzeby zniszczonego przez 
w o jnę kra ju .

Praca opisująca całą odyseję po lskiego złota ukazała się 
w  ramach zbiorowego w yd aw n ic tw a  „N A JN O W S Z E  DZIEJE 
POLSKI” , w ydanym  przez In s ty tu t H is to r ii p rzy  Polskie j 
A kadem ii Nauk, a ponadto jako  oddzielna odbitka, wydana 
przez Państwowe W ydaw n ic tw o  Naukowe. —

Ukazała się w  tłum aczeniu po lsk im  praca pro f. G. M yrda la  
p.t. TEORIA E K O N O M II A  KRAJE GOSPODARCZO NIEROZ- 
W IN IĘ T E '). M yrda l, w y b itn y  ekonom ista i  socjo log szwedzki, 
w ie lo le tn i Sekretarz W ykonaw czy  E urope jskie j K om is ji Gospo­
darczej ONZ, autor szeregu dzie ł ekonom icznych, k ie ru je  od 
pewnego czasu swe zainteresowania ku  problem atyce k ra jó w  
nie rozw in ię tych  gospodarczo. W ydana obecnie praca powstała 
jako  opracowanie cyk lu  w yk ła d ó w  w yg łoszonych przez M y r ­
dala w  1955 r. w  Kairze na zaproszenie Narodowego Banku 
Egipskiego. N aw et pow śc iąg liw y  w  swych recenzjach 
„E conom ist" zapow iadając w  lip cu  ubiegłego roku  ukazanie 
się osta tn ie j p racy M yrda la  na ryn ku  angie lskim  s tw ie rdz ił, 
że , , . . . .  stanow i ona w yzw anie rzucone o rtod oksy jne j m yś li 
ekonom icznej ..."

W brew  temu, co w y n ik a ło b y  z te o rii ekonom ii, u fa jące j 
w  samoczynny mechanizm gospodarczy zapew nia jący osiąga­
nie rów now ag i należy — zdaniem M yrda la  —  stw ierdzić 
nieustanne pogłębian ie się n ierów ności ekonom icznych m iędzy 
gospodarczo ro z w in ię ty m i i n ie ro zw in ię tym i k ra jam i i  reg io ­
nami. Celem pracy M yrda la  jes t zbadanie, dlaczego i w  ja k i 
sposób nierów ności te z rod z iły  się, dlaczego u trzym u ją  się, 
a nawet m ają tendencję pogłębian ia się oraz w  ja k i sposób 
można przeciwdzia łać te j tendencji. Poszukiwanie odpow iedzi 
dokonywane jest na tle zasadniczej i ostre j k ry ty k i burżu- 
azy jne j te o rii ekonom ii. M yrda l dochodzi do w niosku, że 
jedyn ie  gospodarka planowa jest w  stanie zapewnić kra jom  
zacofanym  rozw ó j i gospodarcze un iezależnienie się, a zatem 
praw dziw ą po lityczną  samodzielność.

Chociaż w  książce swej autor ogranicza się w y łączn ie  do 
św iata kap ita lis tycznego, porusza jednak szereg zagadnień 
niesłychan ie aktua lnych rów nież i d la  k ra jó w  soc ja lis tycz­
nych. *)

*) G un na r M y rd a l. T eoria  e ko n o m ii a k ra je  gospodarczo n ie - 
ro zw in ię te , t iu m . S. F icow sk iego, na k ła dem  P o lsk ich  W y d a w n ic tw  
G ospodarczych. W arszawa 1958 r., s tro n  215. Cena z ł 17.—.
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NAKŁADEM
POLSKICH WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH

wydane zostały książki

BIBLIOGRAFIA RACHUNKOWOŚCI I ANALIZY KONTROLI I REWIZJI 
Praca zbiorowa pod red. Prof. St. Skrzywana

Str. 288
cena zł 21

krran czytelnik znajdzie pełny, usystematyzowany wykaz opracowań (zarówno ksiaż-
kowycń, jak i artykułowych) z dziedziny rachunkowości, ułożonych w e d ł^  p iz c S -
tyranej en' ą wyłącznie P^yoje o trwałej przydatności naukowe? i  pSk-

K s i^ka  stanów pierwszy tom zamierzonej, wielotomowej publikacji obeimuiaeei 2 700 
pozycji bibliograficznych za lata 1944—1955, P J J ująoej -

Str. 508.

RACHUNKOWOŚĆ W PRZEDSIĘBIORSTWIE PRZEMYSŁOWYM
St. Skrzywan, Z. Fedak

cena zł 71.

Jest to pierwszy w  Polsce akademicki ‘podręcznik rachunkowości.

g o S S v f ik i'POŚŴ 00ny rachunkowoici P^edsiębiorstw przemysłowych w  warunkach 
K  1 T CZa+ 91+ę T . P°za Przemyślanym i  noJocześiiie
p ro d u S i eSC1! ’ W ? ÓTaj naczelne miejisce poświęcono S S Sa j u  - °hok normaibięgo kursu, podręcznik zawiera w każdej swej części rozdziać
krotnie todne ’Wybw ne za,gad£ ie“ a” ’ T Mórej aą «mawiane szczególnie aktualne, a niejedno- nie trudne problemy rachunkowości przemysłowej. J

Tłim?czvC?nri teryStr Zną podręcz1nika jest usuniócie „recepturowego” ujęcia zagadnień 
dla któfych LS 23 ^  ip,oszczeg°5ae rozwiązani3, mając .stałe na, widoku podstawowe cele, 
pozwala 1 1 , 2 .  prowadzona rachunkowość w przedsiębiorstwie uspołecznionym. Książka 
przedmiotów ewid^ucń^11̂ 211̂  lo'glk.ę rozwiązan rachunkowych w odniesieniu do wszystkich 
i pytań p r o b lS jS  ’ UtnV/a!la]ąC to z,roziumienie P ^y  pomocy celowo dobranych ćwiczeń

przedsiębiorstwie przemysłowym” powinien ,się znaleźć 
myślowej i którzy L których interesuje bogata problematyka rachunkowości prze- 
Praktyczne. Y ChCą ;P°głębiC swe 'Wiadomości teoretyczne i  przygotowanie

“ * »  Upowszechniania
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P O L S K I E  W Y D A W N I C T W A  G O S P O D A R C Z E
zawiadamia¡q, że

OŚRODEK UPOWSZECHNIANIA 
KSIĄŻEK S CZASOPISM PWG
W A R S Z A W A ,  d . Pozneńska 15 Sd. 8-18-50

prowadzi sprzedaż:

K S I Ą Ż E K  z z a k r e s u :

Z A G A  D N I E Ń  
OG 0  L N O E K O N O M  I C Z N  Y C H

M I E D Z Y N A R 0 D 0  W Y C H
Z A G A D N I E Ń
G 0 S P 0 D A R C Z Y C H

P L A N 0 W A N I A

S T A T Y S T Y K I

*4. - ■ 1

F I N A N S 0 W

R A C H U N K 0 W 0  S C i

E K 0 N 0 M I K i
P R Z E M Y S Ł U

i t

Z

0,O< A T R Z E N I A
I z B Y T U

G 0 s P 0 D A R  K 1
M A G .A Z Y N 0 W E J

E K 0 N 0 M I K I
0 R G A N I Z A C J 1
I T E C H N I K I  H A N D L U

Ż Y W I E Ń  i  a

C Z A S O P I S M
(numery bieżące i dawniej wydane)

Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E

G O S P O D A R K A  P L A N O W A

E K O N O M I K A  
I O R G A N I Z A C J A  P R A C Y

G O S P O D A R K A  M A T E R I A Ł O W A

I N W E S T Y C J E  
I B U D O W N I C T W O

R A C H U N K O W O Ś Ć

f i n a n s e

P R Z E G L Ą D  USTAWODAWSTWA  
G O S P O  D A R C Z E G O

P R Z E G L Ą D  U B E Z P I E C Z E Ń  
S P O Ł E C Z N Y C H

P R Z E G L Ą D  Z A G A D N I E Ń  
S O C J A L N  Y C H

G A Z E T A  H A N D L O W A

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y

P R Z E M Y S Ł  G AST R ON O MI C Z N Y

PRZEGLĄD ZBOŻOWO-MŁYNARSKI

P R Z E G L Ą D  B I B L I O G R A F I C Z N Y  
PIŚMIENNICTWA EKONOMICZNEGO

oraz B I U L E T Y N  P. K. C E N

przyjmuje:
zamówienia  o g ł os z en i a  p r enumer atę

udziela:
in formacj i  wydawniczych



N A K Ł A D E M

P O LSKIC H  W Y D A W N IC T W  GOSPODARCZYCH
ukaże się w IV kw. br.

R O C Z N I K
P O L I T Y C Z N Y  
I GOSPODARCZY

objętość około 1000 sti. 1958 cena około 80 zł.

wydawnictwo o wieloletniej tradycji -  prawdziwa 
e n c y k l o p e d i a  w i e d z y  o Polsce współczesne)
zawiera bogate i wszechstronne informacje obejmujące wszystkie 
podstawowe dziedziny życia społecznego, gospodarczego i kul­

turalnego, zgrupowane w następujących działach:

Dane geograficzne, ludność 
Podstawy prawne ustroju pań­

stwa
Struktura państwa 
Organizacje polityczne i spo­

łeczne
Gospodarka narodowa

t om ów ieniem  ogólnych założeń  
po lityki gospodarczej oraz po­
szczególnych g a łęzi gospodarki 
(przemysł, budow nictw o, rolnic­
two, leśnictwo, ko m u nikacja  i łącz­

ność, handel w ew nętrzny, h a n ­
de l zagraniczny, finanse, spół­
dzielczość)

Materialne warunki życia lud­
ności. sprawy socjalne, 
ochrona zdrowia 

Oświata, nauka, kultura 
Wyznania 
Miasta w Polsce

f'osfedii °PłS ponad 800 mla8ł 
Stosunki z zagranicą

Rocznik powinien trafić do rąk
wszystkich działaczy politycznych i gospodarczych, dziennikarzy, 

publ i cys t ów i nauczyc ie l i .

Niezbędny do użytku we wszystkich urzędach, instytucjach i przed- 
?  siębiorslwach.
Zawiera materiały, które z a i n t e r e s u j ą  każdego c z y t e l n i k a .

Z A M Ó W I E N I A
na „Rocznik" m o ż n a  już  przesyłać pod adresem

OŚRODEK UPOWSZECHNIANIA KSIĄŻEK I CZASOPISM PWG
WARSZAWA, ul. Poznańsku 15.

Wysyłka „Rocznika" nastąpi natychmiast po ukazaniu się z druku 
wg kolejności zamówień.




